z 


er 


< 


x JĄ > - rg w A sD 
( Li f 4 : v 
Stanistawa Strąbskiego 


KALENDA R 


CZYLI 


ROCZNIK  - 


s 


++ 


- NA ROK ZWYCZAJNY 


"WARSZAWA. 


Nakładeńń i drukiem Wydawcy 
przy licy Damiłowiczowsk:ćj, w dawnćj Bibliotece Załuskich, Nr. 617 


SKŁAD GŁÓWNY 


Ca j p 
DA w Składzie Papieru dawnićj Antoniego Zalewskiego, 
obecnie Antoniego Schuster. x 


287% - * ulica Wierzbowa, Nr, 473. 
í 


t850.. 


Cena Ex. 
złp. 2 gr, 17. 
p 


<a - 


* M zs 


» x, | 
70 WZA) = | Ez o XA GS NE EAD m 
A 


NA ROK ZWYCZ AJNY 


7 all LEA 
dk a 48. 5l, zę | 


Ę > LL 


» uj NX li 
| 5 y i ik lij > 


k : F r oe. j 
WARSZAWA. 
Nakładem i drukiem Wydawcy, 
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DNI GALOWE W CESARSTWIE ROSSYJSKIEM I KRÓLESTWIE P 


Styc 


—ia— i 


zeñ, r 
Dnia 13 (1) Nowy Rok Ruski i Kocznica Urodzin J, C. W. W. 
X Heleny Pawlównėj i J. C. W. W. X. Alexieja Alexandro- 


wicza. 
Dnia 19 (7), Rocznica Urodzin J, K. M. 
Krótowej Bidertandgkiej, ; 
. ay 
Dnia 15 (3), Imieniny 3 K, M. W. X 
wój Niderlandzkićj, i Rocz. Ur 
„Konstantynowioza, oraz Święt 
Dnia 16 (4), Kocznica Urodzin J. 


Dnia 10126 Intego), Roczni 


w 


Alexandrowicza. [ 
iecień. 
Dnia 22110), Roc: Urodzin J. C. W. W. 
xandrow na J. C. W. W. X. Nast 


a Urodzin J. C. W. 


Dnia 5 maja (23 kw. 
« FEDORI EJ, tudzież J 


w. 


Pawłównćj 


ny Pawłównej, Królo- 
200. WoW. X, Mikołaja 
rderu S, Anny. 

. W. X. Maryi Pawłównćj. 


zin J. C. W. W. X. Alexandra 


X. Włodzimierza Ale- 
Wo: Tronu, 
„Cesarzewicza Ale- 


ioza Następcy Tronu. 
Maj, 
Meniny Jej os. Król. Mci N. ALEXANDRY 
C- WoW, X.A 


. Alexandry Józefó- 


- wnej Malżonki j. €. W. W. X. Konstantego Mikołajewicza. 


Czerwiec. 


i ; 
Dnia 1 (20 maja -Hinientny J. C. w. w X. 


wicza syna J. C. W. 


Alexieja Alexandro- 


- Następcy Tronu. 


Dnia 212] maja), Imieniny J. C. W. W. X. Konstantyna Mikoła- 
jewicza i J. C. w. WAX. Heleny Pawłównćj. eh, 


Lipiec. 


Dnia 7 125 czerwca), R A Jego Ces. Król. Mości | 


N. MIKOŁAJA PAWŁOWICZĄ 


Dnia 8 126 czerwca), Rocznica Urodzin J. C. 
Józefównej Małżonki J. C. W. W. X. K 


wicza. 


w, w, X. Alexandry 
onstantego Mikołaje- 


Dnia 13115, Roczniza Urodzin Jój Ces. Król. Mości N. A LEXAN- 


DRY FEDOROWNEJ. 


Dnia23 11), Imieniny J. C. W, W, X. Ołgi Mikołajewnój, Mał: 


żonki J. K. W. X. Karola Nastopey T 


Dnia 27 i15), Imieniny J. C. W: 


ronn W iriemberpskiego. 
X. Włodzimierza Alexandro= 


wicza syna J. C. w. W. X. Następey Tronu. 


Sierpień. 


Dnia 3122 lipca), Imieniny Jéj Ces, Wys. W, X. Cesarzowiczowć| 
Maryi Alexandrównej,J. ©. W. W. X. 


Uwaca. Z Erech dni salowych, następujące, tojest 


się przez nabożebstwo w kościele i uwo 


Maryi Mikołajewnej. 


nienie uczniów od lekcyj; 


r G Eto 


DOM CESARSKI ROSYJSKI. 


Sa E 


Jego Cesarska Mość. Naljaśniejszy MIKOŁAJ I. PAWŁOWICZ, Ge- 


sarz Wszech Rossyi 


ról Polski, urodził się dnia 25 Czerwca 


7 Lipca) 1796 r.; wstąpił na Tron d, 20 Listopada (2 Grudnia) 1825 r. 


Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Cesarzowa i Królowa, ALEXAN- 
PRA FEDOROWNA, urodzona dnia 1 (13) Lipca 1798 roku. 


Jego Cesarska Wysokość. Cesarzewicz Nasiępca Tronu i Wielsi Xiążę Ale: | - Xięcia Maxymiliana Leuchienberęskiego. 


xander Mikołajewicz, wod. d. 17 (29) Kwietnia 1548 roku, 
Jej Cesarska Wysokość Cesarzewiczowa I Wielka Xiężna Marya Alexan- 
owna , urodzona dnia 27 Lipca (8 Sierpnia) 1824 roku. F 
ich dzieci: Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xiążę Mikołaj Alexan- 
A drowicz, urodzony dnia 8 (2u) Września 1843 roku. 


Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xiążę Alexander Alexandrowicz, dnia 20 Marca (1 Kwietnia) 1845 roku, 


urodzony dnia 26 Lutego (10 marca! 1545 roku 


jes wokość, Wielki Xiqżę Włodzimierz Alexandro | ania 30 Sierpnia (11 Września) 1822 roku 
a a ieat iniaa (3 l | ka są mm H y Tronu Wirtembe skie go. 


urodzeny dnia 10 (22) Kwietnia 1847 roku, 


Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xiążę Alexan: 
urodzony dnia 2 (14) S'ycznia 1850 wku, 
Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xiążę Kons! 


dzeny dnia 9 124: Września 1827 roku. 


Jéj Cesarska Wysokość Wielka Xiężna Alexandra Józefówna, 


dnia 26 Czerwca (8 Lipca) 1530 roku. 


ich syn: Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xiążę Mikołaj 


tanty Mikołajewicz, uro* | Jéj A Jej Cesarska Wysokość, Wielka Xiężniczka Katarzyna 


nowioz, urodzony dnia 2 (14) Lutego 185u roku. 


0 
Wolno drukować, 


NY HNL śś 


z warunkiem złożenia w Komitecie Cenzury, liczby exemplarzy prawem przepisanćj. 


W Warszawie dnia 18 (30) Grudnia 1850 r. 


: 13 stycznia, 5 maja, 11.13 lipca, 3 i 11 września, 2i 18 grudnia, obehodzą 


tęp 
der Alexandrowicz, | Jej Cesarska Wysokość, Wielka Urina Helena Pawłówna , urodzona 


ałowna, uro: 
urodzona | Jéj Cesarska Wysokość, Wielka Xiężna Marya Pawłowna, urodzona dnia 
Konstanty- | Jój Królowska Mość, Wielka Księżna Anna Pawłó 


Mlżonki J. ©. W. X. Maxymiliana Leuchienberskiego, i J. €. 
W w, X. Maryi Pawłównej. 
Dnia 8 127 lipca), Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. Cesarzowiczo- 


'6j Maryi Al „tudzi i i z 
ROCCO A 
nia , Rocznica Urodz O . Å 
wadj, Małżonki J. t. w. X. Maxymiliana Boeię: 
e . 
Dni ; 28 io, Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. Katarzyny Micha- 
łównej. 


- Wrzesień. 
Dnia 319 sierpnia), Rocznica Kóronacyi Jego Ces. Król. Mości 
. MIKOŁAJA PAWŁOWICZA iJej. l. Moi N. ALi- 
dwie li E SRNA] > J.C ` e $ : 
a 130 sierpnia), Imieniny J.C. W. W. X, . Alexan 
Mikołajewicza Następcy Tai, 1d. G. W, wo Alexandra 


Alexandrowicza, ludzież Rocznica Urodzin J. C. rm 
Ot Mikołaje nèj, Malżonki J. ee aroia Następcy 
Tronu Wiritembergskiego i $więto Orderu $. Alexandra New- 


skiego. 4 
Dają 20 (Ri, Rocznica Urodzin J. tw, W. X. Mikołaja Alexan- 


rowicza. ba 08 
kę lu Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. Konstantego Miko- 
wi > 


: Pażdziernik. 
Dnia 4 (22 września) Swigto Orderu Sgo Równo-Apostolskiego 


Xięcia Włodzimierza. i 
je Taj Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. Michała Mikołajo- 
cza. H 


Listopad. s , 


Dnia 20 (8). Imieniny J. GW. W. X. Michała Mikołajewicza; | 
tudzież $więto wszystkich Cesarsko=liossyjskich Orderów. 


Gradzień. 
Dnia 2 (20 listopada), Pamiątka Wstąpienia na Tron Jego Ces. 
D EMN MIKOM PA VEON y y gat ai 
nia istopada), Imieniny J. G. „ W. X. Katarzyn, je 
chałównej i Święto edero 3. Katarzyny Wielk. Mocs. 7 
Dnia 8 (26 listopada), $. Orderu S. Jerzego Wielk. Męczen. 
Dnia 12 130 listopada), $więto Orderu S$. Andrzeja Apostoła. 
Dnia 18 (6), Imieniny J. 6. Król. Mci N. MIKOŁAJA PAWŁOWI- 
"CZA, J.C. W. W. X. Mikołaja Alexandrowicza, oraz J. C. 
W. W. X. Mikołaja Konstantynowicza. ; 


inne zaś tylko przez nabożeństwo w kościele. 


Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xiążę Mikołaj Mikołajewicz, urodzony 
dnia 27 Lipca (8 Sierpnia) 1831 roku. 
Jego Cesarska Wosokość, Wielki Xiążę Michał Mikołajewicz, urodzony 
- dnia 13 (25 Października) 1832 roku. 
| Jéj Cesarska Wysokość, Wielka Xiężna Marya Mikołajewna, urodzona 
dnia 6 (18 Sierpnia) 1819 roku, Małżonka Jego Uesarskićj Wysokości 


Ich dzieci: Jego Cesarska Wysokość, Xlążę Mikołaj Maxymiliano- 
~ wiog, urodzony dnia 23 Lipea (4 Sierpnia) 1843 roku. - 
Jéj Cesarska Wysokość, Xiężniezka Marya Maxymilianowna, urodzona 
dnia 4 (16) Października 1841 roku. 
Jej Cesarska Wysokość, Xiężniczka Eugenia Maxymilianowa, urodzona 


Jej Cesarska Wysokość, Wielka Xiężna Olga ikot ewna, urodzona 
Maižonka Jego Królew= 


skiej Wysokości Xięcia Nasi 
dnia 28 Grudnia 1806 roku (9 Stycznia 1807 roku). 


„urodzona dnia 16 (28) Sierpnia 1827 roku. 


4 (16) Lutego 1786 roku, Panująca Wielka YE PP Sasko- Wejmarska. 
na, urodzona dnia 7 


(19) Stycznia 1795 roku, Królowa Niderlandzka. 


- Starszy Cenzor, L, T. Tripplim. 


E -aaa k z 


*,_. PRZEDMOWA. 


— ten -— 


W roku ah ogłosiłem pismami, o zamiarze wyda 
na rok 1850. A : 
Nieprzewidziane trudności, nieoddzielne od każdego nowegoyprze 
zwoliły mi w właściwym czasie tćj chęci zadosyć uczynić. _ 
Rozpoczynając przeto z rokiem bieżącym wydawanie rzeczanę 
sobie za obowiązek, w kilku słowach objaśnić czytającą Powszechnoś 
i teraz, i na przyszłość, wychodzić będzie. a 1 
Zbyteczną byłoby już rzeczą dowodzić dzisiaj, że najważniejszóm zadaniem w naukach, 
jest ich spopularyzowanie, czyli uczynienie, choćby tylko w niektórych cząstkąich. « 
mi dla ogólu; na to bowiem wszyscy oświeceni i prawi ludzie zgadzają się. ; 
domości z nauk, nawet urywkowo udzielane, upowszechniają cywilizacyą, wykszt 
spoza? i dlatego bez obrażenia prawdy śmiemy say: A że ważniejszą, ezyn 
sługę niż dzieła uczone, które tylko przez kilku wybranych zrozumiane byćgnogę. * 
Przekonanie o prawdzie przytoczonćj, dało powód sławnemu i. uczonemu lordowi 
Brougham, doradzania, aby wiadomości ścisłe, urywkowo, w takich ndjpbd czasowych jak 


dsięwzięcia, nie do- 


go Rocznika, mam 
yachu, w jakim 


widzieliśmy Magazyn powszechny, tanio sprzedawanych, do wiedzy ludu fpbódawane; ryciny 
w podobnych pismach wabić niejako miały osoby nieprzyzwyczajone do tego rodzaju strawy 
ducha, tojest do nauki. Wkrótce spostrzeżono błogie z tego korzyści, i mnóstwo pism ta- 
kich, pod nazwiskiem Magazynów malowniczych, Podróży malowniczych, Kncyklopedyj 
i t. p., zajaśniało na widnokręgu europejskim. 

I byłto znakomity postęp w oświacie narodów, bo nauczano w najpotrzebniejszych 
rzeczach ogół spoleczności; bo wiadomości wychodziły z ciasnego obrębu wyłączności osób, jaki 
im ciemnota średniowieczna zakreśliła, i zaczęły przelewać się w ludy. 

I jeszcze jedna wynikła ztąd korzyść: bo poznawszy cząstkę, wielu zapragnęło io ca- 
łości nabrać wyobrażenia. r ą 

Do pism tego rodzaju, rozpowszechniających popularną oświatę, zaliczyć należy Kalen- 
darze; mogą one działać na lud korzystnićj od innych książek , bo znacznie więcćj upowsze- 
chniają się, a taniość robi je dla ogółu przystępnemi. 

Ponieważ zaś Kalendarz pisany jest dla wszystkich , a ztąd mnogim ulega trudnościom: 
| ułożenie go przeto nie może być dzielem jednego, a pisać popularnie, tylko ludzie wytrawni 

w nauce potrafią. i 5 - 

U nas, w ostatnich czasach, Kalendarz A. Gałęzowskiego, znakomitą pod powyższemi 
względami położył zasługę; odważył się wyrzucić z swych kolumn niedorzeczne przepowie- 
dnie pogody i deszczu, co na owe czasy było jeszcze śmiałością; pićrwszy wstąpił na drogę 
popularnćj nauki w opisach swoich, i do dziś dnia, po zmienieniu firmy, idzie pierwotną ście- 
Bzką; a PY jego popularno-techniczne, odznaczają się wartością. 

Kalendarz Powszechny w pićrwszych latach swego istnienia w ogóle, dalćj w szczególno- 
ści zwłaszcza z powodu pism uczonego professora Adryana Krzyżanowskiego, bardzo chlubne 
w dziejach kalendarskich polskich zajmuje miejsce. Onto także, pod pierwotną zdakóg 
z różną wprawą wypracowywany, usunął z siebie żakież przepowiednie pogody. 


Obok zadośćuczynienia potrzebie, pragnąc przyłożyć cegiełkę do budowy ogólnćj oświaty; 
A duchu niniejszćj przedmowy, postanowilem wydawać nowy Rocznik, czyli Kalendarz. 
O ile, przy zwalczeniu trudności, właściwych każdemu świeżemu przedsięwzięciu, w tym 
piórwszym roku odpowiedziałem mojemu założeniu , niech światła Publiczność osądzi. 


Fe Stanisław Strąbski. 


"Na Nowy Rok. U Łuk, ś, w r. 2: o obrzezaniu Chryst. P. 
— N. po Now. R. U Mat. $, w roz, 2: o ucieczce do Egip. 
— Trzech Królów, U Mat. á, w roz. 2: o ŚŚ. Trzech Król. 
| —N 1 po3 Król. UŁuk, á. wr, 2: o Chryst. w 12 latach. 

:— N. 2 po 3 Kr. U Jana é, w r. 2: o godach wKanie Gal. 


— N, 8 po 8 K. UMat, á$, wr. 8: o trędowat. i o setniku. - 


— Oczyszczenie N. Maryi P, U Łuk. 8. w roz 2: o przy- 
niesieniu Chrystusa do kościoła jerozolimskiego . 
— N,5po8 Kr. U Mat. 4, wr. 18: o pszenicy i kąkolu. 


nikach w winnicy. 
. 8; o nasieniu t roll. 
8: Jezus przepowiada 
ok ociemniałemu. 


— N. Staroz, U Mat. á, wr, 20: o robó 
— N, Mięsopustną. U Łuk, 6, w ro 
— N, Zapustną, U Łuk, ś,wr 

swą mękę i przywraca wz 


— Popielec. U Mat, 6. w repe poście. 
— N. Wstęp. U Mat, 4: o djable, który kusił Jez, 
— N. Suchą, UN 17: o przemienieniu się Jez. 
r. 11: 0 wyrzucaniu czartów. 
M, P. U Łukasza ś, wr. 1: o posla- 
dbryela do N. M. P. ią 
f $,wr.6: o nakarmie, 5000 ludzi, 
r. 8: o żydach chcących uka- 


š Poir 21 : o wjeździe Chryst. do Jer. 

— Wielki Czwartok, U Wana é, w roz. 18: o wieczerzy 
Pań. i umywaniu nóg przes Uhrystusa Apostołom. 

— Wielki Piątek, Passyą według Jana é. w roz. 18i 19, 

— N. Wielk, U Mark w r. 16: o zmartw, Chrys. P. 

— Pon, Wiel, U Łuk. Ww r, 24: o 2 uczniach Chryst. 
idących do Emaus, ; 

— N, Przewodnią. U Jana 6, w roz: 204 o pokazaniu się 
Chrystusa uczniom. $ Ț 

— N 2poWielk, U Jana é. w r. 10:0 Chr. dobr. Paste. 

-— É. Stanisł, U Jana á, w r. 10: o Chrys. dobrym Past. 

— N. 8 po Wiel, U Jana $. wr. 16: 0 odejś, Chr. P. doOjca. 

— N, 4 po Wielkan, U Jana 6, wr. 16: O przyczynie 
odejścia Chrystusa, 

— N, 5 po Wielkan, U Jana á, w rozdz, 16: o skutkach 

rośby w Imię Jezusa. 


— Wniebowstąpienie Pańskie, U Marka 6, w rozdz, 16: 


o Wniebowstąpieniu Chrystusa. 

—N. 6 po Wielkan, U Janaś, w roz, 15 i 16: o przyj- 
ściu pociechy Ducha ś. 

— Zesłanie Ducha é, U Jana á, w r. 14: o zesła. Ducha ś. 


— Poniedz. Świąteczny, U Jana 6, wr. 8: o rozmowie | 


Chrystusa z Nikodemem, 


— Trójcę 6, U Mat, 6. wr. 28: o mocy danćj Chryst. 


— Boże Ciało, U Jana á. wr, 6: o ciele i krwi Chryst. 
— N. 2 po Świąt. U Łuk, á, wr, 14: 0 wezwaniu na 
wielką wieczerzę. i 
— N. 8 po Świąt. 145, Piotra i Pawla, U Mat, é. wr. 16: 
o władzy danćj ś. Piotrowi, 3 


Ewangelie na wszystkie święta w roku 1851. 


; gdy weselne. 


— N, 23 po 


Na N. 6 po Sw. U Marka ś, w r, 8: o nakarmi. 4,000 ludzi. 

— N.7 po Sw. U Mat. ś, w r. 7: e fałszywych prorok. 

— N. 8 po. Świąt. U Łuk, á. wr. 16: o niesprawiedliwym 
szafarzu, ? P 

— N. 9 po Świąt. U Łuk. á, w r. 19: o zburzeniu Jeroz. 

— Wniebowzięcie N. M. P, U Łuk, á. w roz.10: mowa 
Chrystusa P. do Marty. o 

— N. 10 po Św. U Łuk. å. w r.18£ zeuszu i celniku. 

— N.1f'po8. U Marka ś.w r.7: ouzi „ głuchoniemego: 

— N. 12 po Świąt. U Łuk. é. w r. 10: o zranionym i Sa- 
marytanie. ; $ 

— N. 13 po Świąt, U Euk, á, wr. 17: o uzdrowieniu 10 
trędowatych. "ASD 

— Narodzenie N, M, P, U Mat, ś, wr. 1: księgi rodza- 
ju Jezusa Chrystusa,  - ki 

— N. 14po Świąt, U Mat, é. wr, 6: o służeniu Bogu 
i mamonie, x 

— N. 15 po Świąt, 
syna w 

— N. 16 po 8. W Łuk.ś. w r. 14: o uzdrow. opuchlego, 

— N. 17 po.Świąt, U Mat, $, wr. 22: o miłości Boga 
i bliźniego. r ; x 

— N.18 po Św. U Mat, 6, w r. 9: o uzdrow. paralityka. 

— N, 19 po Świąt, U Mat, ś, w r, 22: o wezwaniu na 


20 po Świąt, U Jana 4, wr. 4: 0 chor, król. 
— Wszystkich Swięt, U Mat, 6, wr, 5:0 tych, którzy 
ogosawiononi, t 


U Łuk, á. +; 7: o wskrzeszeniu 


—N. 21 po Świąt. UMat, á; w r. 18: o dłuźniku i zlo- 
| śliwym słudze. | ; 
— Dzień Zaduszny, U Jana á, w roz, 5: 0 wskrzeszeniu 
zmarłych. s 
— N. 22 p Świąt. U Mat. 6, w r, 22: o oddawaniu czyn- 
szowćj monety. 
Świąt. U Mat, $. wr, 9: o wskrzeszeniu cór- 


p U. . 
—N. 24 po Świąt. U Mat. á. w roz, 24: o znakach po- 


> wtórnego przyjścia Chrystusa na sąd. 


— N. 1. Adw. U Łuk. ś, wr. Zt: o znakach na niebie 
i ziemi. A 

— N, 2 Ad, UMat, $, w r. 11: o poselstwie Jana do Chr. 

— Niepokal, Pocz, N, M, P, U Mat, $, wr, 1: księgi 
rodzaju Jezusa Chrystusa. 

— N. 8 Ad, U Jana $. wr. 1: o poselst. żydów do Jana. 

— N, 4 Adwentu, U Łuk, á, wr, 8: o Janie opowia- 
dającym chrzest« _- ; 

— Narodzenie Chrystusa P, U Łukasza ś, w r, 2: 0 na- 
fodsesiu Chrystusa P. 

— Š. Szczepana 1 Męcz, U 
„proroków. 

— É. Jana Ewangolistę, U Jana é, wr, 21: 0 


Mat, á, wr. 28: o posłaniu 


naślado- 


— N. 4 po S, U Łuk. $. w r. 5: o obfit.Piotra połowieryb. 4l waniu Chrystusa. 
NO tę Świąt, U Mat, 8, w a o sprawiedliwości | —N.po Mac, Otus P, UŁuk, á. wr. 2: o Symeo- 
i pojednaniu się z bratem. > nie i Annie prorokini. 
$: PERAIRE 


* 


W roxu 1851 jest Niedziel ,,.,4,+ss44s3« .. 52 
Prócz tego, świąt uroczystych w inne dni tygodnia 
przypadających, „..++.+ 


Razem świąt,,,... 65 
Zpomiędzy 18 świąt uroczystych, przypadają + 
W Śtyczniu l: Nowy Rok. 
W Marcu l: Zwiastowanie N., M. P., 
W Kwietniu 1: Drugie święto Wielkanocne, 


w Maju 2: &. Stanisława i Wniebowstąpienie Pańskie, < 


W Czerwcu 2: Drugie święto Zielon, Św, i Boże Ciało, 
W Sierpniu |: Wniebowzięcie N.M. P. 
We Wrześniu Í: Narodzenie N, M, P, à 


Sasa S O o E O a r - 


Rozkład świąt uroczystych w roku 1851. 


W Listopadzie 1: Wszystkich Świętych, „ 

W Grudnia 3: Niepokalane poczęcie N, M, `., Naro- 
dzenie Chrystusa ŚĆ i F j APE ) 

Przypa zaś w następujących dniach tygodniowych : 

w Po iedsiołek 4: Drugie święto Wielkanocne, Drugie 
święto Zielonych Świątek, „Narodzenie N. M.P., 
Niepokalane poczęcie N, M, P, 

We Wtorek l: ZwiastowanieN, M, P. 

We Środę 1: Nowy Rok, Luig 
` Wo Czwartek 4; Ś, Stanisława, Wniebowstąpienie 

l Pańskie, Boże Ciało, Narodzenie Chrystuse P, 
W Piątek 2: Wniebowzięcie N, M, Pu Ś. Szczepana, 
W Sobotę 1: Wszystkich Swiętych, 


" - 


ma dni XXXI. JANWAR 


TABELLA 
wykazująca wschód i zachód słońca, długość 


DNI | ŚWIĘTA RZYMSKIE. ŚWIĘTA KOŚCIOŁA | ry, sŁAWIAŃ. 


Katolicko- Wschodniego: dnia i ile przybyło lub ubyło dnia, 
14 i ( Fulgencynsza B, [20 Dek. 1850, Ignatia Boh. | Mieczysław bł. Wschód|Zachód |Długość| Dnia be es 
36 gokareo, Opala. sA z i e c fmiy id: lą > p go przyby: | gdy na 
. [Daniela M. i Genowefy P. nas| . M. as s 3 
458: |rytusa B. nowefy 33 88. Macz. w Krytie,  |Dobromir. Z słońca | słońca | dnia ło [Kompa 
"38 N.lnn Racn Telesfora P.M |2} E. Are ,R.Chr Jewhe. lastibor, 
6 3 RO? (7978. [Bojomir, 
ż b Lucyana k: M. Fe } Mjatęsław. 
„ |Neweryna ata, ; ANA LLMUCZEN cislaw, 
9 C. Marcysdny bir. 38 ŚS. MM. w Nikomidii, |u ladymira. j8 R| 3 56) 7 44 | 0-6 
10 P. |Agatona P. i Wilbelma R. 29 S$. MM. Mładien. Dobrosław. 5) 811] 4 0) 7 49) 0 n 
11 8. |Teodozyusza W. 30 Anillii Mucz. Krzesimir. m|8 9) 4 7| 758) 0 20 
Ty A BOS 5|8 5| 4 15) 8 1o| 0 32 
12 ` arh. Arkadyusza M, |31 » nah, Melanii Pr.|Czesława, 0) 8-0] 423| 8 23) 0 45 
1 E G TĄ W TAA: WAĆ 1l e }. HO, Bogamijr; d 75| 4 32) 8 38| 0 
„|Hlarego W. i Felixa M. Silwestra PSR, adogost, 
15 S$. [Pawia i Pustelnika. 3 Małachia Pror, Domeląw. 1  ŚRBARAJFE. 
lo C. [Marcella P. 4 Sobor §5. 70 Apost, wlodzimir, 
NP. [Antoniego Op. 5 Naw. Boh. Fieopemp .| Rościsław. s 
18 8. |Katedry $. Piotra, Pryski P, M. | 6 50 (WL. BOSP, |Jaropełk. Słońce wstępuje w znak Wodnika 
19 i Kedi, Im. Jez. HenrykaB.| 7 əh, Sobor $.|Ralimir. dnia 20. 3 
20 P, |Fibiana i Sebastyana MM. 8 firorbia. (Joanna Kr. |Sobestyan. 
21 W.|Agn'eszki P. i M 9 Poliewkta. Jaroskiwa, 
H ż Za Aero onon Anastazego MM. [10 Hirylorya Ep. Nisk, |Witislaw, Odmiany Księżyca, 
GP. Timotean p: lidefonsa. n Maon A Chwalinówe" » Nów dnia 2 o godzinie'0 minucie 8 wiecz. 
25 8. [Nawrócenie $, Pawła Apost. [13 Jermila Mucz. Milosz. $ Pićrwsza zmiana d 10 o god. 5 m. 4 wiecz. 
26 pi trot- Polikarpa B. i M, JH %3 as Bok. SS: Ote. |Skarbin © Pełnia dnia 17 o god. 6 min. 7 wieczorem. 


27P |fańa Chryzostoma B. w, 

128 W. f Karola wyz. i Rajmunda Wyz. 
208 |Franciszka Salez. B, W. 

30 C. Martyny P.M. 

JI P, [Piotra Ñolaski W, 


s Ostatnia zmiana dnia 24 o god. 9 m. 41 rano 


17 Antonia Welik. Zdzisław, 
I8 Aftanasija i Kiryła Ar. |Dobrogniewa. 
19 Makaria Ehip. Spitogniewa. 


Księżyc najdalćj od ziemi dnia 6 o god 6 rano. 
—  mabliżćj — dnia Ido god, 3 wiecz. 


Święta Żydowskie: Dnia 4, Szabas i Rozchodesz czyli 
1 Śnwatj dnia 11, 18, 25 Szabasy. 


Święta Mahometańskie: Dnia 4 Rebi-el-awwel 1; dnia 
12 Medyna ogłoszona stolicą; dnia ]5 Noc święta; dnia 10 Na- 
rodzenie Mahometa; dnia 21 bmieró Mabometa 


ma dni XXVIII. 


TABELLA 
ŚWIĘTA KOŚCIOŁA wykazująca wschód i zachód słońca , długość 
U <dd> Katolicko-Wschodniego. dnia i ile przybyło lub ubyło dnia, 


8. | Brygidy P. i 'gnacego R. M. leo Janw: Jewfimia Wel. |żegota 


Cras na 
ISi _|Wschód| Zachód |Długość| PPa | zegarze 
2 21 5.9 po Doh. Maksima. |Mirostawa. u przyby: | gdy na 
3 P. |Blażeja B. i M. 22 Tymofteja Ap. Błażćj. s |słońca | słońca | dnia i ompa- 
4 W.|Ansgarego B. 23 Klimenta Ep. witosława. z o. 3 
58 [Agaty P. M. 24 Xenii Prep. Dobrochna. z 
6 C. |Doroty P. M. 25 Hryhorya RBohosł. Bohdana. 
7 P, |Komualda Opata. 26 Xenofonta Pr. Szulisław bł. 
85. [Jana z Matty W. 27 Joanna Złotoust, Gniewomir bł. 
9 } Apolonii P. M.  |28 | Efrema. | Gorysława. 
10 P. |Scholastyki P. 29 Ignalia Boho, Tomila bł. 
11 W.|Eufrozyny P. 4 RECH AT, Swiętochna. 
12 5. |Eulalii P. M. 31 Kira i Joanna Czudot.|Radzyń $. 
13 C. [Juliana M, i Jordana. I Fewr. Tryfona. Jordan $. 
14 P. | Walentego Kaplana M. 2 .TENIE HOSP, |Niemir. 
15 5. [Faustyna i Jowity MM. 3 Simeona i Anny. Szczęsław. 


pe Jelianny P. M. 4 BI, Syna Isydora. |Milada bł. 
ylwina B, Donata. 8 Ahafil Mucha świętorad. Słońce wstępuje w znak Ryb dnia 10. 
postane L P. M. i Symeona B. $ Pati z bd UA 
Konrada Wyznawcy. ° arfenija Prep. szcisław bł. 
©. (Leona B. W. 4 8 Fteodora Sirat Lubomił. Odmiany Księżyca, 
ra Eleonory, P. 9 Nikifora Macz. Onosława. Nów dnia 1 o godzinie 7 min. 26 rano. 


Katedry $. Piotra wAntyochii, [10 Charalampija Mucz. | Wrócisław, 7 Pićrwsza zmiana d. 9 o god, 10 m. 20 rano 


"PODR FZ 
SSASEB E 


R P. 11 |uaeo Własia S.M. |Przedzisława, p 

p. Maida an” 19. Maleo de Boguss. £ Pelnia PE 16 o godzinie 4 min, 53 rano. 
W.|Sygfryda B. M. i FlawianaM. [13 Martyniana Pr. Slawobój. f- Ostatnia zmiana d. 22 o god. 11 m. 3 wiecz, 
C Anastazego P. | Foriunala M, [13 ONI Wiaroslawa Księżyc nojdalój od ziemi dni 

3. |Anastazego P., rtuna „ [I5 Onisima, arosława, c najdalej ad ziemi p 5 
P. |komana Opata. e 16 Pamfiła Huez, tworzymir. <= najbliżej SE dnia To SA, 

LJ 
Święta Żydowskie: Dnia 1 Szabas; dnia 2 i 3 Rozcho- Święta Mahometańskie: Dnia 3 Rebi-el-accher 1. 


desz czyli 1 Adar. ryszon ; dnia 8, 15 i 22 Szabasy, 


sy 


zał 


qi O 


ma dni XXXI. r, LA] 


TABELLA 
ŚWIĘTA KOŚCIOŁA ; wykazująca wschód i z achód słońca, długość 
DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE. Katolicko-Wschodniego. | "7 SŁAWIAŃ. dnia ile przybyło lub ubyło dnia, 
Czas na 
15, [Atina B. i Antoniny M. __|m Fewr. Fieodora Tir. _|pudzisław. Wschód 3 AM Daia . |zegarze 
2 isi, Heleny Cesarz. Wdowy.| 18 =- F7. Lwa Papy Rym. | Radosława, s gdy na 
3 P, [Kunegundy Cesarzowej. 19 gopa Ape 1 den Pos. |Sławomila. s | słońca | słońca | dnia | przyb. |kompa- 
4 W.|Kazimićrza Królewicza W, W Lwa Ep, K. Kazimićrz $. - sie g. 12 
58 Iopielee.. Teofila B. 21 Timofeja Prep, Pokosław. z = EET | 
G E. |Wiktora i Wiktoryna MM. _ |32 Ob. Mosz. SS. Mucz. |Wojsław, |. m.|g. m.|g. m. | g.m. | g.-m. 
7 P, |Vomasza z Akwinu W. 23 Polikarpa S. M. Rogowit bł. 
BS. |Jnna Bożego W. 24 Obriet HE S Joanna. |Miłogost. 1x 3 
A JASE. Franciszki Rz., Cyryla [3 1. | Posts Tarassia Ar. | Mócisława bl, NR ży nai 
10 p. |10 Męczenn'ków. (Melod. BB. |26 Porfiria. (chiep. Konst. | Bożesław. SEE | IIR 
11 W,|Eologiusza K. M. 27 Prokopia Pr. Ludosława. j0).6 29. 3 58 | 11 oi | 346 n n 
128, |+ Grzegorza Wielkiego Pap. |23 Wasilia Pr. Swialosz, Don) 6 a|11 4) 4 f 2 9 
n 5: Modesty Bs M i LL P. 1 anse Padan} Mucz. | Niecisław, 3 +4 A 3 H H AL. P z ię 8 
à uty owy Król. teodota Ś. M. Bożena. h : 
15 8.. | Longina Żołn. ęcz. 3 Kwiropia M. Dlogomit. 58) 0 gl 45! 5 TIR 5 
16 Cyryaka Dyak, 4 sia. Herasima (Ojcosław. s 
17 P. |Gerirudy Panny. 5 Konona M. (Prep. |Zbigniewa, Słońce wstępuje w znak Barana dnia 
18 W.|Gabryela Arch. 6 $$. 42 Mucz. Noguchwał. 21, początek wiosny, 
19 8 |Józefa Oblubieńca N. M. P. 1 wasilia. Rohdan. T 
4 k: popocptogo Kadlabig B. W. 8 a r e wę: pole mir, sami WRS! Mk 
21 P. [Benedykta Opata. 5. ucz. w Sew, ogosław. m ca, +b 
225. |N. M Bol, Pawła Biskupa, 10 Kondrata Mucz. Gudysław. a z 
2: M. GH Katarzyny Kr. Sz n p, Tosa gofeonia |Czcimisława EEE e zożainie £ minois 3 BZ 
A P. (Marka i Tymoteusza MM, 12 Fteofana Pr, (Patr, Jer. |Zbisław. Piérwsza zmiana d. 10 o god. 11 m, 9 wiecz. 
A R- budę s z a: a baza. % Pełnia dnia 17 o godzinie 2 min, 43 wiecz, 
. |Ludgera R, 1 . o 4 i i i 
TC |Runerta i t JR? aa i Ostatnia zmiana d. 24 o god. 2 m. 50 wiecz. 
S P. bz I a P. w. 16 Sawina M. Rógdał bł. 
2 LALN LA LS yak. Mecz. 17 Alexia Czeł. Boż. Krieśluw, Księżyc na gp od ziemi dnia 1 o god. 5 wiecz. 
M0 7.1 Kwiryna M po s% 9L Kirylla Arch.|Szukosław. —  najbliż — dnia 16 o god. 2 wiecz 
3i P, obr P., Kornelii. P, e Chriz.i Daryi. (Jeruz.|Dobromira. —  najdalé — dnia 29 o god. 1 rano. 
Święta Żydowskie: Dnia I Szabas; dnia 4, 5 Rozchodesz Swięta Mahometańskie : Dnia 4 Dżemadi- el- aw- 


czyli 1 «darszeny dnia 8, 15, Szabasy; dnia 17 Post Estery; dzia | well; dnia 12 Narodzenie Alego; dnia Iv Smieró Alego; dnia H, 
IA. Parym. czyli Zapusty; dnia 19 Szuszan Purym; dnia 2, 20, Zdobycw Konstantynopola przez Mahometa Il (r. 1543 E. Chrz.). 
zabasy, 


— 


hd è 


e 


+ 


ma dni XXX. TABELLA 


; ŚWIĘTA KOŚCIOŁA pokazująca wschód i zachód słońca , długość 
1 SŁAWIAŃ. Y KP." , 
porze Katolicko Wschodniego. = ; dnia i ile przybyło lub ubyło dnia, 


.| Teodory P. i Hugona B. % Marla, $3. Ot. w Ob. |Zbigniew, | Dnia | 
Franciszka z Pauli W. 21 Jakowa Pr (Saw.|Sudomir. Wschód Zachód |Dlugość| Pria 
Ryszarda B. Pankracyusza B. |22 Wasilia Muez. Mnożysław, n Ą przy 
Izydora B. 23 Nikona Pr. Mucz, włastisław. słońca | słońca | dnia 
Wincentego Ferraryusza W. [2 Zacharyi Prep. Borzywój. 
r Wilhelma Op. i Celes, P.|25 * |swiętobór bł. 
Epilaniusza B. W. 26 „ |Przesław. 
.| byonizego B. W, Li Radosław, 
Maryi Kleofy, Dobrosjawa. 
Kzechiela Pror, i M. Gorysław. 
Jaromir. 
Lubosław. 


wspną 


ngn 


Inan 


# ielki, Rudolfa B. W, E Z 


l 7 
18 P. | Wielki. Apoloniusza M. (Gościsław, Słońce wstę s 
U Wielki, Borusan M. 1.8. Wiel. Meorhia Melu.| Władymir. rz sę saak Byka dnia'30 


IF. Suip | 8 N: W 03.4888. Czeslaw Męcz. 

46 w, Anzelma r 2 A ; Eaput. Drogomil, ` Odmiany Księżyca. 
22 W.|Sotera i Kaja MM. PP. WIELT Teren. |Strzeżymir. (> Nów dnia 1 o godz. 7 min. 57 wieczorem. 
23 8. | Woje a B.M. J <p lipy: iech s p | 
H È uk p ER 12 Wai Ep. Par, FH ra ) Piérwsza zmiana d. 0 o god. 8 m. 26 rano.” 
25 P, [Marka Ewangelisty. 13 Artemona. 5 Pełnia dnia 15 o god. 12 min, O w nocy. 
W S. [Kleta i Marcellina PP MM. 14 Martina Papy Rym. |Spitymi € Ostatnia zmiana dnia 28 o god, 8 m. 28 rano. 
27 | Teofila B. 15 -tom Aristarcha Ap. |Rogufat. 
28 P. |Witalisa M, 16 Iryny M. wislaw, 
29 W. Piotra M. 17 Simeona Pers. $lawogost. Księżyc Rajaa od ziemi d. 13 o god. 7 wiecz. 
30 8. | PASTY Seneńs. P. - 18 Joanna Prep. Chwalisława. = najdalćj —  d.25 o god. 5 wiecz. 


Święta Żydowskie: Dnia 3. Rozchodesz czyli 1 Nisan; Święta Mahometańskie: Dnia 3, Dżemadi el-accher 


dnia 5 $z + dnia 12 Szabas hagadol czyli wielki Szabaś; d. 1 objawienie się anioła; d. 12, Narodzenie Ebubeliera siódmego Ima» 
i i Piórwose dwięta WielkonoBNA ACE d. 19 Szabas Chol- na; dnia orodna Fatymy córki Mahometa, - 
bamoed; d. 23, 21 ostatne święta uroczyste; d. 26 Szubas. 


ma dni XXXI. TABELLA 


wykazująca wschód i zachód słońca, długość 
dnia i ile przybyło lub ubyło dnia, 


, ŚWIĘTA KOŚCIOŁA i 
DNI WIĘTA RZYMSKIE IM. SŁAWIAŃS. 
-i wm Katolicko-Wschodniego. 


dnia 10, 17 Szabasy; dnia 20 Lagbeomer dzień radosny; dnia 24, | wanie Arki Noego; dnia 6 Noc tajemnicy; dpia 30 Powołanie 
31 Szabasy. Mahometa na Proroka; dnia 31 Noc wniebowzięcia Mahometa. 


+, 


| 
` 1 C. |Filipa i Jakóba Apostołów. 19 Apr. Joanna Wetchop | Lubomir. —— ad A ogć| Dnia Srana 
2 P. |Atanazego B.W. i Zygmonta. {20 Fieodora Trich, Witimir. = x gość rzyby- gdy ża 
3 8. |Znalezienie Ś. Krzyża. 21 Januaria i Alexandra. |Swiętosława. a aba kslońce| diia” |? ie. 
1 Floryana M. a2 Fieodera Si-| Wieńczy sław. s tło Sieg. 12 
5 P, |Piasa V Papieża i Gotarda. 23 Heorhia W, M. (keota.|Chotislaw, ną. 
6 W.|lana Apostoła w Oleju. 24 Sawwy Sirat, Gościwit bł. 
716. |Domicelli P, M. 25 Marka Ewang. Ludomiła 8. 
. 8 % Wasila Ep. Amos. Stanisław S. 
9 P. |Grzegorzą B. W. 27 Simeona 8. M. Bożorad bl. 1,4638] 79 | 11 51 | 7 13) 11 -57 
10 S. [Izydora Oracza. 28 Jasona Ris. Cierpimir. ń - 3 R 20 + s U 3 s 5 
mA. m O a 
11 N. M.P. Eusk. i Op, ś. J. |29 88. 9M. Kiz. | Ludowit. s 3 ; 
12 P, [Pankracego M. Nereusza Mi. 30 Jakowa Apost, Wszemił. i 7 5 z re 5 v: 4 R Hi z 
> H y. pervane B si rez Pot. ła - 53M] 8 16 6| 8 |n 57 
. onilacego M. anasia Wet, obiesław, 5 
15.€..|Zofii iJa 3 córek M. 3 Timolieja M. Strzeżysława, 30) 93058 01126 11] 8 aoi si 
16 P, [Jana Nepomucena M. 4 Pelahii Prep. Wieńczysława. = -—— —— 
117 S,- [Paschalis Baylon w. —____|5 Tryny M. Sławomił. Slońce wstępuje w znak Bliźniąt 
in + Wincentego i Eryka. | 6 Jowa Mnoho. | Wszesław. dnia 21. 
i 19 P, |Piótra Celestyna. 7 Zaam. Krest, H. Krzesomyśl. 
20 W.|Bernarda z Senny, 8 Joonna Boh. „ |Bronimir, 
| 21 S. |Wiktoryusza i Donata MM. 9 Peren Moszcz i Nikol. |Przesława pl Odmiany Księżyca. 
22 C, [Julii Panny M. 10 Simona Zilota. Wisława bł. Nów dnia 1 o godz. 10 minucie 26 rano 
2 P. |Dezyderyusza B. M. Il Mokia S. M. Budziwój. y r ká 
H 5. [Joanny Wdowy, 12 Epifania Ep. Tomira. , Pićrwsza zmiana d. 8 ogod. 2 m. 58 wiecz. 
25 a Grzegorza VII P. Ur-|13 Hlikeryi M. |Borystawa, Pełnia dnia 15 o godzinie 9 mia. 29 rano, 
+ E: PETE. {dana P, M. H latiora M. Nięcymił. Ostatnia zmiana d. 23 o god. 2 m. 29 rano. 
eny de Pazis P, achomija usław, , x > 
HAH asza w. Z pzm Oświasz aj MODS Nów dnia 30 o zod. 10 min. I1 wieczorem 
| 10 p. |Petiża Pap. M. Teodożyi at. * lig Fleodoti M ASP :|Badlimie, bliž 
30 P. |Felixa Pap. M. o A eodo A «|Szulimir. siężye iżć zi i N 
i 31 8. |Petronelli P. z 19 Patrikia 8, M. ”"|Bożeslawa. 0 ni e Stann I a adnie 
`; Święta Żydowskie: Dnia I, 2 Rozchodesz czyli 1 Ijar; Święta Mahometańskie: Dnia 2 Redscheh I. Zbudo- 


(TZ 0 W 
ACH 2 


mą dni XXX. | 
TABELLA 
DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE ŚWIĘTA KOŚCIOŁA | jw słAwinń. | PYT wschódi zachód słońca, długość 
; Katolicko-Wschodniego. A dnia i ile przybylo lub ubyło dnia. 
1 Fortunata K. i Prok, M. (20 Maj. Fia-[Swiatopolk. 23 A + [Czas na 
2 P. |Blandyny P. M. 31 Kost tika: (łaleja. nadysłiw bł. s [bitta Zachód Kae | Dnia zegarze 
# W. [Erazma B. M. 32 Wasiliska A. Bralumiła. | 4 > | przyby»| gdy na 
45. |Saturniny P. M. 39 Michaiła Prep. Litomił. =. | słońca | słońca | dnia | lo | kompa: 
5 C. [Bonifacego B. M. 24 Simeona Prep. bobromił m sie x. 12 
6 P. [Norberta Bisk. 25 0b. Hla, 5. Joanna Kr.|Cichomtr. : wE: 
158. [Roberta Opata, 26 Karpa Aposi. Wisław bł. 5. m. | £. m | g. m, | g6 m. | g. m. 
3 pMoxyminan a Ñ, nii purap. imay 3 i 
ryma eli. - : b t r. |Sławój, 
10 W.|Msłgorzaty Kr. Szk, (cyana MM. 2%) Fteodozyi Miio Bogumit $, l 3 E 8 3 | 5 3 8 j n y 
Il s. |* Barnaby Apostola. 30 Isaakia Pr- Rodomit, 10 | 8 1) 8 17116-38 | R 58 | 1 3 
12 C. [Onufrego Pustelnika. 31 Ermia Ap. Wyszomir. 15 | 8 40) 3 0,136 1] 0 38J12 0 
13 P. |t Antoniego z Padwy W. 1 Jun. Justina M. Chotimir, 0 | 38 40] 8 3 16.8) 9 5.012 1 
s. [t Bazylego B. W. 2 Nikifora Konst, Patr, |Przedzimir bł. % | 3 41] 8 23) 5 42 |uhyło |12 9 
1: R Wita Mo | 3 i Euki- | Wit. $. 7 -|| 30038 43] 8 Rl WSA 3 
Benona B. i Justyny P. tdesta.| 4 Sza P. (ljanaM. kie Z o 
nrcyana M. 5 Dorofteja. rogomyśl. P 
Marka i Marcelliana MM. r e a a Słofiee wstępuje w znak Raka dnia 
3 Julianny P, Ger-| 7 Fieodota, Burzystaw, 21, początek lata. 
Florentyny P. (waz. i Prot, MM | 8 Fieodora Strat. Bogna $. siĘ 
Aloizego Gonzagi WSSE 9 Kiryla Aleksan, Domyslaw, X 
2 07%. Paulina B. 10 E- Timofeja | Broniwój. Odmiany Księżyca. 
Agrypiny LĄ M. p. xi u galo; x z . ai. Pi ćrwsza zmiana d. 6 o god- 7 m. 52 wiecz. 
„ [Narodzenie S. Jana Chrzciciela.|12 P. 5. D. On . p'siow. Pelnia dnia 13 o god. 8 min. 8 wieczorem, 
è i Fe w 5 . 
dana i Pawia MAŁ = M4 delleja Br. Rozmystaw. Ostatnia zmiana d, 21 0 god. 7 m. $0ewiecz. 
Władysława Król. Wyz. 15 Amosa Pror. Władysław ś. Nów dnia 29 o godzinie 7 minucie 49 rano, 
Ireneusza B. M. 16 Tichona Ama, | |Zbrotsław. K «2 
p 3 ON Manuiła | Wyszomir. - £ x io 
po P. jemi i Lucyny PP. 18 Leontia M. Chocisława. Księżyc m rt ziemi bee A e 


uitata Mahometańskie: Dnia 1 Szaban 1; dnia 4 Na- 
fussejna ; dnia 14 Noo doświadczenia w karéj. Alkoran 


Święta Żydowskie: Dnia I Rozchodesz czył | Sywonj rodzenie 
dnia ù, 7 Szuyos czyli Zielone Świątki uroczyste; dnia 14, 21, | był spuszczony z nieba na ziemię, a aniol w wielkićj księdze 
26 Szabasy. "3 ep ludzkie zapisuje; dnia 3} Uznanie Mekki za Kaabę; 
wA nia 30 Ramadan 1, codzienny post we dnie przez cały miesiąc. 


p 


ma dni XXXI. TABELLA 


i , ŚWIĘTA KOŚCIOŁA wykazująca wschód i zachód słońca, długość 
DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE. SŁAWIAŃ. Ei- b- 
F Katolicko - Wschodniego. a dnia i ile przybyło lub ubyło dnia. 
aaa 


| 
1 w.Teod yka K. 19 Jun Judy Ap. Dogusław. 
3 c | Nawiedzenie N. N. P. * 20 Meftodia, S. "À, 3 pal: 5 Wschód| Zachód |Długość| Dnia U 
| natoliusza . 2! Juliana M. x 
4 P. |sózefa (Kalasaniego W. |23 Rwsewia 8. M (°) Wielisław. z | słońca | słońca | dnia | ubyło kompa: 
558. Filomeny P., Cyrylli M. 124 Ahrypiny Mucz, Prokop. _ pa ZA sie g. 12 
6 Dominiki P. M. JH Rożd. Jo |tzasław. Pm. , m. . m . m. 
Ta W palon B.W. Jana z D. 25 Fewronii P, (anna Kr. | Krasnoroda bl. E 6 mae. 
A ge” g A Wdowy ; AE B.M 3 Dawida R e? c i p 
». |Lyryllatt., Anatolii P, i Żenona.|27 Samsona 5 rannopr, trachota r. 41 8 a 
10 C. |7 Braci Męczenników. > 238 Kira i Joanna Candai Radziwój. y 5] Frare al i er h 9 i H 
11 P. Piusa P. M. Sabina i Pelagii P j29 Olcha å. 10) 3 sh 8 17 | 16-05 | o 18 | 12 5 
12 8. |Jana Gwalberta Op [30 Sobor, SS. 12 Apost, | Folimir bł. 15 3 5) 8 1.) 16716) 0 27/12 6 
IGR Br Małgorzaty P, 1 Jul. Ko-| Radomila, 20 | 4 4) 8 e” 4 | 0 39 |12 6 
l4 P, |Bonawentury B. 2 Pol, R. ‘(smy i Dam.|Dobrogost. AES 115 50 |. 0 53 | 12 6 
15 W.| Rozesłanie I iostółów, 3 Jakinfta. vos Radazfów, 30 48] T 3 | 15286) 1 8|12 6 
16 $. |N. M. P. Szkaplerznej. 4 Andreja Arch. Kryt,  |Dzierżysława bł. 
H C. Alexego uj A S g genna AIi Daietykraj. m st 
Szymona z Lipnicy i Kamilla W. iisoja Welik, nisław. i ń 2%. 
10.8. | Włnceniego Paulo. 7 Ftomy i Akakia Prep. | Wodżisław. once wstępuje w znak Lwa dnia 20, 
z120 - Czesława W. J6 Prokopiaj Czesław $. : 
EN P, Proxedy P, Daniela Pust 8 Pankratia (Wel, ii. śtosław i Dysł. Odmiany Księżyca. 
«|Mar U eny. 55. 45 Muczenników. olesława. 
3 S Apollinace BY IL Rokmi Foroen co: zmiana d. 6 o god. 0 min. 32 rano. 
A C. Krystyny P. M. 13 Prokla i Paria. ż Lubomira. m (7 aga ~ o Pu HA z) ai 
a p: 3 Sob. Arch. Hawry ito, awosz. tatmia zmiana d. 21 o god. © min. 4 wiecz. 
260 8. |Any Matki N, M. P. 14 Akily Apost, Mirosława. 4 : 


Nów dnia 28 o god. 4 min. 5 wieczorem. 


—— 


15 Kiryka |Wszebór. 
10 eobesk (i Jality. |Swiętamir. 


17 Maryny M. Cierpislawa. Księżyc najbliżćj ziemi dnia 2 o god. 7 rano. 
30 Julitty Ma Abdona-i Senny MM.|I8 Jakinfia. Ludomir. —  najdalėj — dnia 17 o god. 11 wiecz. 
LNM Ignagego Lojoli. 19 Makryny Prep. Łdobysław. —  majbliżćj — dnia 30 o god. 3 rano, 
JAY Z x 


Świ 


pmetańskie ; Dnia 3 spuszczenie z Nieba 
Ńwięta Żydowskie: Dnia 1 Rozchodesz czyli 1 r; i y asa N 
dni 5,12 Szabasy; Dnia: [7.8zyWóDADZŃAWO ee i i gnon ya Ziemię a brahamowi; dnia 4 Alkoran także: dnia 


est iemię; dnia 18 
PE Jerozolimy; dnia 19, 20 Szabas; duia j0 Ryzchodesz czyli payen r 4 nr SEZ w s "ZE tan „ b 
a 


` wied przez K ustafę (d. 11 września 1683 r, dal 30 
Szewwal I; dnia 31 Wie ki Belam. b 


(9 W dniu 23 Greko - Unici obchodzą Święto Bożego Ciała. 


ma dni XXXI. : 
TABELLA 


ŚWIĘTA KOŚCIOŁA IM. SŁAWIAŃ. wykazująca wschód i zachód słońca, długość 


DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE. 

Katolicko-Wschodniego. dnia i ile przybyło lub ubyło dnia, 
1 P. |Piotra w okowach. 20 Jul. Nii Pr. Rolisław. ; al c 
25. |N. M. P. Anielskićj i Szczepana.|21 Simeona Jurod. Swiatosława $. Wschód| Zachód Długość| Ubyło 
3 [777% Znalezienie $. Szcze-|22 Maryi Ma- | Letosław. 4 g 
4 P. [Dominika Wyz. (pana M.|23 Trofima M.  (hdaliny. |Ostromir bł. =, j słońca | słońca | dnia -j dnia kompr. 
> w. N: M. P. A p p | palę tp diana $. > pos. 

S$. [Przemienienia Pańskiego. b e 8. Anny. zhlebosław. 
7 C. |Kajelana Wyzn. 8 20 Jermolaja. y Olech sy g. m. | g. m.| g. m. | g. m g m 
5 P. |Cyryaka, Larga i Smaragda MM.|27 Pantoleimona W. M. |Niezamyśl. 
A S. | Romana M. 28 Prochora i Nikanora. |Borys i Chleb $$. 144] 17505 0) 1 a lie 6 
10 Wawrzyńca M. ag Kallinika.| Wawrzyniec. 5 | 4 27) 7 4815.16) 127) 12 6 
11 P. Jzuzanny i Dygny PP. 30 Siłaana. Włodzimira. 10 | 4.35) 7 NJN W|I Nj 5 
12 W.|Klary P. 31 Jewdokima. Sława bł. 35 | 4 43) 7938) 41) 2 2)|12 4 
13 S. |Hipolita i Kassyana MM. 1 Awg. 55. M. Mak. Rosław 20 |-4 52] 7 340 2) 2 21 | 12 3 
MC. kb Koachiusze W 2 Stefana Archidiak. Dobrowój. 85] 5.0|7 3|8 3) 2 019 8 
15 3 Isaakia Prep. ` Jacław 8. 30 -5 816 52-183 4 | 2-50 | 12 1 
168. [Rocha W. 4 S$. 7 Otrok, w Efes: | Domorad. hum GD r 
[777 Anastazyusza D. W. | 5 "7 Ewsihnia. Miron $. 

18 P. [Agapita w. i Jacka. 6383 Bolesław. d „280 wstępuje w znak Panny 
19 W.|Rafina W 7 Dometia Pr. M. Bronisława. a : 
20 5. [Bernarda Opata. 8 Emiliana. Isp. Sobiesław. = 
21 C. |Joanny Fremiot 9 Matflia Ap. Kazimira. 
22 P. |Tymotęusza i Hipglita MM. [10 Ławrentia Arest Radomił. Odmiany Księżyca. 
a rpne jo miała; n Ewpla Arc i " premi Pićrwsza zmiana dnia 4 o god. 6 m. 32 rano. 
a artłomis. n i A $ 
3 p. |Ludwika Króla W eg: j 13 Maksima Prep. Namyslaw. Pełnia dma 11 o god. 11 min. 7 wieczorem. 


Ostatnia zmiana dnia 20 o god. 2 m. 23 rann. 
Nów dnia 26 o god, 11 min. 44 wieczorem. 


Księżyc najdalćj od ziemi dnia 1 o god. 11 rano 
—' najbliżej —  dnia27ogod. 1} rano. 


14 Micheja Pror. Włastimira. 
5 Przedzisław 
16 Ner. Otw. Obr. Hosp. | Wyszomir. 

17 Mirona M. Racibor bł. 
18 Flora i Ławra M. Szczęsny $. 


Świętosław. 


26 W.|Zefiryna P. M. á 
97 8. |Cezaryusza B.i przen. S. Kazim. 
28 C. |Augustyna Bis. D. K. 

3 P. |Ścięcie S. Jana Chrzciciela. 

30 s. [Róży P 
31 | Rajmunda W. 


. 


Święta Żydowskie: Dnia 2 Szabas Ghazon żałobny; dnia Święta Mahometańskie: Duia 1, 2 Koniec Postu Ra- 
1 Tyszebeaw czyli Post spalenia świątyni w zera dola 9 | madanu; dnia 6 śmierć Hamsy; “d. 15 Pamiątka pobicia Ohuda; 
Szabas Nachmu radosny; dnia 16, 24 Szabasy; dnia 28, 20 Roz- | dnia 28 Dzilkadel- Mojżesz zalęcił 30 dni postu. 
chodesz czyli 1 Elul ; dnia 30 Szabas. 
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ma dii XXX. FEKETE Fi TABELLA 


wykazująca wschód i zachód słońca , długość 


* ŚWIĘTA KOŚCIOŁA - 
ŚWIĘTA RZYMSKIE. > E S Ri aa IM. SŁAWIAŃS. dnia i ile przybyło lub ubyło dnia, 


1 i Czas na 
„ |!dziego Opata. 20 Awgusta. Samuiła Pr.|Dzierżysław, 
` Stefana Króla W. ; a Fiudeja Apostola. DOG. 2 Wschód|Zachód |Długość| Dnia arie 
Serafii P. M. Bronisławy. hafonika M. rzesława Ś. ; S 
Rozalii P. : 23 Łuppa M. Rościslawa. słońca słońca | dnia | ubyło sie 12 
Wawrzyńca R, W. 24 Ewiycha 8, M. Włodzisław. z 
Zac! aryasza Pror. 25 Warftołomeja Ap. Drogowit. 
Regi . M. 26 Adryana | bomosława. 
PI. 27 PimenaPr. (i Natalii. Radosława. 
Adryana i Gorgoniusza MM, |28 Mojseja Muryna, Sobiebór, 
Mikołaja z Tolentynu w. 29 Usiek. Hław. Joan. Kr.| Władybój. 
Teodory Pokut, W. i Prota. 30 Aleksandra Newskiego; 1ścisław. 
Waleryana i Salezego MM. 31 Poloż. Pojasa P, Boh. | Kadzimir. 
Maurycego R i Aureliusza R, | 1 Sentiabr. Symeona. Chronisław. 
Im. N. M. P, Podwyż.| 2 Maman. |Ziemomyśl bł. 
Nikodema M. (svenieś. Krzyża.| 3 Antima § M. (la M. Badia. 
: Fufemii i Cypryana MM. j- zssig na: Doo A al 
osiyns m chary" Pror, re i Słońce wstępuje w znak Wagi dnia 
Tomasza z Wil. Józ, z Kop. W. | 6 Wosp. Czud, Arch. M. |Dobrowit 2. eP, aguen 
i Janoarycsza M. e 7 Sozonta M. | | 235 początek jesieni, 
Eustachiasza M. gm $ 


posag 


"s 


SBSEEŻE|SSZTSRZE|zozSonajananwo= 
BRRLZE 


prap W, 
Myślisław. 


T 


Wisdysł Mateusza Ap, i Ew. | Odmiany Księżyca. 
k Pin z Gieln. W, i Mau- li 4 i EA Piérwsza zmiana d. 2 o god. 3 min. 17 wiecz, 


Tekli P, i M. (rycego M, 
N. P. M. od wykupienia niewol. -_ Pełnia dnia 10 o god. 3 min. 8 wieczorem. 


omir 
Cypryana i Justyny MM. 13 Kornilia Sotnika, Świętopełk, || Ostatnia zmiana d. 18 o god. 2 min. 53 wi 
Je DLM H p p 2 18 o god. 2 min. 53 wiecz. 
Kosmy i Damiana MM. LL Nikity W. M. kodystów bi || © Rów dnia 25 o god. 7 min. 36 rano. 
Miękala Archanioł 0 222 T M. ETT Eni od aiit dnia 10 i 
c rchan . U Ą adz A © najdalćj od zier ia 1 d.5 » 
„| Hieronima K. W. Dok. Kośc. |18 Ewmenia Prep. Imisławś a d najbliżćj — < ZA 24 s. Ji wiece. 


BIRPZY 


sś% 
z7 


Święta Żydowskie: Dnia 0,13, 20 Szabasy; d. 27, 28 Rosz- Święta Mahometańskie: Dnia 1 Siedmiu braci śpiących; 
chszon czyli Nowy Rok 5012 od stworzenia świata; dnia 29 Post | dnia 2 Będowanie Kaaby w Mekce kra Abrahsnna ; ry 4 Pirej. 
Gedalia. ście Mojżesza przez Nil; dnia 87 Dsulhedszel. 


ma dui XXXI. 


ŚWIĘTA RZYMSKIE 


Regimiusza B. W. 
Aniolów Stróżów, Alfonsa B. 
Kand I 
Fran afickiego W. 
N. M. P. Różań, Pla- 
» {Brunona W. 
/ „Justyny P. M. 
Brygidy Wdowy, 
D;onizego B. 
zka Borg. Ludwika Fer 
P. ttrandą W 


Maxymliana B. W. 
Edwarda Króla W. 
„Į Kalixta Pap. M. 
Jądwigi Wd.i Teressy Panny. 
Florentyna Liskupa. 
Wiktora ", ri 
Łukasza Ewangelisty. 


å Jana Kant, W Pro- 
Jyeny P.M. (traz Alkantary. 
Urszuli Panny i Tow. MM. 
Korduli Panny i Towarz, MM. 
Jana Kapistrana W, 
Rafala Archanioła, 

Kryspa i Kryspina MM. 
twarysta P. M. 
Sabiny M. Iwona W. 
Szymona i Judy Ap, i Tadeusza. 
varcyza B. Euzebii P. M. 
Zenobii P. M. ”-. 
Wolfganga B. 


Frar 
Placydy 


SZ|z5u=u|"SoomOSU| —Uitm 
wYzmz u 


Wi aj a aa aa a m | = 
= 


teyda w. i Flaw.|2 


SER. 0 


ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
Katolicko-Wschodniego. 


19 Sentiabr. Trofima M. |Znatislaw. 
0 Kwstafia i Michasła M.|Stanimir. 

2 Kondrata Ap. Siemian. 

A Foki S. Muez Bratysław bł. 


N ">. Zarz §.|Zasław. 
Fiekly 1 M. iJoanna.| Bronisław. 
% Kufrosinii i Serhia Pr.| Kosława. 
Joanna Bohosłowa. 
Kalistrąla Mucz. 
» Charitona Prep. Tomit. 
Kiriaka Prep. Dobromila. 


yhoria 5.|Grzmiław. 
~ fZiemislaw. 


Dömogost, 


„| Ziemowit bł. 
Rudisława. 
paromiła. 
Przybysławą. 
Włastimir. 
wa Siemisław. 
13 Karpa r Samomyst. 


4,0. Nazar. |i.utosław. 
15 Ewim a Now. 
16 Łonhina M. 
Hi Ossyi Pror, 
18 Łuki A post. 
19 Joiła Pror. 


ż£ 


Święta Żydowskie: Dnia 4 Sz 


czyli dzień odpustu ; dnia 11, 19 Suka 
LOINA dnie 17 Haszana Raha święta P 
święta uroczyste ; dnia 25 Szab 


Ostatnie 


w 
Nowy Rok 


IM. SŁAWIAŃS. 


Wojsława bł. 


dności Kalifa 
egiry 1 


`, TABELLA 
wykazująca wschód i zachód słońca, długość 
dnia i ile przybyło lub ubyło dnia, 


Czas na 
zegarze 
tidy ną 
ubyło |kompa 


sie g. 12 


. |Wschód| Zachód |Długość| Dnia 


słońca | słońca | dnia 


GBEBOGGMm 


uUGBEERUU 
= — 
wsżazBu 


Słoń t k Niedź . 
dka R Ay ępuje w zna edzwia: < 


Odmiany Księżyca, 


Pićrwsza zmia na dnia 2 o god.3 min. 54 rano. 
Pełnia dnia 10 o god. 7 min. 57 rano. 
Ostatnia zmiana d. 18 o god. 1 min. 37 rano. 

~ Nów dnia 24 o god. 4 minucie 34 wieczorem. 
Pićrwsza zmiana d. 31 o god. 8 min, 42 wiecz. 


— 


Księżyc najdalćj od ziemi dnia 7 d.9 wiecz. 
z ? maiad — sie 3 AŚ 9 rano. 


Mahometańskie: Dnia 7 Maly Berram czyli 
uważane za największe zë wszystkich gdy przypada 
ią 15 Swięto Chrztu, w którym Mahomet | U go- 
MY dnia 19 Święto pokoju; dnia 27 Moharem 


f, Ẹiroku 1466. Himiad do r. 1456, 
A 1. -. A |ZREME” 


BOJOWYCH ZAPASÓW CHRZEŚCIAŃSTWA 
wXV i XVI wieku. 


Roku 1440 Cesarstwo Greckie pod rząda- 
mi Jana Paleologa, składało się z Konstanty- 
nopoła i obrębów tego grodu, a reszta jęczała 


Ro jarzmem Amurata II. Adryanopol był sto- 
1 


cą podbojów tego. tureckiego sułtana. Aby 
od jego jarzma zabezpieczyć Węgry, Siedmio- 
gród i Italia, Węgrzyn roku 1440 wezwali 
16-letniego króla polskiego Władysława III, 
syna Jagiełły, na tron ś. Stefana i koroną te- 
go pićrwszego ze swych chrześciańskich mo- 
narchów, uwieńczyli głowę jego. Spomniony 
Jan Paleolog, chcąc uratować swe państwo, 
zaprzysięgał podówczas Eugeniuszowi IV pa- 
pieżowi, swojóm i ludów greckich imieniem, 
ołączenie wschodniego kościoła z zachodnim. 

astępnie ten papież r. 1442 przez kardynała 
Juliana Cesarini skłonił Władysława III do 


„wojny przeciw Turkom. Ta wojna, pomyślna 


dla chrześcian, skończyła się pokojem, na lat 
10 zawartym i z obudwóch stron zaprzysiężo- 
nym, na początku r. 1444 w Segiedynie, mie- 
ście węgierskićm przy ujściu rzeki Marysy do 
Cissy. W tym samym roku za namową spo- 
mnionego kardynała zerwał Władysław III po- 
kój z Turkami, zapędził się z niedostateczną 
siłą nad morze Czarne, i tam pod Warną wydał 
Amuratowi II bitwę, w którćj stracił życie 
i wszystko. Zginął tu także główny winowajca 
tój klęski i nią przyspieszonego we trzy lata 
skonu Eugeniusza IV, we cztery Jana Paleologa 


a w dziewięć zdobycia Konstantynopola, kar- 


dynał Julian Cezaryni. Poprzednio rozerwała 
się jednota dwóch kościołów , bo Grecy prze- 


„nieśli jarzmo tureckie nad takowy środek swe- 


go wybawienia. Dzień téż 29 maja r. 1453 był 
dniem pogrzebu Konstantego Drakozesa Paleo- 
łoga,ostatniego cesarza greckiego, w gruzach 
Konstantynopola. Mahomet II, syn i następca 
Amarata II zdobył tę stolicę. 

W Janie Korwinie Huniadzie, księciu sie- 
dmiogrodzkim i w Jerzym Kastryocie Skan- 
derbegu, Albanii czyli dawnego Epiru władcy, 
wywołały mścicielów cienie Władysława War- 
neńczyka i Konstantego Paleologa. Każdy 
z owych mścicieli od r. 1443, Skanderbeg do 
prawie zawsze 


SG: 


był zwycięzcą lub pogromcą Turków w bojo- | 
wych z nimi zapasach. Ie rl Ek zr ; 
chrześciańskićj Europy żałobę ładysławie 

Warneńskim, bo prowadz vniosku, że | 
oni, gdyby nie osieroceni przez skon tćj ofiary 

uwiedzenia, 20-letniego królą bohatyrs, byliby | 
pod jego przewodem w zapasach z Turkami | 
więcćj zdziałali w środku XW wieku, niż oży- 
wiony ich duchem zdziałał r. 1688 pod i 


d mi 
niewdzięcznego Wiednia Jan III Sobieski, król 
polski. "FRA AEF 
Słusznie potomność rok 1473, w którym z ło- 
na narodu polskiego wyszedł na zaszczyt ludz= 
kości Mikołaj Kopernik. poczytała za rok pocie- 
chy rozpędzającćj żałobę po warneńskićj klęsce. 
Na długi wszakże czas przeciągnęła się ta ża- 
łoba. Z wielu jéj odgłosów Fizytoceyny dwa 
następujące: Roku 1721 w Halli Magdebur- 
skiéj ogłoszono tragedyą, p.t : Vladislaus und 
sein blutiger Untergang bei Varna in einem 
Trauerspiele, vorgestellt, und durch histori- 
sche und politische Anmerkungen aus den hun- 
garischen und andern Geschich'en erläutert 
von H. C. L. Stockhausen (stronnie'500 i 26). 
Obszerne historyczne przypisy nadały ta 
znaczną objętość książce z tą tragedyą. Roku 
1760 Wacław Rzewuski, zmarły hetmanem 
wielkim koronnym d. 28 października r. 1779 
w 74 roku życia swego, ogłosił w Warszawie 
tragedyą p. t. Władysław pod Warną. W tćj tra- 
gedyi występują król Władysław, Jan Korwin 
Huniad wojsk węgierskich, Jan Tarnowski vols- 
kich, Zawisza litewskich wódz. (ci dwaj ostatni 
polegli pod Warną z królem), a król scenę w obo- 
zie pod Warną rozpoczyna następującemi słowy: 

Tu nas czeka w tych polach, przed tego dnia mrokiem 

Śmierć lub zwycięztwo Boskim zrządzone wyrokiem; 

Krew i życie nieść na plac, to rzecz Władysława, 

Zwycięztwa zaś rozdawać, jestto Boska sprawa. 

Lecz czy mi przyjdzie umrzćć, czy wygranćj dożyć, 

Ni w tém szperać nie umiem, ani się tém trwożyć. 

Zwyciężę? — oddam Bogu dzięki i ofiarę, 

Zginę? — wielbić go będę, że umrę za wiarę. 

Od klęski warneńskićj z roku 1444, a jesz- 
cze bardzićj od upadku Konstantynopola w ro- 
ku 1458, Wenecya na morzu, Węgry z Siedmio- 
grodem, Multany z Wołoszczyzną, Albania 


3 


= 


przez czas niejaki i Polska, na lądzie, w E 
pie; Persya pod swym bohatyrskim s 
Ussum Kassanem w Azyi; a międz 
i Azyą na wyspie Rodus usadowio 
ski zakon ś. Jana Jerozolimskiego, stawiali 
opór szerzeniu się potęgi tureckićj, która kro- 
cie miast obaliła a żadnego nie wybudowała. 
Stawało na zawadzięszerzeniu się tćj potęgi 
jeszcze jedno, najdłażćj w Azyi, bo do r. 1461 
bytujące, państwo chrześciańskie. Dawny Tra- 
pezus, dziś Trapezund lub Trebisonda, miasto 
kiedyś kapadoekiego Pontu, leżące nad połu- 
dniowćm pobrzeżem morza Czarnego, portowe 
i handlowe, było stolicą tego państwa, od po- 
czątku XIII wieku przez lat 250. Rok 1204 
jest pamiętny w dziejach greckiego cesarstwa 
- wzięciem Konstaqtynopola przez połączoną siłę 
Francuzów i Weńecyan, w jéj pochodzie z krzy- 
żem i mieczem w/ręku do Jerozolimy. Zdoby- 
- mie © opol ta siła, wypędziła. z nie- 
go kłótliwą cesarską rodzinę, a opróżniony po 
| MÓW. osadziła Balduinem hrabią 
Flandryi. Od owego czasu Aleksy Kommen, 
jeden z członków wypędzonćj cesarskićj rodzi- 
ny, założył w Azyi owo państwo, aw 7rebizon- 
dzie stolicę jego. Następcy przybrali tytuł ce- 
sarski. Cesarzówny trebizonekie były wyda- 
wane równie za cesarzów konstantynopolitań- 
skich, jak za tatarskich wnuków Tamerlana, 
albo za szachów perskich, albo nawet za tur- 
komańskich naczelników, którzy ostatni odró: 
żniali się godłami białego i czarnego barana. 
Tak np. Aatarzyna, żona spomnionego wyżćj 
Usum-Kassuna, króla perskiego, byla córką 
trebizonchiego cesarza, © czćóm spomina Jan 
Długosz, historyk polski, pod rokiem 1474 
Wszakże roku 1461, czyli w 8 lat po zdobyciu 
Konstantynopola, Mahomet II zdobywszy 
Trebizondę, położył koniec chrześciańskiemu 
greckiemu cesarstwu od tego miasta nazwę 
poszącemu, a jéj ostatniego cesarza Dawida 
Kommena i jego rodzinę, zmyśliwszy listowe 
znoszenie się jego z Usum-Kassanem królem 
perskim, (podobno szwagrem Dawida Kom- 
mena) kazał stracić w Adryanopolu, z obrazą 
ich ugody i prawa narodów. 
Następujące ustępy o mocarstwach i ludziach 
stawiających opór szerzącćj się potędze turec- 
kiój nauczą nas iż te same winy osłabiały lub 


= 


Konstantynopola i Trebizondy cesarstwa. 


ZAKON RODYJSKI. 

Kiedy pod niebem Konstancyi r. 1415 na 
stracenie dwóch Czechów, Jana Hussa i Hiero- 
a nima % Pragi fanatyzm stawiał i podpalał stos; 
lae _— 
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niweczyły ten opór, z jakich runęły greckie | 


| opiekę wielkiego mistrza d'Aubusson, którego 


wówczas zakon rodyjski Sgo Jana, sprzymie 
rzywszy się z sułtanem Kgiptu, otaczał murem 
i swą strażą święty grób Chrystusa w Jeruza- 
lem, a w Samarkandzie spoczywał zmarły od 
r. 1405 Tamerlan, po strasznym z 13 wieku 
Czynkischanie, najstraszniejszy władca Tata- 
rów. Tamerlan jako sprzymierzeniec Emanu- 
ela cesarza greckiego, rozbił turecką potęgę 
Bajazeta I, r. 1402 pod Angorą w Azyi mniej- 
szćj, i tym sposobem na lat 50 wstrzymał upa- 
dek Cesarstwa Greckiego. Ale odr.1405, śmier- 
ci Tamerlana, zaczęła gasnąć przęd turecką 
dawna Tatarów potęga. 

Żałosne konstancyeńskiego soborw nastę- 
stwa, jęki Pomorza, Prus, Żmudzi i części Li- 
wy, wydanych przez zwycięzkiego w roku 

1410 Jagiellona na ucisk rozradzającego się po 
klęsce tannenbergskićj teutońskiego zakonu, 
spółczesny téj klęsce podbój Francyi przez 
Anglią, upamiętniony hańbiącóm obadwa lud 
spaleniem Joanny d' Are, wybawicielki Francyi, 
stały się powodem wielkiemu mistrzowi rodyj- 
skiemu Antoniemu de ła Riviére do zwołania 
zakonnćj braci na kapitułę do miasta Rodus. 
Tu d.23 maja r. 1428 przebiegłszy w zagajeniu 
tak żałosny stan Europy, utyskiwał że Polska 
zmuszona toczyć krwawy bój z teutońskim za- 
konem, sprowadzonym na jéj ziemię i uposażo- 
nym przez nią, już nie utrzymuje stosunków 
z rodyjskim. 
Bezczynny podczas wypraw Władysława Ja- 
iellończyka przeciw Amuratowi II zakon ro- 
dyjski, miał dopićro RE uwieńczonym wypadku 
spółdziałać przeciw Turkom. Zdobywszy tedy 
onstantynopol r. 1458 Mahomet T wezwał 
zakon rodyjski do ustąpienia mu ze swych 
posiadłości. Do środków, jakiemi jen zakon 
odpierał takie wezwania należy jego przymie- 
rze z Usum-Kassanem. szachem perskim, któ- 
rego r. 1478 obeznali rodyjscy bohatyrowie 
z palną bronią, a potóm z Wenecyanami. Prze- 
ciw greka. A przez tę kupiecko-szlache- 
cką rzeczpospolitę, wysłał Mahomet II flotę ze 
100,000 wojskiem. Dnia 23 maja r. 1480 stanę- 
ła ona pod Rodus, tam w ponawianych sztur- 
mach poniosła e > klęskę, z niedobitkami 
ratowała się ucieczką, a Mahomet II umarł 
dnia 3 maja 1481 r. wybierając się z większą 
niż kiedy siłą na podbój wyspy Rodus i Rzymu. 
Z dwóch synów tego sultana, rozprawiają- 
cych się z orężem w ręku o następstwo, Baja- 
zet Il, podobno starszy, śdztatyk berło; drugi, 
nazwiskiem Zyzym, schronił się na Rodus, pod 


imię uświęciła bohatyrska téj wyspy z roku 
1480 obrona YA potędze Mahometa II | - 
Ztąd wysłany do Francyi a z Francyi do Serj 


BZ 
mu, stał się Zyzym żałosnóm losu igrzyskiem. |$ 


Karol VIII, król francuzki, miał za jego pomocą 
zepchnąć z tronu Bajazeza II, omamiony czczóm 
przez Pałeołogów siebie na cesarza Wschodu 
powołaniem. Opanowawszy Rzym Karol VIII, 
zmusił Alexandra VI do wydania sobie Zyzy- 
ma. Ale już wówczas trucizna, złotem Bajaze- 
ta II zapłacona , trawiła wnętrzności żałosnćj 
kabał ofiary. Zwłoki jego doszły rąk Bajazeta 
„IL Nie było szczęśliwsze muzułmańskiego Zy- 
zyma chrześciańskie potomstwo. Sołiman II 
wnuk Bajazeta II, wytępił je zdobywszy wyspę 
Rodus wkońcu roku 1522, na bohatyrskim 
zakonie, który odtąd nazywał się Maltańskim 
od wyspy Malty, otrzymanćj w darze od Karo- 
ła V cesarza niemieckiego, a króla hiszpań- 
skiego. 

Wenecyanie, władcy podówczas Krety i Cypru, 
mogli byli odwrócić zamach So//mana II na ro- 
dyjskich bohatyrów wymierzony, ale kupiecko- 
szlachecka rzeczpospolita wręcz odmówiła,wsze|l- 
kiego ratunku zagrożonemu chrześciaństwa 
przedmurzu, nie mogły zaś go dać inne chrze- 
ściańskie ludy dla szermierskich rozpraw, wy- 
wołanych pod godłem Lutra, Karola V i Fran- 
ciszka I, konstancyańskićm z roku 1415 auto- 
dafe. Sama tedy sobie zostawiona sześcioty- 
siączna garstka rodyjskich bohatyrów, ale pod 
wodzą nadzwyczajnego człowieka Filipa de 
Villiers de l'Isle Adam odpierała przez 6 mie- 
sięcy szturmy dwukroćstotysięcznćj potęgi tu- 
reckićj i dla zgruchotaoego w końcu przedmu- 
rza chrześciaństwa wywalczyła poszanowanie 
u muzułmańskiego zwycięzcy. 


SIEDMIOGRÓD, WĘGRY I CZECHY. 


Na wyspę Rodus pod opiekę zakonu Śgo 
Jana schronił się Zygmunt król węgierski (pó- 
źnićj cesarz r ny po klęsce którą r. 1396 
Bajazet I sułtan turecki zadał wojskom chrze- 
ściańskinm pod Nikopołem w Bulgaryi. Ztąd 
jako uczestnicy boju uprowadzili Zygmunta 
kawalerowie rodyjscy. W półtora roku potóćm 
powrócił do swych krajów, aby, przewodząc 
na soborze konstancyeńskim r. 1415 i okrutnie 
wytępiając czeskich różnowierców jako król 
czeski, zniewolił potomność do zapisania jego 
imienia w czarnćj księdze przeszłości. Rok 
1438 był rokiem śmierci tego pana i odetchnie- 
nia ludzkości. Roku 1439 nastąpił po nim 
i w tymże umarł pasierb jego Albrecht syn Bar- 
bary, drugićj żony Zygmunta, z rodu hrabiów 
Cillćj, nazywanćj Messaliną niemiecką. E/sbić- 
ta żona Albrechta została matką pogrobowca 

8 Władysława, ale Węgrzyni wezwali Włady- 


'hatyra pochodził z Wołoszczyzny, gdzie leży 


'kając Jan Huniad, był pojmany przez Drakułę, 
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kraj węgierski. Alin 
niach, a najdotkliwićj pod Beż, 
potóm nad Sawą, nakoniec 
w okresie lat 8 do roku 1443 
i otrzymał go na lat 10. -Dotrz 
pokoju zaprzysiągł Amurat na A 
dystaw Jagiellończyk na Pwang 
Zwycięztwa odniesione wad 
były dziełem najwięcćj Jané 
wojewody siedmiogrodzkiego” Ojcie 


ziemia Huniad nadana Korwinom przez Zyg- 
munta króla węgierskiego, spomnionego wyżćj, 
od którćj przybrali imię Huniadów , matka zaś 
była plemienniczką dawnych cesarzów greckich. 

Mniéj był szezęśliwy r. 1444 pod Warną, Jan 
Huniad, dokąd Władysław Jagiellończyk za na- 
mową wielu, mianowicie Juliana Cezaryni kar- 
dynała i Jerzego ostatniego księcia Bulgaryi, 
odebranćj mu przez Amurata II, zerwawszy 
zaprzysiężone układy, zapędził się, aby tam 
wszystko z życiem utracił. Zpod Warny ucie- 


księcia wołoskiego, zdrajcę sprawy chrześciań- 
stwa w warnediiióć rozprawie. Oswobodzony 
z tój niewoli i obrany rządeą królestwa węgier- 
skiego , a razem opiekunem 5-letniego Włady- 
sława Albrechtowicza, jako przyszłego króla 
węgierskiego. AFEN matka Elžbieta zmarła 
przed rokiem 1444; Jan Huniad wkroczył roku 
1445 do Wołoszczyzny z wojskiem, dostał 
w swe ręce wiarołomnego Drakule z dwoma je- 
go synami, zabił go i starszego syna jego 
a młodszemu oczy wyłupił: — czyn niegodny 
chrześcianina i bohatyra, który się unieśmier- 
telnił czynnemi pomysłami wypędzenia Tur- 
ków z Europy. 

Po téj wyprawie napróżno Jan Huniad do- 
praszał się u Fryderyka III o przysłanie Wę- 
rom małoletniego ich króla Władysława Al- 
rechtowieza i korony uwiezionćj przez matkę 
jego Elsbiełę. Roku 1448 poniósł on klęskę 
w boju przeciw Amuratowi II, aler. 1451 rozbił 
w połączeniu sił swoich z zastępami sławnego 
Skanderbega wojska tureckie. Bylto rok śmierci 
Amurata IL, a wstąpienia Mahometa IL na tron 
ojcowski. 
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Kiedy ten sułtan po trupach i gruzach wgl 
dził do zdobytego przez siebie Kon 
pola; wówczas Fryderyka III ces 
jącego na koronę węgierską zmusz 
go poddani do wypuszczenia 
zionego 11-letniego Władysła , 
cza, i do uznania praw jego do spomnionćj ko- 
rony. Tak uwolniony uznany, uznał Jana 
Huniadę za namiestnika. królestwa węgierskie- 


go, sam zaś wychował się w Wiedniu razem 
z Maciejem młodszym synem jego, bo starsz 
miał imię w to samo co Warneńczy 


i co małoletni król, syn Albrechta. Roku 1456 
Jan Huniad umarł w Belgradzie na trofeach 
wielkiego zwycięztwa, które pod tém miastem 
odniósł nad wojskami Mahometa II. 

Do tego zwycięztwa wiele się przyłożył ucze- 

stnik ki w Jana Huniady Jan Kapist- 
1386 w królestwie Neapoli- 
ł się ten pobożny Franciszkan 
swemi pismami i kaznodziejskiemi podróżami 
w Niemczech, Czechach, Szlązku, Morawii, 
Polsce i Węgrzech, wszędzie wzywając ludy do 
krucyaty przeciw Turkom. Obecny w oblężonym 
| r.1456 przez Turków Be/gradzie.nietylko oży wiał 
swa wymową męztwo w żołnierzu chrześciań- 
skim, ale nawet przodkował mu w boju z krzy- 
żem i palaszem w ręku. Wynikła ztąd niejaka 
między nim a Janem Huniadem zazdrość, bo 
każdy sobie przyznawał odniesione nad Tur- 
kami zwycięztwo. Mimo to Kapistran poniósł 
wszelką duchową pomoc umierającemu na 
swych trofeach Huniadzie, a sam w siedm ty- 
godni po nim umarł w Willak, mieście naddu- 
najskićm w Węgrzech (niedaleko ujścia Dra- 
wy). Roku 1690 papież Alexander VIII poli- 
czył Jana Kapistrana w poczet świętych. 

Po zmarłym Janie Funiadzie objął dowódz- 
two w Belgradzie, syn jego starszy Władysław. 
Oswobodzoną od "Turków tę twierdzę odwie- 
dził r. 1457 król Władysław Albręchtowicz, 
17-letni podówczas. Jego krewny i ulubie- 
niec Ulrych hrabia Cilléj, nieprzyjaciel rodziny 
Huniadów, oczernił go przed przybyłym królem. 
Węgrzyni ujmując się za honor oczernionego, 
zabili Ubrycha. W następnym roku 1458 Wta- 
dysław /7/uniad uznany za winowajcę zabójstwa 
był ścięty w Budzie, a brat jego Maciej posła- 
ny do Wiednia. Wnet przybył tu za nim król 
Władysław Albrechtowicz, wpadł w chorobę 
i umarł w obecności Jerzego Podjebrada, na- 
miestnika, a wkrótce potóm króla czeskiego. 

Temu Podjebradowi był winien Maciej Kor- 
win Huniad oswobodzenie siebie z więzów wie- 
deńskich, i że go w tymże roku 1458 Węgrzy- 
ni wezwali na tron, do którego ze swemi pra- 
wami wystąpił Fryderyk III cesarz. Z orężem 
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w. ręku utrzymawszy się Macićj na tronie wę- 
gierskim, pojął za żonę |Katarzynę, Jerzego 
Podjebrada córkę, która r. 1462 umarła bez- 
dzietna, w następnym roku ódebrał Frydery- 
kowi III uwiezioną r. 1440 przez Elibietę kró- 
lowę koronę węgierską, a r. 1464 w Budzie 
włożył ją na swą głowę; poczćm do r. -1468 
uśmierzał Siedmiogrodzian, bił Wołochów 
i Turków. Roku 1468 najechał Maciej kraj 
swego Sporan i teścia Jerzego Podjebrada 
wyklętego przez Rzym za udzielenie toleran- 
cyi różnowiercom; w Ołomuńcu dał się korono- 
wać papiezkiemu legatowi na królacgzeskiego, 
i wziął w niewolę Wiktoryna Podjebrada syna 
króla Jerzego. Ten król umarł ze zgryzot 
1470 r. , kiedy Maciej gotował się do lozych 
na jego kraje napaści. 

Roku 1471 Czechowie obrali swym królem 
Władysława Jagiellończyka, syna Kazimierza, 
poszedłszy za wolą umierającego J erzego Pod- 
jebrada; a Węgrzyni Kazimićrza, który był 
drugim synem króla polskiego i jest znany pod 
nazwą świętego. Ten święty Kazimierz, pod- 
ówczaś 14-lętni, popierał, jak pisze Długosz 
w księdze XIII swojćj historyi, siłą zbrojną 
śwój wybór. Ale napróżno. Swoje temu wy- 
borowi potakiwanie przypłacili między inny- | 
mi życiem arcybiskup Granu i Jan (Pannonżcus) 
uczony biskup Pięciu Kościołów. Jako pomnik 
tegoż wyboru, znajduje się u Dogieła (Codex 
diplomat. R. P.) w tomie I na str. 60 list z r. 
1471 Kazimierza ś. 14-letniego do Macieją 
Korwina w dniu 28 lutego z Krakowa pisany, 
w którym nazywa go rex hungariae intrusus 
et occupator violentus, (') 

Czytamy daléj w Dogiełu że dnia 29 gru- 
dnia r. 1472 w Toruniu był sporządzony akt 
pełnomocnictwa do rokowania o pokój między. 
Władysławem i Kazimierzem synami króla pol- 
skiego, tamtym czeskim, tym (niby) węgier-, 
skim królem i Polską z jednćj strony, a Macie- | 
jem Korwinem królem węgierskim, i niby cze- 
skim z dragićj strony. "M ) CD 
kami z polskićj strony jest wymieniony Jan | - 
Długosz, czcigodny nasz historyk. Wrocław 


lub Nissa były naznaczone na miejsce zjazdu | 
pełnomocników. Między temiż stronami był | - 


zawarty dnia 31 marca r. 1472 w Budzie rozejm | 
roczny mający się poczynać od 1 maja. Maciej 
Korwin zatwierdził go, ale stany polskie uzna- 
ly go za ważny tylko do 24 czerwca. Pod 
dinem 20 pażdziernika r. 1472 w Sandeczu, Ma- 
rek kardynał imieniem Syzłusą IV papieża, na- 
znaczył stronom dzień 2 lutego roku 1473 do 
(1) Kazimićrz 6. żył lat 27 i miesięcy 5. Umarł bezżenny 


na chorobę piersiową dnia 4 marca r. 1484 w Miednikach pod 
Wilnem. Kanonizowany r. 1521 za papieztwa Leona X. 


iędzy. pelnomocikji 
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l4 kwietnia r. 1473 ten sam prałat tym sa- 


maja roku 1473 i pogroził klątwą za zerwanie 
przedłużonego. A 

Te układ 
napaściami. Wy rawa Kazimićrza króla r.1473 
na Szlązk dla odebrania tćj krainy z rąk Ma- 
cieja dla swego syna, Władysława czeskiego, 
jakkolwiek silna, powiększyła tylko poczet bo- 
| lesnych pomników nieradności Jagiellończy= 
ków. Odparłszy tę wyprawę Maciej Korwin, 
wyznaczył dnia 13 stycznia r. 1474 w Eperies 
| pełnomocników do układania się z polskimi 
o pokój, W podpisie tego aktu wymienił Ma- 
ciej rok 16 swego panowania w Węgrzech, a 5 
w Czechach. Pod dniem 27 lutego roku 1474 
Maciej, a 25 kwietnia tegoż roku stany wę- 
gierskie zatwierdziły wieczyste przymierze 
(którego akt u Dogiela) z Polską zawarte 21 
lutego t. r. w Starém Mieście ziemi Spiskićj. 
Chciał nadto Macźćj, ile zagrożony od Turcyi, 


dawszy ręki Jadwigi, córki Kaxzimierza króla 
polskiego. Mimo to wszystko, ten ostatni 
„wszedł dnia 13 marca r. 1474 w MNiirnbergu 
w związek z cesarzem Fryderykiem IJI, odno- 
wiony dnia 18 lipca t. r. w Augsburgu, przeciw 
Maciejowi Korwinowi. W akcie tego związku 

(azimićrg obwinia Macieja o naprowadzenie 
Turków na Polskę, a Fryderyk III pisze się 
królem węgierskim. Taki związek i ta- 
kie zarzuty odpierując Mactćj Korwin, pobił 
| r. 1475 Turków pod twierdzą Sabacs nad Sa- 
wą i tę twierdzę na nich odzyskał. Roku 1476 
ożenił się z izg, córką margr. de Villena 
(narzeczoną Ferdynanda katolickiego w r. 1467) 
a r. 1477 był panem Wiednia i tam zmusił Fry- 
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| | deryka III prosić o pokój. Oddawna zasłaniał 
^- | on swemi zustę pa mi lądowe posiadłości wene- 
| | ekie od napadd ckich. Gdy Wenecyanie 

+ | odmówili żołdu n ęgierskie zastępy, Ma- 
|_| edej je pościągałz p rey r. 1478 splon- 


e 
znich w jassyr add co nie miara. W nastę- 
„.pnym r. 1479 


 wonii. Ale gdy wśród tego sa HI 
szedł Wara alone 1 r H80 


| drowali posiadłości 1 uprowadzili 
acićj odebrał im zabory w Skła- 
na- 
umarł; 
Maciej opatrzywszy Siedmiogr tateczną 
przeciw Turkom siłą, obrócił daleko większą 
przeciw Fryderykowi III poprzysiągłszy zemstę 
na zabój przeciw temu cesarzowi. Dina r.1490 
"w Wiedniu. którego od r. 1485 był panem. 

Z Maciejem Korwinem stracił kraj węgierski 
imię przeciw-tureckiego "ae ij o zga- 
słym, Władysław J agiel ończyk, król czeski, 
r.1490 był obrany królem węgierskim, gdy Ja- 


układania się w 1.5 o pokój. Tamże dnia | a 


mym stronom: przedłużył rozejm do dnia 28 | dystaw 


były przeplatane obustronnemi 


ustalić przyjazne z Polską stosunki, zażą- skończył swe życie Władysław Jagiellończyk 


n zaszczyt. Roku 1500 
iellończyk z Anną de 
varry, córkę . 


talo mu 


zy mdłón 


chłopów szlachty, tćj sam 
sław odwiódł od krzyżowćj już 
na Turków wyprawy. Jan 


od r. 1512 żoną Zygmunta I 
uśmierzył wprawdzie tę rze: 
Cechłusa stracił, ale jak 
zwłaszcza że jćj winę składa 
po tym krwawym torze trafił do korony M 
skićj. Roku 1516 w ostatnićj nędzy, w Budzie, 


panując 45 lat w Czechach, 24 w Węgrzech, | 
a 10-letni syn jego Ludwik nastąpił po nim. 
| Namiestnicy rządzili krajem, kiedy małoletni 
król Ludwik oddany na wychowanie Jerzemu 
|margrabi brandeburskiemu marnował swoję 
| młodość pod zgubnym rozpusty i próżniactwa 
| wpływem. Roku 1521 15-letni Ludwik był już 
mężem Maryi, siostry Karola V cesarza. Soli- 
|man U, po podboju wyspy Rodus na zakonie 
S. Jana Jerozolimskiego, zażądał od Łudwika 
area za przedłużenie pokoju; splondrował 
Węgry gdy mu go odmówiono i znowu go za- 
żądał. Ludwik, za radą Jerzego brandeburskiego 
margrabi, odpowiedział na to wznowione żą- 
danie zamordowaniem posła  sultańskiego. 
Sołiman II zemścił się okrutnie za to morder- 
stwo, w krwawćj r. 1526 pod Mohacz, niedale- 
ko Dunaju stoczonćj bitwie, podczas którćj 
Ludwik, ostatnim królem węgierskim nazywa- 
ny, znalazł śmierć w bagnie. Po tćj bitwie Tur- 
cy zapędzili się do Budy i skazali to miasto na 
pożar, którego pastwą stała się szacowna króla 
Macieja biblioteka. 
Roku 1527 na zgorzelisku tego miasta Jan 
Zapolski, poparty przez Turków za to iż im nie 
rzeszkodził pod A/ohacz do zwycięztwa , ma- 
jac pod swemi rozkazami 30.000 wojska, zo- 
stał ogłoszony królem węgierskim. Ferdynand 
austryacki, maż Anny siostry Ludwika Jagiel- 
lończyka, dobijając się z nim o koronę węgier- 
ską, zadaje mu klęskę pod Tokajem. Nastę- 
pnie ci dwaj zapaśnicy wysyłają swych posłów 
dò Stambulu, Zapolski Hieronima Łaskiego, 


oddając Wegry w hołdownictwo Solimanowi II; 


Ferdynand Jana Obeduskiego ofiaruj 
dze za ustąpienie Turków z krajó 
skich. Rzezie i zniszczenia cią 
ku 1529, w którym Soliman II w Budzie 
koronę Ś. Stefana na głowę. Zapolskiego, 
a Wenecyanina Gritti zostawił dowódzcą załogi 
tureckićj tego miasta. Rok'1530 schodzi na 
dalszych krwawych rawach. Roku 1531 
Zapolski i Ferdynanfi godzą się bez wiedzy 
sultana, tak, że tamten miał dożywotnie piasto- 

wać koronę. Zapłaceni sowicie dają pokój Za- 
` polskiemu Turcy. Roku 1538 za s Rao ty- 
a zbrodniami Zapolskiego, Zygmunt I król pol- 
ski wydał swą ę Izabellę 19-letnią. Zapol- 
ski miał z nićj syna Jana Zygmunta, którego 
| w niemowlęctwie odumarł r. 1540, opiekę nad 
nim poruczywszy Jerzemu Martinusius i Soli- 
manowi II. sułtan zbiegłój przed wojska- 


mi Ferdynandsf/zażelli, przychodzi ze swoje- 
mi na ratunek,„/ tamte rozprasza, wchodzi do 
Budy, i tu sadza Izabellę z jéj synem na tronie 


węgierskim. Ów Martinusius, rodem z Kroacyi, 
z mnicha arcybiskup Grana i kardynał, zdra- 
| dziwszy r. 1548 Tzabellę i jéj 
| siwszy ich do oddania berła kowe Ferdy- 
nandowi, roku zaś 1552 obwiniony 0 znosze- 
nie się z Turkami ACE Ferdynandowi, był 
zamordowany w 70 roku życia swego przez 
sprawców nastawionych. Nie lepsza od tego 
zdrajcy swego Izabella, wśród dałćj toczą- 
cego się krwi rozlewu między jéj, Ferdy- 
nanda i Solimana wojskami, wymordowała 
w Siedmiogrodzie wiele osób za mniemaną lub 
rzeczywistą niewierność jćj sprawie, a po wy- 
wymordowanych zagarniała na swój skarb ma- 
jatki. Rok 1560 był ostatnim jój życia. Rok 
1562 był rokiem pogodzenia się Ferdynanda 
z Turkami, jego koronacyi na króla węgier- 
skiego i jego śmierci. Odtąd korona węgier- 
ska przeszła w dom austryacki. Roku 1566 
umarł Soliman Il, wojując Węgry, w 81 roku 
życia swego. Roku 1570 Jan Zygmunt Zapolski 
kierował spiskiem wymierzonym przeciw Ma- 
ksymilianowi cesarzowi, królowi węgierskiemu 
(synowi po FryderykuTll)ar. 1571 umarł w Sic- 
dmiogrodzie otoczony Socynianami, swemi spół- 
wiercami. Po nim dostało się księztwo Sied- 
miogrodzkie Stefanowi Batoremu, od r. 1575 
obranemu królowi polskiemu. Kacper Zekesza 
spółzawodnik zrazu Batorego o mitrę siedmio- 
grodzką, żył potćm i umarł najwierniejszym 
sługą i przyjacielem tego króla bohatyra. 


EPIR CZYLI ALBANIA POD SKANDERBEGIEM. 


Po zadanćj Amuratowi II pod Nissq, w Ser- 
biii przez Jana /uniadę klęsce w dniu 3 li- 


syna i zmu-. 


NN 
. A A ŚŚ AAA 


stopada r. 1448, zbiegł z 8 sułtańskiego 
29-letni Jerzy Kastryota przezwany Skander- 
begiem (t. j. Alexandrem) według mowy Tur- 
ków, którzy go od 20 lat'trzymali w swych 
szponach, a trzech starszych braci jego uśmier- 
tnili trucizną. Ten syn jednego z panów al- 
bańskich i serbskićj księżniczki Wojsawy, uro- 
dził się w Kroi, twierdzy i stolicy Epiru, dziś 
Albanii. Tę on naprzód na czele powstańców 
zdobył, a we 30 dni potóm pan całego Epi- 
ru, uderzył w 15,000 swoich na 40,000 Tur- 
ków, dowodzonych przez Ali-Baszę, i zniósl 
ich do szczętu. Trzem innym Baszom za- 
dał taką samą klęskę. W maju r. 1449 sam- 
sułtan Amurat II na czele 100,000 Turków 
uderzył na Skanderbega, lecz silnym jego 
odporem był zmuszony cofnąć się do Adrya- 
nopoła. Ten sam sultan obległ go w nastę- 
pnym roku w Kroi, ale zpod silnie sztur- 


mowanćj musiał znowu ustąpić. Po zmar- 


łym r. 1451 w Adryanopolu Amuracie II, syn 
i następcą jego Mahomet IT nie zdołał go wy- 
przóć z Albanii, a r. 1461 na drodze zawarte- 
go pokoju zostawił go w posiadaniu tćj kra- 
iny. Roku 1464 kiedy Pius IT (Aeneas Sil 
vius) ogłosił krucyatę przeciw Mahomełowi 
II pod dowództwem Skanderbega; ten boha- 
tyr pobił dwóch najlepszych wodzów sułtań- 
skich, unikł cichobójstwa nasadzonego na sie- 
bie za pieniądze tureckie, odparł samego 
Mahometa II zpod Kroi, i zniósł lub ucie- 
kać zmusił stotysiączne wojsko jego. W tym 
samym roku 1464 umarł Pius I. Do jego 
następcy Pawła II (Piotra Barbo) tego sa- 
mego, który wyklął Jerzego Podjebrada, przy- 
był osobiście Skanderbeg i prosił o posiłki. 
Papież obdarzył go pobłogosławionym przez 
siebie pałaszem i pisał do innych monarchów 
zachęcając ich aby pobiegli bronić Albanii, 
tego przedmurza chrześciaństwa. Obraz 
okropnćj nędzy Greków, wypartych ze swćj 
ziemi przez Turków, skreślony w tych ode- 
zwach papiezkich, rozrzewnia czytelnika. 
Utyskując Paweł IT na nieczułość monarchów 
i ludów w tym razie, przepowiada im takie 
same utrapienia. Wszystko napróżno. Skan- 
derbeg wrócił z Rzymu, tylko z otrzymanym 
od papieża pieniężnym zasiłkiem, do swéj 
ojczyzny i tu wkrótce potóm r. 1466 umar 
w Ałisso, gdzie go pochowano. Swego ma- 
łoletniego syna Jana polecił opiece Rzeczy- 
pospolitćj Weneckićj. 

Pod chorągwiami tego wielkiego człowieka 
wstąpił dawny duch w Greków. Oni głównie 
przez lat 20, mając Skanderbega na czele, 
rozbijali straszną Turków potęgę. 


» 
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PERSYA W OKRESIE SZACHA USUM-KASSAN. 


Kiedy rażących błędów lub grzechów na- 
czelnikowskich pasmo, niweczyło wysilenia 
chrześciaństwa w bojowych jego z Turkami 
zapasach; wtedy a age Azyi, poda- 
wał chrześciańskićj Europie rękę przeciw spól- 


nemu nieprzyjacielowi,.przeciw Mahometomi 


II, Usum-Kassan król perski, już spomniony 
wyżćj-jako połączony związkami rodzinnemi 
z cesarzami Trebizondy, a sojuszowemi z ry- 
cerskim zakonem rodyjskim. 

O tym królu perskim, Tiraboschi w swojćj 
‘Storia della letteratura Italiana, Firenze 1805, 
1812, (tom VII. 268) mówi co następuje: „Naj- 


pićrwszy zbiór podróży wyszedł r. 1507 w mie- 


ście Vicenza. Jego wydawca Fra-cauzano da 
Montalyoddo z Ankony przypisał go swojemu 


ziomkowi Giammaria Angiolello sławnemu po- 


dróżnikowi, pisarzowi życia Ussum-Kassana 
króla perskiego i Mahometa II. Za to ostatnie 
pismo wypuścił go na wolność sułtan z wię- 
zienia, w którém go trzymał.” Jeszcze Tira- 
boschi (tom VI 213) spomina o dwóch We- 
necyanach, t. j. Caterino Zeno, który r. 1472 
i o Ambrogio Contarini, który wkrótce po 
tamtym odbył podróż do Usum Kassana. Po- 
dróż swoję przez Polskę, Krym do Persyi 
i Moskwy opisał i ogłosił Contarini, i o téj 
damy w dalszym ciągu wiadomość, dotąd nie- 
tkniętą przez żadnego z polskich dziejopisów. 
Wiadomość o życiu Usum - Kassana, gdy nie 
znamy książki spomnionego dopićro Angio- 
lello, wyczerpnięta przez nas zkądinąd , naj- 
więcćj z Allgemeine Wełtchronicke Zedlera 
(tom VI i VIII), przywodzi się do następu- 
jącój treści. 

Wiómy już, że Tamerlan, czyli Timur, jest 
nazwą hana Tatarów, zmarłego w roku 1405 
w Samarkandzie swojćj stolicy, mieście da- 
wnćj Baktryany. Tego pogromcy Bajazeta 
I (r. 1402) sułtana tureckiego, potomkiem 
był Abusaid, władca pólnoenćj Persyi, czyli 
Lhorazanu, gdzie główne miasto Seret. Abu- 
said rozpierał się około roku 1458 z innym 
hanem, zwanym Gehanszach, władcą Samar- 
kandu, o panowanie Tatarów w Chorazanie. 
Z Chorazanem graniczyła Armenia czyli Ormi- 
ania, kraina dotykająca morza Kaspijskiego, 
rzekami Kur i Fazys oramieniona, źródła Tygru 


i Eufratu piastująca, nakonice uświęcona gó 


ra Ararat, na którćj miała spocząć Arka Noego. 
Ze. wszystkich ludów Azyi, sam jeden Ormi- 
ański naród pielęgnówał i pielęgnuje dotąd 
religią Chrystusa, i on téż tylko jeden w tćj 
części ziemi jest ludem, do którego przylgnę- 
T z błogiemi swojemi owocami oświata, tak 


o ojczyznie, jak w znajdowanéj 
AÀ w Bosco poludnio. 
zaczynają się na 800 
a kończą 
przed wszystk dana, 
rafił do Paryża i tam 
małćj Armenii, odłącz 
Eufratem, w Azyi mni 
w środku XV wieku, 
historyków, Usum- Kass 
Persyi władca. „M 

Kiedy rozprawę z nim 
wyżej Gehan-Szach, han | 
płacił życiem po roku 145 
glego szukali schronienia u A 
spomnionego wyżćj władcy 
dyś nieprzyjaznego ich przo „Abusaid | 
ujmując się za ich prawami, Shpori: | 
Usum-Kassanowi, a ten prosi FBI ; 
Abusaid odpowiedział że nie przez posłów 
swoich, ale sam osobiście ma Usum- Kassan 
z nim rokować, a tymczasem postępował da-- 
léj ze swemi przeciw niemu tatarskiemi huf- 
cami. Niezdolny zmierzyć się z nim Usum- 
Kassan, usadowił się ze swemi zastępami 
w górach, z których bez swćj straty mógł 
swemi wycieczkami szarpać i nękać Tatarów, 
lub ich na swą stronę przeciągać.  Wzmo- 
eniony w końcu zaborami łupów, broni i lu- 
dzi, uderzył na resztę siły chorazańskich Ta- 
tarów i pobił ją, a samego Abusaida pojmał 
w niewolę z jego trzema synami. Poma- 
nych podejmował z uczciwością. Ale gdy 
były władca Chorazanu z dumą i pogardą 
przyjmował te względy, Usum-Kassan skazał 
go na śmierć, a trzech jego synów pozba- 
wił wzroku. Działo się to przed rokiem 1460. 

Następnie wyprawił się Usum-Kassan na 
podbój reszty Persyi: a opanowawszy cały ten 
kraj, ogłosił się jego królem. Jako król perski 
wszedł w układy z Piusem II Potem, w ska- 
tku których miał popićrać krucyatę przeciw 
Mahometowi II. Jako sprzymierzeniec Rzymu 
pobił dwukrotnie roku 1461 wojsko tego suł- 
tana, posiłkujące muzułmańskiego władcę Ka- 
ramanii, krainy górą Taurus przerzniętćj. 
Ale w trzecićj bitwie nad Eufratem pobity, 
musiał prosić o pokój i otrzymał go od Maho- 
meta [I pod warunkiem odstąpienia od zawar- 
tego przymierza z Dawidem Kommenem cesa- 
rzem Teettjondyi o którego żałosnym końcu 
mówiliśmy wyżćj. 

Kiedy Usum-Kassan spoczywał po tak za- 
godzonych rozprawach bojowych, własny syn 
jego, chciwy panowania a ułudzony obietnicą 
tureckićj pomocy, powstał przeciw niemu. 


Ca 


san, po wkro- 
do Persyi na czele 
reckie uł wieść o swoim sko- 
yn uwierzyw tój wieści, wszedł bez 

aka ra alużoną È lecz tam za- 


yrodnego s 


Mi 


przesz] 
miast berła, odebrał zasłażoną karę śmierci. 
Kiedy po zmarłym w Ankonie r. 1464 Piusie 
II głosił jego następca Paweł II dalszą, a teraz 
pod przewodem Skanderbega, krucyatę prze- 
ciw Mahometowi II: wtedy ten bicz Boski ro- 
zogniał, także w imię religii zapał do boju 
w muzułmańskim żołnierzu. Wpośród uroczy- 
stego wystąpienia dywanu i Muftego przysiągł 
on, że % pawie 
dzi ian, a potem od wschodu do 
zachodu, ogłaszać będzie chwałę Boga Sabaot 


na po meczetach,. ściągnęła o Stambułu tłu- 
my pragnących krwi siepaczów. Ci roku 1469 
| pod wodzą Mahometa II zdobyli dawną Eubee, 
, dziś Negropont, naW enecyanach, a w zdobytćj 
spełnili okrucieństwa, na które wzdryga się 
natura. Ale tu, kto przeż ł tę okropną kata- 
strofę, nie umiał powiedzićć co go więcćj obu- 
rzało, czy wściekłość wyznawców Alkoranu, cz 
nikczemność chrześcianina, floty obeckicj 
| dowódcy, który mogąc ratować nieszczę- 
śliwych, był bezczynnym widzem jednćj z naj- 
okropniejszych scen, o jakich mówią dzieje. 
Roku 1522 Wenecyanie, jeszcze władcy Krety 
i Cypru, podobną plamą napiętnowali swą 

rzeszłość, gdy z obawy o swe kupiectwo 
1 szlachectwo, odmówili wszelkiego ratunku 
zagrożonemu, a w końcu rozbitemu przez So0- 
limana II przedmurzu chrześciaństwa, zako- 
nowi rodyjskiemu. 

zna w imię negroponckićj katastrofy, 

Sysclus IV, od roku 1471 po Pawle II papićż, 
wzywał do broni przeciw Mahometowi TI 
chrześciańskie mocarstwa; wtedy sam tylko 
Usum-Kassan król perski podał mu rękę. Mó- 
wiąe o téj okoliczności Michaud w swojćj 4ż- 
stotre des Croisades, zawsze szacownćj, ko 
piórem romansisty nie historyka napisanćj, 
spomina o liście odpowiednim, z tćj okoli- 
czności przez króla perskiego do papićża pi- 
sanym, lecz nie powiada nazwiska ani tego 
króla, ani papićża, ani daty, choć je mógł wic- 
dzićć według tych, które przytacza źródeł. 
Papićżem, który pisał do Usum=Kassana mógł 
być tylko Paweź Il, papieżem zaś, który ode- 
brał odpowiedź od króla perskiego, mógł być 
RE 


. | Usum-Kassana szły przez Armenią przeciw tu- 


ni ziemskićj wykorzeni niego- | 


i jego proroka Mahometa. Ta przysięga, czyta- | 


kJ 
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tylko Sysrtus IV, bo roku 1471 umierał tamten, 
następował zaś po nim ten papićż. Gdy ów 
odpowiedni list czytano w Rzymie, wojska 


reckiemu: zdobywały na nićóm miasta i łupy 
i tak niweczyły zamygł Mahometa II o podbo- 
ju Europy; a nawet pozbiłyby jego potęgę, 
gdybysSyztusIV kłótlygwych Europy monarchów 
mR był skłonić do zgody między sobą i do 
walki przeciw niemu. Wazocygji Neapol, zło- 
żyły się wprawdzie na flotę i tę pod dowódz- 
twem kardynała Caraffa wysłały do brzegów 
Azyi mniejszćj; lecz ta flota zajęła się więcćj 
łupów niż trofeów zebraniem itamte nie te były 
godłem s aa. który w Rzymie po jéj po- 
wrocie, odprawił spomniony kardynał, jéj do- 
wódzea. Zresztą, gdy powracała z owemi lu- 
pami od rate jeden Sycylijczyk oderwaw= 
szy się od nićj ze statkiem wyładowanym 
jabłkami, niby na handel, i dlatego przepusz- 
czanym, podpalił w Dardanelach pod Gał/ipał 
iw perzynę obrócił okręty tureckie, To po- | 
święcenie się drogo przypłacił swą osobą, 
wpadłszy w ręce tureckie, lecz jego imieniu 
błogosławiła wyposażona z tćj zasady przez 
rzeczpospolitą wenecką rodzina jego. 
Mahomet LI pogroził królowi perskiemu naj- 
ściem krajów jego, jeżeli nie odstąpi od za 
wartego zchrześciańskiemi mocarstwami przy- 
mierza. Gdy tćj pogróżki nie uląkł się Usum- | 
Kassan; wysłał przeciw niemu 200,000 wojska | 
Mahomet IÑ pod dowództwem swego syna Ba- 
jazeta. Byłoto w roku 1473, w którym zakon 
rodyjski obeznał króla perskiego z bronią 
palną i z armatami. Z nietaniejszą od naje- 
zdniczćj tureckićj siłą wyszedł Usum Kassan 
w pole. Rzeka Eufrates toczyła swe nurty 
między dwoma nieprzyjacielskiemi wojskami, 
gdy te przeciw sobie wystąpiły. Tureckie 
przeszły ją w odleglejszćm miejscu, uderzyły | 
na wez T i hukięm przeważnym swćj artyle- 
ryi spłoszywszy jazdę perską odniosły zwy- 
cięztwo. Usum-Kassan cofnął się ze swojemi 
zastępami do miasta Tauris. Turcy nie mogąc 
go ścigać, wrócili do okolie Stambułu: i 
Poszło za tym wypadkiem, iż król perski 
r. 1474 do mocarstw europejskich, głównie do 
Wenecyi i do Polski, a te nawzajem do nie- 
go wyprawili posłów w celu jednoczesnego | © 
w Azyi i Europie wzięcia się do oręża prze- 
ciw spólnemu nieprzyjacielowi, Mahometowi LI. 
Dla osłabionych wiekiem i bojowemi zapasami 
sił Ussum-Kassana i przez kłótliwość chrze- 
ściańskich Európy monarchów, poznaną wy- 
żój, te poselstwa nic nie sprawiły. Mógł więc 
Mahomet II, w dziesiątym roku żałoby chrze- | 
ścian po Skanderbegu zawojować Albanią 1 JH 


być Kroje, a roku 1477 Skutari, miasto Albanii 
po ówczas do Wenecyi należące. Odtąd rzecz- 
pospolita wenecka, samćj sobie zostawiona, 
| musiała z Mahometem II zawrzćć nader szko - 
dliwy dla siebie traktat. 
O innych dziełach Płgońcu życia Usum Kas- 
sana nie wiemy. Zaslażył on na pomnik u lu- 
dów chrześciańskich jąko ich sprawy obrońca. 
Nie był jednak tyle szczęśliwy, aby berło jego 
długo dzierżyli synowie. Przeszło ono w ręce 
Ismaela Sofi, zmarłego roku 1524, ojca panu- 
jacćj w Persyi do 1$ wieku dynastyi. 


ROSSYA POD IWANEM III BAZYLEWICZEW. 


Od roku 1462 historya Rossyi, jak się wy- 
raził Karamzyn, przybrała znamię prawdziwie 
narodowćj. To znamię ona, a swą wielkość 
państwo winny /wanovi III Bazyłewiezowi, 
zwanemu srogim, od roku 1462 do 1505 pa- 
nującemu. Moskwa była jego stolicą. Gdy 
obejmował rządy ten monarcha, Psków z obrę- 
bem miał jeszcze cień niepodległości, a Nowo- 
gród był głową rzeczypospolitćj, która r. 1471 
sprzymierzała się z Kazimierzem Jagiellończy- 
kiem królem polskim, oddając się jego opiece. 
Te dwie krainy, już jako członki jednego cia- 
ła, wielkiego księztwa moskiewskiego, odpro- 
wadzały z innemi Iwana III do grobu „Acan ITI 
Bazylewicz, są słowa Karamzyna, nie złożył 
wprawdzie ze siebie nazwiska lennika wielkićj 
ordy tatarskićj , lecz już nie żądał od jój ha- 
na, Achmata, śe na godność wielkó- 
książęcą, i zapewne nie płacił daniny”. 

Zgodnie z tym dziejopisem rossyjskim wy- 
raża się w historyi narodu litewskiego Teodor 
Narbutt, gdy powiada, że r. 1472 poróżnili się 
Kazimidrz Jagiellończyk i Jwan III Bazyłewicz. 
Wysłany do 
skiem Kirej 
przeciw wielkiemu księcia moskiewskiemu. 
Ale Kazimićrz nie dawszy obiecanych po- 
silków napadowi hana na kraje Meana 
zrobił sobie niepr 
ta ztąd i 
roku 14 

Rok 1472 


€ eż w obydwóch; wszczę- 
Foig między Rossyą i Polską ucichła 


jest pamiętny w dziejach Rossyi 
pod względem wziętego przez nią uczestnie- 
twa w bojowych zapasach chrześciaństwa ż tu- 
recką potęgą. KĘ m do tego uczestnictwa 
są ożeniny /wana Ill Bazylewicza z Zofią. sy- 
nowicą cesarza greckiego, Konstantego Pate- 
ołoga, który roku 1458 broniąc Konsłantyno- 
pola przeciw napadowi Mahometa IJ, zagrze- 
bał się w gruzach tćj stolicy. Konstanty Pa- 
łeołog miał dwóch braci: Dymitra i Tomasza. 
=) 


róla polskiego Tatarzyn, nazwi- ; nueńczykach, którz 
odburzył spomnionego Achmata , krymskiego posiadali od dwóch wieków. 


| + am d a 


ij podzielonym między siebie Pejo- 
Moreą) znienawidzili się między so- 
ges woj To Re zczłirych 

p k stkich, 


Mahometa II , 
do seraju, pozy 
skie u tego sułtana, / 
uciekł z Korfu do 


ometoet Jl kru- 
II Bazylewi- 


néj przez siebie przeciw. 
cyaty, zwrócił uwagę na . 


cza, i przez wyprawione z Rzymu do Moskwy | 
r. 1460 poselstwo, oświadczył mu swą pomoc | 


w skojarzeniu małżeństwa jego z cesarzowną | 
grecką Zofią Pałeołog. Iwan W przyjął dobrze 
te oświadczyny. Dnia I cze r. 1472 Zofia | 
była mu zaręczona w Rzymie W kościele ś. Pio- 
tra. Podczas zaręczyn stawa wiel- 
kiego księcia moskiewskiego, jego pełnomo- 
cnik Jan Frazyn, Wenecyanin, sługa Iwana III. 
Z tym monarchą jaś e potóm ślub Zofa | 
w Moskwie, przy schyłku r. 1472, dokąd to- | 
warzyszył jej w przeprawie z Rzymu Antoni, 
cegat papieża, już Syztusa IV. (3 
Ten papież, dalćj ciągnąc rozpoczęte przez 
jego poprzednika, Pawła II, przed rokiem - 
zmarłego, dzieło, zażądał od Jwana III aby 
skłonił hana złotéj czyli wielkićj ordy ta 
tarskićj, do zawojowania Turcyi. Obecni pod- | 


ówczas w Rzymie posłowie Iwana II[, odpo- 
wiedzieli, że odniesione w tym razie przez | 
Tatarów tryumfy, nie Polepszylyby sprawy 
chrześciaństwa. Taki sam cel miało poselstwo 
Wenecyi, odprawione r. 1473 przez Jana Tre- 
rizano do Iwana III. We dwa lata potóm, to- 
jest roku 1475, wojsko Mahometa [I zdobyło 
Krym na Tatarach, a Kafe (Teodozyą) na Ge- 
tę twierdzę RZ 

rze- 
lała się wówczas po raz pićrwszy od miecza 
tureckiego krew Kossyan, kupczących w Kry- 
mie i Kafe. Odtąd haństwo Krymu zaczęło 
hołdować sultanom tureckim. 

Z dziejopisów polskich i rossyjskich, Ka- |' 
ramzyn rossyjski objął pićrwszy w swćm dzie- 
le wiadomość o poselstwie Ambrożego Con- 
tarini, wyprawionćm od Rzeczypospolitćj we- 
neckićj do Polski, Persyi i Moskwy, w. zamia- 
rze ułożenia z temi mocarstwami wojny prze- 
ciw Mahometowi Il. Za przybyciem roku 1476 
tego posła do /spahńanu, ówczesnćj stolicy 
Usum- Kassana króla perskiego, przebywał 
tam posłaunik Zwana III Bazylewicza Marko 
Rufo, Włoch lub Grek, który, jak uważa Xa- 
ramzyn, Wedlug bliższego podobieństwa do jj 
30% 
4 


prawdy, miał polecenie od swego | 
nakłonić 70-letniego władcę Pe 
hanowi wielkićj Ordy, ale nie 
kom do wojny. Z owym 
| stał się Konzaryni z Ispahan 
| w którym panowali trzéj bra 
| mala hana złotćj Ordy, 


, krewni Ach- 
oskwy dnia 26 
| września r. 1476, n wszy w całćj do- 
"tąd od Astrachanu fprzeprawie dwa tylko 
| miasta, Reżan i Kołomnę. Przyjęty w Mo- 
skwie jak najlepićj od Zwana III, wychwala 
Koniaryni w swym opisie spaniałą postawę 
` | tego władcy, ję rzeczność i rozsądną cie- 
kawość. — » "46 słowa Kontaryniego) 
polowa z tym monarchą, odsuwałem się od 
| niego, on zawsze zbliżał się do mnie, z pil- 
| ną uwagą słuchał com opowiadał, ostro na- 


ganiał postępekfrodaka naszego Jana Trevi- 
| zano, ale zapeyyniał mnie o szczerćj swojćj 
_ przyj | naszćj Rzeczypospolitćj ('). Po- 


zwolił mi widzićć i wielką księżnę Zofię, mał- 
żonkę swoję. Ta mnie przyjęła bardzo ła- 
skawie, i poleciła kłaniać od nićj doży i se- 
natowi naszemu.” — W styczniu r. 1477 opa- 
trzony pieniędzmi i podarunkami na drogę 
od 4wana III, pożegnał tego władcę Konta- 
ryni. i przez Polskę puścił się w drogę wra- 
cając do Wenecyi. c 
Bytności Kontaryniego w Moskwie, jest 
spółezesne wcielenie do krajów swoich Wo- 
wogrodu podbitego przez Iwana III. Upo- 
korzońy przez tego władcę Achmat, han 
złotćj Ord n umarł roku 1480. We dwa la- 
ta potóm Maciej Korwin, król węgierski łą- 
czył się przymierzem przeciw Kazimierzowi 
| królowi polskiemu z wielkim księciem mo- 
| skiewskim, Szefan zaś wojewoda mołdawsko- 
wołowski, wydawał swą córkę za syna Jwana. 
Słynny swojemi nad Turkami zwycięztwy, 
spodziewał się Stefan ich poparcia na dro- 
| dze tego związku. Ale mie chciał los aby 
z ożeninami syna Jwana III i córki Stefa- 
| na, równie jak z późniejszemi r. 1494 Ałe- 
'.randra Jagiellończyka i córki Zwana III łą- 
czyły się błogie wypadki. Roku 1505 umarł 
| Iwan III Bazylewicz, założyciel wielkości ros- 
syjskićj i zięć jego Ałewander Jagiellończyk, 
| król polski, założyciel złowrogiego Łikerum- 
| veto. é ; 


tnego postępku, spomniony wyżćj rodak jego 


dworzanin wielkoksiążęcy, z 


EIRA 


ih 


(1, Jam Trerizano, posłując roku 1478 od Wenecyi do Mo- 
skwy, zatrzymał dla siebie dary, które od Rzeczypospolitćj 
Weneckićj miał złożyć Zwanowi Il. Namówił go do tego szpe- 
Jan Fratyn, 


pasach chrześciaństwa z potęgą turecką, Pol- 
ska, gdy najsilniejsza, najdrożćj opłacała 
swoje w nich uczestpictwo; i aby najwię* 
cdj utraciła „5% najsłąbsza zadała ów śmier- 
telny cios 

go mocarstwa przestały na zawsze być stra- 
szydłem chrześciańskięgo świata. Włady- 
sław Jagiellończyk zaczął r. 1444 pod Warną 
ten okres, a Jan III Sobieski zamknął go 
r. 1688 pod Wiedniem. Do‘ tego cośmy 
wyżćj ua Maciejem Korwinem i pod Twa- 
nem II Bazylłewiczem o Kazimierzu, bracie 
Warneńczyka czytali, pozostaje! przydać co 
następuje. 

Kiedy /wan III zakładał podwalinę pod 
dzisiejszą wielkość Rossyi, wówczas Kazi- 
mierz Jagiellończyk kończył przez traktat 
toruński dnia 19 października roku 1466 
dwunastoletnią wojnę z Teutońskim zakonem 
prowadzoną , i wcielał Pomorze gdańskie 
z Warmią do Polski, lud zaś staropruski, 
zez który ta wojna była wyżebrana ce- 
em roztrzaskania jarzma niemieckiego, ska- 
zywał na doszczętne przez spomniony za- 
kon wytępienie. 

Po wymuszonóćm odtąd na wiełkim mi- 
strzu tego zakonu hołdownietwie dla Pol- 
ski, napróżno chciała je zwiększyć swojćm 
Mołdawia z Wołoszczyzną przez organ bo- 
hatyrskiego swego władcy Stefana, byleby 
za to posiłkował ją przeciw Mahometowi II 
Kazimićrz król polski. Wciskały się nadto 
w ręce tego króla, czeskie i węgierskie kró- 
lestwa; tamto starszego syna jego obrawszy, 
to młodszego in PESE swym królem 
roku 1471. Jak w tych wypadkach ode- 
grał swą rolę Kazimićrz, widzieliśmy wyżćj, 
mówiąc o Macieju Korwinie. Roku 1472 za- 
darł Kazimiórz z Iwanem III Bazyłewiczem: 
roku 1473 pogodził się z nim, lecz w na- 


stępnym roku ściągnął na kraj polski na- | 


paść /atarszczyzny krymskiej, jednę z najdo- 
tkliwszych. Tę napaść miał podżegnąć i pod- 
sycać Leon Glinski, ojciec szpetnie głośne- 
go Michała. Napróżno przestrzegał o ma- 
jącćj nastąpić króla Kazimićrza Marcin Gasz- 
told, wojewoda kijowski, i żądał wzmocnienia 
sił jakie na jéj odparcie wystawił. Przed 
wybuchnieniem tćj napaści umarł w Kijowie 
dnia 13 czerwca r. 1478, piérwszy wiado- 
my tamtejszy biskup katolicki K/emens. Jego 
następcą mianował król Kazimićrz Wojcie- 
cha Narbutta, metropolitą kijowskim obrząd- 
ku wschodniego był Michał. 


"8% 


Chciało przeznaczenie aby w bojowych za- | 


urcyi, tj którym buńczuki te- | 


Kiedy Stefan, wladea Moldawii i Wołosz- | 


czyzny i Usum-Kassan król perski wzywali 
Kazimićrza do działania spółcześnie po” 
nemi siłami przeciw Mahometowi Il; wów- 
czas ten sułtan turecki zamierzał podbicie 
Krymu, a dnia 6 a R r. 1475 już był 
panem tego półwyspu na Tatarach i Kafy 
czyli Teodozyi na Gfnueńczykach zdobytćj. 
Przed dojściem tego podboju, Symon biskup 
Kafy uciekł do Ktjoha wzywając o aa 
dla oblężonego miasta, którego przeto ko- 
ściołom groziło obrócenie ich na meczety. 
Siedział u stołu na obiedzie u wojewody 
Marcina Gasztołda biskup Symon, kiedy przy- 
biegł wysłany z Kafy goniec z doniesieniem 
o zdobyciu tego miasta przez Turków. Prze- 
rażony tém doniesieniem padł i umarł go- 
dny lepszego losu biskup Kafy. O 
przed wsciekłością turecką z Kafy Genu- 
eńczykami obsadzili katedry założonych przez 
siebie w Kijowie szkół, Marcin Gasztołd wo- 
jewoda, Wojciech Narbutt biskup katolicki 
i Michał obrządku wschodniego metropolita 
kijowski. Dotknął téj ostatnićj okoliczności 
w swojćj z roku 1645 do Władysława IV 
króla polskiego mowie poseł genueński, po- 
wiedziawszy w nićj: Post destructionem The- 
odosiae linguam graecam atque latinam, ali- 
asque studii superioris cursus docuerunt sub 


rege Poloniae Casimiro (Jagellonide) Genu- | 


enses profugi. 

Kiedy od r. 1474 Usum-Kassan król per- 
ski i rzeczpospolita Wenecka wzywali .kró- 
la Kazimierza do zbrojnego przeciw Maho- 
mełowi II związku; wtedy Kazimierz sprzy- 
mierzał się z Fryderykiem III cesarzem prze- 
ciw Maciejowi Korwinowi, a ten król wę- 
gierski niweczył skuteczność tego przymie- 
rza, podburzając przeciw polskiemu królowi 
własnych jego poddanych, tojest wielkiego 
mistrza za onu teutońskiego i Tungena, bi- 
skupa warmińskiego. Bojowa rozprawa z tym 
biskupem, niechcącym ustąpić z katedry, 
do któréj król Kazimićrz powołał był An- 
drzeją Oporowskiego, ciągnąca się od roku 
1477 przez lat dwa, szpeci kartę chrześci- 
ańskiego świata. W tomie I Dogieła znaj: 
duje się dyplom z dnia 12 marca r. 1477, 
mocą którego król Macićj bierze pod swą 
opiekę Mikołaja Tungena z kapitułą warmiń- 
ską i obiecuje popierać bunt tego biskupa po- 
dniesion przeciw królowi polikierćć miec 
rzając zbuntowanych, tojest biskupa 7unge- 
na i mistrza zakonu teutońskiego, 7ruch- 
sesa, musial Kazimiórw zostawić losowi swe- 
go sprzymierzeńca Austryaka, cesarza Fry- 
deryka 1II, którego stolicę Wiedeń z kra- 


stwie weneckióm z roku 14/4 «lo Poe i, 


ma się udać do Usum-Kassana (Dlugosz 


icznym trzymał | w swych ręku 
do roku. 1: 90 swéj śmierci 
egi até j Huniad, 


tecznych były organem. 
Jan Długosz o spółczesnópy 


Persyi i Moskwy, pisze co następuje: „Do 
Opatowca (nad Wisłą w krakowskićm) *do- 
kąd król Kazimićrz był zjechał na przeglą 
swego wojska, przybyli dnia 6 lutego roku | 
1474 dwaj posłowie z Wenecyi, Paweł Ogni- 
bene i Antoni.  Złóżywszy królowi ślary, | 
oświadczyli, że pićrwszy z nich przez Kafę | 
pisze Huszen Kaszen) króla perskiego; dla | 
załatwienia sprawy katolików w jego jan- 
stwie, drugi do Moskwy z poleceniami pa- |. 
pieża (Syxtusa IV) do tamtejszego [onara ' 
chy. (Ten Antoni- był tedy zapewne! legat 
papiezki, ten sam, M roku 1472 jadąećj | 
z Rzymu do Moskwy księżniczce Zofii Pa- | 
leolog, zaręczonćj z łwanem III Bazylewiczem | 
towarzyszył). Przyjęto ich uprzejmie i dano | 
im przystawców na dalszą podróż. | 
Spółcześnie przyjechał Caterino Zeno we- | 
necyanin, poseł z listami Usum-Kassana kró- | 
la perskiego do króla Kazimićrza, któremi 
wzywał go, ażeby przeciwko Mahometowi 
TI, sułtanowi tureckiemu, nieprzyjacielowi | 
chrześcian, od króla perskiego nieraz po- | 
bitemu, wziął się do oręża na nadchodzą- | 
cą wiosnę społem z innemi katolickiemi mo- | 
carstwami: i oświadczał, że on w tym razie | 
wyszedłby ze swemi zastępami zbrojnemi, 
dostatecznemi do wytępienia Turków. Ten | 
Caterino Zeno, który, jako poseł od Wene- | 
cyi bawił 3 lata u króla /sum-Kassana w Per- | 
syi, i był obecny klęsce zadanćj przez tego | 
monarchę sułtanowi tureckiemu, miał teraz 
od króla perskiego odbyć poselstwo w tym | 
samym celu do królów Francyi, Neapolu, 
Węgier i do Rzeczypospolitćj weneckićj. 
Oświadczył on królowi polskiemu, że perski hj 
| z "mę — i FEB 


EW 


z dwóch córek swoich bardzo 
piarsa z Katarzyny, ce 
bizonckiéj, starszą przeznacz 
polskiego, w którym to 
chrzest święty. W posa 
całe państwo greckie, skor 
brał Konstantynopol z 
nadto koszta i woj 
Maciejowi królowi 


éj tre- 
diae 

ie przyjęłaby 
za nigo dalby 
Turkom ode- 
Ofiarowalby 
na wojnę przeciw 
ierskiemu, celem za: 
oewnienia koron, węgierskićj i czeskićj kró- 
koda polskim. Nie przywiązawszy wa- 
gi do tak Or dka wynurzeń perskiego, 


polski król oświadczył ze swćj strony że 
odpowić i podziękuje przez swoje posel- 
stwo. Zresztą przyjętego najlepićj. i obda- 
iebie tego posła perskiego 
e 


r. 

1475 "poselstwie króla per- 
iego pisze Jan Długosz co na- 
je: ról Kazimżćrz bawił na Litwie, 
przyjechał do niego we 12 koni Jzaak z Trebi. 
zońdy, Grek renegat (') w poselstwie od Usum- 
Kassana króla perskiego prosząc, aby na nad- 
chodzącą wiosnę, król polski z innymi kato- 
lickimi wyruszył z wojskiem przeciw sułta- 
nowi-tureckiemu, posiłkujace króla perskiego; 
aby tym sposobem można na śmierć ubić 
bestyą, która po doznanych na Wołoszczyznie 
klęskach, dużo osłabła na siłach. Król Kazi- 
mierz przyjął go uprzejmie, hojnie obdarzył, 


| 


zrobił obietnicę i odesłał go do Krakowa które 


to miasto zapragnął poznać poseł perski. 
Ztamtąd po miesięcznym pobycie, pojechał 
on do Macieja króla węgierskiego, a od tego 
do papiéża i do innych chrześciańskich mo- 
narchów z oświadczeniem podobnych swego 
pana życzeń. > 

To samo o tych dwóch poselstwach powta- 
rza w swćj polskićj kronice Marcin Bielski. 
lecz żaden z nich nie spomniał o poselstwie 
Ambrożego Contarini do Polski Persyi i Moskwy 
społezesnóm milczącemu o nićm D/ugoszowź. 

Poselstwo swoje odbył Contarini kosztem 
trzyletnićj od r. 1474 do 1477 podróży, a tę 
opisał po italianńsku. Jéj opis wyszedł na 
świat roku 1487 w Wenecyi.  Powtórzono 
go tamże roku 1545 w zbiorze Antoniego 
Manuzio p. t. Viaggi fatti da Venezia in Tersta, 
in India e in Costantinopoli; i w zbiorze p. t. 
Raccolta delle Navigazioni e Maggi per Giam 
Batista Ramusio 1554— 1559 (trzy tomy folio). 
Po łacinie wytłumaczył go Jakób Geuder i u- 
mieścił w dziele p. t. Persicarum rerum scri- 
plores wydanćm r. 1601 w Frankfurcie nad 


(1: Teodor Narbutt w swej szacownćj historyi narodu li- 
tewskiego pisze przez mimowolną zapewne pomyłkę, że ten 
K posel szacha perskiego nazywał się //useim Kassan, 


Ben 


- 


ch,; Menem. Wytłumaczony po francuzku znaj- 


duje się w zbiorze Voyages: faits principale- 
menl en Asie, par Pierre Bergeron: la Haye; 
1735 (4° 2 tomy). Oto treść i ustępy tego 
opisu. 

Ambroży Kontarini, jako poseł rzeczypo- 
spolitćj weneckićj do Polski, Persyi i Mo- 
Sk, wyjechał z Wenecyi dnia 23 lutego 
r. 1474 ze Stefanem Testa kapelanem i razem 
sekretarzem swoim, z Demetrym Seze ckono- 
mem i razem tłumaczem, i z dwoma posłu- 
gaczami. Dnia 10 marca przyjechał do Nirn 
berga, gdzie zastał dwóch posłów króla pol- 
skiego. Z tymi, i z Bursanem posłem króla 
czeskiego, Władysława Jagiellończyka 18 -le- 
tniego. puścił się nazajutrz przez Saksonią 
i Brandeburgią do Polski. Dnia 381 marca 
stanęli w Międzyrzeczu, pićrwszćm w tćj ich 
przeprawie polskićm mieście. Tak krzywą 
drogę obrali dlatego , że Szlązk po Wrocław 
idalćj był wówczas zajęty lub niepokojony 
wojskiem węgierskićm króla Macieja Korwina 
rozpierającego się o czeską koronę z Włady- 
sławem Jagiellończykiem. 

Spomnieni dwaj polscy posłowie w Miirn- 
bergu nazywali się Stanisław z Kurozwęk ka- 
nonik krakowski i Paweł Jasieński podczaszy 
sandomierski. Cesarz Fryderyk 111 był podów- 
czas zajęty ożenieniem swego syna Maksymi- 
liana z Maryą burgundzką księżniczką najbo- 
gatszą w Europie, o którćj rękę starał się 
także Kazimierz dla jednego ze swych synów. 
Z tych najstarszy Władysław król czeski, miał 
wówczas lat 18, Kazimićrs (obwolany królem 
węgierskim, święty) lat 16. Jan Albrecht lat 
14, Alexander lat 18, Zygmunt lat 8, Fryderyk 
lat 6. Ten ostatni umarł biskupem krako- 


wskim i kardynałem. Przez owych dwóch po- 


słów zawarł król Kazimićrz z Fryderykiem III 
cesarzem, w Miżrnbergu, pod bytność Kontary- 
niego w tém mieście, przymierze przeciw Ma- 
ciejowi Korwinowi, chociaż ten król węgierski 
zatwierdził przed dwoma tygodniami to, 
o które był się ułożył z pełnomocnikami pol- 
skiego, o czóm już wyżćj powzięliśmy wiedzę. 
Mógł ztąd widzićć poseł wenecki jak nada- 
remne były usiłowania rzeczypospolitćj jego 
o skojarzenie mocarstw europejskich przeciw 
Turcyi, na którą od Azyi chcial z niemi is 
dnócześnie uderzyć Usum-Kassan król perski. 

Dnia 2 kwietnia (są słowa Kontaryniego) 
r. 1474 stanęliśmy w Poznaniu. To miasto ma 
piękne ulice i budynki i wielu bogatych ku- 
pców. Jadąc dalćj aż po dzień 9 kwietnia, 
uważaliśmy, że kraj polski nie był tak porzą- 
dny i ludny jak niemiecki. W sobotę wielką 
(9 kwietnia r. 1474) stanęliśmy w Łęczycy 
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działem Życzenia naszćj rzeczypospolitćj. 
Król zaprosił mnie na obiad. Jedzą tu naszym 
zwyczajem. Potrawy były wyborne i dosta- 
tnie. Dnia 18 znowu byłem u króla i odebra- 
łem jego odpowiedź na TRA naszćj rze- 
czypospolitćj. Poczóm król kazał mi dać 
dwóch przystawców, jednego do przeprowa- 
dzenia nas przez Polskę, drugiego przez Ruś 
aż do Kijowa włącznie. . Podziękowawszy wy- 
jechałem z Łęczycy dnia 14 kwietnia. Kraj 
polski którym jechałem, jest płaski i lasami 
zarosły bez wygodnych mieszkań i ubogi. 

Dnia 19 kwietnia stanąłem w Lublinie, mie- 
ście wygodnóm, z zamkiem, w któróm mie- 
szkali czterćj królewiczowie polscy. Najstarszy 
z nich (Kazimićrz ś.) mógł mićć lat 15, na- 
stępni jeden od drugiego starsi rokiem. Mieli 
bardzo uczonego i szanowanego od nich mi- 
strza (nie mógł nim być Jan Długosz kiedy 
w swćj history Polskićj nie spomniał Konta- 
ryniegó)., Odwiedziłem ich, bo tego żądali. 
Jeden z nich rozmawiał ze mną bardzo rozsą- 
dnie. Gdym ich pożegnał, odprowadzili mnie 
do drzwi. 

Dnia 20 kwietnia wyjechaliśmy z Lublina, 
a dnia 23 byliśmy już w Łucku, gdzieśmy tra- 
fili na niebezpieczne dla nas gody weselne, bo 
godownicy strasznie się popili. Upijają a] 
tu ludzie miodem, napojem mocniejszym © 
wina. Dnia 25 kwietnia wyjechaliśmy do Ży- 
tomierza, miasta drewnianego z zamkiem. 


Ztąd wyruszywszy jechaliśmy cały dzień 29 
kwietnia przez lasy pełne rozbójników, gdzie 


„M a. 
i tu zastaliśmy króla polskiego. Dnia 11 rano 
przysłał mi on suknią czarną adamaszkową 
1 wezwał do siebie. Pokłoniwszy mu wedlug 
polskiego obyczaju, złożyłem dary i opowie- 


nie znalazłszy nigdzie mieszkania, byliśm 
zmuszeni nocować. Dnia 30 kwietnia mieli- 
-śmy nocleg niewygodny w Białogrodku (nad 
Irpeniem) gdzie stanowisko królewskie. 

Dnia I maja r. 1474 przybyliśmy do Kijowa. 
Rządził tu królewski wojewoda, katolik, na- 
zwiskiem Pammnartin. (Tak Kontarini nazwał 

oznanego wyżćj pana Marcina Gasztołda). 
en dowiedziawszy się od stanowniczego 
(kwatermistrza) królewskiego o mojóm zna- 
czeniu, kazał mi dać mieszkanie, liche wpra- 
wdzie, ale za to przysłał mi dużo jedzenia. 
Zbierają się tu kupcy z głębokićj Rossyi z fu- 
trami, z któremi karawaną jeżdżą do Kafy. 
Mieszczanie kijowscy mają podostatkiem zbo- 
ża i mięsa. Pracują do posty 3. potóm idą 
do karczmy gdzie piją i hałasują. Dnia 2 maja 
zaprosił mnie na obiad pan Marcin i tu 
oświadczył, że ma polecenie od króla polskie- 
M go aby mnie z wszelaką uczciwością przyjmo- 
CY zi 
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elakiego złego strzegł i Fa 
zeprawę ułatwił. Przydał, że 
osłańca królewskiego z Litwy 

a hana tatarskiego, 


który 
dla za- 


ł się w dalszą 
obiedzie był biskup 
zospodarza i wielu 


Dnia 12 maja byłem już w Czerkasach, mic- 
ście króla polskiego. Tam przybyła zasłona 
tatarska, z którą puściliśmy się w dalszą dro- 
gę. Przyjechawszy nad Dniepr, gdzie ta rze- 
ka ma kilka mił (włoskich) szerokości; „Tata- 
rzy wzięli się do ścinania drzew, ścięte powią- 
zali, gałęziami pokryli, i na tak wystawionćj 
trytfie złożyli nasze rzeczy. Potóm poprzy- 
czepiali do nićj konie ogonami, a sami rzucili 
się do wody, gdzie uchwyciwszy się grzyw, 
i wrzeszcząc a poganiając konie, przeprawili 
nas przez Dniepr. Stanąwszy, nie bez wiel- 
kiego strachu na drugim brzegu tćj rzeki, 
testing cały dzień na układaniu rzeczy 
naszych. Jechaliśmy dalćj przez stepy, gdzie 
nam wszystkiego brakło. Za pomocą tluma- 
cza i królewskiego posłańca, nareszcie poda- 
runków moich, wywinąłem się od niebezpie- 
czeństwa, które mi groziło, gdy Tatarzy za- 
powiedzieli , że mam się stawić przed ich ha- 
nem, bez czego nie mógłbym jechać do Kafy. 
Dała mi się we znaki trwająca do dnia 9 czer- 
wca podróż. Raz przez całą dobę nie mogli- 
śmy dostać kropli wody. Rozstając się z po- 
słańcem królewskim, dostałem od niego prze- 
wodnika dalszćj drogi. Ciagle jednak bałem 
się A Tatarzy, którzy mnie zostawili same- 
mu sobie, nie pogonili za mną. Rad pozbyłem 
się tych psów, okropnie śmierdzących mię- 
sem końskićm, któróm się obżerają. Noc na- 
stępną przepędziliśmy pod zasłoną wozów po- 4 
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krytych skórami. Tu otoczyła 
kawych. Przewodnik powiedz, 
nueńczyk, Za takiego tóż uda 
królewski pr: k 


Orzy nas z Czer- 
kawi posilili nas 
l stanęliśmy w Kafie, 

Tu pobiegłem ścioła-pódziękować Bogu 

| za szczę ycie niebezpiecznćj prze- 
| prawy, a za posłałem do konsu- 
| la naszć , z uwiadomieniem 
| o mojóm _ Zastałem u niego Pawła 
| ené miesiące przedemną był 
ami naszćj rzeczypospo- 


alćj Kontaryni, i | 
przybył do Fazu (Phasis), ztam- 
ingrelią, Georgią i Amenią do 

do /spahanu, stolicy i miejsca 
Usum-Kassana króla perskiego. 
"szy SWoje poselstwo u tego monar- 
chy, i pożegnawszy go, puścił się powrotem 
do Fazu; lecz tu dowiedziawszy się o podboju 
Krymu i Kafy przez Turków (w dniu 6 czer- 
| wca r. 1475), zwrócił się w tył, i przez Geor- 
| gia, a dalćj przez morze Kaspijskie dostał się 
| do Aszrachanu, a ztąd do Moskwy. Tu panują- 
cy Iwan III Bazylewicz przyjął go uprzejmie, 
| i wsparł tysiącem dukatów. Dnia 21 stycznia 
r. 1477 (są słowa Kontaryniego) wyjechaliśmy 
z Moskwy, a dnia 27 stycznia zajechaliśmy do 
Wiazmy, i ztąd w kilka dni do Smoleńska, na- 
koniec przez Litwę do 7roków, gdzieśmy za- 
| stali krola Kazimićrza. Byłto dzień 12 lutego. 
| Aż po ten dzień, od Moskwy do Troków cią- 

le jechaliśmy lasami, przez kraj płaski. Nie- 
kiedy trafialiśmy na dwory, i w tych znajdo- 
waliśmy spoczynek, lecz najwięcćj nocowaliś- 
my w lasach. Obiadowaliśmy na miejscach, 
w których trafialiśmy na ogniska zostawione 
przez popasających lub noelegujących przed 
nami podróżnych. Aby napoić konie lub do- 
stać .wody, przecinaliśmy lód. Aby się roz- 
grzać i spożyć szczupłą podróżną strawę, 
obsiadaliśmy rozpalone ognie. Ja sypiałem 
w moich saniach — Jo dormiva nel mio sano. 
Na zamarzłćj rzece, którą jechaliśmy przez 3 
dni, mieliśmy dwa noclegi. Gadano nam żeśmy 
ujechali 300 mil. 

W Trokach przez dwóch swoich dworzan, 
wezwał mnie król na obiad. Nazajutrz dnia 15 
lutego payski mi suknią adamaszkową szkar- 
łatną, podbitą sobolami, i zaprosił do siebie. 
Przybyłem w saniach królewskich poszóst- 
nych do pałacu, dokąd mi towarzyszyło wielu 
panów. Król zaprowadziwszy mnie do swego 
pokoju, zajął spaniałe siedzenie. Stanęli przy 
nim dwaj królewiczowie, szatami karmazyno- 


„odpłyną- 
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wemi odziani, młodzi i piękni jak aniołowie, 
i wielu panów. Dla mnie postawiono ławkę 


na środku, naprzeciwko krola. Przyjął mnie |- 


ten monarcha z niewypowiedzianą uprzejmo- 
ścią, a potém zażądał abym uściskał ręce sy- 
nów jego. Mając zabrać głos, chciałem przy- 
klęknąć Ai, lecz mi tego wzbronił, 
i nie chciał mnie słuchać pókim nie usiadł. 
Siedzący tedy opowiedziałem przygody mojćj 
podróży, opisałem kraje które przejechałem, 
1obyczaje ich mieszkańców; prawiłem o po- 
tędze Usum-Kassana i o tóm com u niego 
zdziała. Król chciwie słuchał. Nie pominą- 
łem trybu życia i potęgi Tatarów. Gdym mó- 
wił, nikt nie śmiał ruszyć ustami. W koń- 
cu dziękowałem królowi za siebie i za moję 
rzeczpospolitą. On mi odpowiedział przez 
swojego tłumacza, że tém mocnićj raduje się 


z mego powrotu, im słabszą miał nadzieję 
oglądania mnie znowu, z tak niebezpiecznćj 


i dalekićj podróży; dalćj, że go najwięcćj za- 
jęły ustępy o królu perskim Usum-Kassanie 
10 Tatarach. 

Poszliśmy potém do innego pokoju, dokąd 
wkrótce przyszedł król z królewiczami, po- 
przedzony kilką trębaczami. Byłto pokój za- 
stawiony nakrytemi do obiadu stołami. Po 

rawćj ręce króla, u jego stołu usiedli dwaj: 
Brólociszo WE, po lewćj pićrwszy biskup pań- 
stwa (Jakób Siemiński jeżeli to był prymas, 
Jan Losowicz, jeżeli to był biskup wileński). 
Po biskupie mnie, po mnie innych panów po- 
sadzono. Około 40 osób jadło przy innych 
stołach. Potrawy przynoszono na wielkich 
tacach, a przed niesionemi szli zawsze tręba- 
cze. Siedzieliśmy u stołu przez 2 blizko go- 
dziny. W tym przeciągu czasu król mnie ba- 
dał o szczegóły mojćj podróży. Po obiedzie 
prosiłem go o rozkazy i odprawę. Odpowie- 
dział, że pragnie być w PR i stosun- 
kach z naszą rzecząpospolitą. To samo wy- 
nurzyli królewiczowie. Pożegnawszy, dosta- 
łem przewodnika na drogę i rozkaz królewski, 
aby mi wszędzie przez całą Polskę dawano 
przewodników. PNT 

Dnia 17 lutego roku 1477 opuściłem Troki. 
Przy końcu tego miesiąca, stanąłem w mie- 
ście zwanćm Varsovia, gdzie panują dwaj ksią- 
żęta, bracia (Janusz i Bolesław Piastowie). Ci 
przyjęli mnie uprzejmie. 

olska jest kraj piękny, w zboże bogaty, 
w owoce ubogi, trzód ma wiele. Napotykaliś- 
my w tym kraju często zamki i grody, ale nie 
widzieliśmy miast wielkich., Wszędzie dozna- 
waliśmy gościnności. Podróż tu bezpieczna. 
Z Troków ciągleśmy jechali na spomnionych 


saniach; nelle antedete sani — aż do Warsza- W 
ZZO mm EE) 


Thaer, założyciel szkoły agronomiczućj 
w Mógelinie, urodził się 14 maja 1752 r. 
w Celle, hanowerskićj ziemi, gdzie ojciec jego 
był lekarzem. Chodził do uniwersytetu w Ge- 
tyndze na filozofię i medycynę, i 1774 r. zo- 
stał doktorem medycyny, wrócił do Celle, 
i zaczął w miejscu ojca praktykować. Zaj- 
mując się hodowaniem kwiatów i warzywa, 
szybko obznajmił się z gospodarstwem wiej- 
skiem. Już w 1774 r. napisał Przewodnik 
do stosowania gospodarstwa angielskiego. 
W 1799 zaczął wydawać Roczniki gospo- 
darstwa niższćj Saksonii. Pragnął otrzymać 
jaki okrąg do obszernego działania gospo- 
darczego i dlatego skwapliwie przyjął wez- 
wanie rządu”pruskiego 1804 roku. Król pru- 
ski udzielił mu tytuł tajnego radcy i posia- 
dłość 400 morgów w Odurbnich. którą wkrótce 
zamienił na Mógelin. Przy gospodarskich zatrn= 
dnieniach pisał wiele, a szczególnieg Roczniki 
gospodarstwa. W 1807 r. założył szkołę gośpo- 
darczo-praktyczną w Mógelinie. W tym czasie 
zaczął pisać wielkie dzieło swoje: „Zasady 
gospodarstwa rozumowanego,” które prze- 
tłumaczono niemal na wszysikie europej- 
skie języki. W tymże roku zajmował się 
bardzo projektami do praw i urządzeń i sto- 
sunków chłopskich. W 1810 roku mianowa- 
ny został. professorem gospodarstwa wiej- 
_ skiego na berlińskim uniwersytecie i radcą 
w ministerynm spraw wewnętrznych. Nastę= 
pnego roku założył sławną późnićj ow- 
czarnięj a w roku 1815 mianowano go 
generalnym dyrektorem wszystkich ow- 
czarni królewskich. W roku 1818 wziął 
uwolnienie jako professor uniwersytetu. W r. 
"1824 obchodził pięćdziesięcioletnią roczni- 
cę doktoryzacyi swojćj, a szkoła jego 


ską akademię gospodarstwa wiejskiego. 
Umarł 26 października 1828 roku. Głó- 
wne Zzasłogi jego w nauce gospodarstwa 
wiejskiego znane są powszechnie naszym 
ziemianom, dlatego ich tu nie wyliczamy. 
- - Nadmieniamy tylko, że na cześć jego w ro- 
ALBRECHT THAER, ku 1843 niemieckie towarzystwo gospodar- 
Mając zamiar nmieszczać w Kalendarzu wiadomości i roz- | stwa wiejskiego i leśnictwa zamierzyło wy- 
prawy tyczące się gospodarstwa wiejskiego, poczytujemy | stawić mu pomnik, do którego podnóże jest 
sobie za obowiązek, umieścić na czele, życie Albrechta | położone w Lipsku. Rysunek tego pomnika 
Thaera, który nadał główny popęd wyrozumowanemu gos-= | dołączamy; w Berlinie także pruscy ziemia- 
podarstwu w Niemczech, a przez to przyczynił się także do| nie mają wystawić pomnik temu mężowi wy- 
wprowadzenia go na drogę ulepszenia i w naszym kraju. | słażonemu ludzkości, ` 


w Mógelinie, została zamienioną w króle- | 
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rymoncie. 


kną zajmującego kartę w Nistoryi oświaty krajowćj, 


Wielu z uczniów Thaera w Europie, nateżąc dzisiaj do z 
wiadają chwale swego mistrza, rozprzestrzeniając najnżyleczn 
kraj chlubi się takićm imieniem, ściśle połączonćm ze wzrostem 
założyciela dzisiejszego, na rozległą stopę urządzonego Instytutu 
Zanim w naszćm piśmie rozbierzemy zasługi powszechnię 


La er = k4 s y 
(omitości naukowych, godnie odpo- 
%e wiadomości rolnicze, 1 nasz 
olnietwa polskiego; imieniem 
Ros) tw; go w Ma- 


podamy 


zadowoleni, że możemy umieścić, po wiadomości o Thaerze, parę słów 


sławę uczonego Maeglińskiego wyobraża. 


O ZWIĄZKU NIEKTÓRYCH RODZAJÓW 4 
FABRYRACYI Z GOSPODARSTWEM. 


Jeżeli jakikolwiek produkt surowy gospodar- 
stwa, przez jego techniczne przerobienie, może 
być lepićj spieniężony jak przez jego bezpośre- 
dnią wyprzedaż, a przytćm, jeżeli nie zachodzi 
żadna przeszkoda w połączeniu z gospodarstwem 
takićj fabrykacyi, to taki związek zawsze i w ka- 
żdym przypadku może być bardzo pożytecznym. 
Że zaś taki przypadek często zwykł miewać 
miejsce, o tém przekonywa nas codzienne do* 
świadczenie. Tymczasem i to się często zdarza, 
Że zaprowadzenie jakiegobądź rodzaju fabryka- 
cyi, niszczy gospodarza, który właśnie szukał 
w nićj ratunku i poprawy swego losu. Czómże 
się to dzieje? Oto następujące są tego niepowo- 
dzenia przyczyny. ; 

1) Brak znajomości rzeczy, ludzież brak 
możności ścisłego dozoru. Każda techniczna 
ja wymaga pewnych, niekiedy nawet 
ległych wiadomości; wymaga prakty- 
wy i nieodstępnego dozoru. Na tém 
pomyślność zakładu fabrycznego 
zaś gospodarstwo, żeby z niego 

É odpowiedni dochód, tyle zabiéra 
Czasu, Że sam gospodarz nie może się wyłącznie 
tradnić fabrykacyą, oddanie zaś pod dozór i od- 
powiedzialność drugiego, najezęścićj bywa połą- 
czone albo z niepomyślnym skutkiem przedsię- 
wzięcia, albo ciągnąc za sobą wydatki na utrzy- 
mywanie zdolnych ludzi, zmniejsza z nićj korzy» 
ści. Niepomyślny stan powietrza lub_ innych 
wpływów, 
i zwierzęcą pa uszczerbek, ile pociąga za sobą 
straty z tych względów każda fabrykacya techni- 
cziia. Tu albowiem, oprócz wpływów fizycznych 
jeszcze potrzeba dokładnćj znajomości sztuki 


„ i największćj skrupulatności w wykonania wszel- 


kich szczegółów robót i zatrudnień. Gospodarz, 
który ua tyle przedmiotów właściwego swego 


powołania uwagę zwróconą zawsze mićć musi, 


niepodobieństwo jest, albo przynajmuićj bardzo 
trudno, żeby się sam tém trndnił; albo żeby przy- 
najmnićj sam utrzymywał tego wszystkiego ści- 


` straty; ale korzyści, pewno że nie przyniosą. 


nie się juź tém samém, przez to się ogranicza. zo 


. przerobienie znacznych kapitałów (jak tego nie- 


` tego nieochybnym skutkiem. 
nietyle naraża produkcyą roślinną | stopnia zniżyły cenę okowity, że w okolicach 
mianowicie bezleśnych, gdzie opał nieco drożćj 
przychodzi, już gorzelnictwo stratę przynosi, 


tak, że nawet pomyślne w późniejszfi 
zultata, ledwo że będą w stanie"wynagrodzić te 


2) Trudność odbytu wyrobów fabrykowa- |. 
nych, jest drugą przyczyną, dla którćj fabryka- | 
cye techniczne, cżęstokroć tak małą korzyść | 
przynoszą. - += Aa ę sza z 
Produkowanie płodów surowych, po więk 
części zależy od gruntu, a poniekąd i od wpły- 
wów powietrza, massa ich zatćm i powiększa- 


Ich przeto odbyt nie jest tak trudny, jak proda- | 
któw przerobionych; wydobycie ich zresztą; "hie 

ciągnie za sobą tyle wydatków, ile wymaga ich 
przerobienie. Te ostatnie przez włożenie w ich 


dawno mieliśmy przykłady na okowicie), do tak 
ogromnćj massy podnieść się mogą, że ich po- 
trzebowanie, nie będzie odpowiadać ich produ- 
kowanin. Jeżeli się tedy wielu rzuci w pewnéj 
okolicy do jednćj itćjże samćj fabrykacyi, tedy 
ilość wyrobu tak się powiększy, że przedaż nie 
będzie tak łatwą jak jest obfitą prodnkcya. Zni- 
żenie tedy ceny wyrobionego produktu, będzie 
Widzieliśmy to 
wszystko na naszych gorzelniach, które do tego 


a w innych ledwo że wywarem, na karm bydła 
korzystnie użyć się mogącym, koszta całćj fabry- 
kacyi ledwo że wynagradza. 

3) Trudność produkowania materyału su- 
rowego, mającego się przerabiać, w taktćj 
massie, żeby fabrykę korzystnie zająć, jest 
także nader ważną przyczyną utradniającą postęp 
fabrykacyi. Każda fabryka wtenczas tylko może 
być korzystnie prowadzoną, kiedy zawsze będzie 
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s zatóm, kiedy jest pewność, 


y zawsze będzie na doręczu 
yał surowy trudny jest do 
jeżeli wydobycie jego 
w, bez których łat 
tatecznćj ilości być n 
dku poświęcenie zna 
jego przerobienie jest adar 
KR: tym właśnie przypadku znajdują si 
k krownie burakowe. urak jest roślina, która 
żeby się pomyślni a, wiele warunków po 
| ddd wymaga. J eżeli tedy cnkrownia nie może 
być pewną, żę a produkcya zawsze z pe- 
wnością s zać zie produktu snrowego, 
w takim fa nizko stać będzie, albo i cał- 
-kiem upa 
4) Ostatnią R 
brykacye4tech 
f ywistE 


n eż przyczyną, dla którćj fa- 
zne, więcćj idealnego, aniżeli 
iku przedstawiają, jestto, zbył 
czyń, narzędzi i budowli. 


użyte do przerabiania, 
pićniądze, ani się téż coro- 
za inwentarz, w celu poró- 
czyń i budowli. A ponie- 
o rachunek gotowych pić- 
sy wpływają, w takićj tedy 
ci, mianowicie w pićrwszych 
yki, kiedy ani naczynia, ani 
rej paracyj nie wymagają, oka- 
y rezultat. Inaczćjby się je- 
inwentarz corocznie był 
zużycie narzędzi i budo- 
no. Zmniejszenie kapitału, 

stępować przez zużycie 
w takim sę 


elu przeznaczone. 
a, kosztują wiele, 
czasu zdatne są do 


_ materyału surowego i materyałów pomocniczych; 
= cena robocizny; podatki, i dalsze tym podobne ~ 


-trącenia, rozdzielają się na cenę produkcyjną 


| wziąć pod ścisłą uwagę: 
| buy; 2) sposobvość albo zręczność wyższego 
- korzystania z grantu; 3) wpływ, jaki mićć może 


zasadzie oparte przedsięwzi cii 
i mylue i szkodliwe. adi 
edy przed zaprowadzeniem Jakiej 
inicznćj, mającćj być w związku z g 
zem, przez zrobienie ścisłego obrac! 
pewnić, czy ta gałęź może być z go- 
stwem korzystnie połączoną , OPAR 
stosunki miejscowe okolicy i krajn nawet, 
śle zbadać, a zarazem i ceny średnie fabrykat | 
za jakie w przyszłości może być zbywanym, 
mnićj więcćj ze ścisłością obrachować; potrze- 
ba także wyśledzić, ile z pewnćj ilości mate- 
ryała surowego można będzie wyrabiać pożą- 
danego fabrykatn; i w końcu trzeba ustanowić 
rachunek ceny produkcyjnćj takowego fabrykatu. 
Do ustanowienia tćj ceny produkcyjnćj wcho- 
dzą mianowicie: procent od kapitału włożonego 
i wkładać się napotóm mającego w budowle, 
machiny, aparata i wszelkiego rodzaja statki, 
narzędzia i naczynia; zmniejszenie się tego ka- 
pitału przez zużycie; koszta ntrzymywania tak 
budowli jako tóż i aparatów; procenta od ka- 
pitała dalszego, który potrzebnym będzie do 
prowadzenia całćj fabryki; cena albo wartość 


wydatki przy zakupywania przedmiotów potrze- 
bnych, i przy wyprzedaży wyrobów przerobio- 
nych. Wszystkie te w całym przeciągu roku 
wyłożone wydatki, wraz z procentami do po- 


wyrabiać się mającego fabrykatu, a z tego 
dopićro VINES wysokość ceny produkcyjnéj 
wyrobu. 

Rozważywszy tedy i oceniwszy należycie 
wyżćj wyliczone trudności, z któremi zawsze 
mogą być połączone wszelkiego rodzaju ża- 
kłady techniczne, z gospodarstwem związek 
mające, i przygotowawszy się wcześnie na ro- 
zmaitego rodzaju pomyślne i niepomyślne wy- 
padki, które w przyszłości napotykać można, 
należy, zanim się do jakiegobądźkolwiek przed- 
sięwzięcia zdecydnje, następujące okoliczności 
1) kapitał potrze- 


przedsiębiorąca się fabrykacya na powiększe- 
nie massy nawozów; 4) sposobność i możność 
zatradnienia robotnika w tym czasie, w którym 
do, innych zatrudnień w gospodarstwie korzy- 
stnie użytym być nie może; 5) zręczność 
łatwego spieniężenia produktów surowych po- 
mocniczych, np. drzewa, jeżeli na nie odbyt 
nie jest korzystny. 

Zastanówmy się w szczególności nad wpły- 
wem każdćj z wyżćj ponilenionych okolicz- | 
ności. 


"PRZ | 


1) Kapitał nakładowy do przedsięwzięcia ka- 
żdego zakładu przemysłowego, jest jednym 
z najgłówniejszych warunków. Jeżeli żadne in- 
„ne przedsięwzięcie bez dostatecznego funduszu 

rozwiniętćm być nie może, to tćm bardzićj przed- 
sięwzięcie tego rodzaju, jakićm jest jakikolwiek 
zakład fabryczny w gospodarstwie, gdzie odbyt 
produktów wyrobionych łatwo może napotykać trn- 
. dności; gdzie pomyślność samćj fabrykacyi często- 
kroć zależy od zapasów materyału surowego; gdzie 


szezeniu; wszystkie te okoliczności są niezmier- 
nie wielkićj wagi, i większćj, aniżeli w innćm 
jakićm  przedsięwzięcin.  Przedsiębierca zamo- 
żny, może swoje wyroby, jeżeli okoliczno- 
ści miejscowe i czasowe zniżają ich cenę, za- 
chować do czasu na składach, dopóki się ich 
cena nie podniesie, i pozbyć się ich wtenczas, 
kiedy z korzyścią przedane być mogą; mnićj 
zamożny, a tém bardzićj niedostatni, musi zby- 
wać je za każdą, lada ofiarowaną mu cenę, 
ponieważ częstokroć zbywa mu na magazynach 
potrzebnych do ich przechowania; nadto zaś, 
ponieważ do koniecznego zaspokojenia bieżą- 
cych wydatków, potrzebuje zawsze pićniędzy. 
„Jeżeli z jednćj strony, ten ostatni wiele już 
straty ponosi na tanićj wyprzedaży swego pro- 
duktu, tedy znowu z drugićj, brak funduszu 
do nabycia potrzebnych do fabrykacyi surowych 
materyałów stawi go w: tóćm większym jesz- 
cze ambarasie. Komuż np. nie jest wiadomo, 
że tylko ze starego słodu, dobre i klarowne 
piwo się wyrabiać może? że suchém drzewem 
daleko więcćj starczyć można, aniżeli mokrém 
i świćżem? (żeby zaś mićć suche drzewo, trze- 
ba je wcześnićj kupować i większe mićć za- 
pasy). Komuż nie jest wiadomo, że kupując 
surowe, do przerabiania przeznaczone produkta 
hurtem, zawsze je można kupić tanićj aniżeli 
cząstkowo nabywając, ale do- kupna e 
massy produktów trzeba większego kapitału. 


materyałów surowych i korzystnéj wyprzedaży 
produktów wyrobionych, w czasach teraźniej- 
szych, kiedy tak wielka jest w zabiegach prze- 
mysłowych koukarencya, bywa głównym, a mo- 
zna powiedzićć w tćj gałęzi przemysłu jedynym 
środkiem korzystania z kapitałów nakładowych. 
Ale ponieważ z powodu niebezpieczeństwa zni- 
szczenia kapitałów, w ten rodzaj przemysłu 
wkładanych, zawsze jest wielka niepewność, 
jestto zatćm niesumiennie, ze strony wielu, któ- 
rzy ten rodzaj przemysłu chcą przedsiębrać po- 
życzonym kapitałem. 

2) Łatwa sposolność większego korzystania 
% gruntu, może być dla gospodarza nader wa- 
żnym powodem do założenia i prowadzenia ja- 


cały kapitał nakładowy łatwo może uledz zni- 


Zysk który bywa wypadkiem korzystnego kupna 


. 


- roślin okopowych w dużćj massfęć npr: 


kiegobądźko jek rodzaju fabrykacyi. Gorzelnie 
kartoflane, fabryki krochmalu i syropu także 
z kartofli, fabryki cukru z buraków, oparte są je- 
dynie na tój tylkę za e, 

lepszą sposobnoścji 
roślin okopowych 
kach gruntn, przy 


astręczają naj- 
 grantn. Uprawa 


uchronienia ich przez zimę od 
nym czasie od gnicia i psucia się 
nicę rozszerzaniu ich upraw 
przedsiębierze w celu karma d 


nie wszędzie może mićć miejsce, ani tćż nawet, 
mówiąc właściwie, dla gospodarstwa, "może być 


_ trwale korzystną. To albowiem jest pewna i nie- 
zawodna, że rośliny okopowe mocno wypłoniają | 


rolę, ata massa ogromna plonu ich surowego, 4 
którą one wydają, zależy tylko od silnego roli na | 
wożenia, jakowego udzielać gruntowi stale nie 
można, kiedy się te rośliny sprzedaje. Do tego 
jeszcze dodać należy, że z powodu znacznćj Wo- |- 
dnistości tych płodów, waga ich, w miarę cem 

i wartości wewnętrznćj, zbyt jest wielką, i Ż 
zatóm, odleglejszy nieco transport, chociażby Się 

do wyprzedaży ich i zręczność nastręczała, 


_ większą część ich wartości niszczy. 


Z tych powodów, takie rodzaje fabrykacyl, za 
pośrednictwem których uprawiane w gospodar- 
stwie rośliny okopowe mogą być spieniężone, 
iktóre w szczątkach swych mogą przytćm dla 


"bydła wydawać znaczną massę karmu, a przez 


"coli siła odżywna może być poniekąd wróconą 


gruntowi, takie mówię fabryki mogą być dla go- 
spodarza niemałćj wagi. Przez ten podwójny 
sposób korzystnego użycia roślin okopowych, 
można z nich ciągnąć niemałą korzyść i znaczną | 
przestrzeń gruntu jm poświęcać. Wynikający ztąd 
wyższy dochód z roli, może być dostatecznym, 
żeby takowe fabryki zakładać, przez któreby 
produkta surowe mogły być przerabiane, przy- 


= puszczając nawel, chociażby same przez się ża- 


dnćj korzyści nie przynosiły. 
3) Produkowanie tannego karmu dla bydląt 


- domowych, tudzież powiększenie i polepszenie 


gp 0 


nawozu, powinny także stanowić bardzo ważny 


wzgląd w.zaprowadzeniu i utrzymaniu każdćj te- 
chnicznćj fabrykacyi z gospodarstwem związek 
mającćj. Kto gospodarzy na takićj roli, która 
wprawdzie wydaje niektóre zboża, ale trawą 


gE 


Re 
cu 


oślin paste- 
albo te osta- 


bujno nie zarasta, gdzie uprawa 
wnych albo całkiem niepewna 
tnie szezupły tylko plon wydają, tam gorzel- 
nie, piwowarnie, olejaroie, fabryki krochmalu 
z kartofli i cukru z burąków, dostarczają 
wiele karmu dla bydła, a Zzatćm i niedostat- 
kowi jego zanobiesaja, téj zasady wycho- 
dząc prz w niektórych krajach za- 
“brania zakła zymywania gorzelni po 
miastach, a wsiach podnosić się im 
NE 


w której go- 


noše robotników korzystnie xa- 
nna także w zakładaniu fabry- 
ać na niejaką uwagę. Ludność 
a wfenczas tylko może być poży- 
kfajn i być źródłem jego bogac- 
"twa, kiedy ladzie pomnażając się, znajdują za- 
razem dla siebie pewne źródło zarobków. Za- 
trudnienia i za nimi idący zarobek przez cały 
ciąg roku, dla klassy mianowicie wiejskićj, są 
bardzo wielkiej wagi. Uprawa samego tylko 
| zboża potrzebuje bardzo wiele rąk podczas 

żniwa. Do młócenia w jesieni, w zimie i na 
wiosnę, pozostanie dosyć dużo czasu, w któ- 
rym, tak równie jak i w czasie robót około 
uprawy roli i wywożenia nawozów, robotnicy 
i WSZYSCY, których się potrzebuje do żniwa, 
zatrudnieni korzystnie być nie mogą. Jeżeli 
tedy robotnicy żadnego ubocznego zarobku 
nie mają, tedy albo muszą cierpićć, albo (ćż 
za robotę żniwa o tyle wyżćj płaceni być mu- 
SZĄ, żeby tym zarobkiem przez cały rok wy- 
żyć mogli. W dobrach zarabianych pańszczy- 
zną, jeżeli ona zastosowana jest do potrzeb 
lata, wiele się jéj marnuje w zimie, kiedy 
się tyle roboty nie ma, 


Takie przeto fabryki, 
robotnika w innych porach rokn, spoczywają 
w czasie żniwa, mogą być pożytecznie z go- 
spodarstwem połączone i dla niego być nie- 
małóm wsparciem. Gorzelnie kartofiane, fabry- 
ki krochmala z kartofli, mianowicie kiedy są 
połączone z uprawą kartofli na dużą skalę, 
pod tym względem bardzo się za!ecają. Na wio- 
snę sadzenie, potóm obrabianie kartofli zajmuje 
wiele czasn; w jesieni zbiór także tćj rośliny zaj- 
muje dużo robotnika. Zimową porą, mycie, czy- 
szczenie i samo w fabrykach przerabianie, nastrę= 
czają zręczność korzystnego robotnikom zajęcia 
się. Toż samo zupełnie można powiedzićć o fa- 
bryce cnkru z buraków, jeżeli się takowa opiera 
zupełnie na uprawie tćj rośliny w gospodar= 


% stwie. n 


zatrudnienia robotników 


które potrzebując wiele 


| majątku. Duże lasy, w niektórych okolicach na- 
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dne i wiele korzyści przynoszą. Najpożyteczniej- 


szą dochodu. 


twy odbyt, jest nieocenionym skarbem, ale w oko- 


_spodarza niektóre zasady i prawidła jakich trzy- 
mać się powinien w zakładaniu i utrzymywaniu | 


Co się tu powiedziało o robociznie pieszćj, to 
zupełnie się stosuje i do robocizny sprzężajnćj. 
Ta ostatnia, w klimacie naszym północnym, w któ- 
rym czas na uprawę właściwą, szczególnićj na 
przygotowanie grantu pod zasićw oziminy, z po- 
wodu potrzeby wczesnego jéj siewn, tak jest krót- 
ki, musi być silniejszą, żeby siejbę wcześnie 
i prędko uskutecznić można było. Dlategoto fa- 
bryki, ponieważ uprząż zajmują pożytecznie 
w zimie, sprawują to, że roboty sprzężajńe w po- 
lu tanićj przychodzą. Ta szczególnićj należą te 
rodzaje fabrykacyj, które potrzebują dużo opału, 
w zimie tylko przygotować i zwieźć się mogącego. 

5) Nakoniec w zaprowadzeniu fabrykacyi, na 
bardzo ważny także wzgląd zasługuje korzystanie 
z przynależytości ubocznych, przywiązanych do 


szego kraju, gdzie drzewo nie ma prawie żadnćj 
wartości, torf, wapno, mogą tu posługiwać za 
przykład. Żeby materyał opałowy korzystnie 
spieniężyć, cegielnie, „haty. szklane, fabryki żela- 
zne, potażnie, gorzelnie i inne fabrykacye, w któ- 
rych się wiele opału konsumaje, są bardzo dogo- 


sze rzeczy, które posiadają największą wartość 
w ich użyciu, pod względem przemysłowym nie 
mają żadnćj wartości, kiedy żadnego nie przyno- 
Bez wątpienia, las napełniony 
drzewem zdatnóm tak na opał jako tóż i na budu- 
lec, w każdćj okolicy, gdzie drzewo znajduje ła- 


licy bezladnćj, odległćj od rzek spławnych, bar- 
dzo małą ma wartość: ale uży cie go, jako opału, 
do prowadzenia fabryk, może bardzo podnieść 
jego wartość. 

Z powyższego rozumowania wynikają dla g^- 


fabrykacyj technicznych z gospodarstwem zw ią- 
zek mających, Prawidła te są następujące. 
1) Powinien się on najdoskonaléj obeznać 
z tym rodzajem fabrykacyi, który sohie obie- 
ra za przedmiot swoich zatrudnićń, dlatego, 
żeby wszystkie potrzeby i środki do tego po- 


sługujące, sam był w stanie oceniać. Jeżeli mu ` 


zbywać będzie na tćj znajomości, tedy bez 
wątpienia, tak w urządzeniu budowli, jako też 
w nabyciu machin, narzędzi i t. p, przedmiotów 
sowicie przypłaci. Nie powinien on się spusz- 
czać na takich tylko co to uchodzą za zna- 
jących się na rzeczy. Mają oni pospolicie naj- 
lepsze chęci, ale ponieważ nie są gospoda- 
rzami, nie mogą zatćm dostatecznie ocenić 
wpływu, jaki one wywierają zwykle na cały 
stan gospodarstwa ina inne jego gałęzie. Od 
tego jednak bardzo wiele zależy cała po-- 
myślność podobnego rodzaja zakładów. 
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2) Należy wybićrać taki rodzaj fabrykacyl, 
któryby w jakikolwiekbądź sposób mógł być uży- 
tecznym dla innych gałęzi gospodarstwa. 

Po takich zakładach fabrycznych co są 
w związku korzystnym z innemi gałęziami go- 
spodarstwa, zawsze można oczekiwać, że się 

“ostać potrafą; te zaś, które są same, prędzćj lub 
późnićj upadać muszą. Dodać do tego należy, że 
rozległość zakładu fabrycznego powinna być pro- 
porcyonalna do obszerności gospodarstwa. Jeżeli 


ta proporeya miejsca nie ma, tedy naturalnie i ko- 


rzyści które wynikają ze związku fabrykacyi, jnź 
znikną, a w takim przypadkn i zakład fabryczny 
zbliży się do zakładów fabrycznych podobnego 
rodzajn, utrzymywanych po miastach. Wielu na- 
szych gospodarzy wierzy w to, ze gorzelnie kar- 


toflane bardzo się wiele przykładają do sterkory=- 
zawył gruntów; a wierząc w to, zakładają je jak 


największe, i całkiem do obrębu gospodarstwa 
niezastosowane. * Czyliż mają ztąd korzyści spo- 
dziewane powiększenia massy nawozów? Nie ma- 
ją. — Ogromna massa wywaru, spotrzebowywa du- 
żą massę słomy na sieczkę, gdyż inaczćj korzy- 
stnie żużytym być nie może, mało zatém pozo- 
staje słomy na podściół; massa nawozu (na obję- 
tości) wiele cierpi; bo w 7 furach gnojn stajen- 
nego zwyczajnego dobrego, jedna jest fara 
exkremeutów, a 6 far podścioła. Słowem chcąc 
mióćć dobry gnój, trzeba wprawdzie dobrze kar- 


mié bydlęta, ale chcąc go mićć dużo, trzeba do- 


brze podściełać. Wprawdzie nawóz exkremento- 
wy dzielniejszy jest, ale sknteczność większa 
mniejszćj ilości, nie wynagrodzi potrzebućj mas- 
sy. Massa czyli objętość gnoju tak jest potrzebną 
do zapełnienia potrzebnćj przestrzeni grantn, jak 
dwadzieścia kilka fpntów siana potrzebne są do 
napełnienia żołądka wołu, chociaż w tćj objęto. 


ści siana bardzo mało znajduje się części odży- - 


wnych w miarę całkowitćj wagi tćj porcyi dzien- 


néj byd'ęsia. Kto temu nie wierzy, niech sprobuje 


(będąc zdrowym) w miejsce zwyczajnego pokar- 
mn, żyć samym tylko bulionem, zobaczy jak mu 
będzie. „Za ogólne tedy prawidło przyjąć można, 
że nieproporcyonalny obręb fabrykacyi gospodar- 
skićj, prędzćj lub późnićj, przyprawi ją o upadek, 
ponieważ uboczne korzyści obu, t. j. tak zakła- 
du fabrycznego, jako tćż i gospodarstwa, znikają. 

3) Żaden gospodarz nie powinien się wda- 
wać w zakładapie podobnego rodzaju fabryk, 
kiedy na nie potrzebuje pożyczać pićniądze, alho 
kiedy już jest zadłażony, Przemysł techniczny, 
zawsze mnićj więcćj należy do rzędu przedsię- 
wzięć niepewnych, najprzód dlatego, że się wy- 
pada lękać konkurencyi innych, powtóre z po- 
dwójnego ryzyko pod względem cen. Można 
albowiem tracić tak na zapasach wyrobów, jako 


P 5 téż na zapasach surowych materyałów, Dodając 


m 


Ph 


w biegu swych zatrudnień w niczý 


-Artykuł ten z dzieł sławnegy . 

- przerobiony i zastosowany do o 
scowych i czasowych tutejszego Krain, wdzielamy 
w niniejszym Kalendarzn, ku pożytkowi i dobrn 


' założona i ntrzymywana (a taka tylko z korzy” 


czynach, ale pomoc małą. 


„de 


zw 


ieczeństwo pożarów, któremu 
podobnego rodzaja fabrykacyj 
podlega, jako tęż miechybne zużycie bndynków 
i naczyń, tedyftfradno będzie cóś powiedzićć 
przeciwko zarzntójn, żeby techniczne fabrykacye 
nie miały należććę do przedsięwzięć za śmiałych 
i mnićj pewnych. eżeli to jest | 

byłoby bardzo nierožsġ r 
fundować na pićniądzach 
już w długach, szukać 
ratunku. Przedsięwzięc 
się tylko mogą, kiedy s 
którzy pewną część swego Mm 
ją, którzy zatém, wszelkie 
ciami połączone przypadki, 
odbytu, łatwo znieść mogą, nie 


o tego niębezp 
większa częSĘ 


naszych właścicieli ziemi, żeby się w spekulacye 
bardzo nie zagłębia. Cukier jest teraz dla 
wszystkich ponętnym. Niech pamiętają amatoro- 
wie enkrownietwa, że do cukrowni potrzebne są |- 
baraki, a uprawa buraków potrzebuje grantu Ż 
znego, głębokiego, i wiele robotnika do ich pie- | 
lenia. Cukrownia bez buraków, jest klatka bez ` 
ptaszka. 

Każda cnkrownia, mianowicie na większą skalę | 


ścią prowadzoną być może) potrzebuje dużo bi- 
raków zawsze z największą pewnością dostar- 
czać się dla nićj powinnych: albo zalćm materyał 
surowy powinien być zkądinąd dostarczanym, 
na co z pewnością rachować nie można, albo 
dobra muszą być znaczne, żeby tę potrzebę bez 
krzywdy gospodarstwa zaspokajały. Mówię, bez 
krzywdy gospodarstwa. Niech każdy zabićra- 
jący się do założenia cukrowni, dobrze się nad 
tém zastanowi. Niech gospodarstwa swego nie 
przyczepia do enkrowni, ale cukrownią do go- 
spodarstwa, bo isfnienie cukrowni zależćć będzie 
jedynie tylko od gospodarstwa, a to ostatnie może 
wprawdzie od pićrwszćj mićć pomoc w wytło- 
Właściciel gospodar- 
stwa i fabryki jeżeli umić obracać kapitałem, 
może mićć korzyści, ale niestety korzyści te czę- 
sto oślepiają i stałą przyszłość poświęcają świe- 
tnćj teraźniejszości. Trzeba pamiętać: 1) że bu- 
rak oprócz że wymaga głębokości warstwy 
rodzajnćj, o co u nas, dotąd na uprawie zboża 
przestających nie tak łatwo, ale potrzebuje wiele 
żyzności w gruncie, a całćj tćj żyzności w wy- 
tłoczynach mu nie wraca; 2) że produkcya na- 
wozów zwyczajnych jedynćm jest źródłem wra- 
cania tćj żyzności; 3) że przy dostatecznćj ilości 4 

c TA 


9 ? Pra 
karmu dla inwentarza, éj się przy- 
kłada do powiększenia m 

j 4 raków nie mo- 
trzeni gruntów, 
Znie ścieśnić prze- 
żyć pod uprawę zbóż, 
e poświęci po więk= 


e i ziarno wrzucone 
vo mu wróci nasienie. 
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Zbierając w treści to, cośmy gdzieindzićj powie- 
dzieli (') o pięciu głównych częściach składających 
|-świat ziemski, tojest o /otnej, ciekłej, sypkiej 
| słałćj, i roztopionćj; czyli mówiąc 
| 0 powietrzu, wodzie, ziemi właściwćj, skoru- 
| pie ziemskićj i wypełniającćj ją Zawże: dowia- 


Rozciągłość 


Wysokość| Obszerność | Objętość 
mile geo, (mile geo, kw.| mile geogr kub. 


Powietrze 


a 0,000,000 
az 
Woda | 8,450,000 


Ziemia 
3 Tw r j | " 
Skorupa 5.2 (2) |9,254,000| 48,000,000 


Lawa 853,8 | 9,160,000/2,606,000,000 


Oprócz wskazanych tu wiadomości o pięciu 
głównych częściach składających świat ziemski, 
które jak uważamy tyczą się tylko „stanu ich 
spoczynkowego czyli Diernegosą jeszcze inne 
wiadomości, które się ściągają do stanu ich 
czynnego, w jakim ciągle zostają, i jakiego 

(1) W Rocznikach gospodarstwa krajowego, tom XV 


Nr. 2, za miesiąc październik r. 1849, > 
& (2) Wedlug Humboldta. 


produkowania nawozów. 
—6%— 
O GŁÓWNYCH CZĘŚCIACH 
| SKŁADAJĄCYCH ZIEMIĘ 


UWAŻANYCH POD WZGLĘDEM ICH UŻYTECZNOŚCI. 
ZMIE 


A ky” „PARA 


Nie utrzyma się cukrownia, podupadnie gospodar- 
stwo, zniszczeje gospodarz, spekulant. 

Ci którzy dostawiają buraki do obcych cukro- 
wni, chociażby to byli i mali gospodarze, dla 
których łatwićj jest mićć nawozu proporcyona|- 
nie do obszerności gospodarstwa, jeszcze więcćj 
mogą być wystawieni na upadek, jeżeli tylko nie 
zachowają tćj potrzebnćj równowagi między po- 
trzebą z jednej, a możnością z drugićj strony, 


Miehał Oczapowski. 


dujemy się, iż części te, uważane co do stanu 
swego fizycznego i chemicznego, a miano- 
wicie co do swojćj rozciągłości, gęstości, 
massy, stanu skupienia, i treści czyli natury 
materyi z którćj się składają, mają się do sie- 


skupienia. 


niemetaliczna 


| 26.22 em 


alkaliczna 


| niemetaliczna 
alkaliczna 
ziemisla 


ciekły... 


sypki SĘ 


niemetaliczna 
alkaliczna 
ziemista 
metaliczna. 


1,520 | 729.6 | stały. ... 


metaliczna (głównie) 


4,180 108,930.8 roztopiony 


przykładem są: wiatry, prądy morskie, trzęsie 
nia ziemi, wybuchy wulkaniczne i t. p. zjawiska. 
Znajomość tego dwojakiego stanu pomienionych 
pięciu części, składających. świat ziemski, sia- 
nowi tylko znajomość ich natury czyli przyko- 
dzenia, a nam potrzeba jeszcze posiadać zna- 
jomość ich użyteczności czyli przeznaczenia: 
będziemy się starali okazać, choć w części w. 
stępujących uwagach: se X e a AE PP 
« e z >» . A 
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POWIETRZE, 


Powietrze czyli część Zona świata ziemskie- 
go, otaczająca kulę ziemską warstwą grubą bliz- 
ko na 10 mil gćograficznych, rozległą u spodu na 
9,251,000 takichże mil kwadr., a mającą obję- 
tość, która wynosi bilzko 100,000,000 takichże 
mil kubicznych , czyli która się równa '|ąz 
objętości całego świata ziemskiego: składa się 


z samych cząstek niemetalicznych czyli sywot- 
nych, tojest z takich, które wchodzą w skład 


ciał wszystkich istot żyjących oraz wszystkich 
rodzajów ich pożywienia, i do których należą głó- 
wnie cząstki kwasorodne, saletrorodne, kwa- 
i so-węglowe i wodne. Przez to, powietrze stano- 
"| wi najgłówniejszy środek utrzymabia bytu wszy- 
| stkich tworów obdarzonych życiem, czyli najgłó- 
| wniejszy warnnek zewnętrzny ich istnienia. 
s Oprócz dostarczania cząstek pożywnych dla 
| istot żyjących, czyli oprócz służenia im za 
środek żywiący, powietrze przyczynia się jesz- 
| eze i w wielu innych względach do .zacho- 
1 wania ich istnienia; a mianowicie we wzglę- 
= | dzie pobudzania do działałności ich sił ży- 
, wotnych: co się okazuje szczególnićj na nas 
i na istotach zwierzęcych, które więcćj przyj- 
> mują w siebie powietrze dla obudzania przez 
_ | nie w sobie ciepła żywotnego i zależącćj od 
nićj działalności sił, które je ożywiają, aniżeli 
dla żywienia się jego cząstkami i dla zamie- 
i niania ich na własne ciało: bo to stosuje się 
tylko do tworów roślinnych, które przyjanją 
szczególnićj z powietrza kwas węglowy, amo- 
nię i parę wodną, i przyswajają z nich wę- 
[4 giel, kwasoród, saletroród i wodoród: czego 
A zgoła nie czynią istoty zwiėrzęc e: bo całą mas- 
sę swego ciała czerpią tylko z' pokarmów 
ciekłych i stałych, a żadnego jćj pomnożenia, 
ile nam to dotąd jest wiadomóm, nie biorą 
z ciał lotnych, a zatém i z powietrza. 
Trzeci główny użytek, jaki powietrze za- 
„pewnia z siebie dla tworów żyjących, jest ten, 
że służy ono im, a przynajmnićej tym zpo- 
między nich, które nazywamy Załającemi, do 
jakich liczą się głównie ptaki i owady, za 
środek podpierający: albowiem pomienione 
twory, uważane w całym swoim zbiorze, nie- 
tylko znajdują w tym żywiole pewną część 
swego właściwego pożywienia i swoich środ- 
ków pobudzających; ale jeszcze unoszą się na 
nim jako na podstawie, mianowicie w czasie 
swoich corocznych przelotów, 1 nawet prze- 
pędzają w nim często znaczną część swego 
życia, jak tostosuje się np. do orłów, fregat, 
jaskółek, pszczół, motylów, i wielu innych t.p. 
lataj4oyoni często w powietrzu ptaków i owa- 
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PAYS wiry 


Czwarty n 
dują w żywiolę 
że się zabezpieGzają 
różnych szkodliwygł 
czyli że znajdują Ww 
środek ochrania 
się do istot ciepłoń 
ków, zwierząt ezwororm 
to istoty winne są Swojć 
ciwko skwarowi słoneczi 
pokrywającemu je pierzn, s 
jeszcze nkrywającemu stę*v 


= wietrzu; które będąc jak wiag ) 
- przewodnikiem ciepła, nietylko 


go łatwo z ich ciała, ale jeszęże ni 
szcza go z zewnątrz w czasie - ích 
łów, a tém samém zabezpiecza 
ziębienia w porze zimaćj, a oiiz 
rozpalenia i chorób zapalnych w porze gorącćj. 
Korzyści te zapewnia z siebie powietraśgi 
istotom żyjącym, a z niemi i nam, w stanie 
swoim biernym czyli spoczynkowym; ale oprócz | 
ale a zy ono jeszcze nam i im różne 
prz Rita, swoim czynnym czyli dzia= 
łając, w jakim stanowi tak nazwane wia- | 
powietrzne , głos i t. p. zjawiska, 
Ww stanie wiatru, czyli w stanie ruchu postępują” 
cego, powietrze sprowadza z krain i okolic 
gorących oraz wodą zalanych, pożądane dla 
nas i dla wszystkich istot żyjących ciepło 
i wilgoć; a z okolic zajętych lasami, łąkami 
pastwiskami, „polami i ogrodami kwasoród; 
który rosnące w tych miejscach rośliny z'sie- 
bie wyd aś który ać głównym warankiem 
naszego i- erzi życia, oraz kiełkowa- 
nia nasion „, utrzymywania się ognia 
i edbywania się wszelkich fermentacyj. W sta- 
nie wiatru pożyteczne jest powietrze dla nas 
i dla innych i stot żyjących jeszcze i w tym 
względzie: że osusza ono miejsca wilgotne, że 
ochładza te, które PREM rozpalone od 


promieni sroto że ułatwia wysychanie 
wielu rzeczy, w rych wilgoć jest niepo- 
trzebna albo szkodliwa; że wypędza z naszych 
mieszkań oraz ze stajen i obór szkodliwe dla 
nas i dla pielęgnowanych przez nas zwierząt 
wyzlewy; że rozsiewa daleko lekkie nasiona 
drzew i wiele roślin zielnych; że ułatwia ich 
kwitnienie czyli przenoszenie się ich pyłku kwia- 
towego z c: ści ich rodzajnych samczych na 
samicze; że utrzymuje te istoty | w ruchu, któ- 
re potrzebują go do nabierania wytrzymałości 
i mocy, a tém samóm do zabezpieczenia się od 
wywrotu i do wydawania zdrowszych oraz 
trwalszych plonów; że nam pomaga w wyko- 
nywauin różnych pożytecznych prac, jak np. 
w mielenin zboża za pómocą młynów wietrznych s 


i w przeprowadzaniu rzeczy Z 
na drugie, za pomocą statków 
nych żaglami, i t. d. 

W stanie wirów czyli tak 
i trąb powietrznych, któr 
obrotowego powietrza, i kfóre przypadają szcze- 
gólnićj podczas upałówj€tnich i długich posuszy; 
żywioł ten pelni to wążne przeznaczenie w ogól- 
nóm gospodarstwie 
parę wodną 
mosfery, 


ednych miejsc 
dnych, opatrzo- 


zwanych krętaków 
4 skutkiem ruchu 


zyyż niój w czasie długićj po- 
suszy zaródy deszczodajnych chmur; a z tych 
warstw nych sprowadza na dół powietrze 
celiłodne; podczas wielkich upałów letnich, i orze- 
| Źźwia pign omdlewające od gorąca twory ziemskie. 
osu, który jest skutkiem ruchu 
wietrza, żywioł ten przedstawia 
ólny i ogólnego dobra tyczący się 
pożytek. że utrzymuje związek pomiędzy istotomi 
obdarzonemi słuchem i wzajemnie siebie potrze- 
bującemi; a pomiędzy nami stanowi jeszeze śro- 
dek wzajemnego znoszenia się i porozumie- 
wania w naszych nieskończąnych materyalnych 
i moralnych potrzebach, i ułatwia nam naby- 
wanie pożytecznych wiadomości, których wła- 
śnie największą część nabywamy przez slucha- 
nie mądrych opowiadań i uczonych wykładów, 
i które za pośrednictwem wzbudzonego ruchu 
drgającego w powietrzu dostają się do nasze- 
go słuchu, a następnie do naszego umysłu. Temuż 
‘ruchowi drgającema powietrza winni jesteśmy naj- 
większą część miły ch wrażeń i rodzącychsię z nich 
błogich uczuć, jakieh doznajemy zestrony istot ob- 
darzonych melodyjnym głosem ize strony całćj 
przyrody; która rzadko okazuje się dla nas nie- 
mą imilczącą, azawsze przemawia do nas sobie 
właściwym głosem który, budzi nas ciągle z uśpie- 
nia fizyczuego i moralnego, i skłania nas do po- 
żytecznych prac, jakich właśnie wskazuje nam 
z siebie przykład pracowita, i ciągle dobro- 
czynnie prucująca przyroda. — 

Powietrze oprócz tego, że się utrzymuje 
w stanie czynnym samo w sobie, i że się staje 
przez to niewypowiedzianie pożyteczną rzeczą 
dla nas i dla innych istot żyjących: objawia je- 
szcze takową czynuvość względem innych głó- 
wnych części składających świat ziemski, ja- 
koto: względem wody, ziemi, skorupy ziem- 
skićj, a nawet względem wypełniającćj ją ławy. 


czyuvnćm pożytecznie, mianowicie w tym wzglę- 
dzie, że ją porusza prawie ciągle w morzach, 
jeziorach i stawach; a przez to nie dozwalając 
jéj uledz zepsuciu, zapobiega chorobom i klę- 
skom, jakieby mogły ezęsto dotykać z (ćj przy- 
czyny okolice przyległe obszernym zalewom wody 
stojącćj; gdyby ta nie była w możności poruszać 


wody, że przeprowadza 
ad ziemi w górne warstwy at-- 


I tak: względem wody okazuje Się powietrze - 


40 — 
się dla utrudnionego do nićj przystępu wiatrów, . 
albo dla zbytecznćj swojćj płytkości i niewielkićj 
rozległości swćj powierzchni, jaką ma, wypełnia- 
jąc np. zwyczajne kałuże i bagna; które tćż 
dlatego, nierylko nie żywią w sobie żadnych | 
zgoła pożytecznych dla nas tworów, ale jesz- 
cze wydają z siebie często zabójcze dla nas 
i dla innych ż:jących istot wyziewy. 
F Oprócz działania mechanicznego, wywiera je- 
szcze powietrze na wodę działanie chemiczne, 
które mianowicie z tego względu jest pożytecz= 
ne, że woda nabywa przez to ciągle od po- 
wietrza kwasoródz który jest potrzebny w nićj 
dla utrzymania żyjących w nićj ryb i innych 
pożytecznych tworów, i którego przystęp do wo- 
| dy młatwiamy właśnie w porze zimowćj, przez 
wycinanie przerębli w lodzie, pokrywającym na- 
sze stawy i sadzawki, aby żyjące w nich ryby, 
miały go zawsze podostatkiem, a tém samém 
"były w stanie przeżyć do pory wiosennćj; w któ- 
rój woda pozbywszy się lodu, łatwićj może na- 
pawać się pomienionym kwasorodem powietrza, 
i udzielać go żyjącym w nićj tworom. l 
Względem zemi powietrze wywiera się po- 
żytecznie tylko w sposobie chemicznym, i wła- 
śnie skutkiem takowego wywierania się, jest 
ciągłe napawanie się ziemi kwasorodem, kwa- 
sem węglowym i różnemi wyziewami, jakie 
szezególnićj w porze letnićj obficie się znajdują 
w powietrzu, i jakie dostają się do ziemi, dla 
pomnożenia jéj żyzności, nietylko same przez 
się, ale za pośrednictwem wody deszczowćj; 
która właśnie w tćj porze spadając z bardzo 
wielkićj wysokości, ogromną massę rozpnszcza 
w sobie pomienionych gazów i wyziewów, 
i wprowadza je w ziemię sposobem dla nas 
niewidocznym: eo szczególnićj objawia się na 
ziemi uprawaćj i spułchnionćj; którą właśnie 
woda deszczowa najłatwićj przenika i pomna- 
ża jéj żyzność, udzielając jéj nietylko tego co 
ma w sobie rozpuszczone, ale jeszcze sama 
siebie: skutkiem czego ziemia staje się zarazem 
bogatszą w cząstki pożywne i wiłgotniejszą, 
a zatćm do utrzymania tworów, zwłaszcza roś- 
'linnych sposobną. OWE 
Względem skorupy ziemskićj, zachowuje się 
powietrze i wywiera na nią swoje działanie 
w sposobie dla nas pożytecznym, w tym miano- 
wicie względzie: że przez swoje zmiany, jakim 
ulega ciągle co do ciepła, zimna, wilgoci i suszy, 
działa na skały składające tęż skorupę w sposób 
rozkruszający: co mianowicie okazuje się u nas 
widocznie na tak nazwanój opoce czyli marglu 
kredowym, stanowiącym podstawę uaszych pól 
marglisto-rędzinych , i użyzniającym je ciągle, 
przez rozkraszanie się powolne, którego doko- 
nywają na nim pomienione zmiany powietrza. 
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- Względem ławy czyli roztopioućj części świata | 


ziemskiego, która zajmuje **j,, Całego jego ogro- 
mu: powietrze wywiera się także, lubo niezna- 
cznie, w sposobie pożytecznym dla wszystkich 
w ogóle istot żyjących, a tém samém i dla nas 
ludzi. Jakoż, będąc ono płynem bardzo subtel- 
nym, i do tego ciężkim, może łatwo przeciskać 
się przez szczeliny I otwory znajdujące się w sko- 
rupie ziemskićj, do znajdującćj się pod nią roz- 
topionćj lawy, i zapalać palne jćj pierwiastki: 
w skutkn czego, równie jak w skutku dostającćj 
się do nićj (ym samym sposobem wody, wywięzu- 
je się pomiędzy lawą i pomienioną skornpą wiele 


gazu i pary; które sprawiają wprawdzie tak gro- 


źżne zjawiska, jakiemi są trzęsienia ziemi i wybn- 
chy wulkaniczne; ale obok tego wyrzucają oue 
jeszcze z łona ziemi różne pożyteczne pierwia- 
stki i ich połączenia, któreby bez tego działania 
dobroczynnćj przyrody, wiecznie były w tćjże ziemi 
ukryte, i wiecznie nie miałyby. dla nas, i dla 
innych istot, żyjących na jćj powierzchni, żadne- 
go znaczenia, , 

Stan czynny powietrza, 0 którym teraz mó- 
wimy, objawia się nietylko przez wymienione tu 
pożyteczne działania, jakie żywioł ten wywićra 
na wodę, ziemię, skorupę ziemską i wypełnia- 
jącą ją ławę; ale jeszcze przez różne zmiany, 
którym toż powietrze samo w sobie ulega, i przez 
które wywiera, ono rozliczne, błogie i szkodliwe; 
ale zawsze w skutkach swoich dobroczynne wpły- 
wy na nas, i na cały zbiór istot żyjących. 

Zmiany te jedne są stałe, tojest powtarzają- 
ce się niezmiennie według porządku pór roku i dnia; 
a drugie niestałe czyli przypadkowe, które przy- 
padają nieoznaczenie w tych lub owych epokach 
rocznego alboli też dziennego czasu, i które przez 
to czynią nas uważnymi i przezornymi na przy- 
szłość,i skłaniają do ciągłego czuwania nad na- 
szym i nad należących do nas istot losem; który po 
największćj części od takowych zmian zależy, 
i staje się zawsze dla nas pomyślnym, jeżeli 
umiemy je wcześnie przewidywać, i ściśle się do 
nich w życiu naszćm praktycznćm stosować: a prze- 
ciwnym, jeżeli nie znamy sposobów ich prze- 
powiedania, i sposobów właściwego do ich natury 
postępowania. r 

Zmiany stałe roczne powietrza idą u nas, 


a zapewne i w innych podobnych do naszego kli- 


matach, według takiego porządku: że po miesią- 
cu, w którym najdłuższe są dnie, a zatóm w któ- 
rym najwięcćj jest światła, tojest po czerwcu, 
następuje miesiąc najcieplejszy i najwięcćj sprzy- 
jający parowaniu wody, oraz wysychania przed- 
miotów wilgotnych, , tojest /ipiecz a po nim idzie 
najobftszy w wodę, tojest szerpień, w którym 
właśnie najwięcój znajduje się w powietrzu wody 
w stanie pary niewidzialnćj, najwięcćj jéj spada 


na ziemię w stanie ulewnych deszczów, i naj- 
większe ztąd wynikają powodzie. Z tego więc 
okazuje się, że te miesiące, tojest: czerwiec, 
lipiec i sierpień, jago najbogalsze w swzatło, cie- 
pło i wodę, czyli jw trzy główne środki utrzy- 
mania w stanie czykpym tworów ożywionych, 
stanowią najprzyjaźniejgzą porę dla ich życia, | 
tojest Lato; które właśnie dlatego jest takićm, 
że objawia w sobie największą działalność trzech 
wspomnianych dopićro żywiołć 
przez to wywiera wpływ ną 
W przeciwnym stanie względem 
i sierpnia okazuje się grudzień st 
które właśnie stanowią porę 


n 4 E mL. 


udziela im natura owych trzech środkó 
mania w stanie czynnym ich życia, $pjeSt Sło: 
ciepła i wody. 

Marzec, kwiecień i maj, tudzież wrzesień, 
październik i listopad znajdują się w pośrednim 
stanie co do mocy objawiania w sobie tych trzech 
przewaźżnych natury działaczów, i dlatego tóż, 
pod imieniem Wiosny i Jesieni pośrednie zajmnją | 
miejsca między Latem i Zimą, czyli porą naj | 
większej działalności i największego odrę* 
twienia istot żyjących, 1 właściwie mogłyb 
się z tego powodn dwie pierwsze z tych pór na- | 
zywać porą przebudzania się i powracania 
do spoczynku takowych istot. 

Co do zmian szałych dziennych powietrza, 
które powtarzają się porządnie wedłng następ- 
stwa zwyczajnych pór dnia, wiadomo, iż zmiany te 
idą po sobie tym porządkiem: że największe cie- 
pło i największa sposobność parowawia wody, 
a przytćm wysychania przedmiotów wilgotnych, 
przypada u nas w porze popołudniowćj; naj- 
większe zimno i najmniejsza sposobność wysy- 
cliania wody, w porze przed-wschodowćj; a umiar- 
kowana sposobność wysychania tóćjże wody ma 
miejsce w porze wieczornćj i środkującćj mię- 
dzy wschodem a południem, tojest w późnćj po- 
rannćj; która tćż dlatego, tak jak pora wieczorna, 
najwięcćj jest przyjazna odbywanin się wszelkich 
działań żywotnych, 1 wszelkich życiodajnych 
prac, że nie ndręcza nas, ani zbytecznćm zimnem 
i wilgocią, ani zbytecznćm ciepłem i podobną je- 
mu suszą ('). 

Zmiany powietrza przypadkowe czyli niestale, 
które przypadają niespodzianie w tych lub owych 
porach roku i dnia, odnoszą się głównie do po- 
gody, słoty, wiatru, urodzaju, i przepowiada- 


(1) Tnne zmiany stałe powietrza, tak roczne jak dzienne, 
znajdzie czytelnik wskazane. sposobem rysunkowym, liczbo- 
wym i opisowym, na Karcie Klimatologicznej Warszawy, 
wydanćj po raz trzeci w WarFzawie r. 1846, drukiem Strąb- 
skiego, I 
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ją się z różnych znaków; które 
ciała niebieskie, chmury, narzę 
czne, różne rzeczy martwe, roś 


nam wskazują 
a meteorologi- 
y, robaki, zwie- 
padkowe i wska- 
astępujący system, 


go w tćj mierze, i wie- 
eg przez nas porządku. 
lzie rzeczą; przytoczyć go 


Ma w życia naszćm praktycznóm: 
inna być nam ciągle obecną, i ciągle 
s wszystkich do tego, abyśmy ją do- 
AW i dopełniali nowemi nabytkami i po- > 
fami: bo przez to tylko rzecz ta, tak jak 
íj podobna może się rozwijać, i zbliżać 
ko swego udoskonalenia. 

P 'k je zmian powietrza i wskazujących je 
znaków, przedstawiamy w następującym sposobie. 


ZNAKI CZYLI PRZEPOWIEDNIE 
NIESTAŁYCH ZMIAN POWIETRZA. 


DZIAŁ L 


| ZNAKI POGODY | 
a, mrozu, ciepła, odwilży, suszy i inych spowinowaco= 
í nych z niemi zmian powietrza. 


innych ciał nie- 


ii. Z uważania słońca i 
| bieskich. 
| Jeżeli po dniu dżdżystym słońce zachodzi ja- 

sno i wesoło, można się z tego spodziewać po- 
ot przynajmnićj na dzień następny ; równie 
m jak wtenczas, kiedy zachodzi wśród obłoków 
I Nieto żółtawych, a przytćm otoczone jest we- 
| sołą jasnością. Słuńce zapowiada także pogodę, 
| jeżeli wschodzi jasno, a niebo było pogodne pod-- 
| czas nocy. Słońce przy bierające barwę krwisłą, 
ji niejako niknące wcześnie przed zachodem, 
| w zadymionćm powietrzu, jest znakiem długićj 
(pogody czyli suszy, czego dowiódł u nas rok 
| 1811 i 1834. 
| Słupy okazujące się około słońca w zimie, 
| zapowiadają mroźną pogodę, aow lecie mają za- 
| powiadać suszę lub wiatr. 

lle razy ksżężyć ma żywy blask, wesoły obwód 
| i po nowiu okazuje rogi swoje ostro zakończone, 
tyle razy jest znakiem piękaćj i dłagićj pogody, 
w porach ciepłych, a mrozu w porze zimowej. 
| Pełnia jasna oznacza piękną pogodę, a blada słotę. 

Gdy gwiazdy ukazują się na niebie w wiel- 
kićj liczbie, i gdy obok tego są świetne i iskrzą 
się wesoło, jestto piemylnym znakiem pogody w po- 
rze letnićj, a wroza w zimowej. 

Na pogodę droga mleczna (via lactea) oka- 
zuje się świetniejszą jak zwykle na niebie, iwięk- 
{f szóm mnóstwem drobnych gwiazdęk zasianą. 
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świata, z któréj wiątr wieje, i zapowiada przez. to 
piękny czas na dni Riika. 


2. Z uważania chmur i innych zjawisk w po- 


< wietrzu. 


A. Pogoda. a) Z chmur. Niknienie chmur 
w AO jest w ogólności znakiem pogody, 
i to tém pewniejszym, im to niknienie odbywa się | *- 
powolnićj i przez dłuższy czas. Kiedy podcza$ le- 
tnićj pory, od rana powstają małe chmury, po po- 
łudnin zaś zaczynają się rozchodzić, a ka wieczo- | 
rowi zupełnie nikną: można ztąd wnosić z pewno- | 


Na pogodę niebo rozjaśnia się w tćj stronie 


_ ścią, że pogoda potrwa przez dni kilka. Chmury, 


które po deszezu spuszczają się na dół i zdają się 
niejako toczyć po ziemi (co szczególnićj uważać 
można w krajach górzystych), są zwykle znakiem 
rychło mającćj uastąpić pogody. Gdy przy za- 
chodzie siońca chmury są złotego koloru ini- 
kną; albo gdy niebo okryte jest drobnemi, na- | 
kształt marszczek na wodzie, pięknie ułożonemi 
obłoczkami: można się z tego wszystkiego spo- 
dziewać pięknćj pogody, przynajmnićj na dzień 
następny 

Kiedy na niebie nie ukazują się żadne chmury, 
i kiedy przytćm powietrze jest spokojne, a niebo 
błękitne i wesole, jestto znakiem pięknćj i trwa- 
łćj pogody. 

b) Z mgły. Mgła opadająca w porze rannćj, 
a szczególnićj po wschodzie słońca na ziemię. za- 
powiada zwykle pogodę. Kiedy w czasie dłagićj 
słoty ukazuje się zagła nad ziemią, uważają to 
niektórzy ludzie, mianowicie zamieszkujący oko- 
lice górzyste za znak blizkićj pogody. Na pogodę 
mgła wznosi się w górę wieczorem i ranną porą. 
nad łąkami, sadzawkami, stawami i rzekami. 

c) Z deszczu. Dószez padający z rana przed 
wschodem, lub zaraz po wschodzie słońca, wró- 
ży z pewnością pogodę na czas popołudniowy. 

d) Z rosy. Obfila rosa z rana, przy wypo- 
godzonćm niebie i spokojnćm powietrzn, uważana 
jest powszechnie za niemylny znak pogody, 1 to 
tém. niemylniejszy, im dłażćj. z rana daje się wi | 
dziéć na trawie. 

e) Z wiatru. Zmiana kieranku wżaźru, pòd- 
czas słoty lub zachmurzonego nieba, zapowiada 
rychłą pogodę. Wzatry wschodnie i południowo- 
wschodnie, jako pochodzące ze stron, gdzie są 
najodleglejsze morza, a przytóm, najzimniejszy 
klimat, bywają zwykle najsuchsze i najpogodniej- 
sze w porze letnićj, a bardzo mroźne w ziimowćj, 

f) Z błyskawicy. Gdy się błyska. nad pozio- 
mem, w czasie kiedy nie ma na biebie Żadnćj 
chmury, jestto oznaką ciepła, pogody, a nawet 4 
niekiedy dlngićj suszy, © » ; 

B. Susza. Jeżeli pogoda trwa cały tydzień, 

a wiatr w tym czasie MAP ciągie z południa lub 
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wschodu, następuje zwykle potóm susza; która 
potrwa tém dłażćj, im częścićj w ciągu jéj trwa- 
nia zanosiło się na deszcz, a polém się zuowu 
wypogadzało. i 
| C. Mróz. Mróz który się rozpoczyna % wia- 
trem wschodnim, trwa zwykle przez długi czas. 
Jeżeli w czasie pochmurnym zimowym, niebo 
wyjaśnia się w stronie, gdzie 
można ztego spodziewać się „mrozu na dzień 
jutrzejszy, a nawet i na następne. 
D. Odwilż. lle razy podezas mrozu śnićg 


pada wielkiemi płatkami, a przytćm wiatr 


wieje z południa i zmienia często kiernnek:- 


tyle razy spodziewać się z tego należy od- 
wilży czyli zelżenia mrozu, - 


3. Z uważania barometru , i innych narzędzi 


melecrologicznych. 


Gdy podczas słoty żywe srébro w barome- 
można się z tego prawie: 


trze się podnosi, 
z pewnością spodziewać pogody. — Pogoda ta 
potrwa tém dłożćj, im poduoszenie się było 
powolniejsze; a tém krócćj im się odbywało 
naglćj.— Pewna pogoda nastąpi, jeżeli podczas 
podnoszenia się barometru, zarazem dćszcz pa- 


da lub mgła ukazuje się z rana.—- Jeżeli pod- 
czas ciągłćj niepogody barometr się będzie nie-- 


ustannie podnosił przez dwa lub trzy dni, na- 


tenczas oczekuj z pewnością długićj i trwałćj 


pogody. 

Opadanie skazówki na kygrometrze czyli 
wilgociomierzn, spadanie okrycia z głowy ufi- 
gurek hygroskopnych 1 te p. znaki, wróżą 
osuszenie się powietrza, a tém samém zapo- 
wiadają pogodę, - x 


4. Z uważania różnych rzeczy martwych. 


Rozwalnianie się i opuszczanie sznurów od 
wieszania bielizny; nastrajanie się samowolne 
narzędzi muzycznych, które w czasie wilgo- 
tnym zdawały się być odstrojone; wyprężanie 
się obić lub iuych papierów, które w czasie 
wilgotnym były .rozwolnione; wznoszenie 
się prosto w górę dymu z kominów; pale- 
nie się spokojne ognia na: kominie; dochodze- 
nie głosu z większych odległości i wyraźnićj- 
sze jego słyszenie, mianowicie po długich de- 
szezach 1 w porze wieczornćj; wszystko to 
zapowiada piękuą pogodę, przynajmnićj na dni 
kilka, a tém samém staje się dla nas wska- 
zówką, jak mamy urządzać się z naszemi pra- 
cami, i jakie rozpoczynać zatrudnienia. 


5. Z uważania roślin. 


Powój płotówy i polny (Convolvulas sepium 
| et arvensis); nagietek pospolity i deszczowy 
dj (Calendula officinalis et pluvialis); kurzyslad 
Fi 


ońce zaszło, 


- bezprętowego (Carlina acaf 


"piero podróżnik (który ro 


powietrzu za lekkićm na nią 


= dnia, nawet podczas ciągłćj pogó 


' uciekają się do mieszkań ludzkich, dla odby- 


czyli kurzyśle 
bna, mająca 
stki pod spod 
się często widz 
dobna do nićj | 
sią sałatą, mołrzy 
sine media), mają ną 
co także stosuje się 

dawnika (Leontodon ( 


W uważania tych roślin trzeb 
że niektóre z nich, jak up. WS 


drogach i kwitnie szczególnićj w 
wcu, mając kwiat żółty, wydający 
listą puchowatą główkę, rozsypając 


otwierają się i zamykają w pe 


„jak 
kwiat zra- 
na, a zamknięty po południu; zatćm uważanie | 
jego tylko w porze rannćj może służyć za. 
wskazówkę pogody lub słoty; i właśnie wten- 
czas tylko może on nam wskazywać czas pię<- 
„APOS PE atari; z rana: co taki 
osuje się i do muchotrzewiu czyli nok 
cy, bo i ona także, tylko z rana ma napo- 
gedę otwarte i wzniesione do góry swe białe 
kwiateezki, a po południu spuszcza je na dół 
i zamyka, chociaż się wcale nie zanosi na 


śnie tenże podróżnik, otwarty ma 


słotę. , y 
6. Z uważania pająków i owadów. 


Pająki. zwłaszcza te które są wiclkie i ro- 
bią szałki koliste, i które nazywają się zwy- 
kle krzyżakami, zapowiadają pogodę, kiedy się 
ukazują podczas długich słot w znaczaćj licz- 
bie; kiedy roztaczają wielkie koła; i kiedy 
nie przestają na zrobieniu jednego, ale każdy 
z nich stara się przez wieczór i noc usnuć 
ich kilka.— Pająki, które w kątach izby ro- 
bią nakształt pułek poziome i z góry wklęsłe 
siatki, przepowiadają pogodę: kiedy mają wy- 
chyloną głowę z keyjówki i wyciągnięte na- 
przód nogi; a kiedy powiększają przez noc 
swoję siatkę, i kiedy wyciągają bardzo swe 
nogi, można się z tego spodziewać trwałćj 
pogody. — Pająki sufilowe, tojest te, które 
przed dćszczem mają zwyczaj spuszczać się 
na pajęczynie z sutu czyli powały ku ziemi, 
jeżeli siedzą spokojnie i nie dają się postrze- 
gać, wskazują także przez to czas pogodny. 
Pająki zimowe, które podczas przykrćj pory 


wania tam zwykłćj swojćj pracy, i które nie 
okazują się zwykle w wicikićj liczbie, a w na- 
szym mrożnym klimacie prawie są nieznane, ij 
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y 
i 
noc robią nowe néj i wesoło krakają. Sowy odzywają się 4 
łe, jeżeli robią niekiedy ze swoich kryjówek. Bąki i bekasy 
wiele siatek jedne nad drugiemi; tém przykrzej- wydają w zaroślach i na błotach swoje wła- | 
széj należy oczekiwać pory, jeżeli pająki te wy- ściwe głosy; i wszystko w ogólności ptastwo ih 
chodzą ze swoich kątów ,*pfzebiegają spiesznie zachowuje się spokojnie albo przyjemnie śpiewa. à | 
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zapowiadają zimno, jeżeli przez 
siatki. Zimno to będzie ostre i tr 


z miejsca na miejsce, walczą z sobą Zbliżanie si ropatw w zimie do zabudowań 
o posiadanie siatek da nićj zrobionych. Te | zapowiada d geny; mróz, połączony z 0b- 
znaki okazują się niekiedy na 12 lub 15 doi | fitym iin 

przed mającym nastąpić mrozem: przynajmnićj 9. z etiani kerząt i ludzi. 


ile się to oka p. Quatremere 
Disjonyal który się szczególnićj zajmował Kiedy nietoperze pokazują się wcześnie po | 
en ny pająków, pod względem przepo= zachodzie słońca i w większćj liczbie , niż zwy- 
nich zmian powietrza, będąc uwię+ | Czajnie, a do tego kiedy latają długo w noc: 
Pajęczyna unosząca. się można z tego spodziewać się pogody i ciepła | 
na dzień następny. — Jeżeli głaszcząc kota 
w ciemności, końce jego włosów okazują się 


ten. — Krówki gnojowe czyli e 
latają licznie wieczorem. — Chrząszcze majo- 
we latają koło drzew wieczorem i brzęczą.— 
Pszczoły daleko od wów odlatują i późno 
wracają; a potćm siedzą zewnątrz ula w po- 
rzę wieczornćj; zwłaszcza kiedy się mają roić 
albo kiedy mają ul zarobiony miodem. Św 

tojańskie robaczki czyli świeźlżkt latają licz- 
nie wieczorem i mocno się iskrzą. — Na po- 
godę także komary, ślepa, bahi i muszki 


świetnemi, i jeżeli daje się słyszćć podczas 
tego głaskania niejakie trzeszczenie pod ręką, 
jestto znakiem snszy, a w zimie mrozu. Szcze- 
kanie mocne i częste psów w nocy, wróży po- 
spolicie odmianę powietrza i jest najczęścićj 
znakiem pogody. Wychodzenie królików na śro- 
dek izby w lecie, oznacza pogodę, a w zimie 
mróz, i wiedy myśliwi radzi wychodzić na za- 
jące w pole. — Szczekanie ¿isa w porze wie- 
czornćj i zbliżanie się jego do zabudowań ozna- 
cza mróz ha dzień następny.— Uważają myśliwi, 
że kiedy zając daje im się blizko podejść w po- 
rze zimowćj, to ma nastąpić odwilż, a kie- 


dy się wcześnie zrywa i daleko pomyka, to ma: 
być znakiem mrozn. Na pogodę bydło 1 inne 
zwierzęła domowe wcześnie przestają jeść 
trawę na pastwiskach i chętnie udają się na 
spoczynek, 

Na pogodę dzieci wiejskie i pastuchy wesoło 
śpiewają przed wieczorem i głośne wydają 
krzyki. — Wesoły humor /udzż smutnych, 
hypochondrycznych i cierpiących różne dolegli- 
„wości przed każdą słotą lub podczas nićj; 

a szczególniej tóż okazująca się na tych ludziach 
wesołość, z powodu ustającego darcia w ich 
źle zagojonych, nadziębionych  Inb odgniecionych 
członkach: jest znakiem zbliżającćj się pogody 

- w czasie długich deszczów, a tém samém są prze- 
powiednią czasu dogodnego do odbywania prac 
pod gołćóm niebem i w otwartych miejscach. 


DZIAŁ Il 
ZNAKI SŁOTY 


polne nie są tak uprzykrzone jak na słotę. 


1. Z uważania robaków, ryb i płazów. 


Na piękną i stałą pogodę pijawki lub pi- 
skorze trzymane w szklannćm naczyniu leżą 
spokojnie na dnie i nie mącą wody, chociaż 
się muł w niéj znajduje.— Podobnież sprawu- 
je się żabka drzewna, trzymana w naczyniu 
dla przepowiadania pogody, i tylko w czasie 
głodu podnosi się i skacze dla chwytania much. 
Na pogodę także żaba szara *czyli wczesna 
(Rana temporaria), ropucha ognista (Bnfo ig- 
nens) i /rytony czyli jaszczurki wodne, przy- 
jemnie kraczą wieczorem w porze wiosenaćj, - 
i daleko słyszćć dają swój głos. 


8, Z uważania plastwa. 


Na pogodę dzierłatki czyli śmieciuszki spo- 
kojnie siedzą si Ka i nie bolą żadnego 
zgoła głosu. owronkt wysoko się wzbiją 
i wesoło śpiewają. Juskółki także a PETE". 5. zmian powiat 
w górze, a z rana świergoczą wesoło na 1. Z uważania słońca i innych 
szczycie domów. Trznadle í potrzeszcze nie ciał niebieskich. | j 
odzywają się przy drogach. ury wcześnie Jasność biaława lub częrwonawa, okaznjąca | 
przed wieczorem udają się na spoczynek. Ao- sięnaokoło słońca, jest znakiem deszczn.—Kie- 
guły pieją często w czasie deszczu. Wróble dy się słońce przed samym zachodem obejrzy, 
zbierają się na drzewach i świergoczą. Kruki tojest kiedy wyszedłszy zpoza chmury, jaskra- 
przelatują wysoko ponad domami w porze ran- | wo zajaśnieje: można się z tego spodziewać 1 
FB) . 
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prawie z pewnością słoty na dzień rastępny. 
Jeżeli słońce jest zasępione i jakby zanurzone 
w wodzie; nadto jeżeli wschodzi czerwone z ja- 
skrawemi promieniami, i jeżeli znajduje się po- 
nad nićm gęsta chmura: hależy sięjz tego spo- 
dziewać deszczu po południa lny pa dzień na- 
stępny. — Kiedy w porze ARES okazja się 
w blizkości zamglonego słońca, inne podobne 
do niego światła, nazwane podwójnemi słoń- 


cami, jestto przepowlednią świegu i mrozu. 


Obręcz kolorowa około ksżężyca, albo przy- 
najmnićj jasność posępna około jego tarczy, 
zwana lisią czapką, jest prawie niemylnym 
znakiem wkrótce mającćj nastąpić słoty,—Je- 
żeli rogi księżyca po nowiu są przyćmione, 
albo, tarcza około pełni blada, to także oznaj- 
mia dćszcz; który może potrwać przez dni kilka. 
Kiedy księżyc mb słońce w czasie wschodu 
są większe jak zwykle, a do tego kiedy Są za- 
chmurzone i posępne, można się z tego spodzie- 
wać słoty; rownie jak wtenczas, kiedy około księ- 
życa czarne i sine widzićć się dają chmury. 

Kiedy gwiazdy są blade, nieliczne, i wydają 
się wielkiemi, z przyczyny otaczającćj je jasno- 
ści, i kiedy nie można dostrzedz ich iskrzenia 
się czyli migotania: należy się.z tego spodzie- 
wać wkrótce deszczu, 


2. Z uważania chmur i innych zjawisk 
w powietrzu. 


A. Słota. a) Z chmur. Tworzenie się chmur jest 
w ogólności znakiem deszczu, i to tém pewniej- 
szym, im się to tworzenie odbywa powolnićj i przez 
dłuższy czas. Kiedy podczas letnićj pory od rana 
powstają małe chmury, potóm zbićrają się 
w większe massy, a po poludniu się nie rozcho- 
dzą, ale się jeszcze bardzićj wzmagają, wtedy 
zwykle dćszcz następuje. Chmury gromadzące się 
jedne nad drugiemi, w kształcie urwistych skał, są 
oznaką deszczu. Małe białe chmurki, przesuwające 
się przez słońce, i nabierające od niego koloru 
czerwonego, jaskrawo-żółiego, zielonawego lub 
innego, -są znakiem blizkiego deszczu. Chmury 
ułożone pięknie na niebie nakształt karpich łu- 
szczek albo marszczek na wodzie, chociaż wróżą 
pogodę na dzień następny, jednak każą obawiać 
się słoty na dzień drogi lub trzeci. Chmury po- 
dobne do rozwiekłćj wełny lub pajęczyny, są zna- 
kiem deszczu, mającego nastąpić za dwa lub trzy 
dni, albo już padającego w okolicach odległych. 
Kiedy niebo okryte jest cienką warstwą wyzie- 
wów, a wpośród nićj zdają się pływać grub- 
sze obłoki, można się ztego spodziewać deszczu. 
Chmury opuszające się calkowicie lub porozry= 
wanemi kawałami ku ziemi, są znakiem długiego, 
rychłego I obficie mającego padać deszczu. 


v 
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b) Z mgły. Podnoszenie się z rana mgły jest | 


znakiem blizkieg 
wysokićj góry 
należy się z tego 


deszczu. —Jeżeli z wierzchołka 
powstaje mgła nakształt dymu, 
podziewać słoty na dzień na- 
stępny lub najdalćj ni parę. Jeżeli po małym 
deszczu daje się widzićć blizko ziemi mgłatpo- 
dobna do dymu, możną się z tego z pewnością 
spodziewać większego deszczu, K 
c) Z deszczu. Jeżeli "gé 


ra. Deszcz poczynający wolno pada 
i trwający do wieczora, zapowiada z 
słotę. Nagłe deszcze nigdy długo nie trwają; 
gdy niebo zachmurza się powoli, słońce 748 
życ lub gwiazdy zaciemniają się niez 
dészez padać będzie najmnićj przez,szćś 

Jeżeli podczas deszczu tworzy się giejak 
wa z wody nad ziemią, i wyskakują (że ba | 
wodzie, jestto znakiem, że dćszcz padać jeszcze 
będzie długo i obficie. 


d) Z pogody. Kiedy powietrze jest jaśniejsze 


i przezroczystsze jak zwyczajnie, można się z tego 
spodziewać deszczn na jutro lub na pojutrze. 

e) Z rosy i białego mrozu. Brak rosy z rana 
przy wypogodzonćm niebie jest znakiem deszczn. 


Rosu choć jest najobfiisza, a po nićj następnje 
wiatr, nie obiecuje pogody, ale owszem zapowia- | 


da dćszcz. Biały mróz okazujący się na trawie, 
słomie lub na innych przedmiotach, zapowiada 
dészez na drugi lub na trzeci dzień, 


f) Z wiatru. Jeżeli po wiatrze, okazuje się | 
` mróz biały, a po nim mgła, nastąpi potćm bardzo 


przykra słota. Wiatr wiejący długo w czasie po- 
chmurnym, albo nawet i pogodnym, jest przepo- 
wiednią blizkićgo, i zazwyczaj przez kilka dni ma- 
jącego padać deszczu. Wycie wiatru przeciska- 
jącego się przez szpary okien i drzwi jest pra- 
wie niemylnym znakiem słoty. Wiatry zachodnie, 
południowo-zachodnie i południowe , jako pocho- 
dzące ze stron, gdzie są najbliższe i najrozleglej- 
sze morza, a przytćm klimat najcieplejszy: by- 
wają najbardzićj obciążone wilgocią, a zatćm inaj- 
słotniejsze. Przy tych atoli wiatrach powietrze 
nie zachmarza się nagle, a z początku bywa na- 
wet tak przezroczyste, że odległe lasy, góry, bu- 
dowle i inne przedmioty, daleko wyraźnićj i jako- 
by w zbliżeniu widzićć się dają. Takowe wyraźne 
przedstawianie: się i niejako zbliżanie odległych 
przedmiotów, jest prawie niezawodną przepowie- 
dnią słoty. ©  . 

g) Z tęczy. Tęcza ukazująca sięw żywych bar- 
wach , a tém bardzićj tęcza podwójna, jest wska- 
zówką, że dćszcz potrwa jeszcze przeż jakiś 
czas, 

b) Z grzmotów. Grzmoty przypadające wie- 
czorem sprowadzają zwykle deszcz. 

Fa 
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| 1) Z nieba. Jeżeli piękny blek 
bióra barwę zielonawą , następuję 


puje zwykle , 

B. Snieg i kru (ale chmury w zimie są 
makiem śniegu, zwłaszcza gdy przytćm mróz 
zwalnia. — Jeżel 


ażania burometru i innych narzędzi 
meteorolugicznych. 


pada,”można być prawie pewnym deszczu. 


(0) było powolniejsze, a tém krócćj im by- 
4o spieszniejsze. Jeżeli podczas ciągłćj pogody 
żywe srébro spadać będzie przez dwa lub trzy dni, 
obawiaj się z pewnością długiego deszczu. Zniże- 
nie się rtęci w barometrze w czasie mrozu jest 
| znakiem śniegu i odwilży. : 
j Podnosżenie się skazówki na kygrametrze, 
| nakrywanie się głowy u figurek hygroskopnych 
 |itwp. ruchy narzędzi i zabawek, pokazujących 
"| wilgoć: ostrzegają nas, że się wilgoć powietrza 
| wzmaga, a zatćm że może nastąpić słofa. 


4. Z uważania różnych rzeczy martwych. 


>. Kiedy dym wychodzący z kominów nie wznosi 
się w górę, ale opada na ziemię i tłucze się 
| po wéj, można się z tego prawie z pewnością 
spodziewać słoty. — Kiedy wychodzące z obór, 
stajen, kałuż i ścieków wyzłewy, dają się mo- 
cnićj cznć jak zwyczajnie, poczytują to niektórzy 
ludzie za znak deszczu na dzień jntrzejszy lub na- 
stępny.— Podobnież wszelka przykra lub przyjemna 
woń, którą wydają z siebie różne rzeczy mo- 
cnićj niż zwyczajnie, ma być niejaką wróżbą 
słoty.— Jeżeli sól, marmur, żelazo lub szkło 
staje się wilgotne; jeżeli mury, kamienie i po- 
mniki kamienne okrywają się obficie podczas 
mrozu szronem i bielejąz jeżeli sznury od chust 
skracają się i wyprężają; jeżeli narzedzia mu- 
zyczne odstrajają się; jeżeli obicia i papiery 
przyklejone na desce rozwalniają się i fałdują, 


a deski i przedmioty drewniane paczą się i pe- 


cznieją: jestto wszystko znakiem powiększają- 
cój się wilgoci w powietrzu, a następnie słoty 
lab zelżenia mrozu., — Kiedy płomień świecy 
lab lampy jest otoczony niezwykłą jasnością; 
kiedy na knocie formuje się często wielki grzy= 


(1) Rtgć jest starosłowiańskie nazwanie żywego srebra 
| czyli merkuryuszu. 


ROET 


bek zsadzy; kiedy sadze w kominie lub na na- 
czyniach odstawionych od ognia (lą się mocno; 
kiedy sadze opadają często z komina niedobrze 
wytartego; kiedy -w stawach mętnieje woda, 
z przyczyny niespokojności żyjących w nich 
stworzeń; kiedy Żasy, góry, wsie, odległe bu- 
dowłe i inne t. p. znacznie oddalone od nas 
przedmioty, ukazują się podezas lata w ciemno- 
niebieskawćj barwie i w dziwnóm do nas zbli- 
żeniu: można z tego wnosić że czas nastąpi 
pochmurny, a potćm i dżdżysty. Takleż znaki 
okazujące się w porze zimowćj, oznajmia ją od- 
wilż i zelżenie mrozu, 


5. Z uważania roślin. 


Powój płotowy 1 polny (Convolvulus. 5e- 
pium et arvensis); Kurzyślad czyli kurzyślep 
polny (Anagallis arvensis); nagietek zwyczaj- 
ny i deszczowy (Calendula officinalis et plu- 
vialis); dziewięćsił bezpretowy (Carlina acan- 
ls), i wiele roślin podobnych do podróżnika 
czyli brodawnika 
mykają regularnie przed deszczem swe kwiaty 
i dlatego mogą służyć za niemylną przepowie- 
dnią słoty: « Kurzysład, który jak się powie- 
działo dawnićj, odznacza się od innych dro- 
bnych polnych roślin pięknemi czerwonemi kwia- 
teczkami, i listkami pod spodem czarno-kropko- 
wanemi, ma być w tym względzie tak ważną 
istotą, że we Francyl nazywają go z tego po- 
powodu baromelrem ubogiego (baromètre du 
panvre homme). — W nuważaniu roślin trzeba na 
to pamiętać, że niektóre, nawet podczas ciągłćj 
pogody otwierają i zamykają regularnie swe 
kwiaty, jak np. wspomniany wyżćj podróżnik, 
otwarty ma kwiat z rana, a zamknięiy zawsze 
po południu; zatém tylko w porze rannćj zam- 
knięcie się jego kwiatu zapowiada czas dżdży- 
sty, a w innćj jest w tćj mierze znakiem wąt- 
pliwym.— Nietylko kwiaty, ale często liście ro- 
ślin zamykają się czyli stalają przed mającą na- 
stąpić słotą, czego wskazuje nam przykład 
szczawik zajęczy A żółty (Oxalis acetosella et 
stricta); lecz w uważaniu tego, tak jak w uwa- 
żania kwiatów nie należy spuszczać z uwagi 
szczególnego usposobienia roślin do pornszania 
się w pewnych porach dnia, jakiego przykład 
przedstawia nam co do liści akacya, a co do 
kwiatów nocna świeca czyli 7aponłyka (0eno- 
thera biennis): albowiem usposobienie to nadaje 
takowym roślinom władzę stulania liści lub 
otwierania kwiatów na noc i na czas pochmur- 
ny; a zatém nie czyni ich dla nas przydatnemi 
do przepowiadania pogody, lub słoty. — Na 
dószcz koniczyna ma stać prościćj i ma mieć 


bardzićj wzniesione swe kwiaty, jak na pogodę. ff d 
———— : 

| 

j 


(Leontodon taraxacum), za- 


— hg 


"| sożytne więcćj dają się czuć ludziom nieschlu- 


<,- 


6. Z uważania pająków i owadów. 

Kiedy pająki krzyżaki czyli te, które snują 
wielkie koła, pokazują się tylko w małej liczbie 
i niewiele pracują, jestto znakiem pogody nie- 
stałćj; a kiedy wcale nie dają się widzićć, al- 
bo kiedy nie pracują, lub rozciągają tylko 
krótkie nitki, można się z tego spodziewać de- 
szczn.— Pająki, które snują -w kątach izby 
siatki, przepowiadają słotę, jeżeli tylko tył swe- 
go ciała ukazują z kryjówki. — Na słotę także 


pająki spuszczają się po pajęczynie z sufitów czyli. 


powałów i łażą po ścianach; w porze zaś zimowćj 
czynią to przed mającą nastąpić powilżą; a zatóm 
mogą służyć zawskazówkę kończącego się mrozu. 

Muchy domowe na dćszcz cisną się do miesz- 
kań i są więcćj jak zwykle naprzykrzone. — 
Muszki polnei muchy kałące wraz ze ślepaka- 
mi, bąkami i komarami zjawiają się w wię- 
kszćj liczbie przed słotą i więcćj dokuczają by- 
dłu, koniom i ludziom, jak w ciągu stałćj po- 
gody.—Na słotę także pchły i iune owady pa- 


dnym i wyłażą im za uszy. — Przed deszczem 
pszczoły wyłażą bardzo rauo z ula i wkrótce 
się do niego chowają.— Mrówki także za- 
czynają się mbićj krzątać przed nadchodzącą 
słotą i chowają się do swoich kryjówek. — 
Motyle białe czyli kapustniki (Danaus Bras- 
sicae) licznićj latają w powietrzu, szczególwiej 
w miejscach zasadzonych kapustą, i znoszą pod 
jéj liście swe jajaa— Komary deszczowe snują 
się słupami blizko dróg i ścieszek, nie na- 
przykrzając się przechodzącym ludziom. AMeszki 
czyli komarzyki siadają ludziom na rękach 
i twarzy, i nieznośnie ich gryzą. 


7. Z uważania robaków, ryb i płazów. 


"Na dószez i w czasie deszczu głisły ziemne 
czyli dżdżowniki wyłażą liczniej z ziemi jak 
zwykle —S/imaki siemne częścićj dają się wi- 
dzićć na ścieszkach i przy drogach, zwłaszcza 
| da gruntach wapiennych, zarosłych trawą i krza- 
kami— Pijawki chowane w naczyniu szklan= 
nem wyłażą ku jego otworowi i siedzą spokoj- 
nieja w porze zimowćj zachowują się podobnie 
na odwilż i śnićg, jak w letnićj na dćszcz. — 
biskorze także i żabki drzewne okazują się 
czynnemi przed słotą, 
wodę, a drugie wyłażą zpod mehu i wspiuają 
się do góry. Też żabki drzewne wydają swoje 


- rym dzierlatka na sześć dni wprzód p 


tojest pićrwsze nada r 


głosy rechczące w ogrodach i zaroślach przed 


deszczem i w czasie panającćj długićj, przestan- 
kowćj słoty.—Na słotę także żaby zielone czyli 


jadalne (Rana esenlenta) nieznośnie skrzeczą 


w wodach stojących, a ropuchy wydają ponu- 
| re głosy w kałużach. — Też ropuchy wyłażą 


i lieznie przed deszczem ze swoich kryjówek 


wk! — - <a 


——— z 


i żerują na ść pszkach; a 
czynią to samo 

rzystych = Przed 
deszczu rybkt w 
chwytania komarów | 
ksze zyby tak wysokę 
grzbiety widzieć możnaw 


8. 


Na słotę dzierłatka czyli śmie 
dzi swoje przewlekłe trele wysoko w | 
i często tym sposobem, na trzy dni, albo 
dzień wprzód przepowiada długie i szkodl 


- 
| 


pewniejsza, jak o tém przekonaliśmy si 
zy, a szczególnićj w pamiętnym roku 18%4$ 


którćj nastąpiła wielka śmiertelność na zwie- 
rzęta domowe w r. 1845, ana ludzi w r. 1846,| 
i po którćj wyginęło wiele drzew owocowych | 
w ogrodach; a wlatach następnych, mianowicie i 
w 1847 przypadła taka drożyzua i głód, o ja- | 
kich pie czynią wzmianki nowsze dzieje, Me p 
kich po upowszechnieniu ziemiaków w Europie, 
nikt się nie spodziewał. — Na słotę skowro- 
nek nie śpiewa „długo w powietrzu, ale naj: 
częściej, siedząc tylko na ziemi wydaje smutnie 
swój głos. Przed deszczem źrznadeł i poświer=.| 
ka czyli połrzeszcz odzywają się często prz 
drogach i ostrzegają przechodzących ludzi o 
zbliżającćj się, albo już rozpoczętćj, ale mająećj 
jeszcze potrwać przez niejaki czas słocie. Na 
dószcz także wróble świergoczą bardzo rano na 
drzewach i płotach; mysie króliki czyli krzcin- 
czki wyśpiewują piskliwie w zaroślach; szpańki 
siadają gromadnie na drzewach i krzyczą; ko 
guły często pieją po wschodzie słońca; kury i 
indyki trzepoczą się w piasku i skubią; kury 
indyjskie czyli perłowe, równie jak pawie nad- 
zwyczajnie krzyczą; fury długo żerują wieczo- 
rem i późno udają się na spoczynek; gołębie 
późnićj jak zwykle z żeru do kojców wracają; 
kaczki, gesi i łabędzie uganiają się na wodzie 
i wydają mocne krzyki; wrony siadają na wierz- 
chołkach drzew, albo stawają nad wodami, i nie- 
zwykłe wydają głosy; wrony i kawki latają 
gromadnie, nie zatrzymując się uigdzie; srok i 
sujki gromadzą się i wrzeszczą; jaskółki latają 
ponad samą wodą lub ziemią, uganiając się 
około dA z ludzi za owadami; bo- 
ciany klekoc często na swoich gniazdach; 
rybitwy latają nizko nad wodą, na wzór jaskó- 
łek; czaple i sokoły trzymają się także blizko 
ziemi; bąki i żórawie wydają często donośne Ñ 
a 


swoje zkó paszki małe 
zwolują się nawzajem i ucie 
kryjówek; dudki zbliż 
wiejskich i ogrodów. 
zimowe. jakoto: Żyzna 
cisną się gromadnie da 
ny, dzierłatki i 
drogach. 


niedbują żeru, 
ą się do swoich 
> do zabudowań 


i śnieg małe ptastwo 
e, poświerki i wróble 
stodół i gnmien, a w70- 
iezuły żerują chciwie na 


4 : + + . ; 
ważania zwierząt i ludzi, 


cZorem. albo dają się widzićć w małćj tylko 
słotą także króliki chowają się do nór; 


; myśliwi cieszą się zwykle nadzie= 
| myślmćj zdobyczy na zające. Na słotę po- 
kdo ależ: rety kopią większe kretowiska i wię- 
cćj są czynne jak zwyczajnie, Jeże w swoich 
gniazdach otwory zatykająz zające chronią się 
do swoich kryjówek; owce tryksają się łhami; 
bydło pędzone z paszy kryje się między krza- 
ki. Bydło i owce ehciwićj przed wieczorem za- 
jadają trawę na pastwiskach, i niechętnie dają 
s spędzać przed zmierzchem do gumien; woły 

wierają nozdrza, potóm kładą się i liżą; konie 
fia gwałtownie i wyskaknją; swinie są niespo- 
kojne, walają się w błocie i skrobią; psy są 
ociężałe, jedzą trawę, drapią ziemię, lubią sie 
|, grzać przy ogniu i czasem jakieś kruczenie daje 
ię słyszćć w ich trzewiach; koły umywają się 
i liżą; a i wszystkie w ogóle zwierzęta domowe 
niechętnie z rana lub po południu wychodzą na 
pastwiska. 

Dzieci wiejskie i pastuszkow ie zachowają się 
cicho przed słotą i mało śpiewają. Ladzie do- 
rośli, zwłaszcza cierpiący na zęby, odciski, od- 
ziębienia, rumatyzm, oraz ci którzy dotknięci są 
konluzyą, i którzy mają źle lub świeżo zagojo* 
ne rany: doznają dotkliwych bólów, ile razy ma 
nastąpić słota lub inna jakakolwiek nieprzyje- 
mna odmiana wa 


DZIAŁ III. 
ZNAKI WIATRU, 


burzy, gradu, nawałnicy, grzmotów, piorunów ioiszy. . 


1. Z uważania słońca i innych ciat 
niebieskich, 


Ile razy słońce wschodzi blade, a potćm się 
staje czerwone; ile razy wydaje się bardzo 
wielkie i bez rażących promieni, tak iż można pa= 
trzeć na nie swobodnie; ile razy wschodzi i za= 

chodzi czerwone i podobnemiż otoczone jest 
| obłokami: tyle razy można się z tego spodzie- 


zynią to przed mającym padać śnie- 
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szez nietoperze nie pokazują się wcale 


krótko latają i wydają krzyk * piskliwy. , 


pDA 
wać wiatru, a nawet deszczn i uprzykrzonćj 
słoty. 

Gdy księżyc ukazuje się bardzo wielki i czer- 
wony, gdy rogi jego są przyćmione i niewyra- 
źnie zakończone, i gdy nareszcie tarcza jego 
otoczona jest jaskrawą jasnością: można się 
z tego spodziewać wiatru, a po nim nawet i sło- 
ty; która potrwa tém dłużćj, im się dłażćj na 
nią tak zanosiło, tojest im dłużćj przed nią 
wiatr wiał, przed tym zaś wiatrem księżyce wol- 
nićj tracił swoje łagodne i wesołe wejrzenie, 
a przybierał posępne i rażące. 

Jeżeli gwiazdy tracą swój blask, albo od sa- 
mego wieczora nie okazują się w wielkićj liczbie, 
chociaż niebo zdaje się być wypogodzone i żadnćj 
na nićm nie widać wyraźnej chmury: można się 
z tego obawiać gwałtownego wiatru czyli burzy; 
atóćm samém zawczasu należy przedsiębrać sto- | 
sowne środki, dla uchronienia się szkody lub zgu- 
by: co szczególmićj dla rybaków, przewoźników, 
retmanów, szyprów i żeglarzy jest rzeczą wiel- 
kićj nader wagi. 


2. Zuważania chmur i innych zjawisk 
w powietrzu. 


A. Wiatr i burza. Jeżeli się okazuje wiele 


` chmur na niebie, jeżeli przed wieczorem chmury, 


mianowicie te, które znadują się w stronie zacho- 
dnićj i które otaczają słońce, przybierają barwę 
rażącą czerwoną: można to uważać prawie z pe- 
wnością za znak wiatru; a często także i za znak 
długićj słoty lub długićj suszy. Chmury poroz- 
włóczone na niebie nakształt rozciągniętćj weł- 
ny lub pajęczyny, oznaczają nietylko dćszcz, ale 
niekiedy i wiatr; który już wieje w górnych war- 
stwach powietrza, a zatóm może wiać późnićj 
i w dolnych. Siebo białe, zadęte, i rażące nie- 
zwykłą jasnością, zapowiada zbliżającą się gwał- 

towną burzę z tćj strony, w którćj się tak groź- 
nie ukazuje. Wzatr zmieniający często swój kie- 
runek, zapowiada nawaluą burzę, Wiatr poczyna- 
jący wiać we dnie, bywa zwykle mocniejszy i trwa 
dłużćj, a niżeli ten, który się zaczyna w nocy. 
Uważano że wiatr południowy najwięcćj spro- 
wadza nawałnic, mnićj zachodni, jeszcze mnićj 


- północny, a najmnićj wschodni. Jeżeli się wiatr 


nie zmienia ani eo do kierunku, ani co do mocy, 
czas pozostanie taki, jaki jest obecnie. 

Błyskawice okazujące się w porze zimowćj, 
zapowiadają blizki wiatr, burzę i śnieg. 

Grzmoły przypadające wieczorem zapowiada- 
ją burzę, rano wiatr, aw południe dćszcz. Grzmcl 
ciągły oznajmia nawałnicę i wielką burzę. 

Gdy słońce mocnićj niż”zwykle dopieka, gdy 
nawet w cieniu czujemy powietrze parne, wzbu- 
dzające w nas poty i ociężałość czyli niezdolność | 


RE = z R R R R R O O OOO 


K © — 


EE | ii 


s 


do ruchu i pracy: jesto najezęścićj niezawodną 
oznaką wkrótce mającćj nastąpić burzy z grzmo- 
tami i piorunami; którćj się chronić samo nasze 
przeczucie nakazuje, i przed którą tóż wszystkie 
stworzenia zawczasu szukają dla siebie w norach, 
jaskiniach i t. p. kryjówkach schronienia, 

B. Grad. Jeżeli przed wschodem słońca niebo 
w stronie wschodbićj jest blade, a obłoki są gę* 
ste i mocno odbijają od siebie światło słoneczne: 
obawiać się wtedy należy wielkićj nawałnicy 
zgradem; równie jak wtenczas, kiedy chmury 
okaznią się z wielkiemi białemi, nakształt wież 
wystającemi z nich rogami; i kiedy słyszćć się 
daje zdaleka w powietrza i chmurach jakiś sze- 
lest niezwykły. Białe chnury w lecie są także 
znakiem gradu. Ob/ońkt blado-żółtawe, posuwają= 
ce się powoli, chociaż wiatr wieje mocny, za* 
powiadają podobnież grad, a czasem i gwałtowną 
burzę, 

Grzmot. Czmury przybierające w lecie różne 
dziwaczne kształty są znakiem grzmofu, a czasem 
wiatru i słoty; chmury czarno i zielono ubarwio- 
ne. a do tego piętrzące się jedne nad drugiemi, są 
także zapowiednią grzmotów i tych wszystkich 
zmian, które im zwykły towarzyszyć. 


3. Z uważania barometru i innych narzędzi 
melecralogicznych, 


Zniżanie się żywego sróbra w Łaromełrze 
w czasie ciszy, zapowiada wiatr, a podnoszenie 
się w czasie wiatru, ciszę. Takież zniżanie się 
podczas upału, jest znakiem blizkićj burzy i na- 
walnego deszczu. i 

W ogóle barometr utrzymuje się nizko w la- 


tach i porach wilgotnych i burzliwych, a wy- 


soko w suchych i spokojnych. W zimie stoi baro- 
metir zazwyczaj wyżéj jak w lecie; z długole- 
tnich jednak dostrzeżeń okazuje się, że we wrze- 
śniu wysokość barometryczna jest u nas naj- 
większa, a w kwietnia najmniejsza. 


4. Z uważania różnych rzeczy martwych. 


Jeżeli węgle na kominie zdają się żarzyć moc- 
nićj jak zwykle, a płomień na nim nie utrzymuje 
się spokojnie, lecz się miota na boki: jestto zna- 
kiem, że powietrze zaczyna być w górze nie- 
poenis » a zatėm że może wyniknąć ztąd 
wiatr. 


5. Z uważania pająków i owadów. 


Na wiatr pająki Kkrzyżaki rozciągają tylko 
poboczne nici swojćj siatki, a nie obsnawają 
ich naokoło poprzecznemi czyli kolistemi włó- 
knami; czasem zaś zaniedbują i tćj roboty, al- 
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cie ją lub. w części targają, 
eśnie do swoich kryjówek. 
zabi i inne t. p. owady, są 
gone, a pszczoły więcćj 
aniżeli zwykły bywać 


i chronią się w 


nadzwyczajnie upr 
niedostępne i złośli 
podczas trwałćj pogod 


4rzymają się 


odu 


pszczoły nie lecą w mę 
lnb siedzą zewnątrz viego; 
przybywają do niego tłumnie, wcześnie” 
wieczorem, nie będąc wszystkie obciążow 
botą, 


6. Z uważania robaków, rybi p 


Na wiatr pijawki są niespokoj 
cznie się kręcą, przed burzą Zaś 
i piorunami wyłażą z wody do otworu na : 
oddychają mocno i okazują jakoby konwulsyjne 
poruszenia. Tak samo mają się zachowywać pi- 
skorze trzymane w naczyniu szklannćn dla prze- 

.powiadania zmian powietrza; a żabka drzewna 


kryje się pod mech i siedzi spokojnie, Przed 


burzą węgorze wychodzą pod wićrzch wody, 


7. Z uważania płasłwa. X- 


Gdy kaczki, gesi lub łabędzie ugaviają się na 
wodzie, bijąc w nią skrzydłami, narzając się 


w nićj i wydając mocne krzyki; gdy dzikie gęsi | 


lecą pasmami bardzo wysoko; gdy Żyski okazuj 
niespokojność i krzyczą; gdy kruki igrają nad 
wodami i podlatują w górę; gdy płastwo drapie- 
żne, jak np. kobusy i kanie, zgromadza się 
w znacznćj liczbie nad polami i krzyczy w pówie- 
trzu; gdy drozdy śpiewają głośnićj jak zwykle; 
gdy morskie ptaki zlotują się na brzegi lądu: 
jestto wszystko znakiem mającego nastąpić wia- 
tru słolnego i burzy. Przeciwnie zaś, gdy zimo- 
rodek opuszcza brzegi i ndaje się na przestrzenie 
wód; gdy wyób/e powtarzają często podczas słot- 
nój zawieruchy swoje świergotanie; i gdy inne 
piastwo zaczyna się pokazywać ze swoich kry- 
jówek, chociaż bufza jeszcze się nie uspokoiła, 
można to uważać za znak blizkiego jćj końca i za 
błogą przepowiednię npragnionćj ciszy. 


8. Z uważania zwierząt i ludzi. 


Przed burzą swżnże chrząchają mocno, podno- 
szą ryje, targają słomę, biegają, i przeraźliwie 
kwiczą; bydło jest niespokojne, biega tu i owdzie, 
wyskakuje, bodzie się i wierzga nogami; bydło, 
konie i owce, nie mając nadziei zuajezienia dla 
siebie schronienia, skupiają się razem i obracają 
tyłami do wiatru. Przed mającą zaś nastąpić ci- 
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można to uważać za 
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szą, kreły, podczas trwająceg 
pokazują się na powierzchni zięn 
. Przed burzą dzieci, 
lecz powodujący się 
świadczeniem i nauką, Są 
się do miejsc bezpiecznyęh; asłabowici i cierpiący 
przemijające dolegliwości, doznają w takim cza- 

ów przed zwyczajną słotą lub 


szukają żeru. 
et ludzie dorośli, 
p] czaciem, niżeli do- 
niespokojni i chronią 


DZIAŁ IV. 
ZNAKI URODZAJU 


i innych odległych zdarzeń w naturze. 


Zuważania wiosny i przypadających 
* w nićj zdarzeń. 


aj— a) Z suszy i wilgoci. — Su- 
! mokry moj, będzie żytko jako 
gaj, Wiosna bardzo dżdżysta znaczy, że wiele bę- 
zie siana, a pomiernie zboża. Ciepła wiosna za- 
powiada obfitość owoców, ale te mogą wypaść 
robaczywe. j 
| b) Z roslin. Wielka obfitość kotek na drze- 
wach leśnych, w porze wiosennćj ma być znakiem 
urodzajn na rok następny. 

Z owadów.— Obfitość chrząszczów w po- 
rze wiosennćj ma być znakiem urodzaju prosa na 
rok bieżący. AST 

B. Nieurodzaj-— a) Z grzmotów. — Jeżeli 
wcześnie na wiosnę dają się słyszóćć mocne 


dzie nieurodzaj na proso. weg 
b) Z roślin. Czas słotny w czasie kwitnienia 


leszczyzny zapowiada nienrodzaj na orzechy. 


Zimna wiosna ostrzega nas że pora zbiorów bę= 
dzie spóźniona. 

b) Z roślin. Wielka obfitość oskoły za korą 
brzóz lub innych drzew w porze wiosennćj. zapo- 
wiada na czas następny długą pogodę, a nawet 
SUsZĘę, 

c) Z ptaków. Mocne i częste odzywanie się 
kukułki na wiosnę, zapowiada ciepło na czas na- 


stępny. 


2. Z uwużania lata i przypadających w nićm 
zdarzeń. 


A. Urodzaj. Z pogody. Jeżeli pora, w któ- 
rćj się doprawia ziemia pod oziminę jest tak su- 
cha, że się aż za broną kurzy, spodziewają się 
z tego ziemianie pięknego urodzaju na rok 
następny. 

B. Nieurodzaj. Ze słoty i suszy. Jeżeli po- 
ra, w którćj się podorywają pola, zwłaszcza tęgie, 
„| gliniaste, jest zbyt mokra lub sucha, obawiają się 
6-ztego ciż ziemianie nienrodzaju na rok przyszły. 


Wo- 


> 


grzmoty, wnoszą ‘z tego niektórzy ludzie, że bę- © 


C. Przyszłość w ogólnosci.—») Z zimna— 
„tnienie spóźnia się do połowy października, mo- 
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C. Przyszłość w ogóln ri a) Z upałów. 
Jeżeli lato jest bardzo Kora należy się lękać 
różnych chorób na czas następny; które wynikają 
po większćj części z nieumiarkowanego jedzenia 
niedojrzałych i surowych owoców, oraz ze zby- | 
tecznego picia pieprzegotowanćj wody: gotowane 
bowiem owoce, choćby nawet były trochę niedoj- 
rzałe, i woda przewarzona, zwłaszcza z przypie- 
czoną skórką chleba, nigdy nie szkodzą zdrowiu, 
chociażby upały lata były jak największe. 

b) Z owadów. Jeżeli mrówki wznoszą w lecie 
wielkie mrowiska, można się ztąd spodziewać 
rychłćj i mocnćj zimy. 

c) Ze zwierząt.. Jeżeli myszy polne wciągają 
wiele zboża do swoich nór w porze letnićj, mo- 
żna się ztąd obawiać ciężkićj zimy. 


8. Z uwatania jesieni i przypadających 
| w nićj zdarzeń. 


A. Urodzaj. Z pogody. Pogodna jesień ro- 
kuje urodzaj zboża i wina na rok następny. 

B. Nieurodzaj. Ze słoży. Jesień dżdżysta za- 
powiada mierny urodzaj zboża i wina na rok 
przyszły. 

C. Przyszłość w ogólności. a). Z pogody. 
Po pięknćj jesieni następuje zwykle zima wie- 
trzna, a wiosna dźdżysta. 

b). Z roślin. Jeżeli Zimowit jesienny (Col- 
chicam autumnale), który u nas rośnie tylko 
w okolicach Olkusza, i który nazywa się tam 
w stanie jesiennym Zźmostrawką, a w letnim 
Bąchorem, kwitnie wcześnie w jesieni, tojest 
koło środka września; można się z tego spo- 
dziewać rychłćj i tęgićj zimy; a jeżeli to kwi- 


żna z tego wnosić, że zima będzie późna i ła- 
godna. Późne opadanie liści z brzozy w jesieni, 
jest znakiem późnćj, ale mroźnćj zimy. Wielka 
obfitość jagód na krzewach w porze jesienućj, 
jest przepowiednią mocućj zimy. Wczesne kwitnie- 
nie w jesieni as/rów jesiennych, jest zuakiem 
wcześnie mającćj nastąpić zimy. 

c) Z owadów i robaków. — Jeżeli narośle | 
jabłuszkowate na liściach dębowych są puste 
w czasie opadania liści, spodziewać się z tego 
należy lekkićj zimy; jeżeli wają w sobie po je- 

nym »obaczku lab muszce, znaczy to zimę 
średnią; a jeżeli zawierają po dwa robaczki lub 
muszki, obawiać się z tego należy ciężkićj zi- 
my. (Przepowiednia ta potrzebuje sprawdzenia) — 
Jeżeli /iszkć kapuściane cisną się do mieszkań 
i zabudowań w porze jesienućj, należy to uwa- 
żać za przepowiednią mocnćj zimy. Obfitość 
glist siemnych tuż pod powierzchnią ziemi, w pó- 
źnéj jesieni, zapowiada spóźnioną i łagodną zimę, 


nej, zapowiada rychłą zimę. — Jeżeli plaki 
w późućj jesieni cisną się do zabudowań 
i chowają się w krzaki lub w inne kryjówki, 
jestto znakiem, że zima w krótce się rozpo- 
cznie.—Późny odlot jaskółek i innego ptastwa 
przelotnego w jesieni, zapowiada późną zimę. Bia- 
ły kolor kości piersiowćj u gęsż zabitych w po- 
rze jesiennćj, ma być, według uważania pospoli- 
tego znakiem ciężkićj zimy, a czerwony lekkićj, 
e) Ze zwierząt.— Jeżeli myszy domowe ci- 
sną się gromadnie do mieszkań w jesieni, mo- 


żna się z tego spodziewać ciężkićj zimy. — Gę- 


sta sierć na zającach i lisach w jesieni, ma 
być znakiem podobnćjże zimy. Pokazywanie się 
obfite kretów w późnćj jesieni, ma być znakiem 
spóźnionćj i łagodnćj zimy. 


4. Zuważania zimy t przypadających 
w niej zdarzeń. , 

A. Urodzaj. Ze śniegu. W porze zimowćj ob- 
fite śniegi obiecują rok urodzajny. 

B. Nieurodzaj. Z deszczu. Zima dźdżysta jest 
zapowiednią niewielkiego urodzaju na ezas na- 
stępny. e, TERE 

C. Przyszłość w ogólności. Z wilgoci i su- 
szy. Zima dżdżysta zapowiada suchą wiosnę, 
a sucha wilgotną.— Jeżeli miesiąc luty jest dźdży- 
sty, takaż sama może wypaść wiosua i lato; 
a jeżeli jest pogodny, obawiać się nałeży po- 
suchy. 


cd 
d) Z ptaków. s Wczesny odlot drozdów, 
łysek, i innego t.*p. ptastwa w porze jesien- 


5. Z uważania dwóch, trzech, lub więcćj pór 
roku, i przypadających w nich zdarzeń, 


A. Urodzaj. —Ze stanu nieba.—Po roku su- 
chym, pogodnym i gorącym następuje zwykle rok 
urodzajny,—Największego należy się spodziewać 
urodzaju wtenczas: kiedy 1ód: pora siewów 
ozimych, czyli piórwsza połowa jesieni (od po- 
czątku września: do środka października) jest 
pogodna lub tylko mało przepadzista; 2re, kiedy 
późna jesień, czyli druga połowa jesieni (od 
środka października do końca listopada) jest przy- 
mrozkowa í niebardzo dźdżysta, śnieżna lub 
wietrzna; 3cje, kiedy właściwa zima (od początku 
grudnia do końca lutego) obfita jest w śniegi 


i w szron czyli sadźna drzewach; 4te, kiedy pora. 


roztopów czyli pićrwsza połowa wiosny (0d po- 
czątku marca do środka kwietnia) jest na po- 
czątku śnieżna, sadzista, a potóm pogodna i su- 
cha; Ste, kiedy pora siewów jarych czyli druga 
połowa wiosny (od połowy kwietnia do końca ma- 


O S S PADA 


_siennćj, jest zapowiednią nieurodzaju i innych 


q i przepadzista; Ote, kiedy przed-- 
twsza połowa lata (od początku | 
a) jest ciepła, miernie 
elektryczność atmosfery- 
pora niw, czyli drnga 
ca do końca sierpnia) | 


czerwca do śro 
przepadzista i obfita 
czną; 7me nareszcie ki 
połowa lata (od środk 
jest pogodna i niezbyt s 

B.  Nieurodzaj i przy 
a) Ze stanu nieba,— Jeże 


pora roku, przez znaczny czas jest jednosła 
tojest wietrzna, snclia, wilgotna, zimna Igt 
rąca: spodziewać się z tego należy nieur 
na rośliny, i stanu chorobliwego na zwie 
oboje staje się przyczyną niedostatku, gł 
rób dla ludzi. 4 

b) Z roślin.— Obfitość smardzów w ma 
a innych grzybów w jesieni, oznacza nieurodz 
zboża na rok następny. — Obfitość na odłoga 
roślinki zwanćj głodkiem wiosennym  (Draba 
verna) w porze wiosenićj, a śołędzź w porze jë- 


niepomyślności na lata następne: co sprawdziły 
u nas i w całćj niemal Europie lata: 1843, 1844, | 
1845, 1846 i 1847; zktórychto lat, pićrwszę od- 
znaczało się właśnie nadzwyczajną  obfitością 
głodka i żołędzi; w drugićm był wielki nieurodzaj 
i najniepogodniejszy zbiór zboża: w trzecićm wielka 
śmiertelność na zwierzęta domome; a w czwar- 
tém i piątćm choroby, głód i iune przypadłości na 
ludzi; którekażdy kto dotąd dożył dobrze pamięta, | 
i każdy móglby je był przewidzićć, gdyby mu było. 
wiadomćm z dawniejszych postrzeżeń to, co się 
tu powiedziało, i eo godne jest tego, aby zacho- 
wane zostało, obok innych prawd pożytecznych, 
dla nauki pokoleń następnych. ą 

Do prawd takich należy bez wątpienia i (o na- 
sze przekonanie, któregośmy tu nabyli, z pozna- 
nia tyla i tak różnorodnych skazówek objawia- 
jących nam przyszłość: że człowiek. jako istota 
ze wszystkich najmnićj przecznciowa, a zatćm 
i najmnićj zdolna przepowiadać z siebie to, co ją 
w czasie następnym ma spotkać, musi się posłu- 
giwać w tćj mierze innemi swemi spółstworze- 
niami. Przez co spółstworzenia te, ze znaczenia 
obojętnego, jakie im teraz często naznaczamy, 
przejść z czasem mogą do znaczenła dla. nas 
bardzo ważnego, i zdolnego obudzić w nas inne 
wyobrażenie o dziełach Doskonałości Najwyższćj; 
nadto: wyobrażenie, jakie mogliśmy dotąd 
o nich powziąć z cząstkowego, jednostronnego |- 
1 nieporządnego zapatrywania się na nie i na ich 
przeznaczenie. 

Wojciech Jastrzębowski 
Mag. Fil., Prof, N, P. w Ins, G W.i L, w Marymoncie. 
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igtotę najtwardszą ciała 
ząc jakby zręb, utrzymu- 
ste jego części. Można je uważać 
zbitą tkankę komórkowatą, w którćj 
kach znajdują się sole ziemiste, zawsze 
ineęgo gatunku , 
lieqny, ze względu na różne okresy życia. 
ieważ np. w młodości, tkanka komórko- 
ata jest bardzo przeważająca, kości przeto 
wtedy są mnićj zbite; w miarę zaś starzenia się 
wierzęcia, ilość soli ziem'stych powiększa 


reszcie, stają się kruchemi. 

„Skład kości wołowćj podług Berzeliusa 

JEst następujący: ski 

~ Chrząstek zupełnie rozpuszczalnych 

we wodzie. . . « . » . ROADE (5 > 
Fosforanu zasadowego wapna, z nie- 


38,30 


co fluorku wapu susie a «4 «22112 + 57,30 
ęglanu wapna, WA PADŁACAIE WO 4,85 
osforanu magnezyi . . s.. eu ee 2,06 


l ” 100,0 
Zęby, chociaż najtwardsze ze wszystkich 
kości, tenże sam skład posiadają, i R 
| zawierają więcćj fosforanu, a mnmćj istoty 
chrząstkowatćj. 
Kości wyprażane w naczyniach zamknię- 
tych, rozkładają się, nie zmieniając swego 


wagi, nabierają kruchości i wydają wszyst- 
kie ciała okazujące się przy przepędzaniu 
pierwiastków bezpośrednich usaletrorodnio- 
nych; tojest gaz ps bardzo dużo oleju 
przypalonego zafarbowanego i śmierdzącego, 
nazywanego olejem zwierzęcym Dippela, od 
imienia chemika niemieckiego który go naj- 
pierwszy otrzymał; i wreszcie sole amonia- 
kalne. Te ostatnie po stosownćm przerobie- 
niu, służą do otrzymywania siarkanu i sola- 
nu amonii. Pozostałość po przepędzaniu bę- 
dąca koloru czarnego, stanowi wegiel z kości, 
czyli farbę czarną zwierzęcą, handlową. 
Ogrzewając kości przy przystępie powie- 
trza, widzimy jak się zapalają, a to z powo- 
du tłustości w nich zawartćj; wtedy nasam= 
przód czernieją, jak gdyby były wypalane 
w naczyniach zamkniętych: ale tracą więcćj 
ze swojćj wagi, i naostatek zmieniają się 
w istotę białą tak krucha, że dcsyć ścisnąć 
Á w ręce aby ją zgnieść. Tę dawniejsi chemicy 


ale mające stosunek 


|się, i dlatego kości bardzićj twardnieją, a na- 


Sody, z małą ilością soli kuchennćj. 3,45 | 


ksztaltu; czernieją, tracąc około 3% z swój | 


> aa 


4 


OŚCIACH I ICH UŻYTKACH 


nazywali ziemią z kości, lub ziemią zwierzęcą: 
która widocznie składała się ze wszystkich 
soli ziemnych wchodzących w skład kości. 
Używano jćj do robienia proszku czyszczącego 
zęby, i tygielków zwanych kupellami, przezna- 
czonych do dochodzenia czystości zlota 
i sróbra. 

Gdy przez znaczny przeciąg czasu ko- 
ści wystawione będą na powietrze, albo za- 
grzebane w ziemi wilgotnéj: tracą wtedy 


swą tłustość, ztąd żółcieją; istota zwierzęca | 


powoli w nich niszczeje, i zmienia się w my- 


-dlo galaretowate rozpuszczalne we wodzie; | 


a wreszcie: pozostaje tylko ciało ziemiste, 
białe i kruche, zupełnie- podobne do tego 


które otrzymuje się po ich wyprażeniu na 


wolnćm powietrzu. Że zaś kości tym spo- 
sobem cokolwiek tylko ulegają rozkładowi 
z powodu swego skupienia; i ponieważ zawie- 
rają w sobie znaczną ilość istot żywotnych; 
stanowią przeto nawóz silny i dlugotrwały. 

W wielu okolicach Niemiec, Anglii, Szko- 
cyi it. d. oddawna już rozsypują po po- 
lach kości roztarte lub téż tylko potluczone: 


a rolnicy tych krajów przypisują słusznie 
l 


temu środkowi, wielką zdo 
ziemi. 

Kości właściwie mówiąc, nie zawierają 
w sobie galarety, ale przez działanie wody 
wrzącćj, chrząstki czyli tkanka komórko- 
wata w skład ich wchodząca, posiada wła- 
sność zmieniania się w tę istotę pożywną. 
Kości dają dobry rosół mówią gospodynie: | 
to zdanie jest prawdziwe, onieważ 
zwiększają ilość istot rozpuszczalnych, za 
pośrednictwem wody z mięsa otrzymują- 
cych się. Skoro jednak gotują się całe ko- 
ści bez ich potłuczenia, niewiele wtedy 
odstępują ze swych części wodzie, ponieważ 
ta, ich twardćj powłoki przeniknąć nie może. 

Około r. 1681 francuzki wy cmodziężi sla- 
wny Papin, wynalazł hai. u przyrząd na- 
zwany od nicgo garnkiem Papina, do roz- 
miękczania kości, i wydobycia z nich za 
pośrednictwem wody na bardzo wysoki sto- 
pień ogrzanćj, istoty bożywnćj zwierzęcćj 
w nich zawartćj. Myśl Papina była, aby użyć 
téj istoty na pokarm dla biednych; był na- 
wet blizkim osiągnięcia swego celu, gdy 
żart niewczesny wszystko wniwecz obró- 
cìil. Przyrzekł, mówi Bersthom, Karolowi II 

per 


ość użyzniania 
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królowi angielskigmu zrobić w 24 godzi- 
nach przy zużyciu około 17 funtów drzewa, 
około 180 funtów galarety dla szpitalów; 
król już zdawał się na to przystawać , ale 
przypadkiem rzuciwszy okiem na swe goń- 
cze psy, ujrzał u ich szyi zawieszoną proś- 
bę, w którćj błagały, aby ich nie pozba- 
wiano pokarmu, z-prawa im przynależącego 
się. Ta okoliczność była dostateczną do usu- 
i Con przedstawienia Papina. 

ieco późnićj, pewien kanonik w Rouen 
przyswoił sobie myśl R Pó i wielu nieszczę- 
śliwych żywił swoim kosztem pokarmami 
przyprawionemi roztworem galarety wydoby- 
tćj z kości. Przeszło zaś w sto lat późnićj (od 
1775 do 1791) wielu uczonych franeuzkich 
jak PArcet ojciec, Cadet de Vaux, a w 1810 


Proustid'Arcetsyn, starali się zużytkować na | 


wzór Papina wielką ilość ciał pożywnych w ko- 
ściach zawartych; ale tylko ten ostatni che- 
mik wskazał sposoby przystępne i tanie do 
ich wydobycia. l 
Jeden z tych sposobów, którego piérwszy 
pomysł należy się Herissantowi, polega na 
zamoczeniu kości w kwasie solnym mocno 
rozcieńczonym (na 6"), przez blizko 10 dni. 
Kości wtedy się rozmiękczują, i stają się 
zwolna, jakakolwiek była ich poprzednia gru- 
bość, wpół przezroczystemi i tak giętkiemi 
jak trzcina; ustępują bowiem kwasowi wszyst- 


kich soli nadających im poprzednią twardość: 


i nateraz składają się tylko z tkanki komór- 
kowatćj, którą się oczyszcza przez stosowne 
przepłukiwania. 3 
Przez gotowanie we. wodzie, powyższa 
istota żywotna, rozpuszcza się w nićj zu- 
»ełnie, i zmienia na galaretę. Tym sposo- 
m 100 części kości, wydadzą 25 do 27 czę- 
ści tkanki komórkowatćj, z którćj otrzymuje 
się około 22 do 24 części galurety. Znaczna 
ilość kleju stolarskiego we Francyi tym spo- 
sobem jest otrzymywana. Kléj ten jest ró- 
wnie dobry jak wyrobiony ze skór zwie- 
rzęcych ('). "e Ą 
nny sposób d'Arceta ogłoszony w ro- 


ku 1828, polega na wystawieniu kości po- ` 


tłuczonych w walcu metalowym zamknie- 
tych, na skutki pary wodnćj do 1060 Ć, 


ogrzanćj. Para ta przenikając dziurki ko- 


() Tkanka komórkowata otrzymana z kości, czyli galareta | 


surowa handlowa, może po wysuszeniu bardzo dlugo bez 
zepsucia się przechować: a nawet lepićj jok gdyby była 
zumiepioną na guluretę rozpuszczalną Następujące zda- 
rzenie przekonywa że istota zwierzęca w kościach nieprę-. 


dko ulega zepsucia. Kości ludzkie i zwierzęce wydoby- 


wane z pieczar egipskich, zawierają jeszcze po 8000 
lat, właściwą swą tkankę komórkowatą, P, de Gimbernat 
nalewając kwasem solnym słabym, odlamki kości kopalnych, 


'- 58 i 


| ciecz otrzymaną, potrzeba więcćj zgęszcza 


| towanie we wodzie kości przez l 
co% i 


` ki Gr „A; 
sei, wydzięla z nich 
dz'ałając na tkankę k 
ją w galaretę, któww! 
rze skroplonćj; roztwć 
cem dolnym walca: 
wszystkich części zwi 
dy kruche, jak gdyby 
Roztwór galareto tym 
otrzymany, służyć może dó zdr 
robienia rosołów: przez co czę 
mięsa może być zastąpiona. 4 
W niektórych zakładach galarety, wyral 
ja klój z kości, ogrzewając je w wodzie £ 
„Jacój 121o do 135° C. pod ciśnieniem dyó 
do trzech atmosfer przez blizko trzy” 
 dziny, w kotłach szczelnie zamkniętych. Alef, 


R 


w, 


jak w sposobie zwyczajnym: ponieważ cie 

plo mocne w którćj byla utworzoną szni- 

szczyło w części galaretę. "ae 
Dodać tu jeszcze należy, że przez zaągoš 


_ do innych użytków, lub tóż odpadków z 

ści: otrzymuje się tłustość zdatną do wy» | 1 

rabiania mydla, Czci te Kości za. | 

wićrają jój do ży 4 

zaledwie 10. ma A kai AM 
Wreszcie, oprócz tych wszystkich użyt- | ` 

ków, kooj fogzoś iorą się do wyrabiania 


ięknćj farby zwanćj błękitem pruskim i do 
maA A Coh, kale ich po- 
trzebują, zwłaszcza kłów słoniowych, zwa- 
nych kością słoniową. - 4 

Kość słoniowa w największćj części przy- 
chodzi z Gwinei w Afryce: ale przywożą ją 
także i z Indyj Wschodnich, a w szczegol- 


a sto, a części zbite | 


e 


_ ności z Cejlanu. Zęby hippopotama, dają tak- 


że kość dosyć drogą. Powyższe kości zdol- 
ne przybićrać piękny połysk, tracą go i żól- 
kną za przystępem powietrza, kurzu. Spen- 
dler z Kopenhagi przekonał się, że po zam- 
knięciu szczelnćm pod dzwonem +, ej 
kości powyższewnie zżólkną, i owszem 
jeżeli wtedy będą na slońce wystawione; 
stają się jeszcze bielszemi. To spostrzeże- 
nie dało początek latwemu sodaobowi bie- 
lenia kości sloniowćj zżólconćj; w tym ce- 


| lu należy nasamprzód wytrzćć ją wyprażo- 


nym i zwilgoconym wodą pumexem, i na- 


tak mamuta wydobyte w Ohio w krajach zjednoczonych, 
juko téżi słonia syberyjskiego; zwierząt podług Cuvier'a wy- 
gasłych od przeszło 4000 lat; otrzymał z nich istotę 


| zwierzęcą, z którćj wydobył galaretę, takową jak z kości 
_ świeżych. Galarety tej użyfo na pokarm przy stole prefe- 


„kta w Strasburgu, i zapewnia po raz pićrwszy, Zastoso- 
wano w naszym wieku przemysłowym, do powyższego ce. 
lu, części ciała zwierzęcia przedpotopowego. To zaś działo 
się wr, 1814, : 


Eoaea 
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` na promienie slonec. 
wi się na rozmaite 
| w odwarze brazylii, szafranu i t. p.; ale po- 
io namoczyć ją należy przez 6 lub 
rze alunu. 
aż w starożytności była 
ozmaitych ozdób. Przed za- 
s em w rzeżbiąrstwie kamienia, mar- 
muru i metalów, wyrabiano z nićj wszelkie 
go rodzaju sprzęty. Salomon sprowadzi- 
wsży okrętami kość słoniową z Afryki; ka- 
załóż nićj tron zbudować nasadzany zło- 


em sz 

Od kilku lat tokarze zastępują kość sło- 
|miową ciałem stwardniałóm do nićj podo- 
bnóm, bardzo białćm, nazywanć n kością ro- 
ślinną: która pochodzi z nasienia krzewu 
peruańskiego rodzaju Phytelephas, nazwa- 


no w ostatnich latach o księgosuszu; gdy je- 
dnak choroba ta ze względu swych okropnych 
skutków, należy do najokropniejszych klęsk 
kraju rolniczego. sądzę przeto iż i kilka na- 
stępnych słów nie będą jeszcze zbytecznemi, 
kiedy tak często Par niewłaściwe postę- 
powanie niektórych niwe 

wszystkie zbawienne usiłówania władz, czu- 


czeństwem dobra kraju. 

Trudna do wytłumaczenia, a tak często 
spostrzegana u nas, szczególnie międz 
dem prostym niewiara w to, w co długie 
doświadczenie i rozsądek wierzyć nakazuje, 
szczególna skłonność do środków tajemnych, 
łatwowierność w przyjmowaniu rad od lu- 
dzi z rzeczą nieobeznanych, a nakoniec ka- 


jąca do wzbronionego korzystania z produ- 
któw od zwierząt chorych i t. p. okoliczno= 
ści, wywołują u nas szerzenie się téj zabój- 
ĝczéj choroby, pomimo troskliwości i sprę- 
Be 
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O ZARAZIE BYDLĘCEJ 
ZWANEJ KSIĘGOSUSZEM. 


Jak koai tyle już pisano i tyle mówio- 


"osób, niweczone bywają | 


wających pod tym względem nad bezpie= 


lu- 


rogodna i nierozsądna chciwość, pobudza= 


wielko owocowćj, przychodzą tanio do An- 
glii i Belgii, bo 100 kosztuje w An- 
twerpii 4 do'5 franków. Nazywają je orze- 
chami taguowemi , albo fałszywie kasztanami, 
lub orzechami kokosowemi. Toczą z nich wie- 
le pięknych rzeczy, i częstokroć w Paryżu 
przedają drogo te wyroby, udając je za kość 
słoniowa; téj bowiem ostatnićj kosztuje tam 
_ półtrzecia funta 15 franków. Ale jest spo- 
sób rozpoznania ciał obudwóch: za nala- 
niem kwasu siarkowego (witryolu) stę* 
'żonego, na kości tak zwanćj roślinnćj, 
po 10 lub 15 minutach czasu, utworzy się 
olor różowy, łatwo przez wodę spłukać 
się dający; a kość słoniowa prawdziwa, wca- 
le się nie zabarwi. 
Z tego cośmy powiedzieli, pokazuje się: 
że kości należą do ciał najszacowniejszych , 
a jednak częstokroć tak mało zwraca ją 
"uwagi na ich zachowywanie. 
3 J. Bełza, 


żystych środków, jakie władze do jéj uśmie- 
rzenia przedsiębiorą. 

Powić kto może, iż właściciele zwierząt, 
uciekać się muszą do tych środków, ponie- 
waż weterynarya nie wskazując w chorobie 
tój lekarstw, niewiele im zostawia nadziei. 
Odpowiedź na to bardzo łatwa: w ilużto 
chorobach u ludzi, wskazane są zbyt tru- 
dne do wykonania środki, męczące np. ope- 
racye i t. p. a jednakże się do nich ucie- 
kamy, bo sposoby te jakkolwiek są ucią- 
żliwe, ale jedyne, zatóm konieczne. 

U nas niestety w rzeczach dotyczących 
weterynaryi , często inaczćj się dzieje, myl- 
nie np. przed kilku laty pojęty środek i przez 
jedno z par pism czasowych ogłoszony, 
tak powszechnie przyjęty został przez ogół 
mieszkańców, że polecona w nim assafoeti- 
da, w ciągu dwóch tygodni, do kilku tysię- 
cy funtów, ze składów nąszych aptecznych 
wyczerpaną została. Zachwalone w księgo- 
suszu stawianie bydła między końmi, równie 
powszechny poklask znalazło. Kiedy tym- 
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czasem środki "ża skuteczne rzeczywiście 
uznane, i władzom do wykonania polecone, 
przy wprowadzeniu największą trudność znaj- 
dują; bo zdają się być często za uciążliwe, 
niepotrzebne i t. p. A ta właśnie trudność 
przy którój pokonywaniu, niepodobna pra- 
wie uniknąć jakiego opuszczenia, najbliższą 
jest przyczyną szerzenia się choroby. Jeżeli 
bowiem ze stu środków poleconych do wy- 
konania, jeden się tylko opuści, już tym spa- 
sobem i wykonanie dziewięćdziesięciu dzie- 
więciu, nie doprowadzą do pomoga ce- 
lu. W tych zatóm czasach, kiedy szerzenie 
się tćj choroby, tyle jest grożącóm; za naj- 
ważniejszy mam obowiązek, kilka słów o nićj 
powiedzićć, w nadziei, że głos mój, nie bę- 
dzie może głosem wołającego na puszczy. 

Uprzedzam wszakże, że poświęcając arty- 
kuł ten jedynie dla gospodarzy, nie myslę 
wcale tu przedstawiać traktatu naukowego, 
lecz jedynie chcę dać jak najprostsze wy- 
obrażenie tak o samćj chorobie, jako tóż 
i o środkach do jéj uniknienia i uśmierzenia 
polecić się mogących. 

Wiadomą już jest rzeczą dla większćj czę- 
ści gospodarzy, że księgasusz jestto choro- 
ba zaraźliwa, bydlu tylko rogatemu wła- 
ściwa, która pierwiastkowo, tojest od zbie- 
gu szczególnych wpływów miejscowych, ro- 
zwija się tylko między bydłem stepowóm, 
a szczególnie dalekie drogi odbywającóm. 

Okazywanie się więc choroby tój między 
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bydłem naszego chowu, jest zawsze sku- 


tkiem wniesionćj zarazy, (nigdy zaś nie po- 
wstaje jak niektórzy sądzą ze złćj paszy, 
nieochędóstwa i t. d.); ale ponieważ my na 
konsumcyą miejscową, cieglego przypędu 
bydła stepowego dotąd potrzebujemy, zkąd 
narażeni jesteśmy na nieustanną obawę wnie- 
sienia ż nićm tćj choroby, którćj prędkie 
rozpoznanie i przedsięwzięcie właściwych śro- 
dków, jedynie ochronić może od alszego 
jój szerzenia się. 

Przy rozpoznawaniu choroby tćj, pamiętać 
potrzeba , że zwyczajnie objawia się ona 
w początkach (w gromadzie nawet większćj) 
na jednćj tylko, rzadko zaś na kilku sztu- 
kach. Po objawieniu się choroby na sztuce 
jednćj, 
nie, zanim druga zachoruje, późnićj dopić- 
ro zapada ich coraz więcćj, tak, że choro- 
ba co do liczby sztuk, stopniowo coraz się 
wzmaga. Gdy jednak zanim 
chore przybędą, dawne tymczasem upada- 
Ja, przeto w oddziale złożonym np. ze stu 
sztuk, rzadko kiedy jednocześnie bywa cho- 
rych więcéj nad sztuk. ośm lub iesięć.— 


nieraz tydzień i więcćj czasu upły= 


nowe sztuki 
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xięc w księgosuszu, nic nie 
znaczy. Czeka: 
roby, dopóki więcej ch 
i szkodliwe to przekom 
żadna zaraza, kiedy tyl 


Przy rozpoczynającćj się 
szym jéj przebiegu, jakkolwiek 
opisać porządnie następstwa przy heho- 
robnych,a tém bardzićj oznaczyć z pewności; 
czas, w którym się te przypadłości jedne p 
drugich zjawiają, mnićj więcćj jednak obraz 
ich i porządek daje się oznaczyć w sposób 
następujący: R h 

Sztuka chora zaczyna okazywać mniejszą 
chęć do jadła i staje się smutną, następnie |) 
brak ten apetytu coraz się powiększa (u krów 
dojnych ilość mléka się zmniejsza, a późnićj 
wydzielanie się jego zupełnie ustaje). Przy 
zjawiającćój się gorączce, daje się 2, 0 m 

głową, sierć najeżona, bez blasku,” 
nos suchy lub przynajmnićj ciepły, czasam 
rżenie całego ial a, niekiedy oczy bywaj: 
iskrzące, a nawet zamiast utraty apetytu spoži 
strzega się przeciwnie jakaś łapczywość doj 
jadła i nawet okazuje się niezwyczajna sto- 
gość i dzikość zwierzęcia, ale to zbyt rzad- 
0 SAAM 
nój z początku ch jest zaparty lu 
tóż odchodzi w twardy ych klębkach. 
Przy wzrastającćj chorobie, powiększa się 
niespokojność zwierzęcia, często się ono oglą- 
da, zaczyna zgrzytać zębami, późnićj jest 
zgarbione z wygiętym grzbietem, zaczyna 
coraz bardzićj tyki ijęczóć, dostaje bie- 
gunki, która często bywa krwawa, i zwy- 
czajnie z mocnym sileniem się połączona; 
zwićrzę kładzie się z bolu i wstaje naprze- 
miany. Nakoniec w osłabieniu ciągle leży 
i jęczy, zawraca glowę i szyję na bok, przy- 
ciska je do brzucha i zdycha. 

Do ważnych nakoniee znaków, przy in- 
nych należy to: że zwykle od snmego po- 
czątku choroby, postrzega się wyplyw łez, 
n następnie i śluzu z oczu, zkąd pod ocza- 
mi, na policzkach, widzićć się dają. ślady 
w postaci strumienia, mnićj lub więcćj wy- 
raźne. Podobny wypływ bywa nawet często 
iz nozdrzy, i daje się słyszóć od czasu do 
czasu, charakterystyczne, ciche, jednorazo- 
we pokaszliwanie. 

Vszystko to trwa zwykle mnićj więcćj 
dni kilkanaście, zanim śmierć lub wyzdro- 
wienie nastąpi. 

Gdy jednak choroba z początku samego 
rzadko kiedy bywa postrzeganą, a najpospo- 
lieićj poznaje ją właściciel lub dozorujący, £ 


1, która dopićro przy koń- 
wia, ztąd pochodzi to po- 
, że choroba. ta zaliją 


aeroby się obj 
yszechne mniema; 
zwierzęta we dwa 
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robie tćj biegunka zjawia 


staje; niekiedy bywają pęcherzyki w pysku 
b wysypka na wymionach i t. p.; ale wszy- 
stkie te wyjątkowe okoliczności, nie należą, 
zdaniem mojćm, do istotnego obrazu choro- 
>y; chociaż wiadomość o nich, ułatwia niekie- 
ly jéj rozpoznanie. Tu tylko nadmienić mu- 
szę, że opisywana przez autorów, zbyteczna 
czułość w lędźwiach, skutkiem którćj zwie- 
rzęta za uciśnieniem lędźwi, uginają się mo- 
cno, a nawet upadają; nadzwyczajnie rzadko 
się zdarzać musi, kiedy ja, mając tyle do czy- 
nienia z księgosuszem, nigdy jéj prawie nie 
ostrzegałem. 

Zresztą przy rozpoz 
pamiętać wypada , że brak jednej jakićj zwy- 
zajnćj lub obecność miezwykłej przyfddlo- 
jj, nic tu nie stanowią, i że oprócz obrazu 
amego choroby, du jéj oznaczenia, potrzebna 


“est koniecznie i wiadomość o okolicznościach 


jéj towarzyszących. Zjawienie się Br. choro- 
by po przepędzeniu przez wieś bydła stepo- 


wego lub po zakupieniu zwierząt lub produk- 
tów zwierzęcych z miejse podejrzanych, wie- 
le wpływają na gruntowniejsze przekonanie 
o rzeczywistości księgosuszu. W czasie zaś 
panującego już księgosuszu w kraju, każdą 
nawet inną do niego podobną chorobę np. 
biegunkę i t. p. lepićj jest uważać za księgo- 
susz, niż przez wahanie się lub płoclią nadzie- 
ję, narażać siebie i sąsiadów na dotkliwe stra- 
ty. Prędkie wczwanie lekarza, wątpliwości 
takie rozstrzygać powinno. 

Po śmierci do najważniejszych znaków do- 


ście kiszki odchodowćj, a u samic i części ro- 
dnych, pospolicie bywa ciemno zaczerwienio- 
ne; błona sadłowa, i kiszki cienkie, miejscami 
zaognione a zatćm tu iowdzie zaczerwienione; 
w żołądku 3cim zwanym księgami, często 
bywa wielkie nagromadzenie spieklego kar- 
mu i szczególna wątłość w listeczkaali tego 
żołądka, stanowiących wypustki błony jego 
wewnętrznej. W skutek właśnie tćj wątłości, 
cząstki błony jego, z łatwością do pokarmu 
tam nagromadzonego przylegają i z nim się 
oddzielają. (Tu właśnie miejsce wspomnićć, że 
jakkolwiek nagromadzenie pokarmu spiekłe- 
go i suchego w żołądku 3cim, bardzo często 


5” księgosuszu bywa postrzegane, nie jestto 
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éj, czasami zupełnie jéj nie- 
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: waniu księgosuszh, 


wodzących obecność księgosuszu należą: uj- 
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wszakże istotny i jedyny warunek w tćj cho- 
robie. Zdarza się to bowiem i w wielu innych 
chorobach gastrycznych, a z drugićj znowu 
strony, bywają zdarzenia, że w księgonuszu 

| prawdziwym, nie widać zgoła tego nagroma- 


| zwany, otw bywa mocno zaogniony i na 
wewnętrznćj swojćj powierzchni, przedstawia 
kolor granatowy, czasami w czarny wpada- 
jacy i to ścisle rzeczy biorąc, jest istotna, ko- 
nieczna, i najważniejsza zmiana chorobna: 
w księgosuszu. Żołądek ten bywa przytóm | 
zwykle smrodliwą cieczą napelniony. Pęchćrz 
żólciowy, bywa także prawie zawsze rozdęty, 
znaczną ilością żółci wodnistćj, z osadem lep- 
kim. Rozdęcie to, nadaje pęcherzowi postać 
niejako sterczącą i wielkość mnićj więcćj garn- 
ka kwartowego; na dnie pęcherza, szczegól- 
mie przed światłem rozpostartego, daje się 
postrzegać jakby siatka naczyń krwistych; 
zresztą bywają niekiedy zaognienia a nawet 
owrzodzenie w kiszkach grubych, czasami 
lekkie płuc zaognienie i t. p. zmiany choro- 
| bne, które jednak nie należą do koniecznych | ` 
| znaków księgosuszu. Dające się czasami po- 
strzegać sączenie krwi z kiszki odchodowej 
i części rodnych, mylnie niektórych upowa- 
żnia do twierdzenia, o powikłaniu księgosu- 
szu z zarazą śledziony; bo jakkolwiek bywają 
zdarzenia, w których obie te choroby z sobą 
się łączą, ale to tylko na sztukach niektórych 
pojedynczych i w takich razach, do sądzenia | 
‘o tém powikłaniu, niedosyć jest uważać na 
sam tylko wypływ krwi wspomniony. 

Po wyliczeniu najgłówniejszych przypadło- 
ści chorobnych za życia i zmian po śmierci | 
znajdowanych, przystąpić mi z kolei wypada 
do uwag, pad sposobami zapobiegania i le- 
czenia księgosuszu. Ponieważ wyżćj już po- 
wiedziałem, że księgosusz między Kii na- 
szém, nie powstaje inaczéj, jak tylko w sku- 
tek zarażenia; opierając się więc na tém wy- 
obrażeniu, powiadam ące wąż; GAYA 
środkiem zapobiegającym tėj chorobie, będzie 
ścisłe i całkowite odosobnienie bydła zdro- | 
wego, od wszystkiego, coby mogło zarazę | 
udzielić. Kiedy zaraza ta w kraju ościennym | 
na pograniczu panuje, dla ochronienia kraju 
tutejszego od jéj wprowadzenia; wskazane są 
obostrzenia i ostrożności w Ustawie 2 i 
karat ri z roku 1844, w § 52 do 63 ©). 
wyliczać których, nie widzę tutaj potrzeby. 


(1) Ustawa policyi weterynaryjnćj, mająca na celu wskas 
zanie przepisów do zapobiegania i do uśmierzenia zjawionych 

, już chorób panujących między zwierzętami domowemi, wy- 
daną została w roku 1844 i w tymże roku, rozeskiną do 

| wszystkich wójtów gmin i burmistrzów miast w królestwie 
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W ogólności, dobry gospodarz, szczególnie 
zamieszkały w okolicy blizko traktów i miast 
pe a w każdym czasie, a tém bar- 
| dzićj podczas panowania księgosuszu w kra- 


bydło swoje usunąć zupełnie od wsze 
styczności, nawet pośrednićj z jakićmkolwiek 
bydłem obećm lub jego produktami. Jak da- 
lece ścisłość w ostrożności téj posuwać należy 
i jakim sposobem, zależóć to musi od miejsco- 
wości i od większego lub mniejszego oddale- 
nia okolic gdzie zaraza panuje. 

Paszenie bydła swojego w odosobnieniu, na 
własnóm tylko polu. zdala od dróg publicznych, 
i od obcćj granicy; wzbronienie styczności 
pasterzom z ludźmi obcemi, a tem bardzićj 
ze zwierzętami, należą do najzwyczajniejszych 
środków ostrożności. St 

W razach bardzićj grożących, gdzie miej- 
scowość dozwala, najlepszą jest rzeczą, bydła 
wcale na pastwiska nie wypędzać, trzymać go 
ciągle w oborach, podawać mu karm na miej- 
scu i przez ludzi własnych zbierany, dozór 
nad inwentarzem poruczyć czlowiekowi pe- 
wnemu, ciągle przy bydle pozostającemu, 
dFdo dojenia używać wybrane do tego ko- 
biety, które się z miejsca wcale wydalać 
nie powinny. Fer 

żywanie pańszczyzny do dozoru lub 
dojenia, dozwolony przystęp ludziom ob- 
"| cym, a: tóm bardzićj zwięrzętom, wpuszcza- 
nie do wsi rzeżników, handlarzy skór, 
przepuszczanie przez wieś bydła obcego, 
skór, mięsa lub innych produktów zwie- 
rzęcych, a nieraz nawet siana, słomy i t. p. 
rzeczy, wiezionych z miejse podejrzanych, 
bardzo łatwo chorobę sprowadzić może. 
Wszystkie te okoliczności wyłożone są 
po szczególe w $ 98 wspomnionćj wyżćj 
obowiązującćj Ustawy, która ponieważ znaj- 
dować się powinna w spiano kro o; 
stwa, w każdém mieście, do nićj więc po 
bliższą informacyą odsyłam. — Ograniczam 


kto wykonania poleconych tu ostrożności 
mie zaniedba, ten z całą pewnością liczyć mo- 
że na ochronienie swojego inwentarza. Le- 
kceważenie: zaś lub opuszczenie tego, nie 
| obroni bynajmnićj od nieszczęścia, pomimo 
podawania lekarstw zapobiegający ch, do któ - 
rych tak chętnie się uciekają, a na które nie 
zgoła w księgosuszu liczyć nie można. 

Co się tyczy leczenia zjąwionego już księ- 
gosuszu, powtórzyć mi wypadnie prawie to 
samo, co pod pewnemi względami, o zapo- 
bieganiu mówiłem, tojest: że lekarstwa ża- 
ij dnego w téj chorobie stanowczo nie zna- 


ju, baczną zwracać musi uwagę dry, > | 
kiej 


się zaś tutaj tylko tém nadmienieniem, że 
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- bie, zapewne niemałym 
prób tego rodzaju. 
- dotychczasowe usiłowania, nie zost 
czone pomyślnym skutkiem. Nie 
więc lig a aby przódiAki zaro 
zumiałych, o posiadaniu środka przeciwko'| 
téj zarazie, mogły znaleźć poparcie u na: 
szćj publiczności, a jednakże się to zdar 
niestety! 
Dla usunięcia tych błędnych wyobrażeń, 
m mi się wypada gospodarzy, czy po- 
dobna jest NĄ aa aby człowiek którego 
zbieg nieszczęśliwych okoliczności doprowa- 
dził do odkryc'a pożądanego środka, leczące- 
„go księgosusz, zamiast odwoływania się do 
| hojności rządów, zapewniających znakomi-.|- 
te nagrody, chciał raczćj włócząc się od 
wioski do wioski, poprzestać na lichćm wy- 
R A prywatnych właścicieli. , 


Ludzie tego rodzaju są szkodliwi, bo łys/ > 


dząc właścicieli fałszywą nadzieją, odwodzą 
ich od zadosyćuczynienia temu, co rzeczy- 
wiścieskorzystnćm jest dla nich i dla ogólu. 


| 

I 

| Na czómże więc istotnie uśmierzenie zara- 
zy téj zależy? Oto na najściślejszóm wy- 
pełnieniu pewnych, poniżćj wyszczególnio- 
nych warunków, których wykonanie, jakkol- 
wiek trudne, lecz jako ze wszystkich dotąd 
środków znanych najskuteczniejsze, najbar- 
dzićj na uwagę zasługuje. - 

| Jeżeli się zaraza okaże w takiém miej- 

, seu, gdzie mała. jest tylko liczba zwierząt, 
tam najrozsądnićj będzie wszystkie sztuki, 
znajdujące się w tém stanowisku, gdzie się 
zaraza okazała, natychmiast zabiói wraz 
ze skórą, w różnych miejscach ponacinaną. 
glęboko do ziemi zakopać, np. przynajmnićj 
na stóp 6; żeby się zaś tém bardzićj za- 
pewnić o nietykalności zwierząt zagrzeba- 
nych, dobrze jest przysypać je wapnem nie- 
gaszonćm i oblać gnojówką, a nawet jeżeli 
możność dozwoli, postawić przy tém miej- 
seu wartę, przynajmnićj przez parę ty- 
godni. 

Po zabiciu zwierząt, przystąpić zaraz wy: 
pada do zupełnego zniszczenia wszystkiego, 
co od zwierząt chorych lub podejrzanych po 
zostać mogło. Zniszczenie to, koniecznie po- 
trzebne, odbyć się musi, przez ścisłe wypel- 
nienie przepisów, podanych w $ 100 do 107, 
Ustawy policyi weterynaryjnej. | 

EZ i oooO WM 
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ość. zachodzi w wyko- 
êk ze strony właścicieli, 
sagi t. d. Wszystko to prowa- 


g zupelnie w przedmiotach 
ateryi zaraźliwćj i nie ochra- 
z to oddałszego szerzenia się choroby. 
rot. 2. > + ge 
| « Jeże okaże zaraza w takićm miejscu, 
gdzie wiele jest bydła razem stojącego, i tu- 
| by najlepićj było postąpić jak w poprzedzają- 
"| cym ustępie. j 
| Z uwagi wszakże na znaczną stratę, po- 
T | niekad przynajmnićj napozór dobrowolną 
s (u nas szczególnie, gdzie niema dotąd tak 
m | pożądanego towarzystwa assekuracyjnego), 
można sposób ten 
przez mnićj już pewny, ale zawsze jeden 
z najlepszych, a mianowicie: 

Ponieważ bydło trzymane jest pospolicie 


| bnie, nie czekając już dalszego rozwijagi 

się choroby na innych (jak to robić M 22 
kli) zabić ją natychmiast, i postąpić z nią 
|jak wyżćj powiedziano. 
Podobnież postąpić ze sztukami po każdćj 
stronie chorćj stojącemi. Resztę bydła ze sta- 
nowiską po pićrwszóm zaraz podejrzeniu 
o chorobę; ny proa AOKI na par- 
tyjki jak najdrobniejsze, o ile możność do- 
zwoli, i każdą z tych partyjek, pod dozorem 
osobnego człowieka, trzymać pod ścisłą ob- 
serwacyą przez dni przynajmnićj 14. Jeżeli- 
by wciągu tego czasu okazała się w któ- 
rym oddziałku sztuka chora, to z nią i obok 
stojącemi postąpić jak wyżćj, a resztę 
przeprowadzonego w inne już miejsce, 
dni czternaście obserwować. 

Tak stanowiska, jako tćż i miejsca inne, 
gdzie sztuki chore lub podejrzane przebywa- 
ły, oczyszczać natychmiast, w ścisłóm zastoso= 
waniu się do wzmiankowanych już przepisów; 
a po zupełnie ukończonćj obserwacyi, oczy= 
ścić ludzi chodzących około zwierząt i same 
zwierzęta, stosownie do $ 104 i 105 Ustawy 
policyi weterynaryjnej. 

Postępowanie takie, jakkolwiek napozór 
kosztowne, jest jednak najlepsze i najkorzyst- 
niejsze, tak dla właściciela u którego się za- 
raza okazała, jako też i dla sąsiadów. — 
Biada tylko, że u nas, gdzie rząd szanując 
prawa własności, nie zmusza właścicieli do 
takiego postępowania; rzadko kiedy zgadza= 


lą się raczćj cieszyć lichą nadzieją, że je- 
dna z dziesięciu lub dwunastu sztuk cho- 
robę przebędzie, a tymczasem pielęgnując 
jj rozwijającą się chorobę, na wielu sztukach 
o — SS 


ieporządnie odbyte oczysz= 


bydł 
dalej - 


58 


postępowania zastąpić 


na uwięzi, skoro więc która sztuka zasła- * 


nadmienić wypada, że uwagi przezemnie do 


ko środek najpewniejszy zalecają, a w tych 


- wet '44 lub '/j część bydła, z liczb, 


i uwolnienia się od ciągłćj obawy o dobro 


ja się oni na zabijanie sztuk chorych i wo- 


_ nym, dowieść mi bardzo łatwo, a mianowi- 


pomimo woli, ułatwiają możność rozniesienia 
zara i krępują się przez cały czas trwa- 
nia choroby przepisami, które władze dla 
ochronienia ogółu mieszkańców, zarządzać 
muszą. (Patrz $ 67 do 99 Ustawy policyi 
weterynaryjnćj). | 
Wykonanie tych przepisów Ustawy poli- | 
cyi weterynaryjnéj, jest konieczne, i poda- | 
ne tu przezemnie uwagi, powszechnie już | 
gdzieindzićj przyjęte, nie zwalniają bynaj- | 
mnićj właścicieli, od uczynienia przepisom 
zadosyć., © - n., j 
Ja tu bowiem mówiłem tylko o tém, co 
się tyczy dobra pojedynczych właścicieli, dla 
ochronienia zaś od klęski sąsiadów, potrze- 
bne jest zachowanie podanych na to w Usta- | 
wie ostrożności, których już tu nie powtarzam. 
Niechaj tylko każdy właściciel o zjawio- 
nćj u siebie zarazie, spiesznie komu należy 
donosi, a właściwa władza dostatecznie go 
objaśni o tém, co on dla dobra okolicy, 
przedsięwziąć powinien. — Tu mi właśnie 


uśmierzenia zarazy podane, nietylko nie' 
sprzeciwiają się przepisom. ale owszem go- 
dzą się z niemi zupełnie. Przepisy bowiem 
zabijania sztuk chorych i podejrzanych, ja- 


tylko przypadkach, gdzie się właściciele 
nie zgadzają na zabicie, podają zastępcze 1 
środki ostrożności. RE: 

Że zabijanie sztuk chorych i podejrza- 
nych, a nawet w częstych razach i zupełne 
wybicie całego inwentarza, jest najlepszym | - 
środkiem pod względem nawet ekonomiez- | - 


cie: księgosusz zjawiony na bydle naszém, 
najczęścićj tak jest zabójczym, że '⁄% a ip 

0- 
rujących zaledwie go przebywa. Policzyw- 
szy zatóm koszta dozoru przez czas trwa- 
nia choroby, zjazdy lekarzy i urzędników, 
stratę w propinacyi, z powodu przerwa- 
néj z miejscem tém kommunikacyi i stra- 
ty z powodu wzbronionego wywozu ro- 
zmaitych produktów, łatwo się przekonać, 
że ss Yos ro lub "i2 część oszczędzo+ 
nego inwentarza, nie mogą ich pokryć by- 
najmnićj; nie licząc już korzyści moralnych 


własne i sąsiadów. ; 
Wczesne zaś zabijanie sztuk chorych i po- 
dejrzanych, w tak częstych przypadkach. 
Eetika odrazu chorobę, i usuwa wszyst- 
ie wykazane tu niegódności. 
Na tén kończąc uwagi moje o księgosu- 
szu, raz jeszcze się odwołuję do tego, co 
FP { 
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zdrowia. Biegący strumyk, rzeczka, rzeka ka- 
żda, ruchem swoim oczyszcza okoliczne powie- 
trze, spławia zbyteczne z pól nieczyste wody, 
po deszczach zostające, daje sposobność nad- 
brzeżnym osadom, utrzymania zewnętrznego ko- 
ło siebie ochędóstwa, przez kąpiele i łatwość 
w opieraniu bielizny, co wszystko niezmiernie 
na zdrowie wpływa. Krynica, źródło lub stu- 


dnia, w którćj obfitość czystćj i zdrowćj, jeśli | 


można żywćj (źródłowćj) wody dające orze- 
źwiający napój dostarczające do gotowania 
zdrowego płynu, zawierające pewny przeciw po- 
żarom ratunek, są nleocenionćm dobrodziej- 
stwem, że już nie wspomnę 0 dogodnościach 
przez spławność rzeki, przez zasób ryb, obra- 
canie młynów, rękodzielni i t. d, 


Stojące wody nietyle są pożyteczne, wszah- 
że jeziora lepsze niż zamknięte stawy, te zaś 
lepsze są niż ciasne sadzawki. 

Nieszczęściem to jest okolic zbyt górzystych, 
i stron błotnych; że w pićrwszych niekiedy zu- 
pełny jest brak wody, lub że ta ze skał się 


'sącząc zawiera obce i zdrowiu szkodliwe pier- 


wiastki (jak np. we Frejbergu w Saxonii, gdzie 
panuje pochodząca ztąd choroba woła. W Kar- 
patach téż znajdują się niekiedy takie miejsca). 
W stronach błotnistych, pospolicie zaskórna przez 
pokłady torfu przechodząca woda, pełna soków 
niedogniłych roślin, i na widok i w smaku obrzy- 
dliwa, szkodliwy wpływ wywićra na mieszkań- 
ców; takićjto wodzie przypisać należy po więk- 


|szej części, okropną chorobę kołtuna (płica), 


którą dotknięte są nadewszystko pińskie oko- 


lice, a która w ślad za złą błotnistą wodą, za 


nieochędóstwem mieszkań i ciała i w innych 
okaznje się stronach. 


W okolicy korzystnie pod siedzibę obranćj, 


posada wsi lub zabudowań dworskich, najle- 


pićj jężeli będzie na jednym z najurodzajniej- 
szych kawałków pola, Albowiem blizko około 
pomieszkań zwykły się zasadzać ogrody tak 
warzywne jako i owocowe, zresztą budowle 
winny być osłonięte 1 poprzedzielane drzewami, 
jako najpewniejszą od wielkich pożarów obro- 
uą, dla bujnego i rychłego drzew wzrostu, dla 
korzyści większćj i zdrowego urodzaju warzy- 
wa, Ziemia dobra jest niezbędną. Błędem jest 
grubym mutemanie, jakoby pod osadę najgorszy 
i najmnićj użyteczny kawał roli był najwłaści- 
wszym. Korzyść jaką na wst przynosi dobry 
ogród, większą jest od tćj jaką daje tenże ob- 
szar ziemi zbożem zasiany; wspomnę jeszcze 
tylko, że im lepsza ziemia, tém mniejsza jej 
przestrzeń wystarcza na wzrost warzywa i owo= 
ców, w ilości dla osady potrzebnćj, Część zaś 
pola pod budowle zajęta, więe niewydująca plo- 
5 OMEN 


wierzchni dobrćj w majątku 

Położenie osady, wioski Jub 
godniejsze jest w samym środku 
należących, wzniesione nad okolicą, by 
najdalćj oko właściciela nad polami czuwać mo- 
gło, najwygodnićj pośrodku ich, dla najkrótszćj 
ze wszystkich stron drogi, do zwożenia plonów, 
pośrodku majętności, więc najbliżéj względem 
otaczających lub nawet porozrzucanych łąk i pa- 
stwisk, pośrodka, więc w najkrótszćj odległość 
od lasu opałowego i bndowlowego. y 

Najwygodnićj pod względem handlu i prze- 
mysłn, jeśli osada leży nad brzegiem spławnćj 
rzeki, lub nieopodal od niego, jeśli koło nićj 
przechodzi blizko droga bita, lub trakt han- 
dlowy. ; 

Najlepićj pod względem gospodarskim jeśli wsie 
do jednego majątku należące są blizko siebie po- 
łożone: wtedy i wzajemna pomoc i piloość, 
wspólna i rycblejsza przeciw niszczącym żywio- 
łom obrona, dobry byt i bezpieczeństwo zape- 
wniają.* 

Niech dwór, siedlisko dziedzica włości, bę- 
dzie pośród tego zbliżonego wieńca osad rol- 
niczych, lab przynajmnićj obok, i niedaleko od 
najgłówniejszćj i najlndniejszćj z wiosek Bliz- 
kość dworu ułatwia rolnicze stosunki włości 
ze dworem, wpływa na rychłe uśmierzenie 
wiejskich sporów, pomaga w utrzymaniu opie- 
knńczego nad włością dozoru; najskutecznićj 
działa na wzajemne pomiędzy dziedzicem, a rol- 
nikiem porozumienie i zaufanie; na wykształce- | 
nie kmiecego stann przez zbliżenie go ze dwo: 
rem już oświeceńszym, słowem tysiączne przy- 
nosi pożytki. 


"2. Zabudowania dworskie i ich układ. 


Rzadko komu przychodzi zakładać osady, ca- 
łe odrazu zabudowywać wioski; lecz każdy prawie 
ziemski właściciel choć jeden w swćm życin 
dwór stawia. Od dworu więc, przed innemi bn- 
dowlami wiejskiemi, jako od najpotrzebniejszćj 
części, godzi się zacząć niniejsze budownicze 
uwagi. 

Dwór obejmuje zbiór licznych budowli, z któ- 
rych jedne służą na pomieszkanie dziedzica, ro- 
dziny jego, pomocników i czeladzi; drugie mie- 
szczą w sobie bydlęta domowe; /rzecze przezna- 
czone są na schów i skład ploaów ziemi, tak 
wprost z pola zebranych, jako tćż i ręką prze- 
myślnego rolnika przerobionych; czwarte wre- 
szeie mieszczą w sobie robotnie, machiny lub 
warsztaty do przerabiania surowych płodów po- 
la, na zdatne do użycia i handlu. A tak, budo- 
wle dworskie są: 
Aap] 


" 


1. Mieszka 


II. Bydlęce, II. Składowe, 
ZY. Przemysł 


re. Układ ich jednak i wzglę- 
pomięć sobą położenie, nie jest dowol- 
fne, owodają niém z jednćj strony wygoda 
gospodarska, z drugićj zaś miejscowe okoli- 
czności, i tak: budowle mieszkalne, zajmą 
wzgórza i środek, budynki- dla chowa zwie- 
rząt przeznaczone, tam się umieszczą gdzie 
najłatwiejszy do paszy przepęd, gdzie do 
poidła, do wody najbliżćj, zresztą tam, gdzie 
w sąsiedztwie gorzelnia (browar) być móże, dla 
ułatwienia zimowego karmu bydła; budowle skła- 
dowe, najwłaściwićj koło dróg najbliższych po- 
la, jak najdalćej od mieszkań i ognisk, wszakże 
niezbyt od środka dworu odległe dla dozoru, na 
miejscu najwznioślejszćm dla dobrego przewie- 
wa i suchości, najdostępniejszćm ze wszystkich 
stron dla zwożenia plonów. Wreszcie budowle 
przemysłowe, stosownie do rodzaju przemysłu 
stać będą, jedne na wzniosłćm wzgórzu dla za- 
chwycenia ze wszech stron wiatru (wiatraki, su- 
szarnie); drugie nad stawem, upustem lub' bieżą- 
cą wodą, dla korzystania z siły wodnćj (mły- 
ny, folusze); inne naostatek, nad źródłem, stu- 
dnią dobrćj i do przemysłu zdatnćj wody (g0- 
rzelnie) i t. p. 

Z uwagi na dogodność miejsca, właściwą do 
każdćj z takich budowli, ułoży się całkowity 
rozkład dworu, lecz i tu pamiętać należy o ta- 
kićm budowli rozstawienin, ażeby: | 

z okna głównej gospodarskićj izby dziedzica, 
rządcy dworu i gospodarstwa, można było wi- 
dzieć wszystkie po szczególe budowle i dozoro- 
wać ogólnego ruchu czynności ; 

ażeby, budowle te nie były za nadto rozrzu- 
cone, jedne od drugich zbyt odległe, mianowi- 
cie zaś te, które w bliższych z sobą są związ- 
kach, przez to bowiem dużo się czasu traci, i zbyt 
dużo ziemi pod dwór zabiera; 

ażeby wszakże nie nad miarę do siebie zbli- 
żone były, a tćm mnićj stykały się z sobą, gdyż 
tego bezpieczeństwo od ognia wymaga, a ochę= 
dóstwo, całość, i opatrzenie budowli, nader wie- 
le na tćm zyskuje; 

ażeby, przy odpowiedzeniu wszystkim tym wa- 
runkom, i przy jak najstosowniejszćm korzysta- 
nia z miejscowego położenia, budowle o ile 
można, jak najsymetrycznićjszemi gromadami, 
względem siebie stawiane były: oszczędza się 
przez to ziemi, i ułatwia krążenie między budyn- 
kami; 

wreszcie ażeby: o ile sięto da uczynić, budo- 
wle dłaższemi swemi ściany ku wschodowi i za= 
chodowi słońca obrócone były: albowiem takie 
położenie w klimacie naszym jest najstosowniej- 
4 sze; deszcze i śniegi, obfite u nas, równo wte- 


dy zalegają, i jednostajnie na dachach spływają 
i topnieją, dachy też jednakowo na obu swych 
stoczystościach wysychają, i nie psują się tak 
rychło od wilgoci. Słońce, oświecając, ogrzewa 
i suszy obie najdłuższe ściany budowli, broni je 
więc od gnicia i psucia się niejednostajnego,— 
utrzymnje większą wnętrza suchość, a jedno- 
stajność powietrza i ciepła. Położenie takie, 
ochrania od wpływu gwałtownych i ostrych wia- 
trów zimowych (północnych) lab jesiennych 
i wiosennych (zachodnio-północnych), zdrow- 
szym wreszcie budynek czyni, gdyż znaczna ró: 


żnica ciepła pomiędzy ścianą na północ, a na | 


południe wystawioną, jeżeli te są dłuższe, spro- 
wadza nader dla zdrowia szkodliwe przeciągi, 
których się zupełnie unika obracając dłuższą 
stroną budowlę na wschód lub pamaen mię- 
dzy północą i wschodem, 


Niektóre budowle we dworze lepiój ježeli oto- 
czone są zaroślem, ogrodem lub sadem; inne, 
wymagają otwartego i obszernego wkoło siebie 
miejsca czyli podwórza. Pomieszkanie dziedzica 
czyli dwór właściwy, jako ustronie łączące w sobie 
wszystkie wygody odpowiednie do zamożności 


jego, pomiędzy innemi liczy przyjemność wi- 


doku i woni kwiatów, pożytek z owoców, jagód 
i wyszukańszego warzywa, wreszcie rozrywkę 
blizkićj przechadzki, wśród cienia drzew. po su- 
chych dróżkach i czystych trawnikach. Dobrze 
więc jeżeli dwór jedną stroną do dziedzińca 
zwrócony, dla łatwego i wygodnego zajazdu, 


wtym kierunku na resztę zabudowań dworskich | 


otwarty mając widok, drugą stroną do ogrodu 
dworskiego stanie. Dobrze tćż jeżeli ogród ten 


. będzie do wyłącznego użytku dziedzica, a jeże- 


Ji niedaleko gdzieś są osobne, obszerne ogrody, 


do prościejszego dla czeladzi warzywa. Niekie- 


dy skład gospa „ albo rodziny wymaga 
powiększenia liczby domów mieszkalnych, i do- 
dania im odpowiednich ogrodów , te więc naj- 
właściwićj podobnie: jak główny dom przy kg 
dach stawiać, 


Budowle zwierzęce potrzebują zawsze po- 


dwórza, które częstokroć wa wielorakie podzie-- 


lone bywa części. - 

Budowie składowe (stodoły np.) niezbędnie 
potrzebują obszernego podwórza do czynności 
gospodarezych, które przedewszystkićm równe 
i suche być mnsi, a zewsząd otwarte i prze- 
wiewne. Niektóre jednak tego rodzaju bndowle 
przeciwnie powinny być otoczone gęstćm ze 
wszech stron zaroślem, a to dla tćm lepszego 
przechowywania przódjotów (piwnice, lodownie 
mleczarnie). 

Drzewa porządnie sadżone ochraniają budowlę 


od gwałtowności wiatrów, lecz co ważniejsza, % 
kzęg—— —— OWC" 


a" 


bronią sąsiednie budynki w razie pożaru i rozsze- 
rzać mu się nie dopuszczają. Najlepićj (ćż jeżeli 
każda budowla, otoczona jest wkoło wiankiem 
drzew, w nicjakićj od ścian odległości sadzonych. 
Symetryczny układ budowli, dozwala tak rzędy 


wi na inne zabudowania pomiędzy ich pniami prze- 
mykającemn się, rozpostąrtemi u góry konarami 
i liśćmi, ochraniają dachy od uszkodzeń burzy, 
od uderzeń piorunu (jako nad domy wyższe) bro- 
nią, a nadewszystko zasłaniają od szerzenia się 
ognia. Wszakże i te (ak dobroczynne wysady 
niepowinny być zbyt gęste, ani téż za nadto mno- 
gie, bo wtedy rozrosłszy się z czasem, jakby w le- 
sie, budowle poniszczyć są zdolne, bądz korze- 
niami swemi psując ściany, bądź galęźmi dachy 
uszkadzając, bądź wreszcie, leśną swą wilgocią, 
gnojąc budynki, i mieszkanie przez tę wilgoć nie- 
zdrowóm czyniąc. 

Drogi, które dwór ze wsią, i okolicznemi sioła- 
mi lub miastami, alboli téż z trakiem bitym łączą, 
powiuny także zwracać nwagę zakładającego 
dwór. Miejscowe względy, najlepićj w tćj mierze 
oświecić potrafią, wszakże kilka słów porady 
nie od rzeczy tu będzie. 

Drogi główne nigdy nie powiony przechodzić 
przez środek dworu, niebezpieczeństwo wewnę- 
trzne przeciwko ludziom złćj woli, i niewygoda 
| z takiego ciągłego przejazdu, aż nadto przema- 
wiają za wytknięciem drogi głównćj nieco opodal 
od dworu. Niech także od traktu jedna tylko dro- 
ga doń prowadzi, bo tak i wygodnićj trafić dla 
wjeżdżających, i bezpiecznićj dla porządku do- 
mowego. Niech nakoniee jak najprostsze i paj- 
bliższe drogi do wsi okolicznych ze dworu wy- 
chodzą, bo przez to i pola się oszczędza i czasu 
na przejście rolnikowi się umniejsza. 

Rozkład budowli kierować będzie drogami 
wewnątrz dworu idącemi, niech jednak te jak 
najmnićj liczne będą, gdyż one najwięcćj ziemi 
zajmują. : 

Wyobraźmy., sobie dwór, majątku średnićj 
wielkości, owszem nawet bardzićj szlachecki, 
chudopacholski niż pański, zupełnie wedle po- 
wyższych uwag urządzony (rycina I), i zasta- 


i częścią całość jego składającą. 
1. Budowle mieszkalne. 


1) Dom główny. W każdym kraju, zwyczaj 
mieszkańców, odmiennych w demu mieszkalnym 
wygód potrzebuje. Inaczćj go urządza sobie 
Włoch, inaczćj Anglik, odmienne jest pomieszka- 
nie Niemca od domu ruskiego, słowem nietylko 
w kaźdym narodzie invy jest obyczaj rozkładu 
domowego, lecz nawet w rozlicznych stronach 


drzew ustawiać, że te nie przeszkadzając widoko- 


|nówmy się po szczególe nad każdą budowlą 


jednego i tegoź samego kraju, w: 
miejscowego zwyczaju zmienia się 
mu. Dwory większe, wyszukańsze y 
sze, więcćj jednak mają pomiędzy” Sobe 
bieństwa w różnych krajach, niż pomniejsze 
szlacheckie dworki, te bowiem mnićj dla wy- 
myślnych, obcych, zagranicznych wygód, jako 
raczćj dla wewnętrznćj rodzinućj, podaniem od- 
wiecznćm nuświęconćj wygody są budowane; 
też same potrzeby przez wieki w kraju się prze- 
chowały, jednosiajne tćż prawie w rozkładzie 
swym są budowle wiejskie, aż po dni nasze, 
Postępujące wykształcenie i oświata, żądają tyl- 
ko ulepszeń w sposobach zadosyć-uczynienia tym 
potrzebom, nie zmieniając bynajmnićj przez to od- 
wiecznych obyczajów, z któremi budownictwo 
wiejskie jak najściślej jest połączone. 

-. W domu tedy wiejskim szlacheckim (rycina II) 
te zachodzą potrzeby: 

Ganek przed domem, część wieknistym uświę= 
cona zwyczajem. Wśród lata, tu gospodarz wciąż 
przesiaduje, ztąd widzi cały ruch gospodarstwa, 
ztąd rozkazy czeladzi wydaje; tu po większćj 
części podczas pogodnćj pory rodzina jego prze- 
bywa, pod zasłoną daszku od słońca i deszczu 
zabezpieczona; nad okoliczną ziemię o parę 
stopni wzniesiona podłoga nogi od wilgoci strze- 
że. Ganek zimą drzwi główne ochrania od za- 
mieci śniegowych, latem deszczu do wnętrza 
domn nie dopuszcza. 

Niekiedy ganek stanowi podjazd, czyli przykryte 
miejsce przed drzwiami do zajechania, i do wy- 
siadania z powozów; jestto już więcćj nowoży- 
tny wymysł, ale wygodny. 

Sień obszerna, niegdyś po dworach szlache- 
ckich na przestrzał idąca, ztąd wystawiona na 
przeciąg wiatru; dziś zwykle ocieplona bywa, 
i stanowi zarazem przedpokój do innych izb; ta 
latem przy órzwiach otwartych niekiedy stół 
nakrywają do obiadu; ta i na ganku dziedzic 
przyjmuje latem i zimą swych włościan, czyto 
z prośbą do niego gromadnie przychodzących, 
czyto w sielskich uroczystościach, z wiankiem 
przy dożynkach, gdzieindzićj znów (na Litwie) 
z korowajeh przy weselu i t, p. przybywają- 
cych; tu skład zwierzchnićj odzieży, tu po nie- 
których stanoświeckich domach stojąca ogromna 
skrzynia, przechowuje pościel zapaśną albo na- 
wet odzież świąteczną i płótno, przyszłą córek 
wyprawę i t. p; tu wreszcie służba gości na 
swych panów oczekiwać zwykła. 

Sień powinna być dobrze ogrzana, tym bo- 
wiem sposobem najpewnićj zabezpieczyć można od 
zimna dalsze części domu. 

Sala, izba w domn największa a najozdo- 
bniejsza, słaży do przyjęcia gości, do ilości 
więc sąsiadów 1 rodziny, do zamożności 4 


waną będzie w swćj obszer- 
j to szczególnićj na uwadze 
żeby drzwi i piec tak rozsadzo- 


gu sali, zostawały dosyć dnże części 
gladkićj do ustawienia tam kanapy, kilkn krze- 
seł, stoła większego, niezbędnych w sali me- 
bli, nie zajmując na to uiewygodnego pod okna- 
mi miejsca, ani téż zbytecznie ścieśniając wol- 
ny w sali środek do tańca i zabaw-przezna- 
czony; tu bowiem najwłaściwsze dla nich pole. 
Dobrze jeżeli z sali drzwi łączą z następnemi 
izbami, dogadza to i wygodzie w krążenin po 
pokojach, i temu krajowego tańca zwyczajo- 
wi, który chce aby dłngim par korowodem po- 
ważnie wszystkie komnaty przechodzić, i w ko- 
ło dom obszedłszy innemi znów drzwiami do sa- 
li wrócić. Sala najwłaściwićj wnet z sieni na* 
prawo leżćć powinna, w tę stronę bowiem, zwy- 
czajnićj do komnat wchodzić, i jakoś składaićj 
nawet tędy naprzód gościa prowadzić, - 

„ Izba stołowa we dworze jest drugą ważną 
częścią budowli, i przynajmnićj tak obszerną być 
musi jak sala; zwyczaj bowiem szlachecki łączy 
u stołu całą wyższą czeladkę domową. Pan 
domu, rodzina jego, goście, ekonom, pisarz, go- 
spodyni, aż do podstarościego niekiedy i wójta 
nawet, wszystko tam pospołn przy długim za- 
siąda/stole. Dla takićj codzienućj gromadki, 
obszernego miejsca potrzeba, acóż gdy liczniej- 
sze zebranie gości, lab gdy przelotny kulig do 
sąsiada zjedzie, i duża nawet jadalnia zaledwie 
wtedy dostateczną będzie. Stołowa izba powinna 
być oddzielona od sali i reszty pomieszkania, by 
swędy z potraw nie zalatywały do innych komnat, 
by zwabione tą wonią muchy, nie uprzykrzały 
się gościom i domowym; najwłaściwićj więc, jeżeli 
stołowa izba na lewo sieni, odpowiednio do sali 
umieszczoną będzie, jeżeli w tćj także stronie ku- 
chenna oficyna leży, z którą łączy jadalnię przej- 
ście przez.kiedens i sionkę oddzielną. 

Kredens dla posługi przy stole, do pomywania 
r zachowania stołowych naczyń przeznaczony, 
musi być taż przy stołowćj izbie; ma piec z mn- 
rowanym kociołkiem do wody, i służy zarazem 
na przytnłek dla słażącego; tędy w śród obiadu 
potrawy przenoszą z kuchni do stołowćj izby, raz 


| 


dla oczyszczenia niesionych naczyń, rozgrzania, 


lub ostatecznego przyrządzenia niektórych po- 
traw, a powtóre dla ochronienia siedzących przy 
stole od przeciągu powietrza. E 


Sionka w środku krótszego boku domu poło- 


żona, daje przejście z kuchennćj oficyny do kre- 
densu i izby stołowćj; a w drugą stronę ułafwia 
wchód do dalszych komnat. Za przepierzeniem 
zaś zawiera wygódkę. Druga takaż sionka 
æ w przeciwległym końcn domu, służy kn wejścia 


à > 


sby zawsze, mianowicie w jednym ro- | 
ściany 


 znaczona, powinna mićć wchód oddzielny, widok 


„żenia tóż łaenego powietrza po licznych tam 


` dziwie mieszkalne pokoje, już częściejszym zmia- 


EEA 


do kancellaryi pana, i do innych pokojów, w nićj 
druga wygódka, aw jednćj lub drugićj sionce, 
otwór zamczysty w pnłapie, 1 przystawna dra- 
binka dają wchód na poddasze, (pod strych) do 
suszenia bielizny, nasion, ziół, owoców, it. p. 
rzeczy zlatne. 

Kancelłarya pana, do odbywania gospodar- 
skich zatrudnień : zapisywania ksiąg, obrachun- 
ków z włością, robotnikami lab kupcami, i do 
innych wreszcie tym podobnych czynności prze- 


z okien na wszystkie strony otwarty, i wszędy 
pomiędzy dworskie zabudowania sięgający; izba 
ta niekoniecznie ma być obszerną, wygodnićj jeśli 
piec w nićj z kominkiem będzie, dla łatwego osu- 
szenia się i ogrzania gospodarzowi; dla odświe- 


wchodzących osobach; może mićć kancellarya 
drzwi do sali, a przez to łączyć się wewnętrznie 
z resztą domu. Dobrze téż kiedy w kancellaryj 
jest miejsce na łóżko Inb sofę, do spoczęcia go- 
spodarzowi, jeśli późno z drogi wraca, a nie chce 
całego poruszać domu. ) 
Tè są główne części szlacheckiego dworku, 
których przeznaczenie i mnićj więcćj położenie 
nawet, odwiecznym uświęcone zwyczajem, najwła- 
ściwićj wedle powyższych urządzić można ska- 
zówek. Inne części domu, komnaty, czyli praw- 


nom podlegają, bądź co do porządku następstwa | 
jednych za drugiemi, bądź co do ich liczby. 
Mniejszy dworek doyć ma na jednym po/oju sy- 
pialnym z szatnią (garderoba); na jednym, albo. 
przy Jiczniejszćj rodzinie i dwóch nawet poko- 
Jach dziecinnych; i wreszcie na jednym laubdwóch 
pokoikach gościnnych; pokój codzienny albo 
czeladny bywa tam zwykle zarazem izbą sto- 
łową. Tymczasem zy już nieco i wygodniej- 
szy dom, potrzebuje, oprócz sypialnego, szatni, 
pokoiku dla służącćj, pokojnu dziecinnego, je- 
dnego lub dwóch, jeszcze osobnéj tak zwanćj 
codziennej izby czyli pracowni (czeladnćj), 
składu, i dwóch lub trzech izb gościnnych, a je- 
śli one umieszczone są w piętrowćj wystawce, 
wymaga téż miejsca na wygodne schody. Je- 
śli do tego dom marowany, i ma piwnice więc 
dodać tu jeszcze trzeba wsehody do piwnic. 

Z pokojów m Inych czyli komnat, pićr- 
wszym w rzędzie, jest pokój: | 

Sypialny, miejsce spoczynku pó całodzien- 
nych trudach gospodarki, ustronie rodzinne, 
wygodny i zaciszny pobyt ,w razie choroby; 
stosownie do tak ważnego przeznaczenia swe- 
go ze szczególną oględnością, pokój sypial- 
ny urządzonym i położonym być powinien. Wy- 
stawiony na południe Inb północ jest niezdro- 
wym w lecie, dla dopiekającego skwaru słoń- 


nro 
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tylko pokój w sypialni, 


ca, albo w zimie dla ostrych mrożnych wia- 
trów. Zdrowszym jest bez porównania ten, któ- 
rego okna nawsthód są obrócone, lubo osobom, 


długo sypiać lubiącym, przykrym jest blask wscho- 


dzącego słońca, lecz prawdziwie gospodarny szla- 
chcie przywykły wraz ze słońcem wstawać, nie- 
zawodnie fakie położenie sypialnego pokoju przed 
innemi obierze. Sypialna komnata, nie w rogu bu- 
dowli, lecz we środku jćję pomiędzy innemi po- 
kojami, najwłaściwićj umieszczoną będzie, przez to 


"bowiem i wygodniejszą, i cieplejszą się staje: wy= 


godniejszą, albowiem jeśli nie trzy ściany, fo 
dwie, a przynajmnićj jedna całkowita zdolną 
jest do postawienia przy nićj łóżek, gdy w na- 
rożnćj izbie w dwóch ścianach okna, w dwóch 
drugich drzwi albo piec zazwyczaj przeszka- 
dzać muszą; cieplejszą zaś jest, albowiem je- 
dna tylko od podwórza ściana, mnićj zimna 
udziela niż dwie w narożnym pokoju. Przez 
pokój sypialny ustawiczuego przejścia być nie 
powinno, bądźto dla nniknienia przeciągów wia- 
tra, bądź dla zdrowia chorćj osoby, bądź wresz= 
cie dla samćj przyzwoitości. Sąsiedztwo tedy 
pokojów tak być musi dobrane, ażeby na cał- 


kowitóm zamknięcia sypialnego, ogólne wygo- ' 


dne po pokojach krążenie niewiele, albo i nie 
nie ucierpiało. Dobrze jest nawet dla spokoj- 
ności, jeżeli ściany sypialni nie stykają się 
z pokojami, w których hałaśliwe lnb wonieją- 
ce czynności się odbywają; nie będzie więc 


ani obok kancellaryi, ani tuż przy kredensie 


lub jadalni, jesli można nawet od sali daleko, Jak- 
kolwiek po dawnych dworach, na fo wszy- 
stko mnićj zważano, i byleby tylko dostate- 
czne miejsce na postawienie pary łóżek w iz- 
bie się znalazło, już ten pokój na sypialną obra- 
cano komnatę: więcćj wygód Żądające dzisiej- 
sze społeczeństwo, częstokroć de cudzoziem- 
sklego ucieka się wymysłu, który dlatego, że 
dobry, dosyć liczne zualazł u nas (od 200 
lat prawie) użycie. Fraucuzkie i włoskie až- 
kowy, stanowiąc niejako odd 


kom wygody, a nadto w pobocza 
kowie zakątach, dają sposobność 
łatwego przejścia, lub tóż nawet 


i _ przy. syplalnym 
znajdować się powinien, Eka DAA do- 


zór i sąsiedztwo rodziców a zwłaszcza matki, 


koniecznym jest pomimo oboeności choćby jak 
najlepszćj ochmistrzyni. Jeżeli liczniejsza jest 


pna, na wschód 
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"dla chłopców, 


rodzina z chłopców i dziewczą 
odzownym się staje i drugi pokój 
tuż obok, lub gdzie 
nauczycielu. HEC, . 
Szatnia (garderoba) po większych domach 


dziel się na skład odzieży, gotowalnią, i po- 


kój słnżącćj; po mniejszych wszystkie te trzy 
części razem pospolicie są złączone, w jedućj 
nieco obszerniejszćj izbie. Izba składowa zam- 
czysta, jeśli osobna być może, niech na pół. 
noc wystawioną będzie, w ten sposób unika 
się molów niszczących odzież; po dawnych wię- 
kszych. dworach pospolicie murowany, odoso- 
bniony, bezpieczny Zasmus mieścił w sobie skład 
odzieży świątecznćj i bogatszćj, od pokolenia 
do pokolenia przekazywanćj, rzadzićj używa- 
ne sprzęty domowe, i tym podobne rzeczy, 


“jako tćż zapas pościeli, płócien, materyj, sa- 


kicen i t d; dziś gdy dostatek coraz znika, 
gdy licha i nietrwała odzież na wiek jedne- 
go nawet człowieka nie wystarcza, gdy zapa- 
e a 

sy coraz. się umniejszają, niefylko oddzielny |. 
lamns, lecz: i przywiększa składowa izba, by+ 
łaby bezpotrzebną, w pospolitym domn, często- 
kroć jedna Szafa, całkowity skład odzieży i za- 
pasu, wygodnie Edi Gotowałnia niewiel- 
ka służy do umywania się i ubierania, świa- 
tła i niedaleko od sypialni i dziecinnego po- 
koju położona, i wreszcie pokój służącój Sączu- 
pły, byleby mieścił łóżko, i dał postawić pod 
oknem stół duży, do szycia i prasowania, po: 
winien tóż mićć piec z dużą czeluścią do na- 
grzewania Żelaza, 1 wyjście do jednćj z sio- 
nek. Gdzie wszystkie (e oddziały w jednćj za- 
mykają się izbie, poirzeba żeby w nićj mo- 
żna było postawić parę szaf do odzieży, stół, 
i łóżko służącej, lecz wiedy pospolicie goto- 
walnia odbywa się w samymże sypialnym, dzie- 
cinnym oraz kancellaryi pana. Wreszcie izba ta 
nie powinna leżeć tuż przy dziecinnym pokoju, 
i owszem nawet jeśli można niech przejścia, 
z pokoju dziecinnego przez pokój służącćj 
wcale nie będzie, dla tćm łatwiejszego nad 
dziećmi dozoru. 

W większym nieco dworze potrzebną jest 
oprócz piwnie, lodowni i składów oddzielnych, 
jeszcze podręczna: 

Spizarnia, na skład wódek, przekąsek, ze sto- 
łu pozostającego jedzenia, i drobnych do kuchni 
zapasów. Tu się mieszczą zioła, i inne domowe 
lekarstwa, w które porządna wiejska gospodyni 
koniecznie zaopatrzoną być musi. Przed laty spi- 
Żarnia z mianem apreczkż była głównym celem 
uwagi ipowodem chluby gospodarnych matek na- 
szych, i starszego w domn żeńskiego rodzeństwa; 
dziś wzgląd i starania koło nićj zmalały, tak że 
w pomniejszych nowych dworkach, już prosta 


rój izbie, zastępuje owe liczne 
pokoju szeregi półek, worków, pę- 
w it. d, często taż sama szafa mie- 
e i cały bogatszy sprzęt stołowy, tak 
zmalały już potężne niegdyś kredense, bogactwo 
rodzinne, tak mało chcą i co gorsza tak mało już 
umieją, zajmować się spiżarnią i apteczką. Wszak- 


osobną dla spiżarni izbę, ta niech będzie szcznpła, 
z wyjściem wprost do sionki, na północ dla chło- 
du obrócona, przewiewna, i blizko przy jadalni 
położona. `W tćj także stronie mogą być w sion- 
ce schodki do piwnic pod domem, jeżeli one są: 
albowiem najwłaściwićj od północy dawać wchód 
do piwnic, i najlepićj pod tą częścią domu umie- 
szczać je, gdyż one bronią od zimna i wilgoci, 


Koszt znaczny w murowaniu, a więcćj jeszcze 
w sklepieniu penie radzi je oszczędzać, nie da- 
wać pod całym domem, lecz pod jego półnoeną 
częścią tylko. Trzy lub eztćry piwnice, aż nadto 
są dostateczne d; przechowywania kfłku beczu- 
łek miodu, piwa, wina, i Jepszćj wódki fawet, któ- 
re lubi mićć w zapasie gospodarny szlachcic; tam 
się téż mieści część spiżarni, soki, pus kon- 
fitury, marynaty, masło do codziennego potrzebne 
użytku, niekiedy i inne przysmaki, dla każdego 
wszakże rodzaju rzeczy osobną należy obrać pi- 


go ich zachowania: jednę pićrwszą piwnicę otwo- 
rem na ręce kredencerza powierzyć , a reszię ich 
pod zamknięciem trzymać, ~ 

Codzienny pokój czyli robotnia, jest miejscem 
zebrania się członków rodziny i domowćj czela- 
dzi, zwłaszcza zimą, dla wykonywania wspólnemi 
siłami drobnych zatrudnień lub większych niewie- 
ścich robót. Tamto panny i dziewczęta dworskie 
od wieków zasiadały do wyszywania kobierców, 
lub kościelnych przyborów, które coraz  rzadzićj 
już teraz widzićć się zdarza ręką robione, tam 
wśród zimowych wieczorów, cała czeladka wśród 
śmiechów, powieści lnb wesołych rozmów, Za- 
jętą bywa, to przebieraniem pszenicy albo gro- 
chu, lub innych nasion; to pićrze skubie, to wre- 
szcie na wyprzódki co rychlćj przędzie. Izba co- 
dzienna, po małych domostwach czeładną zwana, 
i niekiedy w stołowćj mieszcząca się, jest więc 
nierozłącznie z sielskim szlacheckim bytem kraju 
naszego, i jego starym zwyczajem związana. 

Pozostają jeszcze gościnne pokoje: Gościn- 
ność jest nieodstępnym stann rolniczego przymio- 
tem, wyrachowana i samolubna w Niemczech, 
a mianowicie w Karlandyi, obojętna acz grzeczna 
we Francyi, w Anglii wcale miejsca nie ma, u nas 
szczera i serdeczna, w cnotę wyrosła, gdzielndzićj 
(na Wschodzie) aż do przesady wybujała. Roz- 


"kaj się ona u nas, nietylko do sąsiadów, kre- ne być mogą proste kloaki, jedynie dla zachowa- 


że, jeżeli chęć i dostatek gospodarza pozwala na _ 


najbardzićj na nie wystawioną część budowli, 


wnicę, napoje od jadeł oddzielić, dla tém lepsze- . 


wnych, przyjacioł i znajomych, lecz do każdego 
nawet obcego, którego noc, znużenie, lub przy- 
padek, o przytułek, gościnność lub pomoc prosić 
zniewalają. U nas ciągle jeszcze przekonani są 
o prawdzie staroświeckićj przypowieści: ,,Gość 
w dom, Bóg w dom”. Dlatego tćż w każdym po- 
rządnym szlacheckim dworku, czeka wciąż na 
gościa czysta, światła, ciepła i wygodna izba, 
z czystą pościelą i gotową nsługą. Gościnna iz- 
ba, stosownie do zamożności dziedzica, do liczby 
znajomych i sąsiadów którzy go zwykli odwie- 
dzać będzie jedna albo tćż więcćj, dwie i trzy na- 
wel; a zawsze pod tymże co i dziedzic dachem, 
„bo niegrzecznie i niepoczciwie wypychać gościa 
na spoczynek gdzieś po błocie i deszczn lub śnie- 
gu, na folwark i do oficyn,” tak sądzą, starożył- 
nego zwyczaju trzymający się gospodarze. Dlate- 
go tóż z osobnym przez jednę z sionek wehodem, 
spokojna izba obraca się zwykle na gościuną ko- 
mnatę, albo jeżeli dworek murowany, i ma piętro- 
wą wystawkę, co jest bardzo wygodnie, korzyst- 
nie i oszczędnie, bo mnićj kosztnje wzniesienie na 
dolnych murach lekkiego pląterka, aniżeli odpo- 


wiedne co do objętości powiększenie posady do- 


mn: wtedy w tém piętrze oddzielają się przepie- 
rzeniem (forsztowaniem) dwie lub trzy nawet iz- 
by dla gości przeznaczone; wygodne schody 
prowadzą z sieni na górę, przy schodach na gó- 
rze przedpokój do oczyszczenia gościnnćj odzieży 
i dla służącego, a korzystać się jeszcze może 
z tego miejsca robiąc dwoje drzwi, ztąd na*pod- 
dasze wiodących, zamiast wejścia pułapem przez 
jedne z bocznych sionek. Wreszcie w tym razie 
wystający przed domem ganek lub podjazd, daje 
sposobność urządzenia wzniesionego ganku (bel- 
wedern) czyli ba/konu, który na zewnątrz przy= 
ozdabiając badowlę czyni przyjemność rozległego 
ztamtąd na okolicę. widoku. 

Niekiedy w jednym z pokojów na ogród obró- 
conych, dają wyjście wprost do niego, ale urzą” 
dzenie takie jest niedobre, albowiem choćby naj- 
lepićj zrobione, i jak najstarannićj zimą opatrzone 
drzwi zewnętrzne, zawsze przecież chłód ze dwo- 
ru przepuszczać i pokój ziębić będą, tém mocnićj 
więc wystrzegać się potrzeba, aby nie daw ać wyj- 
ścia na ogród z sypialnego lub dziecinnego pokoju. 


" 


Naostatek nie można pominąć wygódek: mnó- | 


stwo chorób pochodzi od złego urządżenia tych 
niezbędnych miejsce, daleko więcćj daje się uczuć 
szkodliwy wpływ zbyt przewiewnych i nieopa= 
trzonych wychodków, tym którzy przez sposób 


swego życia, i częstsze w domu przebywanie, | 


drażliwsze mają zdrowie aniżeli tym którzy z po- 
wołania i zwyczaju większą część życia na otwar- 
tóm przepędzają powietrzu, Dla czeladzi więc 
dworskićj w stosownych miejscach, powystawia- 


— 


nia ochędóztwa w koło zabudowań, lecz dla go- 
spodarza i domowników, mianowicie zaś dla dzie- 
ci powinny być urządzone w samymże domu mie- 
szkalnym, dobrze opatrzone miejsca, na wygódkę 
przenośną, mające u pułapu mały otwór, dla 
utrzymania czystego powietrza, zresztą bezpie- 


czne.od, przeciągów, 1 niełączące się weale z po- 


kojami, by im nie udzielać nieprzyjemnćj i szkodli- 
wćj woni. Najwłaściwsze dla wygódek miejsce, 
będzie więc za stosownóm w sionkach przepie- 
rzeniem. í 
| Tesą niezbędne wygody dworów średnićj za 
możności w kraju tutejszym. Dwór taki może 
być drewnianym lub murowanym, stosownie do 
dostatków właściciela, i odpowiednio do miej- 
scowych okoliczności; są bowiem strony, w któ- 
rych drzewo budowlowe drożćj przychodzi niż 
cegła, kamień i wapno; są znown insze, w któ- 
rych przeciwnie mur bez porównania droższym 
jest nad drewniane ściany. Wszakże kto chce 
nie dla siebie tylko samego, lecz i dla dzieci 
swych i wnuków dom postawić, ten raz już wy- 
|datkn odważy, i raczéj budować będzie mały, 
ale murowany dworek. > 
Wygody wymienione tu powyżćj, pomieścić 
się już mogą w domu drewnianym długim tok- 
ci warszawskich 40, a głębokim łokci 18. Je- 
'| żeli zaś dom mabyć nieeo obszerniejszym, nie- 


— s r x `W 


co więcćj wygód zawierać, azn być wy- 


stawionym, wtedy przynajmnićj długim być mu- 
si łokci 50 (lub 51), a głębokim łok Wy- 


sokość pokojów, gdy te są w ogóle małe, - 
szą być może, aniżeli gdy one są obszerniejsze; 
wyższe aczkolwiek chłodniejsze, czyścićj utrzy- 
mują powietrze. W drewnianych domach niższe 
być powinny izby, aniżeli w murowanych, a to 
dla ciepła, i dla mocy ścian. Jednakże nigdy 
wysokość pokojów od podłogi aż do pułapu (su- | 
fitu) nie może być mniejsza nad łokci 5, ani tóż 
większa nad: łokci 8. Pokoje wreszcie piętro- 
we, niższe będą od dolnych, ażeby przez to przy- 
czynić mocy ścianom. 

Na ostatek, pamiętać zawsze potrzeba podnieść 
dom na podmurowaniu, przynajmnićj o łokieć 1 
‘albo nawet 1$ do 2 nad okoliczną ziemię, i w téj 
dopićro wysokości kłaść podłogę, tym bowiem 
tylko sposobem, w drewnianych budynkach uchro- 
nić można dół ścian od gnicia; w murowanych 
zaś przyczynia się to niezmiernie do snchości ścian 


„i podłóg. Ziemia wokoło doma będzie nieco sto- 


czystą i mocno ubitą, albo co lepićj, niech dom 
wokoło ścian” na parę łokci przynajmnićj obru- 
kowanym zostanie, dla odpływu z dachów ście- 
kającćj wody, a tém samém dla utrzymania 
w suchości podłóg i podmurowania. 


< Bolesinw Podczaszyński. 
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O RZEKACH KRAJOWYCH, 


ICH ZASTOSOWANIU DO SPŁAWÓW, Z WZMIANKĄ O LASACH RZĄDOWYCH . 


NAD RZEKAMI SPŁAWNEMI POŁOŻONY CII. 


Ty 


Królestwo Polskie liczne posiada rzeki. Wpraw- 
dzie nie może się poszczycić ich szczególną wiel- 
kością, lecz mimo to, wszystkie, czyto w dalekich 
stronach zrodzone, czy tóż tu w kraju swój po- 
czątek biorące, wielkie pod rozmaitemi względa- 
mi niosą usługi, Te, co zwiedziwszy miast i osad 
wiele, nie przestając na domowćj zagrodzie , bie- 
gną w obce kraje, aby tam spełnić swe przezna- 
czenie, połączyć swe wody z wodami morza, te 
na barkach swych dostarczają dla dalekich za- 


morskich okolic, tak wielce cenione płody nasze- 


go kraju. Inne, skromniejsze w swych dążeniach, 
są tylko albo kanałami ułatwiającemi dostawę 
produktów dla pićrwszych; albo są siłą składają- 
4 cą życie różnym zakładom przemysłowym; albo 
X6——— 
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téż miernóm zwilżaniem użyzniają grunta i przy- 
czyniają się do obfitości plonów, ciężkich prae 
rolnika. Gdy więc rzeki, tyle niosą usług, zaslu- 
gują więc na bliższe poznanie; jakoż tn podamy 
szczegółowy ich opis. Dla dokładnego wystawie- 
nia korzyści z nich, wypadałoby obok wykazania 
użycia ich do spławów , wyliczyć i wszystkie za- 
kłady przemysłowe, jakim one nadają życie; lecz 
w takim razie pismo to odbiegłoby przeznaczenia 
swego, byłoby i statystyką przemysłową; bo zbyt 
szczupła jest liczba tokich zakładów przemy- 
słowych, coby obejść się mogły bez pomocy 
działania wody.  Ograniczymy się więc tylko 
na wykazania zastosowania rzek do spła- 
wów. 


| szerokość ich łoża, dogodność do spławu i t. p. zj 


ąpimy do opisn rzek krajowych, 

pokrótce o rodzenia się rzek i o po- 

u pod względem topograficznym. Po- 
20% takowe wielki ma związek z przedmiotem © 
pisma tego, bo odniego zależy prędkość biega rzek, - 


O rodzeniu się rzek. Woda rozlana na po- 
wierzchni ziemi w niezmiernych massach, przez 
działanie atmosfery ustawicznie paruje z mórz, 
jezior, rzek, bagien, a nawet z całego przyrodze* 
nia ziemnego. Ulotniona tym sposobem ogromna 
ilość wody wznosi się coraz wyżćj w powietrze, 
w niém się rozpuszcza, przenosi się z wiatrami, 
studzi się, ulega wpływowi elektryczności i w sku- - 
tek tych rozmaitych przemian, przechodząc ze 
stanu lotnego w ciekły, tworzy mgły, obłoki 
i chmury; te przesycone wodą. znowu ją ziemi 
zwracają w postaci deszczów, ulew it. p. Spa- 
dająca woda w części spływa po powierzchni 
ziemi, tworząc strugi i potoki chwilowe, a w czę- 
ści wsiąka w przenikliwą powłokę ziemi, i prze- 
nika ją aż do warstw nieprzepuszczających; na tych 
dopićro ostatnich zbiera lub spływa kanałami pod- 
ziemnemi mnićj więećj rozległemy do samego 
morza, albo tćż w drodze tćj wydobywa się ra 
powierzchnią ziemi w postaci Źródeł. Te (worzą 
następnie strumienie, które połączone dają począ- 
tek rzekom. Rzeki w biega swym zlewając się 
z sobą albo niosą wielkie massy wód morzom, 
albo zaparte niekiedy w swym biegu tworzą gdzie-- 
niegdzie ogromne jeziora, jak morze Kaspijskie, 
Martwe, Arał i tune. Aż, 

Taki jest początek i koniec rzek. 

Położenie topograficzne kraju, 0d najniż- 
szych brzegów Baltyckiega morza, a zatćm i od 
półuocnćj granicy kraju, aź po ujście do Wisły 
rzek: Pilicy i Wieprza rozciąga się rozlegla rów= 
nina. Wszakże od północy i poładnia pochyla się 
ona tak, że przecięcie-tych dwóch nachyleń wy- 
pada prawie w połowie jéj długości. 

Przeszedłszy Pilicę zmienia się ten cały po- 
ziom; zdaje się jakby jedna, ciągła, niezmierna gú- 
ra szła coraz wyżćj, stopniami jedne po drugich 
sadziła grzbiety. Tak, gdy zero wodoskazu war: | 
szawskiego wzniesione jest na 237, a grunt ko- 
ścioła Ewangelickiego w Warszawie na 338,2 
stóp par. nad poziom morza Baltyckiego, to już 
miasto Kielce wzniesione jest nad tenże poziom 
na 830, m. Pilica 940, m. Olkusz 1200, Sławków 
1220 stóp paryzkich. . 

W przestrzeni ziemi zawartćj górami Tarnaw- 
skiemi w Szlązku, rzeką Pilicą i Wisłą, linia idą- 
ca od m. Przedborza na Radoszyce, Końskie, Ska= 


już pokryta jest znacznemi górami. Z tych najzna- 
komitsze są: Łysica i Łysa. Łysica, u podnóża 
_którćj klasztor ś. Katarzyny, położona jest na 
_ północ Krajna w powiecie opoczyńskim. Według 
_ obserwacyj barometrycznych wykonanych jedno- 
_ cześnie z astronomicznemi wznosi ona. wierz- 
 chołek swój na 1530,4 stóp par. nad poziom 
sali ubserwatoryum warszawskiego, a 1691,8 
nad poziom morza Baltyckiego. Łysa albo Śto- | 
Krzyzka pod Słupią nową w powiecie opatow- 
skim, leży pod 50° 53,35% 28% szerokości 
geograficznćj, a szczyt jéj wzniesiony na 1813 
stóp par. nad poziom morza.. 

Wspomnieliśmy że i po prawćj stronie Wisły cały 
obszar kraju aż do rzeki Wieprza jest równiną; od 
tćj dopićro rzeki idąe na południe, spotykamy ma- 
łą wzniosłość będącą krańcem pasma gór, które | 
idąc do Wołoch ku zachodowi, przechodzi około | 
Zawałowa, Lwowa, Krynicy, Krasnegostawu, Go- |. 


wyniosłości s az się na niéj dają; druga 


nad poziom morza na 555,16 stóp par. 
Tak spojrzawszy na powierzchnią kraja, przy- | 
stąpmy teraz do opisu rzek. | 
O rzekach krajowych w ogólności. Trzy rze- 


czuą ilość wód z różnych stron, w różnych kie- 


- ruukach do nich zlewających się, oddzielnemi 


korytami wpadają do merza. Wisła, ta królowa 
rzek polskich, która tyle wód i płodów na- 
szych Baltykowi składa, pićrwsze zajmie © tym 
opisie miejsce; po mićj opiszemy cały jéj zlew 
i dopićro w podobnym sposobie przystąpimy do 
rzek Niemna i Warty z ich zlewami. Tak więc 
przyjmiemy następny porządek: 1 Wisła, 2 rze= 
ki spławne w zlewie Wisły, 3 inne rzeki wpa- 
dające do Wisły, wra 
rzeka Niemen i jćj 5 rzeka Warta i jéj 
zlew. Dla dania całkowitego wyobrażenia o dro- 
nunikacyjnych wodnych, zamieścimy 

następnie krói tka wiadomość o kanale Augustow- 
skim łączącym Niemen z Wisłą, ana ostatek poda- 
my wiadomość o zastosowania wód do spławów. 
em rzeki dzielą się na klas- 

leża (tóre wprost bezpo- 
morza; do drugićj te, które 
h, do trzecićj klassy poli- 
ące się do rzek klassy drugićj 


czymy rzeki zlewające Sł ; 
it. d. Dla ułatwienia poznania, której klassy jest 
rzeka, nazwiska ich odmiennym według klassy | 


zamieszczone będą drukiem, tak jak tn zamiesz- 
czamy: Rzeki klassy I WISŁA, NIEMEN. 
y II NIDA, PILICA, SAN it. d. 


. U » 
rzysko kościelne do Ostrowia i po rzece Kamien- » „ MI Lasocina, Czarna 
néj aż do ujścia jéj do Wisły, dzieli tę krainę na | S E a Nida, Mierzawaitd. 
dwie części, północną i południową. Pićrwsza po | „w IV, Wa VI Bodrzyca, Biała, 
większćj części równa, same mnićj tylko znaczne * WTO a | Żyrnica i t. d. 
OW 4 SĘ 


raja i Kraśnika. Tu miasto Lublin wzniesione jest. xX 


ki: Wisła, Niemen i Warta zabrawszy z sobą zna- | i 


ze swemi zlewami, 4 | 


perm „. ję: 
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Dla oznaczenia dra resa rzeka jaka 
wpada do innćj, po jćj nazwisku zamieszczać 
będziemy głoski p. lub /. jako skrócenie Wy- 


0d źródła jéj aż do ujścia Czarn 
mil. 1 
Od ujścia czarnój Przemszy aż do m. Krak. 


LANKA, © OC SWACULEWYKZJ) 


rażenia: wpada do rzeki NN. z prawego lub 


lewego jéj brzegu. . 


Szczegółowy opis rzek krajowych. 


WISŁA. tą? 


Dziwna, że we wskazaniu początku Wisły, 
w różnych pisarzach napotykamy sprzeczności. 
Długosz uważa ją za powstałą z połączenia 
Białki i Wisły; Święcki go powtarza; Rzączyń- 
ski prostując ten błąd, żródło jéj pod górą 
Skałką przy wsi Ustronie w księztwie Cie- 
szyńskićm naznacza i nazwę od wiosła wypro* 
wadza; Pasek naznacza Źródło na północnym 
stoku Karpat, we wsi Kamesznicy; Malchus pod 
górą Baranią, obok wsi Wisły, atoli wyprowa- 
dzając ją z połączenia się Białćj, Maleńkićj 
i Czarnćj, mija się z prawdą. Ostatecznie (we- 
dtug Hydrografi m. Krakowa przez Fr. Murczy- 
kiewicza) rozstrzygnął wątpliwość Tomkiewicz. 
Według niego Wisła zaczyna się w księztwie 
Cieszyńskićm w obrębie wsi Wisły, z zachodnie- 
go stoku góry Baranićj, wzniesionćj na 3,650 stóp 
par. nad poziom morza Baltyckiego. Na miej- 
scu tryska z piaskowca ośmiu Źródłami grubo- 
ści ręki, które zlewając się z sobą, tworzą jeden 


Aż do wsi Ustronie, ma ona nazwę Wisełka; 
odtąd zmienia ją na Wisła i w dalszym biegn 
aż trzy mocarstwa przepływa. ` 


Wisła powiększona wodami rzék: Skały, Ra- 
by, Dunajca, Wisłoki i t. d. wpadających do nićj 
z prawćj strony, tudzież kilku rzeczkami, z le- 
wćj strony, za Krakowem już znaczniejszą ma 
szerokość i głębokość i do stwa Polskiego 
przychodzi już zdatua do spławn. Pićrwszą osa- 
dą, jaką spotyka przy wejściu w granicę Polski 
jest wieś Pobiednik w powiecie miechowskim. 
Odtąd aż do Zawichostu w sandomierskim, odgra- 
licza ona Królestwo Polskie od Galicyi; dalćj 
przepływa środkiem kraju otaczając lewym swym 
brzegiem gubernie: radomską i warszawską, a po 
prawym zostawiając lubelską, część warszawskićj 
i płocką; pod wsią Osiekiem za Nieszawą opusz- 
cza królestwo, przepływa Prusy i trzema odno- 
gami wpada tam do morza Bałtyckiego. 


Według Puscha ( Geognoslische Beschreibung 


«| von Polen. 1833) i pomiarów zdziałanych w roku 


1823 przez p. Koeppen inspektora generalnego 
budownictwa wodnego, długość Wisły jest nastę- 
pna: | r A, 


mea E o E O a 


strumień. Miejsce to zowią Wyrch (wićrzeh). 


Odtąd do granicy królestwa Polskiego .. 


'wypadaspadku blizko s. » „ « « .48 , 


większych wezbrań wynosi na sekundę 300,000 


5,79 | 
Odtąd do miasta Warszawy. .......... 55,8 | 
Od Warszawy do granicy pruskićj. . . . . 25 

nareszcie odtąd aż do ujścia. , . . . . . . 33,06 


całkowita więc długość Wisły. ... . mil 142,77 
czyli wiorst 999,39; odległość zaś od źródła Wi- 
sły, aż do jćj ujścia brana w prostym kierunku 
wynosi około 72 mil, czyli przeszło 500 wiorst. 

Ponieważ, jakeśmy powyżćj widzieli, źródło 
Wisły wzniesione jest na 3,650 stóp par. nad po- 
ziom morza, przeto przy wyrażonćj jćj długości 
spadek wynosi w przecięcia stóp 3 i cali 7. Lecz 
z powodu różnego wyniesienia koryta spadek ten 
nie jest wszędzie jednaki, albowiem wypada: 


0d źródła do punkta zejścia się z Przemszą, na 
wiorstę długości rzeki stóp cali linij 


Odtąd do miasta Krakowa. s... 38 „p 
Od Krakowa do Zawiehostn . . . . „ 11 

„ Zawichostn do Kazimierza. ... „ 9 5 
„ Kazimierza do Warszawy. ...-„, 11 2 
„ Warszawy do granicy pruskićj . „ 8 11 

Ponieważ Wisła ma w ogóle nizkie brzegi, prze- 
to szerokości jéj stale oznaczyć nie można, ta bo- 
wiem po największćj części zależy od stanu wód. 
I tak, gdy most warszawski długi jest na 260 są- 
Żni, w którćm to miejscu rzeka ujęta jest wyso- 
kiemi brzegami, o kilkadziesiąt sążni powyżćj, 
szerokość Wisły jest prawie podwójną. Podobnież 
i przy moście płockim, szerokość rzeki wynosi 
360 sążni, późnićj zaraz się zmienia; dalćj przy 
średnim stanie dochodzi w ogóle do 500, a przy 
wyjścia z granic kraju, do 800 sążni. 

Stosownie do spadku i szerokości koryta pręd- 
kość wody jest odmienna; w ogóle jednak woda 
powodziowa przybywa z Krakowa do Warszawy 
w ciągu dni pięciu czyli ubiega na sekundę stóp 8 
cali 8, w całćj swćj dłngości. Pod Warszawą zaś 
w razie wielkich wezbrań prędkość wynosi u wierz- 
chu 8 stóp na sekundę; przy średnim stanie wod; 
około 4 stóp wodoskazu warszawskiego jest 3— 
4,a przy najniższym stanie prędkość wynosi 2— 
21 stóp na sekundę. Ztąd, massa wody przepły- 
wającćj w pićrwszym razie tojest «w czasie naj- 


stóp, przy średnim stanie 36,000, a przy najniż- 
szym 11,000 stóp sześciennych. 

Co się tyczy wezbrań o których mówimy, te 
zdarzać się zwykły na początku wiosny I w środ- 
ku lata. Woda z chmur od morza naniesionych, 
zagęszczona w górach, podsycana topieniem się 
śniegów, któremi góry są pokryte, wzbićra, prze 
chodzi koryta rzek, łamie lody, częstokroć tamuje 
— iS 


10 


ie i sprawuje dłużéj trwające wyle- 
une. W ciepłćj znów porze roku obfcićj 


wiatr północny do gór dostarczających Źródeł 
przeniesione, zgromadzone i naciśnione, spadają 
| w deszczach ulewnych i strumieniach; gdzienie- 
gdzie w wyższych piętrach ukryty śnićg topią, 
a ogromiie niekiedy ścieki wód w obszernych, na 


wylewy letnie sprawują. Kronikarz Miechowifa, 
Rzączyński (Historia Regni Polonia) i akta władz 


wezbraniach Wisły. 

1218 zalew Gdańska. 

„ 1253 wylew trwał od świąt Wielkanocnych 
do 25 lipea. 

.12700d góry Lasoty wszystko woda pokryła. 

. 1408 wylew w kwietniu. 

. 1465 wylała około Zuriicken aż do kościoła 

ś. Barbary. s 

. 1475 wylew w lipen. 

. 1486 zatopiła w Krakowie Kazimićrz, Stra- 
dom, tak że ołtarze po kościołach pły- 
wały. 

R. 1495 wylew jaki miał miejsce tego roku 
w lipcu nazwano potopem. 

R. 1515 w grudnia, zalane Załawy gdańskie. 

R. 1540 we wrześniu, na mniejszej wyspie pod 

Gdańskiem 17 wsi zalała, 

R. 1621 w sierpniu zniszczyła wiele wsi, 

a w Krakowie w kościele ś. Katarzyny na trzy łok- 

cie wody było. 

R. 1652 wylała pod Krakowem tak, że w Ko- 
ściele Cenob. Ord. Min. de Observ. na łokieć wo- 
dą stała. 


R. 1714 w marcu, Nogat wezbrał nadzwykle. 


mm mam mm 


W r. 1800 (7 kwietnia), 1806 (30 kwietnia), 


1808 (12 kwiet.), 1814 (27 marca), 1827 (8 mar- 
ca), 1830 (24 mar.), 1834 (30 stycznia), wyso- 
kość wody pod Warszawą była 15 lub cokolwiek 
wyżćj nad 15 stóp wodoskazu warszawskiego; 
w r. 1818 dnia 29 sierpnia, doszła stóp 21, na- 
stępnego dnia spadła na stóp 16 cali 8. 

R. 1838 dnia 13 marca, doszła do stóp 19. 

R. 1839 dnia 24 sierpnia stała na stóp 5 joai 
1, a dnia 28 doszła do stóp 20 cali 8. 

R. 1844 d. 23 lipca stała na stóp 8 cali 6, 
w dniu 27 doszła do stóp 22 cali 9. - 

Więc za naszych czasów, najznaczniejszy był 
wylew w r. 1844, dopićro idą wylewy roku 1818, 
1838, 1830 i t. d. 


Widzieliśmy jnż powyżćj, że zero podziałki z 


mierzącéj wysokość wody na Wiśle pod Warsza- 


wą, wzniesione jest na 237 stóp paryzkich nad 


ý poziom morza Sw a 
L= 


“z morza wznoszące się w atmosferę wody, zebra= - 
ne w chmurach i przez kilko lub kilkanastodniowy 


górach utrzymujących się jeziorach przerywając, 


następną podają nam wiadomość o Ee) wara 


”. za 


2 © 
W ogóle Wisła rza najwcześnićj w pićrw= 
szćj połowie miesiąca listopada, pajpóźnićj około 
10 stycznia; lody puszczają najpóźnićj w ostatnich 
dniach marca. Grubość lodów takowych dochodzi 


"do czterech stóp, jednak na dziesięć zim zwy- 


kle choć jedna przypada taka, w któréj woda 
na tćj rzece mało co, albo prawie nie nie za- 
marza. d 

Rzeka ta obfituje: w następne gatunki ryb: Bo- 
leń rzeczny, Biało winka, kleń, jaź, płoć, 
rap; Ciernik pospolity; Karpie różnego gatunku, jak 
karp: pospolity, lustrzeń, karaś, karaś właści- 
wy; Kiełb pospolity; Jazgarz rzeczny; Leszcz; 
Lin; Miętus; Miuóg, którego do 50 gatunków 
znajduje się w Wiśle; Okoń; Śliz; Szczupak; 


Sandacz; Sum; Węgórz. Na tarcie przypływają: 


Jesiotr; Łosoś; Łososiopstrąg. Najkorzysiniejszy 
tćż jest połów tych ryb morskich; one na wio- 


snę podczas tarcia się idą w górę, aw jesieni. 


do morza wracają. 

Lecz korzyści z rybołóstwa w Wiśle, niczćm 
prawie są w porównaniu z korzyściami, jakie 
otrzymujemy z jéj spławności. Do spławu na 
Wiśle używane są następne statki: berlinki, pół- 
berlinki, jadwiżki, małe baciki, krypki, bajdaki, 
galary krakowskie różnćj wielkości, a ztąd ró- 
żnego nazwiska: padelki, czwartaki, piątaki, 
siódmaki, dziesiątaki; dalej galary sanon a, 
galary buźne, naostatek tratwy. 

Prócz tego, kursują po Wiśle dwa statki pa- 
rowe przez p. Edwarda Gnibert inżyniera me- 
chanika z Francyi 
zbudowane. 

Spławianemi bywają na berlinkach w dół, pło- 


dy rolnicze, pod górę towary kolonialne; krypy K 


i galary prowadzą produkta rolnicze, owoce, jaja, 
sól, wapno, kamień ciosowy, garnki; na tratwach 
wiązanych z budalen lub drzewa opałowego spła- 
wianemi bywają: deski, bale, klepki, niekiedy 
zboże, kamień ciosowy. itd. 

Przy wykazania zastosowania rzek do handla 


krajowego, podamy szczegółowe wiadomości |. 


o rodzaju i liezbie pr Wisłą spławianych; 
tu tylko wspomnimy, | » wartość produktów wy- 
syłanych przez Wisłę z Polski, Rossyi i Galicyi, 
i wzajemnie z Gdańska tą drogą otrzymywanych 
rocznie do 10 milionów rub, sr. dochodzi.. 
Zwaczniejsze pr zystabie na Wiśle są: Opatowiec, 
Nowe Miasto rezyn, Sandomierz. 
Rachów, Józefów, Kazimićrz, Nowa Aleksandrya 
(SJ, Iwangorod, Warszawa, Nowydwór. Wy- 


„szogrod, Secymin, Kamień, Dobrzyków, Płock, | 
Duninowo, Wistka, Włocławek, Nieszawa, (iecho- 


cinek. 


Ge N UAE WE 


sprowadzone i dary tn | 


Zawichost,- 


Co się tyczy dogodności Wisły do spławu 
| wyznać należy, że ta niezupełnie odpowiada 
oczekiwaniom żeglujących. W czasie wód "m 


pot a 


"E 


4 


zę 


dnich, Wisła może spławiać wszelkie statki ła- 
downe, jako tćż i tratwy drzewa, lecz przy wo- 
dzie niższćj nad 2 st. wodoskazn warszaws- 
kiego, spław z wielką tradnością, znacznćm 
niebezpieczeństwem i zmniejszonemi ładunkami 
odbywać 'się może. 
rozlania się koryta, które rzadko 
ścieśnione jest wysokiemi brzegami, 
łęzienia się na wiele odnó nareszcie Z za- 
wałów drzewnych i kamiennych. W okolicach 
lesistych pełno jest zawałów drzewnych pocho- 
dzących ze zwalenia lub zatopienia całych sztuk 
drzewa. Te to sztuki drzewa zwane kijami są 
najniebezpieczniejsze dla żeglarzy; bardzo czę- 
sto statki rozbijają się o nie. Wedłag wyda- 
nych rozporządzeń, na wszystkich miejscach 
niebezpiecznych dla spławn tak na Wiśle, jako 
téż i na innych rzekach spławnych, wystawio- 
ne być winny odpowiednie znaki ostrzeżenia, 
a tymczasem w miarę możności koryto rzeki 
czyszczone jest ze wszelkich zawałów za po- 
mocą statku mechanicznego. Nadto dla oregn- 
lowania koryta rzeki, wykonywane są odpo- 
wiednie roboty, których od wejścia Wisły w gra- 
nice królestwa aż do Nowogeorgiewska, w ciągu 
lat siednia wykonano razem 76,078 sążni sześ- 
ciennych. W liczbę tę nie wchodzą roboty do- 
konane dla obwałowania nizin: kozienickićj, stop- 
niekićj i t. d. Dalsza część Wisły, tojest od 
Nowogeorgiewska aż do ujścia z granic kraju 
pozostawiona jest dotąd prawie w naturalnym 
swym stanie, bez żadnćj pomocy sztuki. To 
tóż koryto w wielu miejscach się rozszerzyło, 
poformowały się odnogi, brzegi popodrywane, 
pełno zawałów. 

Udogodnienie Wisły do spławu na całćj jéj dłu- 
gości nie uchodzi baczenia władz; lecz ile cżyn- 
ność ta jest ważną dla spława, tyle tćż przedsta- 
wia trudności do wykonania. Wyższa część rzeki 
aż do ujścia Narwi, napełniona piaskami, ma brze- 
gi po największćj części mizkie, ztąd w czasie 
wezbrań szeroko rozlewa I wtedy równa się naj- 
większym rzekom w Europie, płynąc szeroko- 
ścią kilkuset sążni; a znów przeciwnie w czasie 
suszy, ma może setuą lub mniejszą część tćj wody 
i ledwie dziesiątą część tćj szerokości. Zwężenie 
więc lak zmienaćj rzeki i należyte jćj ndogodnie- 
nie do spława, nie jest rzeczą łatwą. Tu bowiem 
należałoby zamknąć drogi przez zatamowania 
nieraz do 40stn stóp głęboko pod wodę docho- 
"dzące, w miejscach gdzie rzeka zbyt jest rozlana, 
a obok tego utrzymać linię spławuą w niezmien- 
nem położeniu. Od ujścia Narwi już inny jest stan 
rzeki: coraz mniejszy jćj spadek, mocniejszy 
i mnićj piasczysty grunt, którym przechodzi; do- 
pływ wód Narwi jednostajniejszy i obfitszy nawet 


gdzie 
Z rozga- 


j w suchéj porze roka, a mnićj sprowadzający pin- 


A 


To głównie pochodzi od 
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sku; wszystko to czyni tę część rzek 
'szą lub łatwićj mogącą być udogodnioną 


wu. Celem wykonania stosownych tu robót, uczy- | - 
niono pomiar i niwellacyą tćj części Wisły, Obe- 


cnie nie pozostaje jak tylko na planach sytuacyj- 
nych i niwellacyjnych wyciągnąć projekt popra- 
wienia spławu, a po wyznaczeniu fanduszu stoso- 


wue roboty niezadługo mogłyby być rozpoczętemi. 
Wiemy już że brzegi Wisły są w ogóle nizkie, 
nadbrzeżne więc okolice nizko położone, przy 


każdóćm znaczniejszćm wezbrania rzeki wysta- 
wione są na zalewy, Dla ochronienia ich od klęsk 
ztąd pochodzących w wielu miejscach urządzo- 
ne zostały stosowne wały ochronne. Okolic ta- 
kich nazwanych nizinami jest znaczna liczba, 
my damy tú poznać jednę z nich największą, 
nazwaną Kozienicką, położoną na lewym brzegu 
Wisły. ~, 

Nizina Koxienicka. Począwszy od wsi Góra 
Puławska (naprzeciw Nowćj Aleksandryi), aż do 
wsi Świeże Górne, (cokolwiek powyżćj m. Ry- 
czywoła) w powiecie radomskim rozciąga się ta 
nizina na lewym brzegu Wisły, obejmując ob- 
szerności 147 wiorst kwadratowych, czyli 29,852 
morgi gruntu urodzajnego, Nizina ta, na którćj mie- 
szczą się miasta: Guiewoszów z granicą, Sieciechów 
i Kozienice, tudzież obszerne włości, zalewaną 
bywała przy každém wezbrania Wisły, a szcze- 
gólnićj przy większem. Zalewy te zwykle co trzy 
lata powtarzają się, a czasem nawet po dwa 
razy na rok ponawiane, stawały się powodem 
zuacznych klęsk, a czasem i zupełnego zniszcze- 
nia mieszkańców. Niziny takie zabezpieczone od 
zalewu stanowią okolice najzamożniejsze, gdy 
przeciwnie ta, o którćj mowa, mimo uposażenia 
przez naturę w ziakomitą urodzajność, w bar- 
dzo bićdnym znajdowała się stanie. Sam skarb 
królestwa, raz jako właściciel więcćj niż trze- 


„cićj części obszerności niziny, bo posiada tam 


11,488'/ą morgów grnntu; powtóre, ze względu 
na zapewnienie regularnego wpływu podatków, 
na których stratę był narażonym, bo ta w przy* 
znanych od 1837 do 1845 r. allewiacyach wy- 
nosiła 66.116 rubli sr., wielce jest tn intereso- 
wanym. Rząd więc, właściciele prywatni, a na- 
wet sami włościanie, wchodząc w przyczyny 
ponoszonych strat, troszczyli się o zabezpiecze- 
nie tćj niziny od zalewów. Już w 1786 r. wy- 
konane (u były odpowiednie roboty wodne; te, 
następnych lat ciągle uszkadzane powodziami, 


ciągle tćż reparowane były kosztem rządu jako 


i prywatnych osób. Przed rokiem 1830 rząd 
królestwa znacznie się przyłożył do ich trwal- 
szego uporządkowania: lecz że robota prowa- 


dzona była z doła niziny, tojest od Ryczywoła, 


zamiast z góry od wsi Góry Puławskićj, przeto 


nie mogła osiągnąć zamierzonego celu, bo woda Ñ 
; s R ET] 


a 


dzała. Staraniom tylko i gorliwości prywatnych 
| przypisać należy iż wały te długo istniały 
w przestrzeni: od Wólki Tyrzyńskićj do Świe- 


od Łojów do Wólki Tyrzyńskićj na wiorst 7. 
Lecz gdy następnie tak one uszkodzonemi zo- 
stały, że jaź żadućj tamy rozlewającym wodom 
stawić nie mogły, w 1842 r., inspektor kommu- 
nikacyj, pułkownik Urbański przedstawił wypra- 
cowany pod swoim kierunkiem, z odpowiednią 
przedmiotowi temu dokładnością, projekt zupeł- 
nego obwałowania w mowie będącćj niziny. Pro- 
jekt ten obejmował wały podłużne w kierunkach 
najwłaściwszych i najdogodniejszych, korzystając 
z linij dawnych wałów, w tych tylko miejscach, 
gdzie te były w stosownych od Wisły  odstę= 
pach i kierunkach dość prostych; przerwy zaś 
między niemi zapełniał nowemi wałami w kie- 
runkach najwłaściwszych dobrze rozwinionemi. 

Według niego: długość dawnych wałów pod- 
wyższyć się mających wynosiła sąż. bleg. 9,4834 
długość nowych wałów...... „oai 4% 25,4635 


razem sążni biegących 34,947 
których objętość sążni sześciennych 265,520. 

Uznany za zupełnie odpowiedni celowi, bo 
co do bezpieczeństwa i kiernnku wałów był 
jak najwłaściwszym, projekt ten przyjętym za- 
stał przez Zarząd Kommnnikacyj Lądowych 
i Wodnych. Według niego roboty w 1845 rokn 
rozpoczęte, w 1848 ukończonemi zostały, przy 
koszcie rub. sr. 100,960 kop. 46. 

Nizina więc od zalewów Wisły jest już ochro- 
nioną. 

Tyle o nizinie Kozienickićj. Zwróćmy się te- 
raz do rzeki Wisły i zobaczmy jakie rzeki do 
niéj wpadają. Te są: 1) Czarna Przemsza, 2) 
Prądnik, 3) Dłubnia, 4) Szreniawa, 5) Nidzica, 
6) Nida, 7) Czarna, wpadająca pod Połańcem, 
8) Koprzywianka, 9) San, 10) Opatówka, 11) 
Sanna, 12) Stróża, 13) Kamienna, 14) Iłżanka, 
15) Chodel, 16) Bystra, 17) Kurowka, 18) 
Wieprz, 19) Okrzejka, 20) Radomka, 21) Pi- 
lica, 22) Wilga, 23) Czarna, wpadająca pod m. 
Górą w powiecie warszawskim, 24) Świder, 25) 
Jeziorna, 26) Narew z Biebrzą i Bugiem, 27) 
Bzura, 28) Motława, 29) Osetnica, 30) Skrwa, 
31) Zgłowiączka, 82) Mień, 33) Tąrzyna, 84) 
Drwęca. 

Z nich: Nida, San, Wieprz, Pilica, Narew, Bie- 
brza I Bug są spławnemi. 

Rzeki te wszystkie wyliczyliśmy porządkiem 
zlewania się do Wisły, bez żadnego względu 
na ich wielkość, lub z którćj strony wpadają. 

Poznawszy Wisłę, zobaczmy teraz rzeki spła= 

{j wne w jéj zlewie; najprzód z lewego brzegu: 
IER 


żów Górnych na rozległości wiorst 16, tudzież 


_ domską od warszawskićj i pod Mniszewem wpa- 


— Jt 
Nida 1 Pilica, a następnie z prawego: 
Wieprz, Narew, Biebrza i Bug. 


San, 


- Rzeki spławne w zlewie Wisły. 
a) Z lewego brzegu. 


NIDA. Rzeka ta bierze początek w okręgu ję- 
drzejowskim z różnych Źródeł, które się około 
wsi Moskorzewa razem zlewają, pod Nowćm 
miastem Korczynem wpada do Wisły. Od wsi 
Borki, a raczćj fryszerki tego imienia, w odle- 
głości od miasta Łagowa 2'/4 mili służy do 
użytka fabryk żelaznych; — od miasta Sobkowa 
zdatna jest pod spław samego drzewa, a od 
Pińczowa do ujścia w Wisłę chodzą po nićj 
statki. Wartość transportowanych nią prodnktów 
ledwie do 15 tysięcy r. s. dochodzi. Począwszy 
od roku 1447, w którym pićrwszy raz napo- 
tykamy w urządzeniach krajowych wymienione 
główniejsze rzeki, aż do obecnych czasów, Ni- 
da zawsze liczoną jest do rzek spławnych; 
wszędzie ponawiane prawa po Wiśle, Warcie, 
Bugu iinnych zabezpieczają na nićj wolną od 
wszelkich przeszkód żeglugę. Przystanie na Ni- 
dzie są: Wiślica i Nowe miasto Korczyn. Dolina 
rzeki tćj należy do najwięcćj zachwycających 
okolic kraju; wszędzie spotykają się ta cudne 
widoki: to przepysznych łąk, to żyznych pa- 
stwisk, to niw bujnym plonem okrytych, a oprócz 
tego w głębi ziemi złożone są bogactwa różne- 
go rodzaju, . 

Wpadają do nićj: Lasoclna, Czarna Nida i Mie- 
rzawa. 

Pićrwsza bierze początek pod wsią Grzymał- 
ków w powiecie opoczyńskim, wpływa w po- 
wiat kielecki około wsi Korczyna, płynie dalćj 
około Małogoszeza 1 pod Wymysłowem wpada 
do Nidy z lewego jćj brzegu. 

Czarna Nida, u Długosza Marowica (/.) 
wypływa zpod Słupi nowój, tojest z gór Ślo- 
Krzyzkich, dalej wchodzi w powiat kielecki, 
gdzie płynie około ta prze przez Słupiec, Ma- 
rzysz, Tokarnią, a pod Żernikami wpływa do 
Nidy przyjąwszy w siebie rzeczkę Bobrzycę 
wraz ze strumieniem Silnicą v. Dąbrówką. 

Mierzawa (p.) bierze początek około wsi 
Potoka i Mierzawy w okręgn jędrzejowskim: 
płynie około Przyłęczka, Przyłęka, Konar, Nie- 
gosławie, Sędowic i pod Pawłowicami w oko- 
licach Pińczowa wpada do Nidy. 

PILICA albo dawnićj PILCA, bierze początek 
o 200 sążni powyżćj miasta Pilicy, w powiecie 
olkuskim. W dalszym swym biegu około Koniec- 
pola, Przedborza, Sulejowa, Inowłodza, Nowego 
miasta, Biażobrzeg, Warki, oddziela gubernię ra- 
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da do Wisły. Rzeka ta przepływa okolice obfl- 
tujące w płody rolnicze, górnicze, lasy, wapno, 
marmur, kamień ciosowy; tak więc z powodn 
swćj dogodności do spławu, jako téż i potrzeby po- 
siadania łatwćj w tych stronach kommunikacyi, od- 
dawna używaną ona była do spławn. Lecz zbieg na- 
stępnie nieprzyjaznych przemysłowi okoliczności 
spław przerwał, a rzeka samćj sobie pozosta- 
wiona, coraz więcćj dziką się stawała. Dopićro 
w r. 1823, w owćj epoce wznoszenia się prze- 
mysłu królestwa należycie ją do spławu upo- 
rządkowano, tak że fakowy dziś zaczyna się 
md Koniecpola dla samego tylko drzewa, a od 
Przedborza aż do ujścia w Wisłę i dla statków. 
Wartość transportowanych przedmiotów do 75 
tysięcy r. s. dochodzi, Lecz nie możemy przemil- 
czóć, że na rzece tćj w wielu miejscach spław 
doznaje trudności. Przystanie są: Sulejów, Przed- 
borz, Bindugi, Maluszyn, Smorzewice, Biało- 
brzegi i t.d. 

Nad rzeką tą istnieją zakłady żelazne: wKo- 
niecpolu, pudlingarnia ; w Chrząstowie, dwie ku- 
źnice; w Tomaszowie przy ujściu Wolborki, 
wielki piec i trzy ogniska fryszerskie. 

Do Pilicy wpadają następne rzeki: Pradła, 
Zwlecza, Chotówka, Czarna pod wsią Taraska. 
Luciąża czyli Bogdanówka, Utrata, Wolborka, 
Czarna pod Piekłem, Drzewieczka z Węglanką 
i Brzusznią, nakoniec Mogielanka. Sąto wszyst- 
ko małe, niezdatne do spławu rzeczki,  Bliż- 
sze o pich szczegóły następne: 

Pradła czyli Korytnica (/.). Początek pod 
Samoszycami, ujście pod Szczekocinami, długa 
około 2 mil. Nad rzeczką tą jest wielki piec 
wydający rocznie 15,000 centnarów surowizny. 

Zwlecza czyli Jeżówka (p.). Początek oko- 
ło wsi Zwlecza w okręgu jędrzejowskim, płynie 
około Secemina, ujście pod Maluszynem. 

Chotówka (p.). Początek około wsi Lu- 
dynia w okręgu kieleckim, płynie około wsi 
Chotów, ujście pod Ciemiętnikami. 

Czarna (p.). Fock pomiędzy wsiami 
Farmanów i Lelitków w okręgu szydłowieckim, 
ujście pod wsią Taraska w opoczyńskim. Długa 
mil 9, w całćj swćj długości napełnia stawy 
czyune przy fabrykach żelaznych, dlatego nie 
ma znacznćj obfitości wody i do spławu nżytą 
być nie może, 

Luciąża czyli Bogdanówka (/.) wypływa 


„z błot Grocholickich, niedaleko miasta Rozprzy 


w piotrkowskim, Zabrawszy potok idący do Piotr- 
kowa płynie w dlugości blizko cztćrech mil 
przepyszną doliną, aż pod Sulejów do Pilicy. 

Utrata (p.). Pod wsią Wąwolłem, nad sa- 
mym brzegiem Pilicy, płynie rzadkićj piękności 
strumień, do tego stopnia w wodę obfity, że w od- 

głości 125 sążni wodościek od niego idący 


jest w stanie poruszać młyn na 
Siekiernem. i 
Wolborka (2). Początek pod 
Taszynem w okręgu radomskim, następnie 
gu swym dwiema odnogami oblewa miasto Wol- 


_ borz. Za wsią Nieborów w piotrkowskićm, wpada 
do Pilicy. Długa mil pięć. ć 


Czarna (l) poczyna się ze źródeł wytry- 


. skujących z trzęsawisk Kelpin, w lasach rządo- 


wych w rawskićm. Niedaleko kopalni wapiennćj 
zwanćj Piekło, wpada do Pilicy. Dłnga mil trzy. 
Drzewiczka (p.). Początek pod wsią | 


© Ruskibród blizko m. Końskich, ujście pod No- 


wóm Miastem w rawskićm. Długa mil 0; aż do 
miasta Drzewicy, użytą jest ona do fabryk żela- 
znych. s 

Przyjmoje w siebie dwie rzeczki: Węgłankę 
i Brzusznią; pićrwszą pod m. Opocznem, drugą 
pod m. Drzewicą, i 

Mogielanka (2). Początek jéj pod wsią 
Wilkowem w powiecie warszawskim, płynie krę- 
tém korytem przez Błędów, Mogielnicę i prze- 
biegiszy mil 4, wpada do Pilicy pod Przyby- 
szewem, wO 3 


b) Z prawego brzegu Wisly. 


SAN. Rzeka ta wypływa z Galicyi austrya- 
ckićj; na dlugość 18 wiorst, "przypiéra pra- 
wym swym brzegiem do gubernii lubel- 
skićj, oddziela ją odfGalicyi, gdzie po- 
niżej Krzeszowa powraca, a naprzeciw 
Szezytnik poniżćj Sandomierza wpada do 
Wisły. Na 15 mil swćj długości spła- 
wna dla galarów ulanowskich i tratew. 
W łożysku swóm ma [przeszkody pocho- 
dzące z korzeni i drzew całych. Przesz- 
kody te przy małćj wodzie zwykle nie- 
bezpieczne dla żeglugi, przy większćj, 
wcale spławu nie utrudniają.  Spławiają 
Sanem produkta rolnicze, owoce, garnki; 
wartość tych transportów w r. 1844 wy- 
nosiła 90 tysięcy rub sr. Przystań w Krze- 
szowie. 

%Wpadają do Sanu Tanew i Bukowna. 
, Panew (p.) poczyna się w Galicyi w oko- 
liceach m. Narola; pod wsią Borowice, wpły- 
wa w okręg tarnogrodzki, pod wsią Sie- 
rakowem powraca do Galicyi, a przepły- 
nąwszy mil 6$ wpada pod Ulanowem do 
Sanu. Nie jest ona spławną, lecz nią 
byćby mogła. 

Przyjmuje w siebie: Lubtenicę (p.) pod 
wsią Dorbozy; Sopot (p.) pod wsią Koza- 
ki; Szum (p.) pod wsią Szóstaki i Ładę 
(p.) pod Babicami. 

zal 
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a (».) poczyna się w okręgu 
kin z blot a wsią Korytko- 
ynie przez wsie: Uście, Momoty, 


|do Galicyi, gdzie wpada do Sanu. Nie 
jest ona spławną: renr <cWPRAPAM, 

_ Wpadają do niéj: pod wsią $c 

czka Rakowa (p.), długa 14 mili; pod 
wsią Momoty r. i í 
mili; pod wsią Łążek r. Zajemna (p., dłu- 
ga r 


gu tomaszowskim we wsi Wieprzowe Je- 
zioro, pod Iwangorodem wpada do Wisły. 
Płynie w gruncie tęgin, gliniastym; ma 
brzegi pewne, koryto niedzielące się na 
| odnogi; szerokie w blizkości ujscia około 
90 sążni; głębokość na średni stan wody 
stóp 10; spadek na wiorstę długości prze- 
szło półtorćj stopy. Największa woda na 
rzece tćj bywa z wiosny; zalewa ona wte- 
dy niziny po obu brzegach rzeki od je- 
dnćj do dwóch wiorst szerokości. Spła- 
wna jest od Krasnegostawu na długość 
mil 25. Statki ze zbożem i budulec okrę- 
towy wychodzące na wodę wiosenną w krót- 
kim czasie wypływają na Wisłę, a często 
spławiane być mogą i podczas jesieni. We- 
dług raportów urzędowych, rzeką tą prze- 
prowadzono towarów w, r. 1840 za rub. 
sr. 222,900, a w roku następnym za 520,000 
rub. sr. Przystanie są: Kr Stę- 
życa, Borownica, Gęsia Karczma, Łańcu- 
chów. Łęczna. 

Na rzece tćj znajduje się pod Koźminem, 
na trakcie bitym lubelskim, w majętności 
p. Franciszka Miaskowskiego, most arka- 
dowy, jedyny u nas w tym rodzaju, Most 
ten zbudowany według |rojektu inspekto- 
ra kommunikacyj lądowych i wodnych p. 
Felixa Pancer, ma dlugosci 45 sążni, za* 
wieszony jest u arkady, nad całą prze- 
strzenią między dwoma brzegami rzeki 


wzniesionćj; w środku niema on żadnego || 


podparcia, a ztąd od wszelkiego działa- 
nia wody ilodów zupełnie bezpieczny. Koszt 
budowy mostu tego z przyczolkami muro- 
wanemi obliczony jest na r. s. 21,000. 

Do Wieprza wpadają następne rzeki; Ła- 
buńka, Wolica, Żółkiewka, Gełczew, Jagiel- 
na, Bystrzyca z Czerniejówką, Czechówką, 
Kozą i Kozarem, naostatek Tyśmienica z Pi- 
wonią, Bystrzycą i Stanówką. 


» a przebiegłszy mil 3$ v ohani; 


ranwica (p.), dluga 2% 


mile tiota e] : 
WIEPRZ. Rzeka ta poczyna się w okrę- 


sra p re 
Uście Trze- > 


Łabuńka (p.). Początek w błotach pod . 


wsią Łabuńkami w okręgu tomaszowskim; 
pod Zamościem wpada do nićj mały stru- 
ý mień; pod wsią Piaski ujście. Długa mil 34. 


_ Pełczynem za Biskupicami wpada do Wie- 


blinem największa szerokość jéj 50 stóp 


Wolica (p.). Początek pod wsią Maj- 
nan w okręgu hrubieszowskim; płynie przez 
m. Grabowiec; ujście pod wsią Wólką Or- 
oh dłaga mil 4. 
 Zółkiewka(/) poczyna się z blot pod 
wsią Żabno w okręgu krasnowstawskim; 
pod Krasnymstawem ubieglszy mil 4 wpa- 
da do Wieprza. | 

Gełczew v. Radomirka (2) wypływa 
z lasów wsi Gełczewa w okręgu krasno- 
stawskim, płynie przez m. Piaski i pod 


prza ubiegłszy mil 54. : 

Jagielna (p.) wypływa z błot wsi Tar: 
nowa w okrę. chełmskim; ujście pod Łęczną; 
dlugość m. 4. 

Wszystkie te rzeczki nie są i nie mogą 
być spławne. 

Dalćj wpada do Wieprza: 

Bystrzyca (4). Zródło jéj we wsi Bystrzy- 
cy w okr. kraśnickim; płynie następnie pod 
Lublinem, gdzie wielki młyn obraca, a pod 
wsią Kijany, dwie mile od Lublina, wpa- 
da do Wieprza ubiegłszy mil 74. Pod Lu- 


dochodzi, największa głębokość wody stóp 
6. Odtąd, tojest na rozległości dwóch mil, 
magłaby być spławną. Tu przyjmuje w sie- 
bie z prawego brzegu Czerniejówkę, z lewego 


Czechówkę, a powyżćj tojest pod Iżycami, |, 


przyjmuje rzeczkę Kozę powiększoną rzeczką 
Kozar. 

Tyśmienica (p.) poczyna się z wiel- 
kich . błot wsi Rozkopaczewa w okręgu 
lubartowskim, zaraz wchodzi w powiat ra- 
dzyński i tu płynie przez m. Ostrow; pod 
Babianka tworzy sięz niéj staw Siemieú- 


ski 9 wiorst długi, a | szeroki, który po- | 


łową prawie swćj dlugosci, rozgranicza po- 


( wiat radzyński od lubelskiego, i kończy się 


we wsi Siemień. Odtąd Tyśmienica idzie 
pastę rzeczonych powiatów, a powyżćj m. 
Kocka a wsią Górka, wpada do Wie- 
prza. Całkowita jéj « o ze stawem wy- 
nosi mil 7. Od wsi Siemień, na długości 
37 mili, spławną jest dla tratew. Przyj- 
muje w siebie rzeczki: Pźwonię i Bystrzycę, 
a ta ostania ŚS/anówkę. 

NAREW. Rzeka ta wypływa z trzęsa- 
wisk puszczy Białowiezkićj. Zabiera, ona 


z sobą największą część wód tćj puszczy, | 
"z niemi O 


Surażu aż do połączenia się 
z Biebrzą, otacza prawym swym brzegiem 
część powiatu łomżyńskiego, oddzielając 
o w krętym swym biegu od gubernii gro- 
dzieńskićj, dalój przerzyna ten powiat jak 


również ostrołęcki i pułtuski, i Raw | 
za: 
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od twierdzą Nowogeorgewską, wpada do 


y 


wiorst 285. 


na sekundę. W takich razach, tojest w razie 
nadzwyczajnych wezbrań przepływ wody na 


sekundę wypada stóp sześciennych 140,000, © 


przy stanie średnim 12,000, zaś w czasie 
najniższego stanu wody 3,000. 

Tak znaczna obfitość wód tćj rzeki, wpły- 
wa korzystnie jakeśmy widzieli i na stan 
Wisły, jakoż od ujścia Narwi, Wisła za- 
silona taką obfitością wód jest daleko do- 
godniejsza do spławu, aniżeli powyżźćj. 

Już w blizkości źródeł głębokość rzeki téj 
jest dosyć znaczna, lecz błotniste polożenie 
i kręty jéj bieg, nie dozwalają puszczać na 
nią statków i tylko małe OE spławiane- 
mi bywają. Dopiero od ujścia Supraśla, Na- 
rew staje się szersza, więcćj zdatna do 
spławu; mimo to wszakże, u nas w króle- 
stwie dopićro od Tykocina prowadzą nią 
statki obładowane głównie produktami rol- 
niczemi. Wartość transportów około 300,000 
rubli sróhrem wynosi. Przystanie główniej- 
sze są: Tykocin, Łomża, Piątnica, Nowo- 
gród. Nie można wszakże powiedzićć, aby 
spław na rzece tćj był zupełnie dogodny, 
albowiem pozostawiona ona w stanie natu- 
ralnym bez żadnćj pomocy sztuki, przed- 


łćj wody, w niektórych miejscach wiele tru- 
dności; w ogóle jednak, chociaż ze zmniej- 
szonym ładunkiem, statki na nićj przepływać 
mogą. Tylko pod wsią Czartoryą w powie- 
cie łomżyńskim, zawały drzewne i kamienne, 
rozbiciem statkom zagrażają. 


Do Narwi zlewa się maaczna hczba rzek, 
a mianowicie: Lissa, Łopuchowo, Biebrza, 
Srebrówó, Mezlak, Gać. Pisna, Ruż, Skrwa, 
Rożoga, Omulew, Orz, Orzycz, Bug, Długa 
i Wkra, z wpadającemi do nich. 

Lissa (Z) stanowi część granicy od ce- 
sarstwa Rossyjskiego aż do Surażu, gdzie 
wpada do Narwi ubiegłszy mil dwie. 

Łopuchowo (4) płynie od wsi Ko- 
ścielny Ku!eszów i rozgranicza okręgi lom- 
Żyński i tykociński; ujście pod wsią Nie- 
ciece, długa mil 3 i 

Biebrza. O téj oddzielnie. 

Srebro w o fp.). Początek pod wsią Je- 
dwabnem; przepłynąwezy mil dwie, wpada do 
Narwi pod: wsią Kramkowem. —. 

Bi ——— 


isły, przepłynąwszy w ogóle w królestwie. 
Od Serocka do Nowogeor- 
giewska, na długości wiorst 85, spadek | 
wynosi stóp 18 cali 8, czyli na wiorstę 
średnio po cali 6!/,. Średnia prędkość w razie 
nadzwyczajnych wezbrań, jest około 4 stóp 


stawia dla spławu zwłaszcza w czasie ma-. 


Mezlak (p.) w 
oniżćj m. Stawiał 
kawi ubiegłsz 

Gać (/.). Począte 


wsi da za. 
i wpada do Nar- | 
ŚĆ za czną ob- | 
siebie rzeczkę 
LE , r 


WO 
pławna 


a 


Ruż (4). Początek pod Głębockiem po- 
niżćj miasta Śniadowa w okręgu łomżyńskim, 
wchodzi następnie w ostrołęcki, wraca znów | 
w łomżyński, i tam pod wsią Rybaki wpada 
do Narwi; dłagamil 44 a a 

Rzeki Skrwa gR ot oga (p.), O mu- 
l e w (p), wpływają do królestwa z Prusi nastę- 
pnie przebiegłszy pewną przestrzeń wpadają 
do Narwi. EE 

Orz (2) wypływa z.błot Radwani Wyszo- 
mierz w powieciełomżyńskim, wpada do Nar- 
wi przy wsi Zbonczek w ostrolęckim. Długa 
prawie 4 mile. 6: 

Orzyc z (p.). Początek w Prusach; wcho- 
dzi do królestwa okoła m. Chorzele w prza- 
snyskim. Od wsi Długokaty płynie znaczny 
kawał pod ziemią i dopićro za Grzebskiem 
na wićrzch się pokazuje. Przyjmuje w sie- 
bie Świniarkę i Węgierkę. 

Bug ze swoim zlewem; o nim poniżćj. 

Długa (4). Póczątek powyżćj m. Miń- 
ska w stanisławowskim; pod. Zagrobami 
wpada do Narwi; dluga mil 6. 

Wkra czyli Działdowka (p.) wypływa 
z jeziora Działdowskiego w Prusach; przy 
wsi Gnojno dotyka królestwa Polskiego 
i odtąd aż do wsi Wronka rozgranicza po- 
wiat mławski od Prus Powyżćj Płeldsy 
Nowogeorgiewskićj wpada do Narwi. Od 


wsi Popielżyna, gdzie przyjmuje rzeczkę | 


Sowę, podczas dużćj wody wiosennćj, spła- | 
wiaja nią drzewo do Narwi. 
Przyjmuje w siebie rzeczki: Mławkę (7.) 
z Przylepnicą (p.), Lidynię (/.), Raciążnieę 
(p.), Sowę (/), którą już widzieliśmy i Płon- 
ną (p.) długą mil 5. 
iebrza odgraniczająca powiat augu- 
stowski od cesarstwa Rossyjskiego, bierze 
poczatek pod m. Nowodworem w powiecie 
sokolskim gubernii grodzieńskićj. Płynie 
z północy wstronę południowo zachodnią; 
od m. Wizną wpada do Narwi. Całkowita 
jéj długość wiorst 220, zaś od kanału Sok | | 
nn w 


o do ujścia w Narew wiorst 68. 
a szerokość sążni 24, głębokość stóp 
Od wsi Kościelny Sztabin zaczyna być 
spławną dla drzewa i mniejszych statków 
zbożowych; wartość transportów rozmnaita 
i tak: w r. 1844 r. s. 25,000, w r. 1845, r.'s. 
38,000, w r. 1846 r. s. 18,000, w r. 1847 r. s. 
„ | 64,000. Dla małćj prędkości i obfitćj massy 
|wód sama natura zapewniła na tćj rzece 
spław w ogólności dogodny, w seah tylko 


i Goniądzem, gdzie koryto rzeki płynącćj 
| gruntem saaya i bagnistym, podzielone 
jest na kilka odnóg, niemających dostatecz- 
néj głębokości; spław jest utrudnionym. 

Dla zaradzenia temu stosowne roboty 
rozpoczętemi zostały; koszt ich według an- 
szlagu wynosić ma r. 8. 31,435. 

Do Biebrzy wpływają: Niedźwiedzica, 
Netta, Kopytkówka, Łek, Wissa. 

Niedźwiedzica (p.), bierze początek z łąk 


stowskim obok wsi Kopczawy ciągnących 


da do Biebrzy. < 

Netta (p.), wypływa z jeziora Necko; 
wchodzi ona w system kanału Augustow- 
skiego. Ten idzie prawie w prostym kie- 
runku, koryto zaś rzeki wije się obok niego 
w.różnych zakrzywieniach. 


gacyjnego pod wsią Polkowem; wpada do 
Biebrzy naprzeciw wsi Nowa-wieś. 
Łek (p.). Początek w Prusach; wchodzi 
w granice królestwa obok wsi Bogusze: 
przerzyna cały powiat augustowski w kie- 
runku od północy ku południowi i pod Go- 
niądzem wpada do Biebrzy. 
Przyjmuje w siebie pod Czyżewem rz. 
Jegrznią (1.). Ta wypływa z Prus z jezior 
pod miastem Elk (Lyck), wchodzi w kró- 
lestwo około wsi cukowo> DARANI rzez 
miasto Rajgród i jezioro Dręstwo. Gdyby 
nie młyny na nićj, mogłaby być spławną, 
a to tém więcćj, że w r. 1847 od wsi Kuligi 
aż do ujścia w Łek, a więc w długości sied- 
miowiorstowćj, rozszerzoną i wyprostowaną 
została. ? 
Wissa (p.) wypływa z Prus, pod wsią Ra- 
kowo, wchodzi w królestwo, przepływa mia- 
sto Szczuczyn i Wąsosz, i wpada do Bie- 


Blizko ujścia przyjmuje w siebie rzekę Re- 
winę (P-) wypływającą ze stawu Radziyilło= 
wskiego. 

B ug. Początek rzeki téj wGalicyi austry- 
, ackiéj pod m. Gliniany niedaleko Lwowa. 


miejscach: pod Dolistowem, Wroceniem 


błotnistych ku wsi Hołynee 'w pow. augu- , 


się; pomiędzy Rohożynem i Ponazlicą wpa- 


Kopytkówka (p.) wypływa z kanału nawi- 
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W krętym swym biegu dąży na północ; 
przebiegłszy małą przestrzeń między Gali- 
cyą i Mieniem, od wsi Piaseczno lewym 
brzegiem przypićra do królestwa i oddziela 


- gubernie lubelską od wołyńskićj i grodzień- 


{o bo od BOŚZkÓĆ "PE 


skićj. W całćj tćj przestrzeni płynie prawie 


w prostym kierunku ku pólnocy, dopićro od 


Brześcia litewskiego 1 Terespola nachyla 
się ku zachodowi. Od wsi Kamień- 
czyka całkowicie już wchodzi w’ króle- 
stwo Polskie, rozdziela gubernię lubelską 
i płocką; pod Serockiem wpada do Narwi, 
a ztą pod twierdzą Nowogeorgiewską do 
Wisły. Całkowita długość rzeki Bugu wy- 
nosi około 700 wiorst, z téj na kraj nasz 
przypada 583, tojest przypićra do królestwa 
jednym tylko lewym brzegiem na rozległo- 
ści wiorst 450, zaś od wejścia całkowicie 
w kraj, po przyjęciu w siebie rzeki Nurcn, 
aż do ujścia 188 wiorst. Na ostatnićj prze- | 
strzeni, stosownie do wykonanćj w r. 1847 
niwellacyi jest spadku stóp 105 cali 9, a za- 
tém średnio na wiorstę po cali 9'2. Od 
źródeł aż do samćj Włodawy, brzegi Bugu 
są po większćj części górzyste i wysokie, 
odtąd doliny zączynają się ukazywać i brze > 
gi nie wznoszą się wyźćj nad 10 do 20 stóp 
od zwierciadła wody. Większa część brze- 
gów pokryta jest obszernemi lasami, gdzie- 
niegdzie ogromne drzewa wiszą nad wodą, 
a inne chylone ciężarem swym wpadają 
w rzékę i zapierają jéj bieg. Głębokość rzeki 
w lecie bywa rozmaita od 1 do 10 stóp, a po 
największćj części od 8 do 4 stóp. Przy 
opuszczeniu granie Galicyi Bug ma szeroko- 
ści do 12 sążni; największy nurt jego przy 
a zwykła szerokość w in- 
d 36 do 50 sążni. Z powo: 
w, rzeka ta w czasie wyle- 


wu wód, któr przybywa na 8 do 12 stóp 
wysokości, zatapia ro głe niziny, na któ- 


Ika tygodni pozostaje. 
o wejścia w granice kra- 
zeciw l ściluga rze- 

a ta już jest użytą do spławu. Jeżeli spław 
jest dogodny, to statki ztąd wyszłe wypły- 
wają na Wisłę w ciągu 12 dni, a z powro- 
tem potrzebują do 30 dni, plynąc wtedy pró- 
żno albo bardzo mało obładowane. Lecz 


- nie zawsze spław jest tak dogodny, a to z po- 


brzy za Radziwiłłowem pod wsią Racibory. 


onych brzegach, bo dochodzących 


wodu następnego stanu rzeki. Około powia- 
tów hrubicszowskiego i krasnostawskiego, 
na długości 12 mil, płynie ona w ścieśnio- 
średnio 
tylko do 20 sążni, ma» spadek mały, obfitość 
wody dostateczną, dogodną więc jest- do 
spławu, tylko koryto jéj przechodzące oko- gy 


— sd 


" 


lice lesiste, przedstawia zawały z drzew i ka- 
mieni zatopionych. Od Opalina aż do Brze- 
ścia Litewskiego już mnićj dogodną jest do 
spławu, bo koryto jćj już więcćj jest rozlane 
a więc płytkie, ”a w niem wiele zawad; mły- 
ny i jazy powiększają trudności spławne. 
Rozdzielenie się koryta na trzy odnogi od 
Kuzawki do Jabłecznej, a więc w długości 
mil 2, przedstawia wiele trudności dla spła- 
wu. Tu, osobliwie pod Sławatyczami rzeka 
tak kręto płynie, że po całodziennćj mozol- 
nćj żegludze, statek znajduje się niemal 
w tóm miejscu, z którego rano wypłynął. 
Najgorszy wszakże stan rzeki, z powodu 
rozlanego koryta, rozpoczyna się od Brze- 
ścia i idzie wciąż aż do samego jćj ujścia. 
Tak więc Bug, ów główny kanał handlowy 
hrubieszowskiego , chełmskiego i Wołynia, 
tyle przedstawia trudności dla spławu, że 
tylko z wiosny i to najczęścićj z wielkim po- 
śpiechem do spławu użytym być może. Na- 
wet i na wiosnę niezawsze jest zupełnie 
bezpiecznym; czasem mała tylko liczba pro 
wadzących produkta wydostaje się na Wi- 
słę z wielkim kosztem i ładując prawie przez 
połowę mnićj jak zazwyczaj. Inni z nałado- 
wanemi statkami osiadają na mieliznach i 
muszą wyładowywać, a ztąd, wiele touronio- 
nego nakładu, wiele to kosztów na. przeno- 
szenie się z ziarnemi, jego zsypywanie, prze- 
róbkę, nową ugodę flisów i tyle innych wy- 
datków! Najlepićj czasem wychodzą ci, któ- 
rzy nie odważają się ładować, i cierpliwie 
lecz często nadaremnie wyglądają dogodniej- 
szćj wody. Mimo takowych A E spła- 
wu, wartość transportów rzeką tą prowa- 
dzonych, według raportów La Pa z gu- 
bernii procki, wynosiła w r. 1844 rub. sr. 
| 360,000, w 1846 r. s. 296,354. . 

„Dla uniknienia wymienionych trudności 
spławu, skrócenia drogi statkom płynącym 
z wyższćj części Bugu do Warszawy i osu- 
szenia wielkich błot między Włodawą i Łę- 
czycą szeroko rozciągających się, zamierzo- 
no otworzyć kanał' spławny, mający łączyć 
Bug z Wieprzem we dwóch wskazanych 
miejscach, tak aby statki nie Bugiem ale 
kie wpływały na Wisłę. Zamiar ten 
wszakże PoE w 1829 r., mimo poczy- 
nienia odpowiednich przygotowań, do skut- 
ku nie doszedł. Lecz usunięcie takowych 
trudności spławu i ulepszenie téj tak waż- 
nćj linii kommunikacyjnój oddawna już było 
przedmiotem zajęcia władz tak Królestwa 
Jako i cesarstwa Rossyjskiego. Jakoż obe- 
enie stosowne roboty już rozpoczętemi zo- 
stały. i wydano odpowiednie zarządzenia 
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dniowćj części powiatu EC. pod 
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względem zniesienia zupełnie, Wal 
przebudowania tych młynów, które *sp 
wi są szkodliwemi. : 

Do Bugu vpe następne rzeki: Hucz- | 
wa, Wełnianka, Ucherka, Włodawka, Krzna, 
Toczna, Nurzec, Buczynka, Brok, Tuchel- | 
na, Liwiee z wpadającemi do nich. : 

Huczwa (L). Poczatek jéj w powiecie hru- 
bieszowskim we wsi Podhorcach, ze żródła 
położonego na łące wśród niewielkićj wzgó- 
rzystości; ubiegłszy mil 7'/, rzeka ta pod 
wsią ke" wpada do Bugu. Nie jest 
ona spławną, lecz począwszy Rów. 'Tyszow= 
ce dałaby się uspławnić. 

Wełnianka (i) poczyna się z błot pod 
Siedliszczami w okręgu hrubieszowskim; za- 
ledwie upłynawszy milę jednę wpada do Bu- 
gu pod R 

Ucherka (4). Długa mil 4, ma ujście pod 
wsią Uhrusk. 

Przyjmuje w siebie rzeczkę Gdołę (p.). 


Włodawka (1. ) wypływa z jezior w połu- 


Włodawą wpada dó stawu Włodawskiego, 
a z nim do Bugu. Mą około 21/4 mili długo- 
ści i kilka odnóg błotnistych bez żadnego 
nazwiska, a główne koryto wązkie, płytkie, 
wet ej chcąc ją do spławu przysposobić, trze- 
baby koryto rzeczone sprostować, pogłębić, 
rozszerzyć. 

Krzna. Początek pod Łukowem, ujście 
pod wsią Neple, długa mil 10. Od Woskrze- 
nia, mając już 10 sążni szerokości, spławną 
jest dla tratew. 

Wpadają do nićj: Białka, Zielawa z Żyr- 
nicą 1 Lutnią. 

Toczna ma ujście pod Drążniewem powy- 
żćj Drohiczyna. Długa mil 2. 


Nurzec (p.) wypływa zpod Brańska w gu- 
bernii grodzieńskićj; od wsi Wyszonki oko- 
ło m. Ciechanowca do wsi Młynarze w dlu- 
gości mil 3 płynie granicą kraju. 

Wpadające dalćj rzeczki: Buczynka, Brok, 
Tuchelna niczém szczególnóm nie. odznacza- 


się. 

Liwiec (/.) wypływa z trzęsawisk krzy- 
mowskich poniżćj m. Mordy w powiecie sie- 
dleckim; pod Kamieńczykiem w pow. stani- 
sławowskim łączy się z Bugiem. Na wiosnę 
i w czasie wielkich deszczów znaczne zrzą- 
dza szkody przez wylewy, którym trudno 
zaradzić z powodu nizkich brzegów. Od 
Węgrowa mogłaby być spławna, lecz z po- 
wodu licznych zawałów tylko od wsi Pogo- 
rzelca w stanisławowskim spławna dla po- 
jedynczych sztuk drzewa, 


+ A w A 

ię do nićj: Muchawka (/.) długa mil 
eń (L) mil 4; i Czerwonka (p.) mil 2. 
0 są rzeki spławne z ich zlewami. Przy- 
stępujemy teraz do innych rzek wpadających 


do Wisły. ' 
Rzeki niespławne wpadające wprost 
do Wisły. 


a) Z lewego brzegu. 


Przemsza Czarna. Zródło jéj w po- 
kładach węgla kamiennego między Bzowem 
a Ogrodzieńcem w powiecie olkuskim. “Na za- 
chód Niwki i pięknego zakładu Henryka wy- 
chodzi z kraju do dawnego okręgu m. Kra- 
kowa i tam pod wsią Górzów wpada do Wi- 
sły, przyjąwszy w siebie pod Niwką rzekę 
Przemszę Białą. 

| BABA. Rzeka ta bierze poczatek niedaleko 
Olkusza. Małą zaledwie ubiegłszy przestrzeń 
ginie ona w piasku i podziemne robi sobie 
koryto; pod Olkuszem widoczną jest tylko 
w czasie wezbrania, kiedy się koryto prze- 
pełni. Ona, to zalewa wszystkie kopalnie 
| srćbra, jakie się tam znajdują i do osusze- 
| nia ich przeszkadza; ona to przyczyniła się 
| z tego powodu wiele do upadku m. Olkusza, 
| które niegdyś miało znaczną ludność , pro- 
| dukowało srćbra i ołowiu prawie za dwa mi- 
| liony złotych i miało swoję menniceę. 

Prądnik zaczyna sięo milę od Piesko- 
wćj Skały pod kościołem w Sułoszowie. W ca- 
łym swym przebiegu przerzyna wązką dolinę 

| otoczoną po największćj części kamienistemi 
| wzgórzami. 

Dłubnia zaczyna się w stronie połu- 
| dniowćj wsi Sucha; płynąc ku wschodowi 
| mija lmbramowice , pod  Raciborowieami 
| wchodzi do Galicyi i tam przy wsi Mogiła 
| rzuca się do Wisły. 

Szreniawa początek bierze na wschód 
| Wolbromia w powiecie olkuskim pod wsią 
| Szreniawą, od którćj téż przyjmuje nazwi- 
| sko. Niedaleko zaraz wchodzi w powiat Mie- 
| chowski, gdzie płynie pod Słomnikami, Pro- 


| szowicami słynnemi z urodzajności gruntów - 


| i za Koszycami wpada do Wisły. 
Nidzica wypływa z lasu giebułtowskie- 
| go pod Książem Wielkim w powiecie miecho- 
| wskim; poniżćj Koszyc wpada do Wisły, Cał- 
kowita jéj długość około 9 mil wynosi. Nie 
może być spławną. W dawnym podziale wo- 
jewództw oddzielała ona województwo krako- 
wskie od sandomierskiego. | 
Czarna powstaje z kilku strumieni w bli- 
zkości wsi Cisów w powiecie opatowskim, 
gpłynie koło miast: Rakowa, Staszowa, a za 
PJ 


_1 przy roztopach znacznie wzbierają. 


pod Odrowążem (pomiędzy Końskiem i Szy- 


łączenia wielu strumieni wijących się po- 


` spławną jest dla 


Połańcem wpada do Wisły. Spławną być nie 
może. W padają do nićj: Schodnia i Łagówka 
albo Łagowica. 

Dwie rzeczki wpadające daléj do Wisły: 
Koprzywianka i Opatówka, są małe, niespła- 
wne, jednak mają znaczną obfitość wody, 


Kamienna. Rzeka ta bierze początek 


r3 


dłowcem). Od Wąchocka dosyć już. znaczna, 
płynie najpiękniejszą żyzną doliną aż do sa- 
mej Wisły, do któréj wpada pod Wola Pa- 
włowską. Krętóm swém korytem przerzyna 
rozległe pola, pastwiska, łąki i lasy; pra- 
wie wszędzie otoczona jest górami, a szcze- 
golnićj ściśniona iest niemi pod wsią Chnie- 
lowem, od miasta Cmielowa do wsi Bo- 
rowni, pod Baltowem i Skarbką dolną. Prz 
znacznym spadku ma pęd bystry, w niektó. 
rych miejscach rwący, obfitość wody wiel- 
ką. Długa mil 10. i $ 3 

Kiedy po 1820 r. rząd całą swą zwrócił 
uwagę na wzniesienie zakładów górniczych, 
gdy prócz tego okolica, którą przerzyna 
rzeka Kamienna bogata jest w różne płody 
natury, pomyślano o rzece tćj, która tu po- 
dwójną oddawać miała usługę: raz jako wiel- 
ki motor do fabryk, drugi raz jako łatwa 
droga przewozu wyrabianych przedmiotów. | 
Do pićrwszego celu została należycie przy- 
gotowaną, lecz mimo wykonania odpowie- 
dnich robót, do spławu statków poslugi- 
wać nie może, tylko od Ostrowca spławna 
dla drzewa. 

Do nićj wpadają: pod Bzinem Łączna | 
(p.), dalćj Kaczka (p.) i Swiślina. > 

Iłżanka albo Białka powstaje z po» | ^ 
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między Szydłowcem i Wąchockiem, nastę- 
nie przechodzi przez miasta: Iłżę, Ciepie- | 
tów i nakoniec pod wsią Cholczą dolną wpada |- 
do Wisły. Tu śluza ułatwia spław belek. 
Przyjmuje w siebie Chotezą. à , 
Radomk a bierze początek poniżćj Skrzyn- 
na pod wsią Ruskibród, płynie na Przytyk, |. 
Jedlińsk i ubiegłszy mil 19 wpadą do Wisły 
pod Ryczywołem. Prawie w całćj swćj dłu- 
gości przepływa ona lasy kozienickie zawie- 
rające drzewo zdatne do budowy okrętów; 
lecz gdy zamiast ułatwienia wywozu z nich 
drzewa jeszcze niejednostajnym biegiem i ro- 
zlewem przystąpić do nich wzbraniala, przeto 
w roku 1823 oczyszczono ją i w skutek tego 
drzewa na rozległości mil 
8, tojest od Goryńca. „Prócz tego przynosi 
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i 
ona przemysłowi i inne użytki: istnieją bo- i 
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| wiem nad nią i strumieniami jćj, liczne za- 


klady żelazne. ta 
Wpada do niéj M/eczna (p). 
Czarna. Początek pod wsią Zbroża wiel- 


-| ka w powiecie warszawskim, niedaleko Czer- 


ska; wpada do Wisły. 


Jeziorna. Początek pod wsią Mała Wieś 


w powiecie warszawskim , w dobrach Wila- 
nowskich; wpada do Wisły, długa mil 7; 
ma znaczną obfitość wody, użytćj do fabryk 


! ij mid we wsi Jeziornćj. 


zura bierze początek w powiecie łę- 


| czyckim okręgu zgierskim, w okolicach miast 


Zgierza i Łodzi; pod wsią Kamionem, w eko- 
nomii rządowćj Kampinos wpada do Wisły 
ubiegłszy mil 25. Z powodu krętego biegu, 
pobudowanych nad nią młynów, nawet dla 
pojedynczych sztuk drzewa nie jest spła- 
wną. Wolny bieg wody z powodu małego 
spadku do Wisły, nizkie jćj brzegi i całe oko- 
lice na mil kilkanaście rozciągające się niz- 
ko położone, liczne młyny i groble, były da- 
wnićj przyczyną nadzwykłych wylewów, z cze- 
o, uformowały się owe sławne odwieczne 
łota, otacznjące miasto Łęczycę, a wyzie- 
wami swemi zarażające powietrze. Wyko- 
nanie wszakże odpowiednich robót błota te 
osuszyło i porządny bieg rzece zapewniło. 
-Do Bzury zlewają się: Moszczenica, Ochnia, 
Mroga z Mrożycą, Przysowa, Skierniewka, 
Rawka z Rylskiem i Bielskiem, Gągolina 


z Kuklawką, Rzewa z Rokitnica i Łasiocha, - 
wszystko małe rzeczki o których nic szcze- 


gólnego nićma do powiedzenia. 
Daléj do Wisły wpadają: O setnica nie. 


| daleko wsi Brwilna, długa mil 5. Zgłówią- 
| czka pod wsią Zazamcze, długa mil 7;i Tg- 
|rzyna, która bierze począte 


w powiecie 


| inowrocławskim, od Przybranówka do Oto- 


| gai Józefowa, długa 4 mile. C 
1 


kim pod Moczydłami, 
wpada do Wisły, długa mil 6. Pod Zakli- 


czyna, gdzie wpada do Wisły, stanowiąc część 
granicy od Prus, na rozległości mil 3. 


atia y 
b) Z prawego brzegu. 
Znaczniejsze rzeki wpadające do Wisły 


z prawego brzegu wymieniliśmy już przy 
rzekach spławnych; te które tu wyliczymy 


| są małe, niczém szczególnóm nieodznacza- 


jące się. 
Sanna poczyna się w okręgu kraśnic- 
od wsią Opoką 


kowem stoi nad nią zakład pudlingowy 

Irena. Nie jest spławna, 
Stróża. Ujście pod wsią Rowy powy= 
odel długa 


D 


$ ; 


kiego w Prusach; od wsi 


g 5 
n 


mil 6; Bystra mil 4, 


tława 5, | Vs% 
te rzeczki nie mogą być spławnemi. 


Drwęca wypływa z c 


| się na granicy królestwa i takową stanowi 


„do spławu. 


aż do wsi Lubicz; odtąd opuszcza znowu 


królestwo i pod wsią Złotoryą w Prusach 
wpada do Wisły. Długa mil 85. Znaczna 
obfitość wody, odpowiedni spadek i dogo- 
dne brzegi podały myśl uspławnienia tćj 
rzeki dla wszelkich statków, lecz ta do 
skutku doprowadzoną nie została i obecnie 
Drwęca spławna jest tylko dla pojedyn- 
czych sztuk drzewa. Przyjmuje w siebie 
Rypionieę. 

Tak zobaczywszy Wisłę i rzeki do nićj 
adające, przystąpmy do rzek Niemna 
arty z ich zlewami; najprzód poznajmy 
Niemen, a następnie Wartę. 


w 
1 


Rzeka NIEMEN i jéj zlew. 


Rzeka ta bierze początek w cesarstwie 
Rossyjskićm w blizkości Horoszczowa w gu- 
bernii mińskićj. Płynie od wschodu na poł- 
noc, otaczając lewym brzegiem znaczną część 
gubernii augustowskićj; pod wsią Romanisz- 
ki wchodzi w kraj pruski, i tam wpada do 
Baltyku czyli zalewu jego Kurischer-Haf; 
długość jéj wzdłuż granicy królestwa wynosi 
mil 54. Pominąwszy wyższą część, Niemen 
oblewa bardzo bogate strony tojest powiaty 
maryampolski i wyć © przy blizkości 
więcportów morza Baltyckiego jakiemi są: 
Klejpeda i Królewiec potrzebną tu była łatwa 
droga transportu płodów rolniczych i tę sta- 
nowi Niemen. To tóż od dawnych czasów 
już troszezono się o udogodnienie rzeki tój 
Ustawa z r. 1775 świadczy, że 
udogodnienie to już było przedmiotem tro- 
skliwości Zygmunta Augusta. Następnie do 
kierowania pracą czyszczenia Niemna, stara- 
niom kommissyi skarbowej litewskićj przez 
króla Stanisława Augusta zleconą, wezwan 
był matematyk Norwoisz. Ten, po trzyletnich 


trudach, oczyścił Niemen z wielu raff w prze- 


strzeni między Grodnem a Rumszyszkanii. 
Z głazów wydobytych z wody miał być nad 
brzegiem wystawiony pomnik ze stosownym 
napisem, lecz to nie przyszło do skutku. 
Następnie za rządu pruskiego czyszczono tę 
rzekę. W latach od 1820 do 1825 wykona- 
ne były wspólnym kosztem cesarstwa i kró- 
lestwa odpowiednie roboty oczyszczające Nie- g 


Ra; 


éj Kowna do odległości 28 wiorst. 
[ir jednak znajdują się jeszcze i obe- 
onie*na rzece tćj przeszkody spławu mia- 
nowicie raffy kamienne do pół szerokości 
rzeki, a w wielu miejscach i na poprzek jéj 
| całćj; — ei ry ich osi od 10 do 150, 
a czasami i 200 sążni. Raff wielkich jest 28, 
mniejszych 40. Nadto zdarzają się i mieli- 
zny pochodzące ze zbytniego rozlania rzeki. 
Najtrudniejsza i najniebezpieczniejsza prze- 
prawa jest pod wsią Dworaliczki z prawe- 
go brzegu przez skały zwane Djabli Most, 
gdyż tu wpoprzek rzeki są duże, ostre ka- 
mienie, trudne do ominięcia bez uszkodzenia 
statku: zwłaszcza, że woda w rafłach ściśnio- 
na skałami idąc bystrzćj nad raffą, statek 
zbyt moeno unosi. Mimo takowych przesz- 
kód, spław na rzece tćj odbywa się berlinka- 
mi, wicinami, łodziami żaglowemi, batami 
pruskiemi (statki żaglowe nadmorskie), baj- 
dakami, krypami, galarami. Statki te, osobli- 
wie DRE i Lam wymienione przywożą nam 
z morza: towary kolonialne, wino, sól pruską, 
śledzie; lecz za to Niemen zaopatruje zamor= 
skie kraje w zboże wszelkiego rodzaju, len, 
konopie, łój, smołę, kredę, drzewo. W ro- 
ku 1848 przepływało Niemnem przez ko- 
morę celną Kucharskinia różnych produktow: 
z Prus do królestwa za r. s. 2,099, z króle- 
stwa do Prus za r. s. 897,643. Linia rozdzia- 
ła wód wpadających do Niemna i Wisły jest 
prawie przyległa brzegowi Niemna, to téż do 
niego mało rzek wpływa; te są następne: Ło- 
sosna, Czarna i Biała Hancza. Perczajka 
i Szeszupa; wszystkie z lewego brzegu. j 

Łososna wypływa z cesarstwa Rossyj- 
skiego. Od wsi Bojar aż do wsi Łososna, 
gdzie wpada do Niemna, odgranicza guber- 
nię augustowską od grodzienskićj. Pod wsią 
Kanlin przyjmuje w siebie rzeczkę Tatarkę 
Wh wypływającą z błot niedaleko wsi Nowo- 
siołki. 

Czarna Hancza wypływa z jeziora 
Hancza, w blizkości granicy pruskićj, na 
wschód miasta Przerośli. Od wsi Mikaszowka 
do wsi Czortek , stanowi część kanału Augu- 
stowskiego, tu go opuszcza i wpada do Nie- 
mna pod wsią Sieniewicze. Zlewają się do 
nićj Wołkusz i Sejny albo Marycha; pićrwsza 
około wsi Krasne, druga pod wsią Kalety, 
a od jeziora Pomotrzanka spławna dla poje- 
dynczych sztuk drzewa. 

Biała Hanczastanowi część granicy 
powiatu sejneńskiego od augustowskiego, 
pod wsią Sto-Jańskie. 

Perczajka wpada do Niemna około 
m. Balwierzyszek. Wszystkie te: rzeki wpa- 


w. 


dające pośrednio lub bezpośrednio do Niem- 
na biegną od zachodu na wschód, wszystkie 
żaś następne mają kierunek prosi tojest 
Płyną od wschodu na zachód. 
zeszupa bierze początek przy wsi tegoż 
imienia w powiecie sejneńskim, w blizkości 
także źródła rzeki Hanczy Czarnćj; płynie 
od miastami: Lubów, Kalwarya, Ludwinów, 
laryampol, od miasta Władysławowa aż do wsi 
Kirkiły stanowi granicę od Prus, gdzie wpa- 
da do Niemna. Od Władysławowa spławna dla 
drzewa. W padają do nićj: Kirsna, Dawina, 
Rowsia, Piliwa, Wysoka, Szyrwinta. Z nich 
Pilwa i Wysoka są spławne dla pojedyn- 
cz sztuk drzewa; pićrwsza długa mil3, y A 
ga 1 2. 
Rzeka Niemen połączona jest z Narwią, 
a przez tę z Wisłą, za pośrednictwem syste- 
matu wód nazwanego kanałem Augustow- 
skim. Opis kanału tego późnićj zamieścimy. 


WARTA i jéj zlew. 


Rzeka Warta bierze początek pod mia- 
stem Kromołowem w okręgu pilickim. Pły- 
nie pod miastami: Częstochowa, Mstów, 
Pławno, Działoszyn, Sieradz, Warta, Unie- 
jów, Koło, Konin, Pyzdry, pod którćmto 
miastem wchodzi w w. Ks. Poznańskie; pod 
Kistrzyniem wpada do Odry, a z tą za Wo- 
linem do morza Baltyckiego. Licząc ze 
wszystkiemi zakrętami, przebiega tu w kra- 
ju wiorst 275, a może nawet całkowita dłu- 
gość i do 300 wiorst dochodzi, 

Łoże Warty ciągnie się przez najbogat- 
sze prawie okolice kraju; tu gospodarstwo 
rolne na najwyższym stoi stopniu, a obszer- 
ne bory dostarczają podosta 
tu wsie rozległe, n 
mysł fabryczny główn 
Lecz czy Warta przyczynia się do postępu, 
czy spe Hao aj 
chociaż dow rzeko:! 
troszczono się o dog 
Już rans OB e p À 

uznały ją spławną: młyny. ro 
kie pras uprzątać z nićj nakazały. 
Następnie rządy: pruski, Księztwa Warszaw- 
skiego oraz królestwa Polskiego, dążąc cią- 
gle do zupełnego oczyszczenia rzek kom: 
munikacyjnych, w niczém aż dotąd nie zmie- 
niły ustaw takowych, lecz owszem w celu | 
- ułatwienia handlu, który jest duszą pomyśl- 
ności każdego narodu, rzekę Wartę we wszy- 
stkich rozporządzeniach. zawsze , wymienią- 
ły. Na rzece tój spław zaczyna się od Dzia- 
łoszyna dla samego drzewa, a od Konina 


nakomite; tu prze- 
ie swe obrał siedlisko. 


yny więc, groble i wszel- 


0* 


spławu. Dopićro od miasta tego ma koryto 
nieregularniejsze, brzegi wymulone, zbytnie 
rozlana, a ztąd i płytka; zaczyna więc być 
niedogodną do spławu, chociaż znaczna licz- 
ba strumieni obfitość jój wody powiększa. 
Szczególnićój w powiecie konińskim , tam 
właśnie gdzie jest najważniejszą dla handlu 
jest niedogodpa dla spławu i ten odbywać 
się może tylko podczas wysokićj wody; przy 
średnićj statki lżejże, nawet połowę ladun- 
ku zabierające, jeszcze doznają trudności, 
a przy nizkićj wodzie, spław zupełnie usta- 
je. Zupelna regulacya rzeki tćj jest zamie- 
rzona i już stosowne kroki przedsięwzięto; 
anim to nastąpi, wykonane są w różnych 
miejscach w miarę potrzeby, konieczniejsze 
roboty regulacyjne i zarządzane jest usu- 
wanie w miarę możności zawad jakoto: pni, 
kamieni i t. dz jakie się w korycie rzeki 
znajdują. W ciągu spławów 1848 r. przepro- 
wadzono przez rzekę tę z Prus do królestwa 
produktów za r. s. 21,662, a z królestwa do 
Prus za r. s. 100.826. Przystanie są: Jaronice, 
Majoczewice, Lgota, Mściborz, Wolniki, 
Dziekarzew, Warta, Uniejów i inne. Celem 
ułatwienia w tych stronach kommunikacyi 
zamierzane było połączenie rzeki téj z Wi- 
słą w dwóch miejscach: za pośrednictwem 
Pilicy, i drugie za pośrednictwem, Bzury; 
teos samia te a skutku nie gosig, F 
o Wart ja następne rzeki: Li- 
czwarta, Olsza) ESA z Grabówką, 
Feleszyna, Ner, Kompiel, Meszna i Prosna. 
Liczwarta (2) bierze początek 

w Szlązku, niedaleko wsi Parschwitz i mia- 
sta Lubliniec; od wsi Leśniak do Podłęża 
w wieluńskim, stanow granicę królestwa, 
AAA wsi Wąsosza wpada do Warty. 
królestwie płynie mil 8; nie jest i nie 
może być spławną, słu: ROH do użyt- 
ku fabryk żelaznych. = 
Olesznica bad 
wsią Zdziary; przebić głszy 
do Warty poniżej Rychlocic. 
Widawka v. Grabia, długa mil 11; uj- 
ście poniżćj wsi Tuszyna. Przyjmuje w sie- 
bie Grabówkę (p.) długą mil 8. 4 
Teleszyna (2), dluga fas ujści 
pod wsią Eda 28 pał 8//a; ujście 


Ner bierze początek w borach wsi 
Wiki oreraa ui NA 
w okręgu piotrkowskim; o 


< 
sza wpaq 


początek pod 
mil 6$ wpada 


owa i Tuszyna 
granicza powiat 
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dla statków. Od Działoszyna aż do samego | łęczycki od sieradzkiego i kaliski "o 
prawie m. Warty, rzeka ta; ma brzegi A 


syć ściśnięte, koryto - re ne, głę okość 
dostateczną; jest więc du dogodna do 


pa. od wsią łany | 
oryto téj rzeki wą 
brzegi po większćj części nizkie, dlatego téż 
okolice dawnićj w niedostępnych leżały bło- 
tach; po wykopaniu wszakże Rosy lugie- 
go wiorst 16, zostały osuszone i najpiękniej- 
sze wydają siana. Zamilczóć jednak nie 
można, że 1 teraz jeszcze rzeka ta, z powodu 
błot otaczających ją, jest w wielu miejscach 
niedostępną. Podczas wezbrań wody, spła- 
wiają na nićj przy samém tylko ujściu poje- 
dyncze sztuki drzewa, które tu obficie się 
znajduje; w innym bowiem czasie mało jest 
wody, a błota wzbraniają przystępu. Regu- 
lacya Neru nie przestaje się odbywać. Do 
Neru wpadają małe rzeki Dobrzynka i Pisia, 
obie długie po 3$ mil. l 
Kompiel(p.) wpada do Warty powy- |. 
żéj Koła; przyjmuje w siebie rzeczkę Rgi- | 
lówkę (2.), długą mil 5. 
Meszna (p.) wypływa z jeziora Po- 
widzkiego pod wsią Mieczownicą, płynie 
przez m. Słapcę, za któróm wpada do Warty. 
Prosna (2) wypływa z bagna przy mia- 
steczku szlązkićm Byczyna: od wi Bugaju 
poniżćj Krzepic w wieluńskićm, aż do same- 
mego prawie miasta Pyzdr, gdzie wpada do 
Warty, stanowi w długości mil 20 granice 
kraju. Koryto jćj ciągnie się doliną szero- 
kich lęgów i żyznych pastwisk. Okolice przy- 
ległe jćj wszędzie są bogate i żyzne; wybor- 


gości mil 15, nastę 
wpada do Warty. 


ne pen wydają niezmierne zapasy zboża, 
a Obszerne bory najpiękniejsze drzewa, tak, 
że przy największéj nawet miejscowéj lu- 
dności i powszechném rozkrzewieniu prze- 
mysłu, wszystkie zapasy płodów nie mogły- 
y być na miejscu spotrzebowane. To tóż 
ustawy krajowe rzekę tę za spławną uważa- 
ły, i spław na nićj w dawnych wiekach wiel- 
ce był ważonym. Dziś wszakże dla płyt- 
kich brzegów, nierównego spadku i licznych 
zawad tamujących spad wody, pobudowa- 
nych nad nią różnych zakładów wodnych, 
rozdziału jéj na boczne odnogi, a co naj- 
ważniejsza, że przez całą porę letnią stan 
jéj wody jest tak nizki, że po zniesieniu mły- 
nów, woda ma zaledwie dwie stopy wysoko- 
ści, Prosna niewiele zdatną jest do spławu. 
Wody jćj powiększają rzeki: Cienia (p.) 
dluga ml 6, iSwędrnia (p.) długa 
mil 5. 
Skończyliśmy więc pogląd na rzeki-krajo- 
we; dla uzupełnienia wiadomości o drogach 
spławnych zamieścimy tu krótką wiadomość 
o kanale Augustowskim. 


KANAŁ AUGUSTOWSKI. 


elem połączenia Niemna z Wisłą, utwo- 

rzony został kanał w mowie będący. Cała 

linia spławna między temi dwiema rzekami, 

składa się z następnych części: 
1. Właściwy kanał, którego długość od 

ujścia w Niemen pod Niemnowem , do ujścia 

w Biebrzę pod Dębowem wynosi wiorst 98'/ 
2. Uspławniona Biebrza, którćj 

długość od ujścia kanału do połą- 

czenia się z Narwią pod Wizna „ 68% 
3. Rzeka Narew od ujścia Bie- “ 

brzy do zlania się w Wisłę...... na 


Całkowita więc długość linii 
spławnćj od Niemnowa do Wisły wiorst 440 

Kanał Augustowski jest kanałem podzia- 
łowym, tojest kanałem. którego wody z pun- 
ktu najwyższego czyli podziałowego, spły- 
wają do ujść swoich w dwóch przeciwnych 
kierunkach. W układ jego wchodzą dwie 
rzeki: Hancza (wiorst 20), płynąca ku 
wschodowi z ujściem do Niemna, i Netta 
(wiorst 31), płynąca ku zachodowi z ujściem 
do Biebrzy. Rzeki te połączone są łańeu= 
chem siedmiu jezior: Necko, Biała, Studzie= 


szewo. Wchodzą prócz tego w układ kanału 
dwa inne jeziora: Serwy o 145 10” 27” nad 
Niemen, a 5 wyżćj nad przekop podziałowy 
położone i 1,428.000 sążni sześcien. wod 

zasiłkowćj zawierające; Sajno o 34 7” 7 
nad Biebrzą położone, 3 miliony sążni sześć. 
wody zasiłkowćj zawićra. Punkt podziało= 
wy wyższy jest od poziomu Niemna pod 
Wanasękami o 140° 678”, a od poziomu 
Narwi pod Wizna o.109'9” 7, Spadek na 
wiorstę ku Niemnowi stóp 3,3 a ku Narwi 
stóp 0.88. W skład kanału wchodzi 18 śluz, 
lecz że jedna z nich Paniewo jest podwójna, 
a Niemnowa potrójna, jest więc wlaściwie 
śluz 21. Wszystkie są one murowane z ka- 
mienia polowego, ciosowego, i cegły na wa- 
pnie hydraulicznóm, osadzone albo na grun- 
cie tęgim, albo na palowaniu i kratowaniu. 
Wszystkie upusty są drewniane. Mostów 
zwodzonych jest 14, mianowicie: żurawio- 
wych 8, ślimakowych 2, pływaków na gala- 
rach 2, pływaków na tratwach 2. Są one 
wszystkie drewniane dębowe lub sosnowe, 
oparte na murach ścian śluzowych lub oso- 
bnych przyczołkach murowanych albo cie- 
siołkowych. Mostów zwyczajnych na palach 
i mostów przepustowych różnćj wielkości 
w wałach i drogach do holowania założo= 
nych, a również jak powyższe drewnianych 


niczne, Orlewo, Paniewo, Krzywe i Mika- 


takie, że statki po kanale żeglować mogą 
następnćj wielkości: długość statku ze sté- | 
rem stóp 14 okość stóp 20, zagłębie-, 
nie z ładunkiem stóp 4 c. 6. , 

Rozpoczęcie właściwych robót- wodnych 


_ około kanału, rfastąpiło w 1825 r.; roboty te 


tak były prowadzone, że już w r. 1830, kanał 
lubo niczupełnie ukończony, dla spławu je- 
dnak otwartym został. Po przerwie w 1830 
r., roboty rozpoczętemi w r. 1838, a w r. 1838 
zupelnie ukońezonemi zostały. Całkowite 
koszta budowy i utrzymania kanalu po rok 
1844, dokąd zostawał pod zarządem Banku 
Polskiego, a następnie przeszedł pod zawia- 
dywanie Zarządu Kom. Lądowych i Wo- 
dnych, wynoszą Rub. sr. 1,696,468 kop. 59. 


Ogólne uwagi o drogach wodnych 
i zastosowanie ich do spławu 
produktów. 


Po tak szczegółowćm poznaniu rzek, zrób- 
my teraz ogólny pogląd na rzeki spławne dla 
statków. t 

Rzeki spławne dla statków są: Wisła z wpa- 
dającemi do nićj: Nidą, Pilicą, Sanem, Wie- 
przem, Narwią, Biebrzą i Bugiem, dalćj Nie- 
men i Warta, tudzież kaj Augustowski. 
Calkowita dlugość tych dróg wodnych wy- 


"nosi wiorst 2,765'/,, tojest na spław statków 


i drzewa 2,444, a reszta na spław samego 
drzewa. 

Ze względu na dogodność dróg tych, że- 
glugę na nich podzielić niożna na trzy klassy: 

1) żegluga najbezpieczniejsza: na Wiśle | 
poniżćj Warszawy, Warcie przy samém uj- | 
ściu z trólestea i na kanale Augustowskim. 

2) żegluga bezpieczna: na Wiśle powyżćj 
Warszawy, Warcie powyżćj Pyzdr, Niemnie 
poniżćj Aleksoty i na rzece Biebrzy. 

3) żegluga mnićj bezpieczna: na Sanie, Ni- 
dzie, Wieprzu, Pilicy, Narwi, Bugu i Niemnie 
powyżćj Aleksoty. FIORE 

Rzeki te tak są rozrzucone, że prawie każ- 
dy zakątek kraju może na nie staczać swe 
płody któremi natura tak hojnie nas obda- 
rzyła. Wisła, ta potężna żyła ziemi polskićj, 
przedzielając ja na połowę wschodnią i za- 
'chodnią. jest głównym Aba płodów aż 
do morza Baltyckiego, które ztamtąd w dal- 
sze krainy świata przechodzą; Niemen i War- 
ta niemałe tóż niosą uslugi, niemało płodów 
naszych morzu temu składają. Czyż po- | 
dobna dostatecznie wystawić, jak drogi wo- 
dne wpływają na dobry byt mieszkańców. 


znajduje się 65. Wymiary dzieł wodnych są | Spław dogodny ułatwia pracę, bo zastępuje d 
| wadi 0 
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tysiące zwierząt i ludzi, którychby do prze- 
wozu towarów inną drogą użyć należało: 
naładowany statek puszczeny z wodą, ply- 
nie do miejsca przeznaczenia, pótrzebując do 
kierowania i dozorukilku tylkołudzi Oszczę- 
dzona praca ludzi i zwierząt, obrócona jest 


do innych rodzajów zatrudnień w gospodar- | 
stwie, a tak ospodarstwo ordyznosić się 
może. Dowodem tego są mia wsie na 
spławami położone; prawie wszystkie nieró- 
wnie wyżćj stoją w gospodarstwie, aniżeli te, 
którym na drogach wodnych zbywa. Jakiż 
stan musi być tych, które dróg tych nie po- 
| siadają, a lądowe mają utrudniające. Gdzie ła- 
twe są kommunikacye tam rolnik, fabrykant, 
każdy zgoła przemysłowiec ciśnie się, okoli- 
ca się ożywia, wzbogaca. Slowem rzeki spla- 
wne są tóm dla narodu, czóm żyły dla czło- 
wieka; jedne jak i drugie są drogami, przez 
które życie całego organizmu przechodzi. 

Kraj nasz jest rolniczo-leśny; rzeki spla- 
wne głównie: więc przenoszą na sobie pro- 
dukta rolnicze i leśne. 

Z całkowitćj rozległości kraju wynoszącćj 
włók 757,895, następna obszerność znajduje 
się pod uprawą gruntów: E 

klassy I włók 40,672 
II „ "149,265 
DMI „ 157.824 


Razem włók 347,761. 


Najwięcćj gruntów pod uprawą jest w po-. 
wiatach: miechowskim, łęczyckim, gostyń- 
skim, kalwaryjskim, przasnyskim it.d., gdzie, | 
uważając całą powierzchnię powiatu za 100, 
pićrwszy zajmuje 18, ostatni 6l; bialski 
i sejneński mają tylko po 27 części grun- 
tów pod uprawą. - 


"zez T 
wymewewie | = 


RODZAJÓW DRZEWA: 33 |a|s|efs]s 


— jj P>, 


e sandomierski, stopnieki i t. d; naj- 
"w. 


| lip 


Całkowita powierzchnia ziemi pokryta la- 
sami wynosi włok 177,360. Najwięcćj lasów 


przednim: opisie zachowaliśmy, tojest naj- 


KLAS s 


Użytkowe: m SS= Ruble i kopiejki sróbrem 
Wyborowe. EI a o e 
Liściowe Mec” Stopa |4,6 [5,4 [6,1 [6,9 |7,6 |7,8 |8,0 |8,2 |8,4 |8,6 |8,8 |9,0 |9,2 |9,4 |9,6 |9,8 
Jglaste wszelkie $ sześcien.|3,6 |4,2 |4,8 [6,4 |5,0 |6,2 |6,8 |6,6 [6,6 {6,8 169 |71 |7,2 |7,4 [7,5 |7,7 
„Wielkie - AOR. 
Liściowe  „ , , —= BA |49 [46 {5,2 |5,7 |5,9 |6,0 |6,1 |6,8 |6,4 |6,6 |6,7 |6,9 |7,0 |7,2 |7, 
iglaste Zk: A = {2,7 8,7 |8,6 4,1 |4,5 |4,6 |4,7 |4,8 |5,0 |5,1 |5,2 |5,8 [5,4 5,5 5,7 |5, 
raj» IB jet i —— [2.2 |26 |8,0 [3,4 |3,8 |3,9 |4,0 |4,1 |4,2 1,8 14 1,5 |4,6 |4,7 |4,8 |4,9 
g m MUZ = J18 [2,1 |2,4 |2,7 13,0. /8,1 |8,2 |3,2 |3,8 |3,4 |3,5 [3.5 13.6 |3,7 |3,8 |3,8 
W klocach. í j : 
Liściowe twarde . Sążeń |1,97|2,80,2,63 |2,96/8,27/3,60/8,98|4,26|4,59|4,92| 1.26/5,57|5,90/6.239/6,56]/6,89 
Iglaste wszelkie . 250 st. ob 1,7 u98|2,27 2,506 |2,82]3,11/3,89/3,68/3,96|4,25/4,53|4,50/5,09/5,87|5,66]5,94 
4 W szczupach, : 
Liściowe twarde „ «  |Sąż. Sts]i,81 1,58|1,7511,97|2,18|2.40|2,62|2,84|3,06|3,28|3,50|3,71|3,98|4,15|4,87|4, 
Igluste wszelkie „ stóp szoś. 9 set 70 1,88|2,07)2,26|2,45|2,64|2,83/3,02|3,20/3,89/8,68/8,77]8, 


Najwięcćj dostarczają nam ; 
wiaty: włocławski, koniński, miechow% ł 
czycki, płocki, hrubieszowski, krasnostawski“ 
no 
ęcéj żyta włocławski, koniński, wieluński, 
nowski, kaliski, warszawski, radzyński, lu- 
belski, maryampolski it. d, W ogóle rolni- 
ctwo dostarcza nam czasami do 800,000 kor- 
cy zboża dla handlu zagranicznego. 
Zobaczmy teraz lasy. — 


posiadają powiaty: maryampolski (6,082 
włók), sejneński (5, 262), augustowski (4,141), 
łomżyński (6,815) , ostrołęcki (5,061), prza- 
snyski (4,178), warszawski (4,918), stani- 
sławowski (5 481), koniński (4,412), sieradz- 
ki (5.264; piotrkowski(7.271), wieluński (4,807), 
opoczyński (11,418), radomski (7,971), opa- 
towski, (5,186). łakowski (4,337), radzyński 
(4.987), lubelski (7.078), krasnostawski 
(4,686) , zamojski (14,408). Z wyrażonćj cał- 
kowitćj obszerności lasów wypada na rządo- 
we 64,648 włók. 

~ Lasy te rozrzucone są po różnych pun- 
ktach kraju, gdy jednak w obecném piśmie 
obchodzą nas głównie rzeki, przeto podamy 
tu wiadomość tylko o lasach rządowych nad 
rzekami spławnemi położonych. Trzymać 
się tu będziemy porządku rzek, jaki w po- 


rzód wskażemy lasy położone nad Wisłą 
irzekami w nią wpadającemi, a następnie 
Rey nad Niemnem i Wartą. Taksa drzewa 
w lasach rządowych nie jest wszędzie je- 
dnaka: następna tablica pokazuje klassy tak- 
sy takowćj; przy szczegółowym więc opisie 
lasów powoływać się będziemy na tę tablicę. 


SY TAKSY OGÓLNEJ 
| o |10 | m | 12| 13 | 1a | 15 | 16 | az | 15 | 19 


rządowe położone nad Wisłą 
i rsekami w nią wpadającemi. 


a) Z lewego brzegu Wisły. 


Od wejścia Wisły w granice królestwa zra- 
zu niewiele spotykamy lasów rządowych 
i te są mało znaczne; takiemi są lasy do 
leśnictwa Miechów należące, tojest obręby 
duchowne: Nękanowice i Korwin. W dalszym 
biegu rzeki tćj, są obszerne i zamożne lasy 
rządowe, składające leśnictwo Iłża: (którego 
urząd jest w Lubieniu pod miastem Ilżą). 
Lasy te odległe są odrzeki na mil kilka, drze- 
wo więc towarne dowożone bywa do jćj brze- 
gów, mianowicie ze strony Bodzechów. © 

W blizkości tych lasów uchodzi do Wisły 
rzeka Kamienna płynąca przez okolice bar- 
dzo leśne; z powodu krętego jéj biegu i licz- 
nych zakładów górniczych drzewo spławia- 
nem jest dopiero od miasta Ostrowca. Tu 

ospolicie dowożone jest drzewo z obrębów: 
kruki. Borsuki, Fryzel, Myszki, Janik, Po. 
łągiew, w których taksa jest klassy siódmej. 

W niewielkićj odległości są także lasy so- 
leckie, majoratów Jasieniec i Białobrzegi. 

Z leśnictwa Zwoleń (urząd jego w Dobeu 
pod Zwoleniem) dowożone bywa do Wisły 
drzewo z obrębów: Dziurków, Boiska, Kępa 
Gostecka, ŚŃwiesielice, Baranów, Kijanka, 
Jasienice, Nasiłów, według odległości od 
rzeki cena drzewa jest 5 do 14 klassy ta- 
ksy ogólnćj. 

Przy lesnictwie Kozienice nad Wisłą są 
lasy majoratów: Kozienice, Wilezkowice, Jedl- 
nia i niektóre obręby lasów rządowych. 

W blizkości tego leśnictwa. „ROŚ do 
Wisły rzeka Radomka, po której spławiane 
jest drzewo ze straży Chynów i Jastrzębie, 
a mianowicie z obrębów: Świeże, 
kowska Wola, Zbita, Ruda; taksa drzewa 
jest klassy 5 i 11 według odległości dowozu. 

Posuwając się dalćj wybrzeżem Wisły na- 
potykamy ujście rzeki Pilicy. O nićj io la- 
sach nad nią położonych poniżćj powiemy. 

W dalszym biegu Wisły od ujścia Pilicy, 
aż do Warszawy z lewćj strony nie ma lasów 
rządowych. 

Za Warszawą z lewćj strony Wisły są 
wprawdzie przyległe lasy rządowe straży 
Sieraków leśnictwa Warszawa, lecz mało za- 
możne w drzewo do spławu zdatne. 

Prawie naprzeciw Zakroczymia jest leśni- 


ctwo rządowe Kampinos (którego urząd 


w Grabinie pod Błoniem). Z tego leśnictwa * 


w blizkości rzeki są obręby: Kromnów, Krzy= 
5:68 
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Chod- 


wd góra iinne, ale mało zamożne w drzewo 
spławne. Z powodu okolic bezleśnych, taksa 
drzewa jest zo wysoka, bo ży 16 
i 18, obrębie tego leśnictwa wchodzi do 
Wisły rzeka Bzura, która plynie w blizkości 
lasów prywatnych: Ryńsk i Babie Brody. 

Posuwając się dalćj tym brzegiem Wisły, 
napotykamy leśnictwo rządowe Brwilnó; pra- 
wie naprzeciw Płocka (urząd jego w Ja- 
strzębku pod Płockiem). Obręby przyległe 
rzece są: Bielawy, Górki i inne; oraz lasy 
majoratu Brwilno, Gostynin, Kurowo, lecz 
mało zamożne w drzewo handlowe. 

Nareszcie ku lp są lasy rządowe le-' 
śnietwa Włocławek, (którego urząd jest w Su- 
chym Krzu pod Włocławkiem). Obręby lasu 
przyległe rzece są: Ruda Plantuszczyzna, 
Józefowo, Ostrów, Luba, *Korabniki, Lu- 
bawa, Wygoda; w nich cena drzewa różna, 
tojest klassy 9, 14, 15 i 16, w miarę odleglo- 
ści. Malo jest drzewa spławnego. 

Dalćj już nióćma lasów rządowych. 


b) Z prawego brzegu Wisły. 


Zwróciwszy się w górę od wejścia Wisły 
w granicę kraju i posuwając się z jéj biegiem 
po prawym brzegu, znajdujemy następne |asy: 

asy do kapituły krakowskićj i instytu- 
tów duchownych należące, mianowicie obrę- 
by:Świeciechów, Mniszek, Borów, Pstręg, Pio- 
trowin i inne do leśnictwa Nowa Aleksandrya 
należące, mało zamożne w drzewo spławne. 

W większćj odległości są lasy majoratu 
Urzędów; jeszcze odleglćj około 5 mil od 
Wisły, są lasy skonfiskowane Zakrzowskie, 
zamożne w starodrzew ny" 
Lasy te należą do leśnictwa Lublin, którego 
urząd jest w Krzesomowie za Lublinem.: > 

Daléj po nadwiśla są lasów rządowych 
obręby: Bałtów, Kępy, Kozibór, Rudy, Wro- 
nów, Góra, Parchatka i inne do leśnictwa 
Nowa Aleksandrya należące. Sąto lasy mło- 
de, ale obręb "Rudy ma drzewo towarne. 
Taksa jest klassy 18115, Są tu także lasy 
dóbr prywatnych Celejów, tudzież lasy 
dóbr Dęblina. I 

Za Nową Akak yy pod Iwangorodem. 
wpływa do Wisły rzeka Wieprz, po któréj 
przypływa drzewo z południowo-wschodnićj 
strony gubernii lubelskićj. . 

Od ujścia Wieprza posuwając się wybrze- 


- żem Wisły znajdujemy lasy rządowe z leśni- 


ctwa Łuków (którego urząd Pei w Jago 
dnem pod Łukowem), obręby: Wola, Uśnink, 
Stoczek i Wyłkowyja straży Garwolin; z 


„ 


drzewa jest = 8; tudzież lasy majora- 
tów: Miętne, Rąbków i Dąbrowa, a naostą- 
tek lasy dóbr prywatnych: *Władysławów, 
Jagodne Słączyńskich, Zastowskie Potoc- 
kich i inne. 

Ku Warszawie z prawćj strony Wisły są 
lasy rządowe leśnictwa Warszawa, miano- 
wicie straż Ząbki i straż Góra, mało zamo- 
żne w drzewo towarne; cena drzewa budo- 
wlanego jest w nich klassy 9 i 14, a opa- 
łowego, z powodu wielkiego odbytu do War- 
szawy, klassy 21 i 22. 

Aż po sam Zakroczym nićma lasów rzą- 
dowych. Tu napotykamy ujście połączo- 
nych rzek Bugu i Narwi. 

Od Zakroczymia idąc w dół rzeki, po pra- 
wym jéj brzegu mało już znajdujemy lasów. 
Z hodiaścictej Plock, przyległe są obręby: 
Biskupice, Słupno, Wiesłuchowo; w nich 
takya klasy 18; znajdujemy także lasy pry- 
watne Podgórskie. 

Z leśnictwa Ciechocin, obręby: Olszówka, 
Obory, Rybitwy; w nich taksa klassy 18; 
nle lasy te mało mają drzewa na handel zda- 


tnego. = 

Oto są lasy leżące nad rzeką Wisłą 

i mniejszemi rzekami w jéj zlewie; rzystę- 
ujemy teraz do lasów eżących sad: Pilicą, 
ieprzem, Bugiem i Narwią. 

Lasy nad Pilicą. Rzeka ta przepływa 
okolice po większćj części lesiste , przyj- 
muje w siebie kilka rzeczek po większćj czę- 
ści z lasów wypływających, i corocznie wiel- 
ką massę drzewa i wyrobów z niego = 
wadza na Wisłę, tę główną drogę handlo- 
wą; dlatego jest ona bardzo ważną pod 
„względem fandit drzewa. z5 

oczynając od źródła rzeki téj i postę- 
pujac za jéj biegiem znajdziemy przyległe 
asy rządowe: rę A 

a) Z leśnictwa Prze (którego urząd 
jest w Radoszycach) na prawym brzegu rze- 
ki całą straż cję gee obręby: Zu- 
zowy, Nosalowice i Policzko; w nich taksa 
jest klassy 12. zły 

b) Z leśnictwa Piotrków (którego urząd 
jest w Lubieniu pod Piotkowem) z lewéj 
| strony obręby: Nogorzyce, Swolszewice, Bar- 
kowice, Przygłód, Ł czno, Ręczno; taksa 
drzewa jest klassy 7 i 11, według odległo- 
ści od rzeki. Są także las majoratu Ręczno. 

c) Z leśnictwa Lubochnia (którego urząd 
we wsi TE zie c na lewym brzegu naj- 
bliżój Pilicy są obręby: Żądłowice, Licią- 
żna, Konewka, 
i w ogólności z całego leśnictwa drzewo do 
Pilicy jest dowożone. Jestto jedno z le. 
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Spała, Cygar, Chrzenice - 


śnictw najobfitszych w drzewo budos 
taksa klassy 7 i 10 według odłegłości 
rzeki. 

d) Lasy Tomaszowskie, po obu stronach 
rzeki, na skarb zabrane, także są przyle- 
głe Pilicy i mają drzewo do spławu zdatne. 

e) Z leśnictwa Radzice (którego urząd 
w Brzostowie pod Tomaszowem) na prawym 
brzegu są obręby: Zarzęcin, Bugaj, Sługo- 
cice, Ciebłowice, Zielona, Piła, Giełzów, 
Dęba, Kulikowice, Sieczka, Błogie; taksa 
jest klnssy 12. 

Cztery leśnictwa, tojest część przedbor- 
skiego, piotrkowskie, lubocheńskie i ra- 
dzickie , przeznaczone są na dostawianie 
drzewa do Warszawy do magazynu rządo- 
wego; dlatego sprzedaż z nich drzewa na 
handel, tylko za dozwoleniem Kommissyi 
Rządowćj Przychodów i Skarbu nastąpić 
może. 

J) Wreszcie przy ujściu Pilicy do Wi- 
sły, z lewćj strony są lasy prywatne na- 
leżące do dóbr I onary i Magierowa wola. 

Lasy nad rzeką Wieprzem. Idąc od źró- 
deł za biegiem rzeki Wieprza, znajduje- 


my Bs: 

a) Jeszcze przed Krasnymstawem przy- 
ległę są lasy prywatne dóbr: Góry, Hru- 
szów, Krasna, Płonka; majoratów: Białka, 
Krasnystaw; z lewój zaś strony są lasy: 
Stawiski, Lipinki, Ruda. 

b) Z leśnictwa Chełm (którego urząd wPo- 
bołowicach, w blizkości miasta Chełma) są 
obręby: Pawłów , Siedliszcze , Depułtycze 
dość zamożne w drzewo iglaste i liściowe 
na handel zdatne. 

c) Z leśnictwa Lublin, obręby: Brzosto- 
wski, WED, oraz lasy Lubartowokii, 
przez Bank Polski zawiadywane. 

d) Całe podleśnictwo Parczew, z którego 
drzewo dowożone do rzeczki Tyśmienicy, 
po tój do Wieprza jest spławiane. 


Lasy nad Bugiem i Narwią. 


Dwie te rzeki są bardzo ważne dla spła- 
wu drzewa z całćj wschodnićj strony gu- 
bernii lubelskićj i z obszernych lasów wscho- 
W Pociowj strony gubernii płockićj. 
Nadto Narew połączona przez Biebrzę z ka” 
nałem Augustowskim, otwiera drogę do Wi- 
sły dla drzewa z lasów gubernii. augusto- 
wskićj. Zobaczmy po szczególe lasy przy- 
ległe dwom tym rzekom: Bugowii Narwi. 

Rzeka Bug. Idąc za biegiem od grani- 
cy austrynckićj, są lasy duchowne Metcza, 
do Infułatów Zamojskich należące, tudzież 

— ia 
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Białopole i Bodno dóbr prywa- 
wch: Strzelce, Ruda. 
Z leśnictwa Chełm, obręby: Czułczyce, 
Sajczyce, Kozia Góra, Sawin, Bachus,Chut- 
cza i Serniawy, oraz obręb: Góry i 
reszcze. Lasy emfiteutyczne: Stulno i So- 
bibór; lasy prywatne dóbr Władowskich. 
Z leśnictwa Janów, obręby: Dobryń, Ma- 
łowa Góra; skonfiskowane = 
sy zpod Janowa straży Rokitno i Serpe- 
lice. Poniżćj lasy prywatne dóbr Konstan- 
tynów i inne. 


odkąd odgranicza gubernię lubelską od pło- 
ckićj, na prawym jego brzegu, znajduje- 
my obszerne i zamożne następne lasy rzą- 
dowe. . 

Z leśnictwa Brok (którego urząd jest 
w Rudzie pod Ostrowiem), obręby: Ruda, 
Lachowizna, Turowizna, Turka, Siemiężno, 
Orla, Błędnica, Smolewo. Taksa drzewa jest 
klassy 10, 12, 14, 16, w miarę odległości 
od rzeki. 

Z leśnictwa Udrzyn (urząd jego w Je- 
glu pod Wyszkowem ), obręby prawie ca- 


łego lesnietwa; taksa według odległości od 


rzeki, klassy 10, 12, 14, 16. 

Z leśnictwa Wyszków (którego urząd jest 
w Dąbrowie pod E rr Dwor- 
czysko, Słomianki; w nich taksa jest klas- 
sy 12, 14, 16. © | 
Za Wyszkowem aż do Narwi już nićma 
lasów. 

Rzeka Narew. Poczynając od wejścia w gra- 
nice królestwa napotykamy następne nad 
tą rzeką lasy. 

Lasy dóbr emfiteutycznych Wizny, tojest 
obręby: Kurpiki, Rudniki, Borzejewo. 

Biebrza wpływając do Narwi pod Wizną, 
wprowadza na nią drzewo kanałem Au- 
gustowskim transportowane, mianowicie z le- 
śnictw: Augustów, Rajgród. Drzewo to za- 
sila w opał okolice bezleśne Łomży. 


Dalój Narew przechodzi w blizkości la- 


sów majoratu Giełczyn, Konarzyce, dóbr 

rywatnych Cydzyn, majoratu Małypłock, 
Kupiski, blizko lasów rządowych leśnictwa 
Nowogród (którego urząd jest w Gawry- 
chach pod Łomżą) mianowicie obrębów: Mor- 
dówniki, Rżym, Łaski, Dębniki, Dobryles; 
taksa w nich jest klassy 9. 

Z leśnictwa Ostrołęka (którego urząd w Za- 
wodzie pod Ostrołęką) przy obrębach: Ge- 
bałka, Swędrowy Most, Szafarczyska, Dą- 
brówka, Płoszyce; w nich taksa klassy 6, 

410, według odległości od rzeki. 


(3 + Saar wa 


We- 


Po zwróceniu się Bugu ku zachodowi, 


rbowśkie; la- | 


obręby: Płockowo, Žakręt, Zaluzy, Lipian- 
pad ‘Kamien taksa w dk as 7 iĝ; 


maitego drzewa: budulcu, belek, browarki, 


. królestwa Polskiego, mianowicie gubernii 


gr += 


Z leśnictwa Eou w blizkości rzeki są 


, Kleszewo i ma- 


Lasy nad Niemnem. . 


Rzeka ta jest wielką drogą , po którćj 
corocznie przeprowadzana jest do głównych 
targów Klajpedy i Memla, wielka massa roz- 


wyrobów drzewnych. Produkta te podchodzą 
z przyległych rnij cesarstwa i z lasów 


augustowskićj, rozciągającćj się po lewym 
rze 
niewiele jest takich lasów, z których drzewo 
bezpośrednio jest, dowożone do brzegów 
Niemna; jednak za pośrednictwem rzek po- 
mniejszych, wpływających do niego, sięga 
on obszernych i Aenych w drzewo roz- 
maitego rodzaju e głębi gubernii. 


Postępując za biegiem rzeki tój od zet- 
knięcia się jéj z granicą kraju, »apotykamy » 
naprzód ujście Czarnćj Hanczy, dalćj Pod r 
wsią Ś.-Jańskie, Białe anczy, następnie | 


Szeszupy. Sam Niemen płynie przez okolice 
mało w lasy zamożne, jednakże pod Sereja- | 
mi dotykają brzegów jego obręby lasów Smol- 
nica i Podagle, straży Puńsk, leśnictwa Se- 
reje; w nich taksa klassy 7, Nieco dalój od 
brzegu są obręby: Kibisze, Rękajcie, wyda- , 
jace nero opao we. | APE T Ą SĄ 
rywatnych przyległe są lasy majoratu | 
Onyszki i dóbr cia. „ASKA 
blizkości miasta Preny pacz) rz 
leśnictwa Szlanów (którego urząd jest w I- 
gnacowie pod Prenami). Lasy te odległe na 


Niemna. Jakkolwiek w królestwie UE 


A u 


14 do 1 mili zamożne są w drzewo towarne, 
budowlowe i opałowe, mianowicie obręby: 


Szlanów, Dobile, Wujnotraki zuny, Nas 
rawy, Wolotki. Żytowiszki, Dumiszki, Wan- 
gi, Elksniekiemis; taksa drzewa klassy 8 i 12 


według odległości od rzeki i łatwości do- 
| wozu. ` s 

| W téj okolicy aż do Kowna są lasy dóbr 
Balwierzyszki , majoratu Boczkienikiele Ę 
dóbr Pogiermoń, Freda i Marwa. 

Za miastem Kownem przytykają do brze- 
gów Niemna iay dóbr emfiteutycznych Do- 
browola; odleglćj 
ne następne lasy rządowe: 

Z leśnictwa Pilwiskiego (którego urząd 
jest w Bobraliszkach) obręby: Łobinie, Per- 
lejście. Ziemkielis, Szaliszki, Pojura, Szkuł- 
kampis, Breczkampis, Berzyniszki; taksa 
w nich klassy 4, 5 i 6, w miarę odległości ad 
rzeki. ii 
| Daléj Niemen przechodzi okolice bezle- 

śne. Pod Kidulami są wprawdzie lasy rzą- 
dowe leśnictwa Kidule (którego urząd w No- 
PRD array dalej las 
i prywatne dóbr Giełgudyszki , lecz wszyst- 
kie mało zamożne w drzewo. 


'szupa spławna na drzewo. 
Teraz zobaczmy lasy leżące nad rzekami 
wpadnjącemi do Niemna. 
- Nad Hanczą Czarną. Rzeka ta przepływa 
obszerne lasy rządowe, należące do leśnictw 
Suwałki, Pomorze, następnie wchodzi w ka- 
nał Augustowski, który w dalszym biegu 
rzeki niais prawéj strony leśnictwo 
Balinka, z lewćj leśnictwo Hancza; nastę- 
pnie pod wsią Czortek wychodzi z Kanału, 
skręca się w lewo, przyjmuje rzekę Marychę 
zpod Sejn pe lasy płynącą, idzie pod wsią 
Kadysz, gdzie jest rogatka spławu drzewa; 
| dalej płynie już przez miejsca bezleśne i wle- 
wa się do Niemna. Tak więc Czarna Han- 
cza jest drogą, po którćj jak również i Ka- 
nale wchodzi na Niemen drzewo z najob- 
szerniejszych lasów rządowych. Przyległe 
jéj lub do */, mili odległe lasy są następne: 
Z leśnictwa Suwalki (którego urząd w Su- 
walkach), obręby: Leszczowek, Lieszczewo, 
Płociczno, Sobolewo, Wasilezyki; cena drze- 
wa klassy 10, I1i 18, według odleglości od 
rzeki i łatwości wywozu. 
Z leśnictwa Pomorze (którego urząd we 


| wsi tegoż nazwiska w blizkości ejn), obręby 


lasów: Macharce, Strzeleowizna, Ostęp; ta- 
| ksa w nich klassy 618. —. 

| Zleśnictwa Balinka (którego urząd we 
wsi Krasne, w blizkości miasta Lipska), 


nieco od rzeki są obszer- . 


majoratu Kidule 
$ ‘żony 


Następnie wchodzi do Niemna rzeka Sze- ` 


z prawego brzegu rzeki i kanalu Augustow- | 
skiego są obręby lasów: Strzelcowizna 
kaszówka, Kudrynki, Ostrynki, Lipień. 
śród lasów tego leśnictwa wypływa rzeczka 
Wolkusz, która wchodząc do słiakcz , ula- 
twia wprowadzenie na nią drzewa z obrębów 


- odleglejszych; taksa drzewa klassy 6. 


"Z leśnictwa Hancza (którego urząd we 
wsi Kadyszu, o milę od miasta Sopockin), 
z lewego brzegu rzeki i kanału Augustow- 
skiego są obręb. lasów: | mę Kurzyniec, 
Wólka, Czortek, Nieciecze, Gerbiniszki. 
Taksa drzewa klassy 4, 5, 6 i 7 według poło- 
żenia mnićj lub'więcćj dog: 

Nad rzeką Marychą pania > 

Z leśnictwa Pomorze, ob dów. Ku- 
kle, Wierzchunie , Frącki; takia Birey 6i8. 

Z leśnictwa Hancza, obręby: Jeliński, 
Szlamy, Nieciecze, Kadzie, Gerbiniszki; tak- 
są klassy 5, 6 i 7. LS 

Dalej ostępując wybrzeżem Niemna pod 
wsią Ś.Jańskie jest ujście Białej Hanczy; tu 
druga rogatka spławu drzewa. Oprócz la- 
sów prywatnych w blizkości rzeki tćj poło- 

sk, są także przyległe i lasy rządowe 
z leśnictwa Hancza, straży Podlipki, obręby: 
Wojniunce , Narkuńce, Krywanie i Za Białą 
Hanczą. 

Nad rzeką Szeszupą. Rzeka ta płynie przez 
okolice mało zamożne w lasy; od źródeł aż 
pod Maryampol nićma lasów rządowych, 
oprócz maiya obrębów. Poszeszupie z le- 
śnictwa Puńsk i niektórych obrębów leśni- 
ctwa Buchta; są wszakże lasy majoratów: 
Ludwinów, Luliszki i Kalwaryi. Minąwszy 
m. Maryampol, Szeszupa ma w blizkości lasy 
rządowe, z których drzewo może być dowo- 
żone; ma i rzeczki z lasów płynące, któremi 
drzewo mianowicie z wiosny może być na 
nią sprowadzane, Lasy są następne: 

Z leśnictwa Maryampol (którego urząd jest 


go do wywozu. 


` w Warnabudzie) z lewćj strony są obręby: 


Puskiepury i Szumsk, w których taksa jest 
klassy 13; w blizkości są także lasy majoratu 
Michalin, z prawćj strony obręby: Sosnowa 
i Wysoka; taksa w nich klassy 8. 

W dalszym biegu Szeszupa płynie w bli- 
zkości lasów rządowych skladzjęcyok leśni- 
etwo Pilwiskie i Gryszkabuda, z których jest 
także dowóz do Niemna, jak to powyżćj po- 
wiedziano. Oprócz obrębów: Ożnogary i 
Grzesie, z których dowóz uskutecznia się 
bezpośrednio do brzegów Szeszupy, rzeka ta 
sięga dalekich lasów za pośrednictwem rzek 
Wysokićj i Pilwy do nićj zlewających się. 

zeczka Wysoka wypływająca z bagien 
w lasach, prawym brzegiem dotyka o waż | 


oka Ruda i Dębowa Buda do le- 
a Gryszkabuda należących; z lewój 
ś strony ma obręby: Gobyniszki, Dąbro- 
wina, Rumki, Berzyniki, Breczkampis do 
leśnictwa Pilwiszki należące. 

Do nićj wpływa rzeczka Jura, która także 
w lasach początek bierze i oblewa obręby: 
Grzesie, Kozłowa Ruda, Jura, Mroczki z lê“ 
śnictwa Pilwiszki. s 4 
, Rzeczka Piłwa także w lasach bierze po- 
czątek i przeszedłszy znaczną część leśnic- 
twa Pilwiskiego wpada do Szeszupy. 

Po rzeczkach tych spławiane bywa z wio- 
say drzewo do Szeszupy, a tą daléj pod 

ładysławów, nietyle na handel zagrani- 
czny, jak dla zaopatrzenia w drzewo okolic 
bezleśnych za Pilwiszkami aż do Władysła- 
wowa. 


Lasy nad rzeką Wartą. 


Rzeka ta jest trzecią wielką drogą wodną 
w Królestwie, po którćj wychodzi za granicę 
znaczna ilość płodów rolnych jako i (zowa: 

Postępując za biegiem jéj, znajdujemy 
w blizkości jéj następne lasy rządowe: zle- 
śnictwa Gidle (którego urząd w Nieserłowie 
pod Radomskiem) obręby: Lepisz, Adamów 
iinne, w których taksa klassy 9, 12. 

Dalćj z prawego brzegu jest leśnictwo Pa- 
jęczno (którego urząd w Ładzynie pod Dzia- 
łoszynem); taksa w niém klassy 8, 9, 13, oraz 
lasy: majoratu Pajęczno, Prywatne Dubi- 
dzie; z lewego brzegu jest leśnictwo Wie- 
luń (którego urząd w Rysiu pod Narami- 
cami), którego obręby lasów: Szynkielów, 
Budziaki, Kluski; se łe są oraz lasy pry- 
watne dóbr Raduszyc, Drobików. 

Z leśnictwa Koło (urząd jego w Gaju pod 
Kołem) obręby: Chochelnia, Woźniki, Ru- 
da, Brzeg, Księże Młyny, Wokowy, Poli- 
czko, Dąbrowice; w nich taksa klassy 10 
do 13; oraz lasy majoratu Niemysłów, Koło, 
Turek, Uniejów, Chełmno, Kościelec. Za 
Koninem w blizkości są lasy prywatne 
dóbr: Woli Koszutskićj, Bielawy, Patrzyków, 
Stare miasto. 

Tu już rzeka Warta wchodzi w W. Ks. 
Poznańskie przyjąwszy w siebie przy samóm 
prawie wyjściu z kraju rzekę Prosnę. Ta 
mało zdatną jest do spławu drzewa; dopiero 
od Kalisza cokolwiek dla niego dogodniej- 
sza; w dalszym biegu aż do Pyzdr, gdzie 
add się do Warty, nićma lasów rządo- 
wych. 

 Zobacamy teraz jakie usługi przynoszą 
rzeki handlowi zagranicznemu. 


Stan handlu drogą wodną prowadzonego. 
a 4 


Przez rzekę Wisłę przepłynęło z królestwa 
do Prus towarów za r. s. 5,969,169. 


"W ich liczbie: Ilość przed- 
miotów 


Pszenicy...... łasztów 21,283 
drzewa różnego gatunku — 


smoły...+..... beczek 788 
siemienia.. ... . łasztów 547 
cynku. «..... centnar, 6,905 
śżriyi oś 20 iis U ANĄ 6,003 

obaltu rodzimego ,, 1,186 
Inu we włóknie  ,, 247 
wytłoczyn lnianych,, 4,083 


Sprowadzono zaś ztamtąd — 

Znakomitsze z przedmiotów 
dowiezionych do kuć są: 
wina ... «se. e C€enfnar. 
śledzi w baryłkach „ 23,918 


wełny surowćj..  „ 10,021 
różnych wyrobów 
z żelaza lanego ;. 25,306 


wódki francuzkićj | 
ATAKU ..- saw % 4,143 
piwa w beczkach 
i butelkach... ,, 
Niemen wyprowadził 
z kraju produktów... — 
w ich liczbie: 
zboża różnego ga- 


tunku...... „. łasał, 602 
drzewa opałowego są. kub. 1,268 
klepek, balów, belek %op 188 


drzewa w klocach ssłuk 24 
"wapna, smoły it.d. beczek 
cynku, żelaza it. d. centin. 
Wprowadzono zaś rze- 
ką tą do kraja towarów - 
w liczbie któ 
węgla kamiennego. 


. Warta. Rzeką tą wyprowadzono do Prus: 


zboża różnego gatun- 

ku ++ «+4. Głaż WROC 305 
drzewa opałowego sq. kub. 1,643 
klepek, balów, belek kop 113 
drzewa w klocach  szłuk 81,117 
wapna, smoły i t. d. beczek 501 


1ch wartość 
w rub, sr, 
4,022,676 
1,733,247 
8,529 
71,375 
54,858 
48.627 
38,776 
6,669 
2.844 
1,118,493 


875,192 
156,492 
117,342 


113,877 


55,935 


39,249 


401,716 


; — 6,614 
rych najznaczniejszy był dowóz 


cynku, żelazai t.d. cenin. 3,452 


wartość tych wszystkich 
transportów wynosiła za 

wprowadzono zaś do kraju za 
mianowicie: | 

towarów kolonial- z 
nych, owoców i t. d. cent. 6,050 

śledzi, syropu i t. d- ġeczek 106 

drzewa opałowego, > 
kamieni polowych są.kub. 24 


100,826 


` 21,662 


Całkowity więc nasz handel drogą wodną 
* „z 
prowadzony, był w r. 1847 następny: 


W prowa | Całkowita 


Ww . 
"8 widuje. dzono do kra |massa obroto- 


Wymienienie 


dzono z kraju ju | wa w handlu 
dróg handlu kę, EN a. cz ok 
Za Rubli sróbrem 
WIR, „225320 5,969,169 | 1,118,493 | 7,087,662 
Niemen. ...... 401,716 6,614 408,330 
Wata. .„iśs+«2 100,826 21,662 122,418 


Razem., | 6,471,711 | 1,146,769 | 7,018,410 


A że całkowity 
handel z Prusami 
wynosił.,,....., | 7,762,584 | 4,574,909 | 12,887,443 

A ogólny handel | 
zewnętrzny króle-| i 
stwa, SJ ,902,896 | 8,393,342 | 18,296,238 


Powszechnie, od pewnega czasu, obndzone 
w kraju naszym do żeglugi parowćj zajęcie; 
i tylekroć objawiaue w wiela pismach, prawdzi- 
we uwielbienie dla wielkich 1 śmiałych poświę- 
ceń hrabi Andrzeja Zamojskiego, głównego jćj 
E 


ŻEGLUGA PAROWA 


NA RZEKACH SPŁAWNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO. 
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widzimy więc, że massa obrotową handlu 
prowadzonego po rzekach wymieni , 
stanowi ?/⁄s części massy całkowitego hanc 
zewnętrznego królestwa; i że wywóz płodów 
z kraju prawie głównie odbywa się drogą 
wodną, bo wartość wyprowadzonych tą dro- 

"produktów z kraju wynosi przeszło 6 mi- 
jonów rubli, wówczas gdy całkowity wywóz 
Stak drogą suchą jak i wodną, dochodzi około 
10 milionów rubli. 

Oto jest liczebnie wykazana ważność rzek, 
oto są usługi jakie nam przynoszą. A jestto 
tylko zastosowanie ich do spławu. Do tego 

odajmy jeszcze i owo wielkie zastosowanie 
rzek do rozlicznych zakładów przemysło- 
wych, przy których milionowe nawet nakła- 
dy, zastąpićby ich w zupełności nie mogły; 
dodajmy owe wielkie wpływy, jakie one na 
całą prawie naturę wywierają, a zgodzimy 
się, że godne są bliższego poznania. 


Ludwik Welski. 


założyciela i przedsiębiercy, zniewala nas, w no- 
we pół wieku wstępujących, do zamieszczenia 
i tutaj choć treściowo wiadomości o tém waż- 
nóm przedsięwzięciu, które coraz wyraźniejsze 
mieszkańcom zapowiada korzyści. 


Mer i mechanik z Francyi, spólnik pana Gâ- 


sprowadził dwa siatki parowe na rzekę Wisłę 
w zamiarze zaprowadzenia w Królestwie żglugi 
parowćj, 1 w tym celu, uzyskawszy od. rzą- 
du patent swobody na lat 10, postanowi? 
rozwinąć swoje przedsięwzięcie. Lecz panu 
Guibert, jako obeemu w nieznanym mu kraju, 
z nowćm przedsięwzięciem wymagającćm spół- 
działania miejscowych ohbywaleli, zrazu, tru- 
dno było przyjść do pomyślnych rezultatów. 
Dlatego téż, pićrwsze dwa lata przeszły na 
pojedynczych próbach, i rzeczywiście dopićro 
od roku 1848, gdy hrabia Andrzćj Zamojski 
do spółki z panem Guibertem przystąpił i czyn- 
ny w administracyi tego przedsięwzięcia przy- 
jął udział, projekt Żeglugi parowćj w wyko- 
nanie począł być wprowadzanym. Hrabia 
Andrzćj Zamojski w dniu 15 maja 1848 roku 
ogłosił: że na dniu !5/2; kwietnia tegoż roku 


kowskim w Warszawie, Spółka handlowa pod 
firmą: Andrzćj hrabia Zamojski 
na celu zaprowadzenie i utrzymanie żeglugi 
parowćj na rzekach spławnych królestwa, a mia- 
nowicie, na Wiśle, Narwi, Wieprzu i Pilicy; że 
miejsce prawego zamieszkania Spółki i jéj stałe 


kierunek, jest w pałacu hr. Andrzeja Zamojskiego 
w Warszawie przy ulicy Nowy Świat Nr. 1245% 
pod nazwą: „Binro Głównego Zarządu Żeglugi 
Parowćj na rzekach spławnych królestwa,” do 
którego wszystkie osoby potrzebujące dostawiać 
zboże i inne produkta lub towary do miejsc 
nad wymienionemi rzekami położonych, dla po= 
wzięcia bliższych wiadomości zgłaszać się wiuny; 


Andrzćj hrabia Zamojski, jeden ze spólników, 
i że zatém we wszystkich zobowiązaniach Spółki 
tylko jego podpis, lub tego którego on od sie- 
bie umocnje, prawnym i ważnym będzie. 

Dotąd prócz pana Edwarda Guibert i hrabi 
Andrzeja Zamojskiego, przyjęli udział w Spółce 
Żeglugi Parowćj, hrabia Adam Potocki, i hra- 
bia Kazimićrz Zyberg Plater; spodziewać się 
należy, że niezadługo i inni obywatele, wido- 
kami tak ogólnego jako i własnego dobra 
powodowani, pójdą za powyższym przykładem. 
Pomimo licznych, do każdego nowego przemy= 
słowego przedsięwzięcia przywiązanych trudności, 
przyjęty przez hr. Andrzeja Zamojskiego nad żegla= 
gą parową kieranek, stat się dla nićj znakomitą 
i nieoszacowaną podporą. Hrabia Andrzćj Zamoj- 
ski występuje bowiem nietylko jako najsilniejszy 


ie z Nantes, wynalazcy statków parowych że= 
laznych płaskich, a zarazem przedsiębiercy žes 
glugi parowćj na rzekach Loirze, Saonnie i t, p. 


siedlisko zkąd przedsięwzięcie ogólny bierze 
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zawartą została przed pisarzem aktowym Nos- | 


et Co, mająca | 


że administratorem tego przedsięwzięcia jest 


rzyści, jakie mu zajmowane w towarzystwie 
stanowi jego indywidualne stosunki zape- 
wniają, okazuje- się prawdziwym całego zakła- 


- pływów pożyczki, 


< wania, opłat na komorach i umówiony fracht Że- 


ng 


spólnik; ale nadto jako administrator przed- | 
sięwzięcia, przez poświęcenie swych grunto- 
wnych wiadomości (fak rzadko n nas w pa- 
rze z zasobami pieniężnemi napotykanych ), 
tudzież przez używanie dla ogóluego dobra ko- 


du filarem. Jegoto głównie wpływowi Spółka 
Żeglugi Parowćj zawdzięcza po dwakroć uzyska- 
ne od Banku Polskiego na pomnożenie liczby paro- 
razem 130,000 rubli sré- 
brem wynoszące, których amortyzacya na dłu- 
gie lata rozłożoną została. REE: 


Prócz tego, hrabia Andrzéj Zamojski pragnąc 
ułatwić obywatelom ziemskim sprzedaż pszeni- 
cy, udziela in z własnćj kassy zaliczenia, w sto- 
gunku do ilości korcy pszenicy złożonćj w spich- 
szach mad Wisłą, a mającćj się spławić stat- 
kami Żeglugi Parowćj do Gdańska lub Warsza- 
wy; tudzież, z własnych fnudaszów  zastępaje | 
wszystkie koszta, jakoto: frachtu, assekuracji, 
ładowania, i wyładowania, opłat na komorach 
it. p, a dopićro po uskutecznionćj za jego po- 
średnietwem sprzedaży pszenicy w Warszawie, 
Gdańsku lub Londynie, (co od woli właścicie- 
la zależy), sporządza wykaz obejmujący udzie- 
lone zaliczenie z procentem $ od sta na miesiąc, 
jak niemnićj założone na jego rachunek, a mia- 
nowicie: koszta assekuracyi , ładunku, wyłado- 


gludze Parowćj, aw końcu 10/, kommissowego 
dla swego biura, i to wszystko odtrąciwszy 
od otrzymanćj ze sprzedaży summy, resztę wła- 
ścicielowi pszenicy wypłaca. 


Do wykonania tych handlowych czynności 
hrabia Andrzćj Zamojski, obok Biura Żeglugi Paro- 
wćj, w tćmże samém miejscu założył drugie biuro, 
zwane Binrem Kommissowćm hrabi Andrzeja Za- 
mojskiego, które zawiązało stosunki z główne- 
mi miejscami handlowemi w kraju i za granicą. 

Przy torujących się tym sposobem stosunkach. 
obywatele ziemscy, mając coraz większą ła- 
twość przesyłania swych produktów, a miano- 
wicie pszenicy na ostateczne targi Europy i na- 
bierając przekonania, że w każdćj koujankturze 
handłowćj, rzeczywiście otrzymują za swój pro- 
dukt możliwe mazcimum ceny, śmielćj wyglą- 
dają zpoza obrębu miejscowych spekulantów, 
ichętnićj swoję pszenicę na własne sprzedają 
ryzyko. l 

Ważną jest także okoliczność, iż Żegluga Paro- 
wa zawarła z Kommissyą Rząd. Przychodów i Skar- 
bu na lat ośm kontrakt o dostawę z leśnictw 
płockich do 200,000 sążni drzewa do maga- y 
zynu rządowego w Warszawie, co na tak ai E 

r D 


żądane zniżenie ceny opału wpłynąć powinno. 
"To sprowadzanię drzewa przedstawia corocznie 
Żegludze parowćj tyle: stałego zajęcia, iż Spółka: 


poświęcić zamierzyła 1 osobny na ten cel zbu- | 
„dowała paropływ Nr. 5 Praga o sile stu koni, 
który każdego roku do 30,000 sqżni drzewa 
lostawić może. 


Odbyta osobiście przez hrabiego And zeja Za- ' 


mojskiego w miesiącach wrześniu i paździer- 
niku 1850 roku na paropływie Nr. 4 Kraków, 
pićrwsza podróż do Krakowa, pomyślnym uwień- 
czona skutkiem, Żywy w kraju a szczególuić, 
tćż między Krakowem i galicyjskiemi obyw 
lami obudziła interes. Przeświadczenie o zba- 
wiennym wpływie, jaki upowszechnienie żeglu 
parowćj, na odrętwiały w tćj okolicy SKA | 
wywrzćć powinno, niewątpliwie zachęci obywa- 
teli do wzajemnego między sobą porozumienia 
się, w celu przystąpienia połączonemi siłami do 
tego przedsięwzięcia, które odpow iednim zasi- 
lone kapitałem, będzie mogło, przy pomnożeniu 
liczby paropływów, zastosowanych do rzeki 
Sanu i górnćj części Wisły, zadosyć uczynić li- 


cznie już w tćj stronie objawiającym się żąda- | 


niom różnych dostaw i transportów, 


Z rokiem 1851 działalność Żeglugi Parowćj, | 


„ma się znowu w innych rozwinąć stronach, 
A naprzód zawierzywszy żeglugę parową upo- 
| wszechuić na Narwi 1 kanale Augustowskim, 


gdzie dotychczasowe paropływy stosunkowo do | 
tego kanału i do śluz na nim będących, nieco- 
„za szerokie się okazują, postanowiono korzy- 
stać z nowego wynalazku pana Gache. (z Nan- | 
tes we Francyl), który do statków parowych | 
o mniejszćj sile, stosując śrnbę Archimedesa | 


(helisę) w miejsca kół obrotowych, utwierdza 


machinę na korpasie paropływa od strony steru, 


i tak te paropływy urządza, iż na nich bezpo- 


średnio fraehty ładować można. Te paropływy, 
które dla odróżnienia od holowników, mA 


95 


z 


 iszczególnićj na kanałach okazują się odnć 
temu zatrudnieniu wyłącznie jeden statek parowy © = Otóż, Spółka Żeglugi Parowćj obstalowała dla 


Ex: Należy się spodziewać, że jeżeli 


 centego Gache (z Nantes), ich zaś korpusy cał- 
_ kiem żelazne, 


szawie w fabryce bankowćj na Solcu. 


wemi (bateaux porteurs) ńazwać można 
z pożądanym skutkiem we Francyi 


- siebie taki paropły w ładunkowy, który w liczbie 
nią posiadanych, będzie Z rzędu 7-mym 


cew nowy rodzaj paropływów, i w naszym krajn 
odpowić GZPA 
będzie pomuożoną. < 
0 ile zaś nam wia don 
w 1850 roku. do Krak 


ma ianei- ich liczba 


, podobna róba aka 
ta | Gale u j 


do Odessy spławiane, mog ! 

Bag i Wisłę, do Warszaw s ( 

zwrócić. "NE. 

W końcn dodamy, że Spółka Żeglug  Parowćj 

z początkiem 1851 roku posiadać będzie 16 

gabar i 7 paropływów, a mianowicie: - 
Paropływ N.1 Książę Warszawski, 0 sile 60 koni. 


”» 2 Wisła 17 30 ” 
a 3 Kopernik ma „60 , 
A 4 Kraków PSY 80 ,, 
$ 5 Praga WaS 100 ,, 
6 6 Sandemićrz 90. ,, 
7  „. (ładunkowy),, 14 ,, 


Z tych paropływów dwa pićrwsze przybyły 
_ gotowe z zagranicy, do następnych machiny pa- 
rowe sporządzone we Francyi w fabryce p. Win- 


równie jak wspomniane 16 gabar, 
zbudowano z materyału krajowego, tu w War- 


Poprzestając na tćj krótkićj o żeglndze pa- 
rowćj wiadomości, szczerze pragniemy abyśmy 
mogli eo rok © nowych postępach, wzroście 
i rozwijanin się tego ze wszech miar pożyteczne- 
go i prawdziwie obywatelskiego przedsięwzięcia, 


czytelników naszych zawiadamiać, 


ka 


JAN KRZYSZTOF FRIEDRICH SCHILLER. 


Jan Krzysztof Friedrich Schiller, wielki | jego vit poczatkowo chirurgiem w wojsku 
poeta, badacz i historyk niemiecki, urodził awarskićm, następnie chorążym i adjutantem 
się 10 listopada 1759 roku w Marbach mia- | księcia wirtemberskiego, nakoniec rotmi- 


I 

e) aa | : | 
$ nad, Honda ; Romy. 1827 Éi i R 
i steczku wirtemberskiém nad Nekrą. Ojciec | strzem. Bylto mąż zacny, ukształcony, apa 


; 


= |jednak u niego przeważała poezya. k 
j w najdrobniejszych poezyjnych utworach, | 


_|o dzwonie epokę stanowi. 


rys jego ch 


z napisania bardzo użytecznego gospodar- 
czego dzieła. Matka, córka piekarza, kobićta 
z czuciem, która męża i syn 


waków starego testamentu; Hłęzekijel szcze- 
gólnićj go zajmował. Piękna dusza tego 


śliwie rozwinął zdolności dzićcięcia. Począt= 
kowo poświęcił się Schiller prawnictwu; ale 


zawód lekarski. Prócz tćj nauki szczególnićj 
się przykładał do historyi i języka łacińskie- 
go. iwtedy polubił Homera i Wirgilego. Z po- 
etów niemieckich najwięcćj go zajmował 
| Klopstok Czytaniem biblii i Klopstoka po- 
budził w sobie w wysokim stopniu uczucie re- 
| ligijne i to go natchnęło poezyą bohaterską 

i zaczął pisać poemat, którego bohatćrem był 
Mozes, wielki prawodawca i wyswobodziciel. 

Zmane są uczonemu światu gienialne utwory 


dali poznać J. N. Kamiński, Minasowicz 
i Józef Paszkowski. Z lekszćj poezyi piesń 
iele dzieł dra- 
matycznych stawia go obok Szekspira (Scha- 
kosgare), a nawet, kiedy Szekspir wiernie 
ż a ameti paje; Sehiller wznosi się 
o ideału. 


Niemi -przyjęły z zapałem. 
dzieł filozoficznych wielkić wartości, zawsze 
Nawet 
u nas 
okazał. 


= Umarł roku 1805 9 maja, w wieku życia 
47. Powszechna. Pat zaa] ei 


fraszkami zwanych,- gienialnym się 


dia, p 


go tu widzicie na tym osiołku; 
gieniuszem najznakomitszym wy- 
| uł mężom. Kto go chce bliżćj po- 
| znać, niech się przypatrzy tćj rycinie, jak 
przy dymku fajki rozwijają się cudowne my- 
sli. Ciało niesie osiołek, a duch buja w prze- 
stworach, Czóm go bliżćj znano, tém bar- 
dzićj przywiążywano się do niego. W nie- 
bieskićm oku jaśniała iskra gieniuszu, z wy- 
puklego czoła badacz poznawał wielkiego 
poctę i człowieka myślącego; skoro usta 
Dou_e 


"kochała tkli- 
wie. Schiller, już w młodości ognistą okazy- 
wał fantazyę, czytał z upodobaniem śpie- | 


| młodzieńca odznaczała się prawością, pobo=« 
żnością i rzewnóm uczuciem. Pasto Mozer y 
był pićrwszym jego nauczycielem i szczę: * 


ta nauka nie sprzyjała swobodzie ducha po- 
ety, następnie obrał sobie na uniwersytecie 


— Bracia—tam, nad gwiazd namiotem 
Schillera, które nam w języku ojczystym 


Jego histo Rym dziestoletnićj wojny całe | - 
- Pak dc Napisał: kilka 


otworzył, widziałeś na twarzy lekki 
niec, on mu wiele dodawał powabn. Cze 
po wieczne czasy mężowi, co dzielnością 
gieniuszu uświetnił Niemcy! 

Oto wyjątek z jego Pieśni o radości i cał- 


` 
s a 


Sy 


ty przekład Apologii kobićt. 


DO RADOŚCI | 
(z SZILLERA), 

O radości, córo bogów! 

Z raju na ten świat zesłana! 

Oto u tych świętych progów — 

Zachwyceni gniem kolana. - 

Wpływ twój silnie znown splata 

To, co mody szał rozdzielił, 

W każdym z ludzi widzim brata, 

Gdzie twój luby promień strzelił. 


Chór. 


Obejmeie się w krąg po świecie 
Jednym sere i ramion splotem! 


Ojca swego mamy przecie. 


Kto na szczycie losu osiadł, 
Pozyskując przyjaciela, 


_ Kto niewiastę hożą posiadł, 


Ten niech obchód nasz podziela! 
Lecz kto serca innym skąpi, 
1 współczuciem się nie cieszy, 


Ten ze łzami niech ustąpi 


= Zpośród tćj świątecznćj rzeszy. 


Chór. 


Do gwiazd ona doprowadza, 
I do Tego, co nad niemi. 


Radość piją wszelkie twory 

Z wspólnćj matki piersi mlecznych; 
Ród złych, dobrych, równie skory 
Dążyć do jéj krynic wiecznych. 
Różni różnie ją odnoszą, 

Różna téż jest do nićj droga ; 
Robak goni za rozkoszą, 

A Cherubia sławi Boga: 


Chór. 


Ludy, wy na twarz padacie? 

Któż jest waszćj czci przedmiotem? 
Tego to'nad gwiazd namiotem 
Tęsknóm sercem przecznwacie. 
Radość jest sprężyną trwałą 

W wiecznćm dziele przyrodzenia, 
Radość w ruch wprowadza całą 
Mechanikę wszechstworzenia. 


1 
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/ ziarn wywodzi drzewa, kwiaty; 

Z firmamentu gwiazdy, słońca; 

Przez nią pląs zawodzą światy, 

Tam, w przestworach tych bez końca. 


Chór. 


Jak te krocie słońc przestworem 
Nie przestają raźnie krążyć; 
Tak przystoi mężom dążyć 
Raźnie, raz wytkniętym torem. 


Z dziedzin prawdy promienistych 
Badacz słodki głos jćj słyszy; 
Ona ladziom do ciernistych 
Wyżyn enoty towarzyszy; 

Na podniebnych wzgórzach wiary 
Sztandar jćj rozwity wionie, 
Przez spękane tramien szpary 
Widać ją w aniołów gronie. 


Radość kipi w czar krysztale; 
Od złotego jagód płynu, 
Łagodnieją Kannibale, 

Rozpacz leci w przepaść czynu. 
Bracia! nam nie tykać dzbana, 
Chociaż toast zabrzmi w uchu! 
Niechaj w niebo pryśnie piana 
Na cześć twoję dobry duchu! 


Chór, 
Ty, co rządzisz sfer obrotem, 
Co świat utrzymujesz w ruchu, 
Sława tobie, dobry duchu 
Tam nad owych gwiazd namiotem. 


APOLOGIA KOBIET. 


(2 SZILLERA), 


Cześć wam kobićty; wy jedne stroicie 
Różami nieba to doczesne życie, 
Miłości węzeł spłatacie serdeczny; 
I z lubym wdziękiem, pod skromną zasłoną, 
Żywicie czujnie dłonią nieskażoną, 
Pięknych, szlachetnych uczuć ogień wieczny. 

Nieustannie za kres prawdy 

Wabią męża zwodne zorze, 

Burza myśli prze go zawdy 

Na namiejętności morze. 


Cheiwie rzuca się w dal ciemną, 
Wszelką w żądzach mija miarę, 
Z żarii ą nadaremną ś 
Goni ną snów swych marę. 


| Ale kobićty czarowną ócz władzą 

. Wstrzymują gońca, z obłędów prowadzą 

_ Tam, gdzie obecność trwałym wdziękiem mami; 
"Skromnym rodzinnym dachem ocienione, 


W szacie wstydliwćj pozostały one 
Prawćj natury wiernemi córami. 
Dzikie męża jest dążenie, 
Depcząc wszystko dumną nogą, 
Niewstrzymanie, nieznnżenie 
Kroczy mocarz życia drogą; 
Własnych tworów zgubę knowa, 
Spór żądz jego nie ustaje, 
Jak zaklęta hydry głowa 
Wiecznie pada i powstaje. 
Ale kobićta o laur się nie sili, 
Dość dla nićj zrywać uroczy kwiat chwili 
Na macierzystych spokojnych kwaterach ; 
Wolniejsza ona, choć szczupłe ma pole, 
Bogatsza, niż mąż w wiedzy swojćj kole 
I w poezyi nieskończonych sferach. 
W twardą, zimną katy śrogość, 
Niesposobny się rozczulić, 
Nie zna mąż, co to za błogość 
Sercem się do serca tulić; 
Nie zna tkliwój dusz zamiany, 
Tęsknych westehnień, łez rzewliwych , 
W walkach życia harlowany, 
Nie gnie się do objęć tkliwych. 
Ale jak lekko powiewem trącona 
Eolskićj harfy natychmiast drży strona, 
Tak samo wzrusza się serce kobićty; 
Na widok nieszczęść kochające łono | 
Wzdyma się żalem, wzrok lśni łzą sperloną 
Niebian godnemi współczucia podniety. 
W świecie mężów prawem bywa 
Przemoc tćj lub owćj strony; , 
Mieczem Scyta przekonywa, 
I Pers pada zwyciężony. 
Sprzecznych chęci wraża siła 
Wsteczne z sobą toczy waśnie; 
I gdzie Charis wprzód rządziła, 
Tam dziś Eris brzmi hałaśnie, 
Ale kobieta łagodną namową i 
Szybko rozbraja pierś męża surową, y 
Niezgodzie groźny miecz wytrąca z dłoni; 
Każe sprzecznościom wrzącym potajemnie , 
Miłosnym wieńcem objąć się wzajemnie, 
1 łączy to, co wciąż od siebie stroni. 
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mnikiem wytrwałości woli, poświęceń. hojno- 


- Kościół Katedralny w Kolonii. 
ści tak pojedynczych osób, jak rządów, a ra- 


W miejscu, gdzie za czasów pogańskich za- 
legała twierdza rzymska, wznosi się zwolna 

zem śmiałego i wyższego pomysłu budowni- $ 

o WERE 


l 8 dom modlitwy, który stać się ma kiedyś po- 
ID O 


— 


fPomnik ten, zdaniem znawców, stanie 
fę najszczytniejszym ze wszystkich, jakie 
w dziedzinie sztuk gieniusz ludzki pomyślił. 


| Plan do niego zrodził się w wiekach śre- | 


dnich. Grożąca upadkiem stara ka 
lonii, jeszcze 1216 r. nasunęła myśl arcybi- 
skupowi Engelbertowi wystawienia nowego 
kościoła. Śmierć nie dozwoliła mu dzieła te- 
go rozpocząć; dopiero następca jego Kon- 
rad Hochstetten, gdy stary kościół w r. 1248 
zniszczył w części pożar, tegoż zaraz 
roku dnia 14 sierpnia, poa wezwaniem imie- 
nia Boga Rodzicy położył fundamenta do 
nieskończonéj po dzisiejszy dzień budowy. 
Utrzymują, że plan na nią zakreślił Erwin 
Steinbach, budowniczy katedry strasburg- 
skićj; w archiwach jednak znaleziono, że uczo- 
ny Albertus Magnus dał pomysł. Piórwszym 
budowniczym był Henryk Sunere (1248—1254) 
a drugim, i twórcą szczegółowych planów 
Grohardt von Kettwig (1254—1295). 
kowo szybko wznosiła się budowa, lecz na- 


szkody. | 
Niesnaski zaszłe między Kolończykami 
a Konradem i jego następcą Enugelbertem II 
przerwały rozpoczęte prace. 
dnia 27 września dopiero, w 70 lat od po- 
łożenia pićrwszego kamienia Henryk Wir- 


neburg ukończone presbyteryum poświęcił. 
W roku 1370, gdy nadużycia w zebranych 


składkach wykryte zostały, arcybiskup . 
deryk Saawerden udzielone upoważnienia 
do zbierania składek pojedynczym osobom, 
odwołać był zmuszony. * 1437 r. zawieszono 
dwa dzwony o 12,000 i 24,000 funtach. — 
‘W XVI wieku zasklepiono boczne półno= 
cne nawy, wieżę na kilka stóp wzniesiono 
i znowu przerwano budowę. - 


ocząt= 


stępnie nie raz jeden wstrzymały ją prze- 


Roku 1322 


W XVIII wieku zwrócono myśl nie już: 


do kończenia budowy, ale do utrzymania 
jéj, i na to przeznaczono 4,200 talarów. 
Zły smak spóźnił bardzo postęp dzieła. 
Wiele uszczerbku w funduszach pociągnęło 
usunięcie poczynionych zmian rażących w ca- 
łości budowy: trzeba było przywrócić wy- 
rzucone i zniszczone piękne kraty, koloro- 
we powybijane okna, a zastąpione białemi 
it. p. Usunięcie tych niestosownych robót 
wymagało summy 100,000 talarów (od roku 
1435—1766). W czasie wojen francuzkich 
nowe nieszczęścia. miały spotkać wznoszącą 
się świątynię: złożono w nićj zapasy ży- 
wności, a obok tego i inne nieodłączne 
od przeznaczenia spotkały ją szkody. Zni- 
szczenie jakiego zewnątrz nawet doznała, 
trzeba było osłonić obsadzeniem wokoło 


 cćj odpowiedzi, ani na to, kied 


| drzewami topoli. Od r. 1816 świetniejsze 
dla tćj* świątyni zbliżały się chwile: do czu- 
keecj 


F no ję do 22,300, a w 1824 r. do 105,000 tal. 
«na pięć lat rozłożonych. Pojedyncze te sum- 


„wnćj summy, 


"boczne z każdćj strony każda po 25; wy- 


owlą przeznaczono budowni- 
i na potrzeby konieczniejsze 
odniesio- 


czego 
no summę 1,500 tal.; późnićj 


my'stanowiły fundusz na naprawę jedynie | 
tego co! uszkodzone zostało, poczém dopie- 
ro rozpocząć miano dalszą budowę. W ro= 
ku 1829 przeznaczono 10,000 talarów rocz- | 
nie z funduszów stałych, z dodatkiem ró- 
gdyby ze składek uzbieraną 
była; wszakże do. r. 1840 wolno postępo- 
wała budowa. W roku dopiero wymienio- 
nym celem spieszniejszego jéj prowaczówa 
przeznaczono rocznie fundusz 50,000, talar., 
a nadto, w całych Niemczech poformowano 
komiteta mające się zajmować zbieraniem do- 
browolnych składek. W następstwie takich- 
to ofiar rozpoczęcie robót na większą skalę 
od r. 1842 liczyć można. 
Świątynia Kolonii stoi na wzgórzu, nad | 
oziom Renu 55 stóp wzniesiona, wyno- | - 
si 440 stóp długości, szerokości 150; główna 
zajmuje wpoprzek 50 stóp, a dwie 


sokość środkowćj nawy równa się szero- 
kości całéj budowy, boczne dochodzą 65.| 
Wysokość wież dosięgać będzie 525 stóp, | 
P ka z nich już wzniesiona na 250 stóp, i 
druga na 27 dopiero. y 
iezwykłe te rozmiary były powodem że 
zasiłki na budowę nikły nieznacznie i ry- | 
chło w ogromie; inie zapowiadają blizkiego | - 
wykonania tych olbrzymich planów. Któż| 
obliczy nieprzyjazne przeszkody mogące je-| ` 
szcze powstrzymać na długo postęp tego 
dzieła, jak niejednego pięknego zamiaru; 
nikt na to nie odważy się dać R 
udzkie 


oko ujrzy ukończoną świątynię. Dziś z mo- 3 
ujrzy ERY że T Ae 


delu w miniaturze, prze Schr | 
w 8 przeszło latach wykon  możem mićć| 
jakiekolwiek wyobraż ci tego od VI| 


wieku wznoszącego się pomnika. PA i 
Wykończony model Ba wiony ną BA 

dok publiczny dnia 14—16 sierpnia 1848, | 

wynosi na długość i wysokość $ 

rokość stóp 4 cali 8. 

oglądających go z myśl 

ole w Sto koluma 

ów 


W. R 


— 10 


portyku jesteśmy wewnątrz świątyni: w nićj 
oprócz mnóstwa ozdób napotykamy w 102 
grupach 4973 kolumn z kapitelami ozdobio- 


nemi liśćmi roślin z okolic Kolonii; 116 ar- 


kad, 576 posągów aniołów  stróży, a zo 
stko na czóm się oko zatrzyma, zdobią godła 


zbawienia— krzyże; schody lekkie, jakby ima= 


ginacyjne, kamienie przejrzysto (ajour) Wwy- 
robione, aby przypominały, że modlitwa 
wstępuje do nieba nawet przez mury wię- 
zienia. Okna dla złagodzenia wpadającego 
światła z szkieł kolorowych ułożone w obra- 

zy z historyi męki Chrystusa, życia święte- 

| go Piotra apostoła,. drzewa pokrewieństwa 
atryarchy Abrahama, męczennika Gereona, 
okłonu pasterzy, Saby i Salomona, Pokło- 

nu mędrców i t. d.  Presbyteryum otoczone 

- | siedmia kaplicami F- środkową mieszczącą 

j relikwie (czaszki) Ś. Trzech Króli, kiedyś 
= | złotemi koronami ozdobione, dziś pozłaca- 
' | nemi, z czeskiemi w miejsce brylantów ka- 


i mieniami. Nad kaplicą pos "napis | można do zgody, jedynćj drogi, na, którćj 
. | wspomina wypadek z 1434: w roku tym, | dobro ogółutyle upragnione spotkać możemy. 
| : ; a E. xJ. w. 
F í zg = 

ZAÓMIENIA. 


W r. 1851 przypadają dwa zaćmienia księżyca, i dwa 
słońca; z tych piérwsze zaćmienie księżyca cząstkowe, i dru- 
gie zaćmienie słońca całkowite, u nas widzialne będą, 

1. Zaćmienie księżyca cząstkowe d., 17 stycznia, n nas 
widzialne. A 

: Początek zaćmienia nastąpi o 5 godz, 4 min,wieczór, 

Środek " w 26 „ 14, " 
Koniec ka ORN  247,, ” 
Wielkość zaćmienia 5,6 cali od brzegu księżyca półno- 

. cnego, ? 

i „2, Zaćmienie księżyca cząstkowe d. 18 lipca, u nas nie. 

E widzialne, ponieważ księżyć w czasie zaćmienia nie wznij- 

$ dzie jeszcze nad poziom warszawski, 


À Epoki główne. 
1 Rok 1851 ery chrześciańskićj, jest: 
i n» 6564 peryodu Juliańskiego; 
|; 2604 od założenia Rzymu; 
„ 2098 od ery Nabonassara, ustanowionćj we wtorek d, 
26 lutego r. 8967 peryodu Juliańskiego, albo 747 
przed Narodzeniem Chrystusa, podług chronolo- 
| gistów, a 746 podług astronomów. 
„ 2627, Olimpiad, albo ci rok 657 Olimpiady, zaczyna- 
, jacy się w lipcu 1851 r., odnosząc erę Olimpiad 
w 7751/3 r, przed Narodzeniem Chr., albo około 
1 lipca 8988 peryoda Juliańskicgo, 
| n 1267, ery tureckićj, którćj początek d. 6 listopada 1860 
) | r. a koniec d, 26 października 1851, podług ra- 
chuby używanćj w Konstantynopolu według pra- 
r widła sprawdzania dat, 
y Liczby zwrotów kalendarskich. 
IX Liczba złota - IX 
XXVIII Epakta 1X | Podług stare- 
XI Okres słońca XII ) go (Juliańskie- 


i Podług nowego 
(Gregoryańskie- 


i go) kalendarza, 
r : 
e 


1X Poczet rzyms, 1X go) kalendarza, 
E Litera niedziel. G 


. kiem w paragrafie 1842. Obiedwie strony ma- 


eS Corre — 


oderwana belka z wiązań kościelnych, 
biła mur sklepienia i wpadła do presbyt 
ryum. Jak wieść powszechna w Kolonii po- 
wtarzana niesie, czart tym sposobem zamie- 

rzaskać czaszki SS. trzech króli. Re- 
stauracyą obrazów i malowaniem fresków 
zajmuje się p. Lasiński. Na pamiątkę sześć- 
setnój roczniey, wybity został medal, na 
aversie przedstawiający dzisiejszy kościół; 
paragraf ma rok 1248; rewers zaś wyobra- 
ża kościół według planu pierwotnego z ro- 


je nadto odpowiednie do rzeźby napisy. 
Ten opis okazałćj budowy katedry koloń- 
skićj kończym słowy budowniczego Boisserće 
„Swiątynia ta stanowić będzie podwójny 
pomnik: wysokiego talentu i wytrwałćj woli, 
jak niezgody wszystko niweczącćj; stanie 
ona za symbol historyi Niemiec uganiających 
się za zjednoczeniem, i uczyć będzie że na 
drodze tylko miłości przyjemnćj Bogu dojść 


1. Zaćmienie słońca obrączkowe d, 1 lutego, w polu- 
dniowćj części Afryki i w Nowćj Holandyi widzialne, 
2, Zaćmienie słońca calkowite d, 28 lipca, u nas wi- 
dzialne, ~ 
Początek zaćm, dla Warsz, nast, o 3 g. 44 m, po połud, 
Środ m LAJ ” yén 46-,, 
Koniec s9 » ” ,* ” ” » 
Wielkość zaćmienia 12, 1 cali t.j. cała tarcza słońca przez 
księżyc zakrytą będzie, 
W tym roku zakryte będą także przez księżyc dwie pla- 
nety, tojest: 
Merkury d. 29 lipca o5 godź, po poludniu. 
Wenus d. 24 grudnia 09 „ 5 m, zrana, 


LLA 


Święta ruchome. 


Rzymskie. Kościoła wschodniego. 
Niedziela Staroza, 2 lutego, | Miasopust 11 fowr, 
Niedziela Zapust, 16 lutego | Syropust 18 fewr. 
Popielee „, „ 5 marca. | Woskres, Xtowe 8 aprela, 
Wielkanoc „ 20 kwiet, | Woznes, Hospoda 17 maja. 
Krzyżowe dni 26, 27, 28 maja| Soszest. S. Ducha 27 maja, 
Wniebows. Pańsk, 29 maja. | Petrow Post , 4 junia. 


Zielone Świątki 8 czerw, 
Trójcy Swiętćj. 15 czerw, 
Boże Ciało. . 19 czerw, 


Niedziela 1 Adw. 30 listop, 


Mięsopustu, rachując od Nowego Roka do Popielen, jest 
tygodni 9. 


Suchedni. 


Pićrwsze d. 12, 14, 15 marca, | Trzecie d. 17, 19, 20 wrześ. 
Drugie d, 11, 18, 14 czerw, ! Czwarfe d, 17, 19, 20 grud 


4% 
14 
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WYKAZ ALFABETYCZNY 


ŚWIĘTYCH I ŚWIĄT NA ROK 1851 Z WYRAŻENIEM DNIA I MIESIĄCA. 


A. 
Abdona Męczennika 30 lipca. 
Adama 24 grudnia. 
Adelajdy 10 grudnia. | 
Adolfa Biskupa 17 czerwca, 
Adryana Męcz. 9 września. 
Agapita Męcz. 17 sierpnia, 
Agatona Pap. 10 stycznia. 
Agaty Panny Męcz, 5 lutego. 


Agnieszki Pan. Męcz, 21 stycznia. 


Agrypiny 23 czerwca. 

Albina Biskupa 1 marca. 
Alexandra M. w Rzymie 25 lute. 
Alexandra Papićża 3 maja. 
Alexandra M. w Alex. 12 grudn, 
Alexego Wyznawcy 17 lipca. 
Alfonsa 22 października. 
Alfreda 3 lipca. 

Aloizego Gonzagi 21 czerwca. 
Amalii Księżnćj 10 lipca. 
Ambrożego Biskupa 7 gradnia. 
Amelii Panny 2 marca. 
Anastazego Męcz, 22 stycznia. 
Anastazego Pap. 27 kwietnia. 


Anastazego Wyznawcy 29 marca, 


Anastazyi Panny 27 lutego. 
Anatolii Męcz. 9 lipca. 
Anatoliusza Biskupa 8 lipca. 
Andrzeja Apostoła 30 listopada. 


Andrzeja z Awelina 10 listopada. 


Angeli 30 marca. 

Anny Matki N. M. P. 26 lipca. 
Aniołów Stróżów 2 paźdz. 
Antonina Arcybisk. 10 maja. 
Antoniego Opata 17 stycznia, 
Antoniego Padews. 13 czerw. 
Antoniny 16 grudnia. 

Anzelma 21 kwietnia. 
Apolinara Bisk, 23 lipca. 
Apolonii Panny Męcz. 9. lutego. 
Apoloniusza Męcz. 18 kwietnia. 
Atanazego Bisk. 2 maja. 
Augusta Wyzn. 3 sierpnia. 
Augustyna Bisk, 28 sierpnia. 
Aurelii Panny 25 września. 


B. 
Barlaama 27 listopada. 
Balbiny Panny 341 marca. 
Barbary Panny 4 grudnia. 
Barnaby Apostoła 11 czerwca. 
Bartłomieja Apost. 24 sierpnia. 
Bazylego Bisk. 14 czerwca. 


Bedy K. na maja. 
Benedykta Opata 21 marca. 
Benigny Panny 19 sierpnia. 
Benona Bisk. 16 czerwca. 
Bernarda Opata 20 sierpnia. 
Bernarda Seneńskiego 20 maja. 
Bibianny Panny 2 grudnia. 
Błażeja Bisk. 7 lutego. 
Bogumiła 10 czerwca. 
Bonawentury Kard. 14 lipca, 
Bonifacego Męcz. 14 maja. 
Bonifacego Bisk, 5 czerwca. 
Bony Panny 24 kwietnia. 
Boże Ciało 9 czerwca. 
Bronisławy 19 sierpnia. 
Brunona Wyzn. 6 października. 
Brygidy Panny 1 lutego. 
Brygidy Wdowy 8 pazózjerorgy 
«. 
Cecylii Panny Męcz, Ec 
Celestyna 6 kwie 
Celsa Męczen. 28 z 
Cezarynusza Risk. 27 sierpnia. 
Cypryana Bisk, 16 września. 
Cypryana Męcz, 26 września. 
Cyryaka Kapł. 16 marca, 
Cyryaka Męcz. 8 sierpnia. 
Cyrylla Biskapa 9 lipca. 
Czesława Wyznawcy 20 lipca. 
Czterdziesta Męcz, 10 marca. 
Czterech Koronatów 8 listopada. 


D. 
Damazego Papieża 11 grudnia. 
Damiana Męcz. 27 września. 
Daniela Męcz. 3 stycznia. 
Daniela Proroka 21 lipca. 
Dawida Króla 30 grudnia. 
Dezyderyusza Bisk. 23 maja. 
Domicelli Panny 7 maja. 
Dominika Wyzn. 4 sierpnia. 
Dominiki Panny 6 lipca. 
Doroteusza Męcz. 28 marca, 
Doroty Panny 6 lutego. 
Dydaka Wyzn, 13 listopada. 
Dygny 11 sierpnia. 
Dyonizego Bisk. 8 kwietnia. 
Dyonizego Męcz. 9 października. 
Dzień Zaduszny 8 listopada. 


E. 
Edmunda Bisk. 16 listopada. 
Edwarda Króla 13 października 
Eleonory Panny 21 lutego. 


Eliasza Proroka 20 lipca. 
Eligiusza Biskupa 1 grudnia. 
Elżbiety Wdowy 8 lipca. 
Elżbiety Panny 5 listop. 
Elżbiety Królowćj 19 listopada. 
Emiliana Bisk, 11 września. 
Emilianny Panny 5 stycznia. 
Emilii 30 czerwca. 
Engelberta 7 listopada. 
Epifaniusza Bisk. 7 kwiefnia. 
Erazma Bisk. 2 czerwca. 
Encherynsza Bisk. 20 lutego. 
Eufemii Panny 16 września. 
Eufrozyny Męcz. 3 września. 
Eufrozyny Panny 11 lutego. 
Eugeniusza 18 listopada, 
Eulali Panny 10 grudnia. 
Enstachiusza Męcz. 20 września. 
Euzebiusza Męcz. 14 sierpnia. 
Euzebiusza Biskupa 15 grudnia, ` 
Ewarysta Pap. 26 października. 
Ewy 24 gradnia. 

Ezechiela Proroka 10 kwietnia. 


F. 
Fabiana 20 stycznia. 
Faustyny Męcz. 15 lutego. 
Felicyana Bisk, 24 stycznia. 
Felicyana Męcz. 9 czerwca. 
Felixą Kapncyna 18 maja. 
Felixa Papieża 30 maja. 
Felixa Męcz. 30 sierpnia. 
Felixa Walezyusza 20 listopada. 
Ferdynanda Króla 30 maja, 
Filipa Neryusza 26 maja. 
Filipa Benicyusza 23 sierpnia. 
Flawiana Męcz. 25 lutego, 
Flawii Panny 5 października. 
Florentyna Bisk. 16 października. 


Florentyny Męcz. 17 października. | 4. 


Floryana Męcz. 4 maja. 
Fortunata Męcz. 26 lutego. i 
Franciszka Borgiasza 10 paźdz. - 
Franciszka Salezego 29 stycznia, 
Franciszka à Paulo 2 kwietnia. 
Franciszka Serafickiego 4 paźdz. 
Franciszka Xaw. Wyzn. 3 grud. 
Franciszki Wdowy 9 marca. 
Fryderyka Opata 5 marca. 
Fulgentego Bisk. 1 stycznia. 


Gabryela Archanioła 18 marca. 
Gaudencyi Paany 30 sierpnia. 


eito Bisk. 12 E E. 
Gawła Opata 16 października: 
Genowefy Panny 3 stycznia. 
Gerarda Bisk. 24 września. 
Germana Bisk. 28 maja. 
Gertrudy Panny 17 marca. 
Gerwazego 19 czerwca. 
Gotfreda (Bogamira) 13 stycznia. 
Gracyana Bisk. 18 grudnia. 
Grobu Chrystusowego 4 maja. 
Grzegorza Bisk. 4 stycznia. 
„| Grzegorza Papieża 12 marca, ` 
Grzegorza Nazyaneńsk. 9 maja. ` 
Grzegorza Cudotwórcy 18 listop. 
Gustawa 2 sierpnia. 
Gwidona Wyzn. 12 września. 
HL. 
Heleny Cesarzowćj 2 marca. 
Heleny Królowćj 21 maja. ` 
Heliodora 3 lipca. : 
Henryka Cesarza 15 lipca. 
Henryka 19 stycznia. 
Hermenegilda Mecz. 13 kwietnia; 
„| Hermogenesa 19 kwietnia. 
Higina Papieża 11 stycznia, 
Hilarego 14 stycznia. 
Hieronima Dokt. Kośc. 30 wrześ. 
Hipolita 13 sierpnia. 
Honoraty Panny 12 stycznia. 
Huberta Bisk. 3 listopada. 
Hugona 1 kwietnia. 
z I. 
Idy Panny 13 kwietnia. 
Idziego Opata 1 września. 
Ignacego Bisk. 1 lutego. 
Ignacego Lojoli Wyzn. 31 lipca. 
Ildefonsa 23 stycznia. 
Imienia Jezus 19 stycznia. 
Imienia Maryi 14 września. 
Junocentego Papićża 28 lipca. 
Ireneusza Męcz. 15 grudnia. 


Ireny Panny 20 października. 

Iwona Wyznawcy 19 maja. 

| Izabelli Królowćj 3 września. 

Izajasza Proroka 6 lipca. 

| Izydora Biskupa 4 kwietnia. 
Izydora Oracza 10 maja. 

| J. X 
Jacka Wyzn. 17 sierpnia, 


Jakóba Apostoła 1 maja. 
Jakóba Apostoła 25 lipca. 
Jana Jalmużnika 23 stycznia. 
Jana Chryzostoma 27 stycznia. 
Jana z Malty Wyzn. 8 lutego. 
Jana Bożego 8 marca. 


| Jana Chrzelciela 


p 
Jana z Dul ibliyca. 


y 
| Juliusza Pap. 12 kwietnia. a 


Irenensza Syrmeńskiego 25 mar, 


Jadwigi Wdowy 15 października. 
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-| Jana w Oleju 6 maja. È 


Jana ROPA 16 maja. 
Jana Papi ćża 27 aa 


Jana. ka ana Wyzn. 23 paźd. 
Jana Kantego 19 października. 
Jana od Krzyża 24 listopada. 
Jana Ewangelisty 27 grudnia, 
Januaryusza Bisk. Męcz. 19 wrz. 
Jerzego Męcz. 24 kwietnia. 
Joachima Ojca N. M. P. 24 sierp. 
Joaniy Wdowy 24 maja. 

Joanny Fremiot 21 sierpnia. 
Jordana Wyzn. 18 lutego. 


_|Jowity Męcz, 15 lutego. 


Jozafata 27 listopada. : 
Józefa Obi. N. M. P. 19 marca. 
Józefa Kalasantego Wyzn. 4 lipe. 
z Kop. 18 września. - 


Józ 
Jay toz Apost. 28 paźdz. 
Juliana ,27 sty cznia. A 


Julii 


Justa Biskupa 2 września. 
Jastyna Męcz. 17 września, 
Justyny Panny Męcz. 7 paźdz. 
Juwencyusza Męcz. 1 czerwca. 


Ja. . 
Kaja Męcz. 22 kwietnia. 


Kajetana Wyzn, 7 sierpnia. - 


Kalixta Pap. 14 paźdz. 

Kamilla Wyzn. 48 lipca. 
Kandyda Męcz. 3 października. 
Kaunta Króla 19 stycznia, — 
Karola W. Ces, 28 stycznia. 


| Karola Boromeusza 4 listopada. 


Karoliny 5 lipca. 

Kassyaba Męcz. 13 sierpnia. 
Kassyldy 15 kwietnia. 
Katarzyny Szweckićj 23 marca. 


| Konrada Wyzn. 19 lutego. 


Konstantyna Wyzn, 11 mart 


Konrada Bisk. 26 listopada. 

Korduli Panny 2% października. 

neat 31 marca, 

iy Męcz. 27 września. 

a i Kryspiniana 25 paźdz. 
Panny 24 lipca, 

Katee tiii, Cesarzowéj 3 marca, 

Kunegundy Królow. Pol. 27 lipca. 

Kwiryna Meez, 31 marca. 


Lamberta 16 kw etnia. 
Larga Męcz. 8 sierpnia. 
Leokadyi Panny 9 grudnia. 
Leona I Pap. 11 kwietnia, 
Leona II Pap. 28 czerwca. 
Leonarda Wyzn. 6 listopada. 
Leopolda Margrabiego 15 list. 
Longina Męcz. 15 marca. 
Lucyana Męez. 7 stycznia. 
Lucyny Panny 80 czerwca. 
Lùcyny Męcz. 17 października. 
Ludgarda Bisk. 26 marca, 
Ludomira 3 października. 
Ludwika Wyza. 12 lutego. 
Ludwika Króla 25 sierpnia. 
Ludwiki Paony 15 kwiefnia. 
L. 
Ładysława 25 września. 
Łazarza Bisk, 17 grudnia, 
Łucyi Pauny 13 grudnia. 
Lnkasza Ewangelisty 18 paźd. 
ML. 
Macieja Apostoła 24 Iutego. 
Magdaleny 25 maja i 22 lipca. 
Makarego Opata 2 stycznia. 


Małgorzaty Kr. Węg. 13 lipca. 


Małgorzaty Kr. Szkoce. 10 czerw. 
Mamerta Bisk. 11 maja. 
Mansweta Bisk. 28 listopada. 
Marcella Pap. Mecz. 16 stycznia. 
Marcelli Wdowy 31 stycznia. 
Marcelliana Pap. 18 czerwca. 
Mareellina Pap. 26 kwietnia. 


Katarzyny Seneńskićj 30 kwietn. | Marcina Bisk. 11 listopada. 


Katarzyny Panny Męcz, 25 listop. 


Marcina Pap. 12 listopada. 


Katedry S. Piot. w Rzym. 18 sty.| Marcyana Męcz. 17 kwietnia. 
Kate. $. Pio. w Antyochać 22 lut.| Marcyanny Panny Meez. 9 stycz, 


Kazimiórza Królewicza, 4 marca. 
Kiliana Bisk. 8 lipca. A 
Klary Panny 12 sierpnia. ` 
Kleta Pap. 26 kwietnia. 
Klemensa Pap. 28 listop. 
Klotyldy Król. 3 czerwca. 
Kolety Panny 6 marca. 
Konstancyi Panny Męcz. 18 lut. 


Marka Ewangelisty 30 stycznia, 
Marka Męcz. 24 marca. 


= [Marka z Rzymu Męcz. 18 czerw. 


Marty Panny 29 lipca. 
Martyny Panny Męcz, 30 styczn. 
Maryi Kleofy 9 kwietnia. 


„Maryi Magdal. we Flor. 25 maja. 


Maryi Magd. w Jeroz. 22 lipca. 


== 


Mateusza Apost. 21 września. 
Majyfdy Królowćj 14 marca. 
aurycego 22 września. 
Mauryliusza 13 września. 
Maxymiliana Bisk. 12 paździer, 
Maxymina Bisk. 8 czerwca. — 
Medarda Bisk. 8 czerwca: 
Michała Archanioła 29 września, 
Mikołaja z Tolentynu 10 wrześn. 
Mikołaja Bisk, 6 grudnia. 
Mirona Męcz. 17 sierpnia. 
Młodzianków 28 grudnia. 
Modesta 15 czerwca. 
Moniki Wdowy 4 maja, 


N. 
Narcysa Bisk. 20 października. 
Narodzenie Chryst. P. 25 grud. 
Narodzenie N. M. P. 8 września. 
Natalii Panny 27 lipca. 
Nawiedzenie N. M. P. 2 lipca. 


Nawrócenie s. Pawła 25 styczn. 


N. Maryi P. Anielsk. 2% sierpnia. 
N. Maryi P. Boles. 4 kwietnia. 
N. M. P. Loretańsk. 10 gradnia. 
N. M. P. Różańcow. 5 paździer. 
N. M. P. Śnieżnej 5 sierpnia. 
N. M: P, Skaplerzn. 16 lipca. 
Nemezyusza Męcz. 19 grudnia. 
Nicefora Bisk. 13 marca. 
Niepok. Pocz. N. M. P. 8 grud. 
Nikodema Męcz. 15 września. 
Norberta Bisk. 6 czerwca. 


©. 
Oczyszczenie N. M. P. 2 lutego. 
Ofiarowanie N. M. P. 21 listop. 
Oktawiana Męcz, 22 marca. 
Olimpii 26 marca. 
Onufrego Pustelnika 12 czerwca. 
Opieki ś. Józefa. 11 maja. 
Opieki N. M. P. 16 listop. 
Optata Bisk. 4 czerwca. 
Ottona Bisk. 2 lipca. 


P. 
Pafnacego Męcz, 19 kwietnia, 
Pankracego 12 maja. 
Paschalisa 17 maja. 
Paschazego Bisk. 22 lutego. 
Patrycyi Męcz. 13 marca. 
Paulina Bisk. 22 czerwca, 
Pauliny Wdowy 26 stycznia. 
Pawła Bisk. 22 marca. 
Pawła Męcz. 26 czerw. 
Pawła 1 Pustel. 15 stycz. 
Pawła Apost. 29 czerwca, 
Pelagii Panny 11 lipca. 
Petronelli 31 maja. 


i Pięciu braci Pol. Mecz. 12 listop. 
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Pięciu ran Ś. Fran. 17 września. 


Piotra Nolaski 31 stycz. 
Piotra Męcz. 29 kwietnia, 
Piotra Celestyna 19 maja. 
Piotra Apost. 29 czerwca. 
Piotra sierpnia. 
Piotra z Alkantary 19 paździer. 
Piusa Pap. 5 maja. => 
Placydy Męcz. 5 paździer. 
Placydy Panny 11 października. 


Podwyższenie $. Krzyża 14 wrz. 


Polienkta Męcz. 21 maja. 
Polikarpa Bisk. Męcz. 26 stycz, 
Popielec Š marca. 

Praxedy Panny 21 lipca. © 
Prokopa 5 lipca. 

Prokula Męcz. 1 czerwca. 
Prospera Bisk. 25 czerwca. 
Prota Męcz. 11 września. 
Protazego 19 czerwca, 
Pryma Męcz. 9 czerwca. 
Pryski Panny 18 stycznia. 
Przemienienie Pańskie 6 si 
Przen. á. Kazimierza 
Przen, ś. Wojciecha 2 
Puleheryi Męcz. 7 lipi 
Pulcheryi Panny 1 


R. 
Rafała Archanioła 24 paźdz. 
Rajmunda Kardyn. 31 sierpnia. 
Reginy Panny 7 września. 
Remigiusza Bisk. 1 października, 
Roberta Opata 7 czerwca. 
Rocha Wyznawcy 16 sierpnia. 
Romana Opata 28 lutego. 
Romana Męcz. 9 sierpnia. 
Romany Panny 23 lutego. 
Romualda Opata 7 lutego. 
Rozalii Panny 4 września. 
Rozesłanie Apostołów 15 lipca. 
Róży Panny 26 sierpnia. 
Rudolfa 17 kwietnia. 
Rufa Męcz. 28 listop. 
Rufiny Panny 34 sierpnia 
Ruperta Bisk. 27 marca. 
Rycharda Bisk. 3 kwietnia. 

s. 
Sabby Opata 5 grudnia. 
Sabina Wyzn. 11 lipca. 
Sabiny Męcz, 27 października. 
Salomei Panny 17 listop. 
Saturnina Męcz. 29 listop. 
Scholastyki Panny 10 lutego. 
Ścięcie $. Jana Chrz. 29 sierp. 
Sebastyana 20 stycznia. 
Sennena Męcz. 30 lipca. 
Serafiny Panny 29 lipca. 


Serapiona Wyzn. Męcz. 14 listop. 
Serca Pana Jezusa 20 czerwca. 
Serwacego Bisk. 13 maja. 
Seweryna Opata 8 stycznia. 
Siedmiu braci syn. Felicyty 10 lip. 
Sotera Pap. 2% kwiet, 
Spirydyona Bisk. 4 grud. 
Stanisława Bisk. 8 maja. 
Stanisława Kostki 16 listop. 
Stefana Kr. węgierskiego 2 wrze. 
Sulpicyusza Męcz. 20 kwietnia. 
Sylweryusza 20 czerwca. 
Sylwestra Pap. 31 grud. 
Sylwina Bisk. 17 lutego. 
Symforyana Męcz. 22 sierpnia. 
Synezyusza Męcz. 12 grudnia. 
Syxta Pap. 28 marca. 
Szczepana I Męcz. 26 grudnia. 
Szymona z Lipny 18 lipca. 
Szymona Apost. 28 paździeniką, 
r. 
Tacyana Męcz. 16 marca. 
Tadeusza Apost. 28 paździer. 
Tekli Panny 23 września. 
Telesfora Pap. Męcz. 5 stycznia. 
Teobalda Pustel. i lipca. 
Teodora Zakonnika 7 stycz, 
Teodora Męcz, 9 listop.. 
Teodory Męcz. 1 kwietnia. 
Teodozyi Panny Męcz. 29 maja. 
Teodozynusza 1 lipca. 
Teofila Męcz. 6 lutego. 
Teofila Bisk. 27 kwietnia. = 
Teofila Męcz. 20 grudnia, 
Teressy Panny 15 października. 
Tomasza z Akwinu 7 marca. 
Tomasza z Villanowa 18 wrześ. 
Tomasza Apost. 21 grudnia. 
"Tomasza Kantnaryjskiego 29 gru. 
Trójcy SS. 15 czerwca. 
Trzech Królów 6 stycznia. 
'Tyburcyusza 14 kwietnia. 
Tymoteusza Bisk. 24 stycznia, 
Tymoteusza Męcz. 21 marca. 
Tytusa Męcz. 4 O 


64% 


Ubalda Bisk. 16 Baja. : 
Urszuli Panny 21 pagditorniiā; 9 
Urbana 25 maja. 


w. 
Wacława Króla 28 września. 
Walentego Kapł. Męcz. 14 lutego. 
Waleryi Męcz. 5 czerwca. 
Waleryi Panny 9 grudnia. 
Wawrzyńca Męcz. 10 sierpnia. 
Wenantego Męcz. 18 maja. 
Weroniki Panny 13 stycznia. 


| 
; 


d 
i 


-Bogumiła 20 grudnia 


| Borysława 25 maja. 
| Borzywój 5 kwietnia. 


pE 


Weroniki Panny 4 lutego: - 
Wielkanoc 20 kwietnia. 
Wiktora t września. 

Wiktoryi Panny 23 grudnia. 
Wiktoryna Męcz, 6 marca. 
Wiktoryna Bisk. 5 września. 
Wiktoryna Bisk. Męcz. 2 listop. 
Wilhelma Arcybisk. 10 styczuia. 
Wilhelma Opata 6 kwietnia. 
Wilhelma Księcia 28 maja. 
Willibalda Bisk. 7 lipca. 
Wincentego Męcz. 22 stycznia. © 
Wincen, Ferraryns. Wyz. 5 kwiet. 
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Wincentego à Paulo 19 lipca. 
Wincentego Kadłabka 12 paźdz. 


-| Wita 15 czerwca. 


Witalisa Męcz. 28 kwietnia, 
Władysława Kr. , 
Władysława 


Wniebor : 
bowzięcie N. M. P. 15 sier. 
Wojciecha Bisk. Męcz. 23 kwiet. 
Wolfganga Bisk. 34 października. 
Wszystkich Swiętych 1 listop. 


sę: 


| Zefiryna Pap. 26 sierpnia. 


maja.| Zenona Żołnierza 22 grudnia. 


Zacharyasza Proroka 6 wrześt 
Zacharyasza Pap. 5 listopada. 
Zaslubienie N. M. P. 28 stycz. 


Zenobii Panny 30 października, 


Zesłanie Ś. Ducha 8 czerwca. 
Zna ie 8. Krzyża 3 maja, 
Zofii z 3 córkam 15 maja. 
Zuzauny Panny Męcz. 11 sierpnia. 
Zwiastowanie N. M. P 

Zygmunta Króla 2 maja 


WYKAZ ABEOADŁOWY IMION SŁAWIAŃSKIH 


Z WYRAŻENIEM DNIA I MIESIĄCA. Š 


Błogosław 21 marca. 
Błażćj 3 lutego 
Bógdał 28 marca 
Bogna S. 20 czerwca 
Bogodar 9 listopada 
Bogowit 7 marca 
Boguchwał 18 marca 
Bognchwała 29 maja 
Bogufał 27 kwietnia 
Bogumił $. 10 czerwca 


mir 13 stycznia 
Bogusław 1 lipca 
Bogusława 23 września 
Bogusz 24 lutego 
Bogawola 8 grudnia 
Bohdan 19 marca. 
Bohdana 6 lulego. 
Bojomir 6 stycznia. 
Bolesław 18 sierpnia. 
Bolesława 22 lipca, 
Borys Ś. 9 sierpnia, 
Borysław 19 czerwca. 


Bożena 14 małca, 
Bożesław 10 marca. 
Bożesława 31 maja, 
Bożodar 9 maja. 

Bożydar 21 września. 
Bratysław 4 października. 
Bratumit 18 października. 
Bratamiła 3 czerwca. 
Bronimir 20 maja. 
Bronisław 6 października, 
Bronisława 19 sierpnia. 
Broniwój 22 czerwca. 


- .- 
NN WZ m, 


4 śe 
Budim ł 15 września. 
B 


wój 23 maja. 


Chotimir 13 czerwca. 
Chronisław 13 września. 
Chwalibóg 24 stycznia, 
Chwalimir 8 lipca. p 
Chwalimira 25 listopada, 
Chwalisław 3 listopada, 
Chwalisława 30 kwietnia. 
Cichomił 23 sierpnia, 
Cichomir 6 czerwca. 
Cichosław 13 maja. 
Cichosława 30 czerwca. 
Cierpisława 29 lipca. 
Cierpimir 10 maja 
Ciesz ymir 24 sierpnia. 
Cyryl 9 lipca, 

Czcibóg 2 września. 
Czcisław 19 lutego. 
Czeimisław 23 marca. 
Czesław Męcz. 20 kwietnia. 
Czesław 20 lipca, 
Czesława 12 stycznia. 
Czestmir 27 września. 
Dadzibóg 29 września. 
Dalemił 29 października. 
Damian 27 września. 
Darosław 24 listopada. 
Daromiła 21 października 
Długomił 15 marca. * 
Długosław 18 czerwca. 


Dobiesław 14 maja, 
Dobrochna 5 lutego. 
Dobrogniewa 30 stycznia. 
Dobrogost 14 lipca. 
Dobromił 5 czerwca. 
Dobromiła 11 października. 
Dobromir 4 stycznia. 
Dobromira 31 marca. 
Dobrosław 10 stycznia, 
Dobrosława 9 kwietnia. 
Dobrowit 18 września. 
Dobrowój 14 sierpnia. 
Domogost 9 października, 
Domorad 16 sierpnia. 
Domosław 15 stycznia. 
Domosława 7 września. 
Domysław 21 czerwca. 


| Drogomił 21 kwietnia. 


Drogomir 22 grudnia. 
Drogomira 19 listopada. 
Drogomyśl 17 czerwca. 
Drogosław 17 września. 
Drogosława 15 października. 
Drogowit 6 września. 
Dysław 21 lipca. 
Dzierżykraj 17 lipca. 
Dzierżymir 14 października. 
Dzierżysław 1 września, 
Dzierżysława 16 lipca. 
Gniewomir 8 lutego. 
Godysław 22 marca. 
Godysława 24 grudnia, 
Godzimir 81 października. 
Godzisław 28 grudnia, 
Gorysław 10 kwietnia, 
Gorysława 9 lutego, 

| Gosław 29 grudnia. 


Ye 


Gościsław 18 kwietnia. 
Gościrad 28 listopada. 
Gościwit 6 maja, 
Grzmisław 12 października, 
Grzmisława 25 grudnia. 
Homir 24 września. 
Imisław 30 września, 
Iścisław 11 września. 
Izasław 6 lipca, 

Jacław czyli Jacek 15 sierpnia. 
Jarogniew 5 grudnia, 
Janisław 24 czerwca. 
Jaromił 28 maja, 
Jaromir 11 kwietnia, 
Jaropełk 18 stycznia. 
Jarosław 25 kwietnia. 
Jarosława 21 stycznia. 
Jerzy 24 kwietnia. 
Jordan 18 lutego. 
Kazimićrz 4 marca. 
Kazimira 21 sierpnia. 
Krasisław 17 kwietnia. 
Krasnoroda 7 lipca. 

.| Krzepimir 19 września. 
Krzesław 29 marca. 
Krzesimir 11 stycznia. 
Krzesomyśl 31 maja. 
Lasota 31 grudnia. 
Lechosław 26 listopada. 
Letosław 3 sierpnia. 
Litomił 4 czerwca. 
Lubomił 20 lutego. 
Lubomiła 4 grudnia. 
Lubomir 1 maja. 
Lubomira 24 lipca. 
Labosław 1% kwietnia. 
Ladomił 30 grudnia. 
Ludomiła 7 maja. 
Ludomir 30 lipca. 
Ludomir 10 listopada. 
Ludomira 25 marca. 
Ludomyśl 7 gradnia. 
Ludosław 30 listopada. 
Ludosława 11 marca. 
Ludowit 11 maja. 
Lutosław 26 października. 
Ładysław 26 września. 
Mieczysław 1 stycznia. 
Miłogost 8 marca. 
Milada 16 lutego. 
Miływój 23 listopada. 
Miłosław 3 lipca. 
Miłosława 2 lutego. 
Miłosz 25 stycznia. 
Miron 17 sierpnia. 
Mirosław 26 lutego. 

$ Mirosława 26 lipca. 
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Mnożysław 3 kwietnia. 
Mścibóg 8 stycznia. 
Mścigniew 19 grudnia. 


Mścisław 8 sty 
Mścis m 
| Mściw: listopada. "s - 


Myślimir 14 kwietnia, %% 
Myślisław 20 września. 
Namysław 25 sierpnia. 
Niecisław 13 marca. 

Niemir 14 lutego. 
Niezamyśl 8 sierpnia, 
Nosisław 16 kwietnia. 
Nowosław 12 listopada. 
Oleha 11 lipca. 

Olech 7 sierpnia. 
Onosława 21 lutego. 
Ostromir 4 sierpnia, 
Ojeumił 2 lipca. 
Ojcosław 16 marca. 
Pokosław 5 marca, 
Polemir 20 marca. 
Prokop 5 lipca. 
Przebysław 15 listopa 
Przedzimir 14 cze 
Przedzisław 27 sier 
Przedzisława 23 lut 
Przemyśl 29 listopada. 
Przemysław 13 kwietnia. 


Przemysława 30 października. 


Przesław 7 kwietnia. 
Przesława 21 maja. 
Przesława 8 września. 
Przybysław 27 stycznia. 
Przybysława 22 październi 
Racibor 29 sierpnia. s 
Radogost 14 stycznia. 
Radomił 22 sierpnia. 


Radomiła 13 lipca. sen 


Radomir 28 stycznia. 
Radomyśl 27 gradnia, 
Radosław 8 kwietnia. 
Radosława 8 września. 
Radzisław 16 października. 
Radzisława 10 grudnia. 
Radzimir 12 września. 


-| Radziwój 10 lipca. 


Radzyń 12 lutego. 


Ratimir 19 stycznia, 


Ratysław 2 czerwca. 
Rodomił 11 czerwca. 
Rodomir 15 listopada. 
Rodosław 15 lipca. 
Rodosława 2 marca. 
Rotisław 1 sierpnia. 
Rościsław 17 stycznia. 
Rościsława 4 września. 


„| Sobiestyan 20 stycznia. - 


kg 
e 


Rosław 13 sierpnia. 
Rosława 7 października. 
Rozmysław 26 czerwca, 
Rusław 27 maja. 

Samomyśl 25 października. 
Samosław 1 grudnla, 
Sędzimir 20 listopada. 
Sędzisław 16 września. 
Sędziwój 8 listopada. ~ 
Siemian 3 października. ` 
Siemisław 24 października. | 
Skarbimir 26 stycznia. i 
Sław 21 listopada. 
Sława 12 sierpnia, 
Sławibór 11 grudnia. 
Sławogost 29 kwietnia. 
Sławobój 25 lutego. 
Sławój 9 czerwca. 
Sławomił 17 maja. 
Sławomiła 3 marca. 
Sławomir 5 listopada. 
ławomira 23 grudnia. 
awosz 25 lipca. 
Sobiebór 9 września. 
Sobiesław 20 sierpnia. 


Spitogniew 31 stycznia. 
Spitimir 26 kwietnia. 
Spitosław 11 listopada. 
Spitosława 5 grudnia. 
Stanimir 2 października. 7 
Stanisław Kostka 18 listopada. 
Stanisław 8 maja. ; 
Stanisława 5 sierpnia. 

Stosław 21 marca. „$ 
Strachota czyli Metodius 9 lipe: 
Strzeżymir 22 kwietnia, 
Strzeżysław 2 stycznia. 
Strzeżysława 15 maja. 
Sudomir 2 kwietnia. 
Swiatopołk 1 czerwca. 
Swiatosz 12 marca. 
Swiatosław 7 stycznia. 
Swiatosława 2 sierpma. 
Swiętobój 27 marca. 
Swiętobór 6 kwietnia. 
Swiętochna 11 lutego. 
Swiętomir 28 lipca. 

| Swiętopełk 25 września. 
Swiętorad 17 lutego. ` 
Swiętosław 31 sierpnia. 
Swiętosława 3 maja. 
Szczęsny 30 sierpnia. 
Szczęsław 15 lutego. 
Szukosław 30 marca. 
Szulimir 30 maja. 
Szulisław 7 lutego, 


Szulisława 2 grudnia. 
Tolimir 12 lipca. 
Tomit 10 października. 
` Tomita 10 lutego. 
Tomir 27 listopada. 


Tomisław 21 grudnia. 


*" Tomira 24 maja. 
Tworzymir 28 lutego. 
Unisław 18 lipca. 
Wacław 28 września, 
Wacława 15 kwietnia. 
Wanda 23 czerwca. 
Warcisław 1 listopada. 


Wawrzyniec 10 sierpnia, 


Wiarosława 27 lutego. 
Wielisław 4 lipca. 
Wielisława 18 lutego. 
Więcymił 26 maja, 
Więcysław 26 marca, 
Wieńczysław 4 maja. 
Wieńczysława 16 maja. 
Wiślimir 3 grudnia. 
Wisław 7 czerwca. ` 
„| Wisława 22 maja. 

Wit 15 czerwca. 


Witomił 27 października. 


Wifimir 2 maja. 
Witimir 2 listopada. 
Witosław 22 stycznia. 
| Witosława 4 lutego. 


dka 


Władybój 10: września. | 
- | Władybóg 28 października. 
jw ładymir 19 kwietnia. X 


Włodzimira 1] sierpnia. 
bi a 5 września. 
Włastibor 5 stycznia. - 
Włastimił 25 czerwca, 
Włastimiła 3 stycznia. 
Włastimir 23 października, 
Włas(imira 26 sierpnia. 
Włastisław 4 kwietnia. 
Wodzimir 14 listopada. ` 
Wodzisław 19 lipca. 
-Wolidar 12 grudnia, 
Wolimir 15 grudnia. 
Wojmir 11 grudnia. 
Wojciech 23 kwietnia. 
ław 6 marca. 


ja. 
Wszemiła 22 listopada. 
Wszemir 18 grudnia, 


w 
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bed 


Wszerad 13 listopada. 
Wszesław 18 maja. 
Wszewład 6 listopada. 


'Wyszomił 29 czerwca. 


Wyszomir 12 czerwca. 
zomir 28 sierpnia, 
Wyszosław 8 czerwca. 
Wyszosława 9 grudnia. 
Zasław 5 października. 
Zbigniew kwietnia. 
Zbigniewa 17 marca, 
Zbisław 24 marca. - 
Zbisława 17 listopada.. 
Zbroisław 28 czerwca. 
Zdobysław 31 lipca. 
Zdzisław 29 stycznia. 
Zdzisława 16 grudnia. 


|Zegota I lutego. ' 


Zelimir 22 września. 
Zelisław 23 lipca. 
Ziemisław 13 października. 
Ziemiomysł 14 września. 
Ziemowit 19 października. 
Znatisław 1 października, 
Zyrosław 17 grudnia, 
Zytisława 17 października, 
Zytomir 7 listopada. 


| Zywisław 28 kwietnia. 


s 
A 
» 
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PRZYPOWIEŚCI I r! am MÓWIENIA OD IMIN, 
"ik 


axana r. 


Gymokenz Dipiński. 


3% 


Nie jest tu miejsce potemu rozwodzić się nad 
zaletą przysłów ; dosyć będzie powiedzieć: że 
po prostu wyrzeczone i treściwie zawarte w nich 
zdania, stawszy się przewodnikami Życia narodu, 
| są oraz wiernym obrazem jego charakteru, zwy- 
 czajów, potrzeb, pojęć 1 roztropności. Urywko- 
we te zdania zawierają w sobie częstokroć głę- 
R naukę, cierpką prawdę, lab tćż dowcipny 

cinek; zważając zaś je pod względem pier- 


| wotnćj budowy mowy, zuajdziemy w nich śmiałe 


zwroty, naglęcia i łamania językowe, które się 
przed wiekami wyrobiły, i przeszły do nas w spu- 
ściznie. — Przodkowie nasi mieli szczególnićjsze 


zamiłowanie wyrażania się sposobem przypowie 


ściowym; drukowane zaś zbiory przysłów w pi^, 


śmiennictwie polskićm (ak są liczne, jak mało 
gdzie; ianóstwo Ich tóćż znajdnje się rozpro- 
szonych w dziełach złotego wieku literatury 


naszćj, oraz w antorach XVII i XVIII stulecia. 


Oprócz tych obfitych źródeł, miałem pod ręką 
kilka dawnych rękopisów, w których przysłowia 
zwykle podłag alfabetu ułożone, zawićrały bar- 
dzo wiele, w żadnym drukowanym zbiorze nie- 
zamieszczonych. Lecz mimo tych skarbnic języ- 
kowych, i pomimo licznych usiłowań pod wzglę- 
dem zbierania przysłów, mnóstwo ich nieprzebra- 


` 
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rąży i utrzymuje się w ustach luda, Ze- 
rać je w jeduę całość, uporządkować i obja- 
śnić, jest rzeczą niepodobną do uskutecznie- 
nia; każda bowiem prawie okolica 
właściwe i do miejscowości zasfosowane. 
Pracę moję nad tą gałęzią bogatego narzecza 
naszego, wesprzćć łaskawie raczyło kilku świa- 


` ry jest VIm podług mego układu), przytaczam 
najwiernićj wyrażenia ze źródłowych pisarzy, 
a nie z przedruków czerpane, które zmienia- 
częstokroć dowolnie wysłowienie lub szyk: 
ów, pozbawiały ich tém samém mocy wła- 
ściwego urokn i znaczenia. Tenże wzgląd i ba- 
czenie miałem co do przysłów i przypowieści 
iłych mężów i obywateli ziemskich, zasilające przechowujących się w mowie ludu wiejskiego, 
mię hojnym plonem nzbieranych  materyałów. trzymając się tćj zasady że: „Iepićj po chłopsku 
W załączającym się tu oddziale przysłów (któ- | prawdę powiedzićć , niż po szlachecku zełgać.” 


— 


A czemu Jurko nie gra? — Bo nie ma pieniędzy. 
(Nie broi, póki nie ma sposobności.) 
A Matyasowi płotka. (Takiemu takie. ) 
Adam nie był szlachcicem, bo o nim śpiewają: 
„Adamie! ty Boży kmieciu.” 
Adieu Fraziu! (Bywaj zdrów, już się z tém nie zo- 
baczysz; przepadło na zawsze.) 


Byś miał Salomona głowę, nie dokażesz— nie po- 

trafisz. (Byś pękł, byś się rozpuk, nie doka- 
|, esz.) 

Byś na mnie rzekł: o Tomasz; abo na się: Jadam. 

(Oto masz, naści,—ja dam.) 

Bywał -Janek u dworu, wić jako w piecu palą. 

(Niegrantownie, z daleka tylko powziął wiado- 


Agnieszka, mość. Liznąć czego.) 
Niech tu nie mieszka. asz Curae (Nieszczerość, fał- 
Barbara, szywość.) 


Ni młoda, ni stara. 


Bartek z niego. (Nieokrzesany, grundal, za pie- 
cem wychowany. 

Bartosz na Gierzyka, a Gierzyk na Bartosza 
„ każe. (1). 


ewerendzie nie widzisz kapłana, 

Jednak zów księdzem Wojciechem bociana. (') 

Choćby łeb Salomona a fiebo komu dało, 

Musi łapy polizać, gdy ma w trzosię mało, 

Choćmy e! 

Popędzim świnie. (2) 

Chytry ego Judasz, 

< P Stanisław. 

yś pokornie nazywał Maciejem, 

| Ds est Jaśnie Wielmożnym Mości Dobrodziejem. 

Cz i klecha, Salomonem bywa między rata- 
psów” jami. (3) 

Czego się Jaś nie nauczy, Jan nie będzie umiał. 

Czego się Jaś nie nauczył, Jan się nie nauczy. 

£ o się Jasio nauczył, to robi Jan. 

zemużeś się nie ożenił Bartoszu, 

Kiedy była kwarta mąki po groszu. 

Często tego, eo zrobił Jau, 

Nie odrobi wielmożny pan. , 

Czy Paweł, czy czt to ma, (Nie kijem, ko 

pałką 


Bartosz, 

Za swój grosz. 

Bartoszu! jak się masz? 

Tak, jak o mnie dbasz. 4 ` 


Będziemy głodni Tadeuśm śpiewać, Í płakać gą 

biedę. 

Będziesz ty śpiewał fa deusza. (Pożałujesz tego; 

będzie ci ciepłą licho; będziesz się miał z py- 
szna.) 


Bierz Mich2e, 
Coć Bóg je. 
Bij Nyłla łgarze. (°) 
Biklaciek żonę, u: e Z 
„awsze w jednę stronę. (°) 


Bogaty, jak Krezus. (*) (Bogaty, jak ziemia; ma 
huk pieniędzy; ma pieniędzy jak gnoju.) 

Bogatszy, niż Krezus,— od Kreznusa. 

Była Kaśka bez fartucha, jeszcze jéj gorset wzięto. 


(1) Klonowicz 1595 r. w swóm dziełku: s. Flie, Xr spuse- 
czanie statków Wisłą, przestrzega w tym wierszu poczynają- 
cych flisaków, jak mają zwać bociana, 

(2) Nie wynoś się nad innych, nad swój stan; równiśmy 
sobie; taki ja dobry, jak i ty. 

(3) Klecha — bakałarz, ste szkolny na wsi, Rataj — 
kmieć, rolnik, 


(©) Gierzyk— Jerzyk, Kazać na co, dumą się unosić, 
odgrażać się. 

(*) Nykiel, z niemieckiego Nicolai, Mikołaj, 

(3) Zawsze to samo powtarzać, czynić. 

(*) Krezus król Lidyi (w Azyi mniejszćj) słynął wiel- 
kiemi bogactwy. Zawojował go Cyrus król perski około 
540 r. przed nar. Chr, 


| 
| 
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J ; 
Czupryna jak u Absalona. (Długie włosy.) 
Dał Wojtek na fujarkę, będzie na nićj grał. (Dar- 
mo nic; na tym świecie nic bez pieniędzy.) 
Dobra Agnieszka, 
Kto z nią nie mieszka. a= = 
Djabeł Ewę po włosku zwodził, Ewa Adama po 
czesku, Bóg ich po niemiecku gromił, anioł 
zaś po węgiersku z raju wygnał. 
Djabeł zwiódł Ewę niby po włosku, 
Ewa Adama słowy po czesku, 
Anioł ich gromił: halt,— po niemiecku, 
Z raju ich wygnał już po węgiersku. 
Dla jabłka Adam stracił rajowe dostatki. 
Dobra Matyaszowi płotka. (Takiemn takie, dobry 
tobie cienkusz.) 
Dobra psu mucha, a Matyaszowi płotka. 
Dogadza, jak ksiądz Kaśce— Magdzie. (Dogadza, 
jak wrzodowi.) 


Hankamcl ja Matyasza, Hanka. 
/ A tyś mniemał, że wojewodzanka. 
Hansie! pójdź robić, 


! pó , 
To muszę leźć. (') A 
Hej Janie! Bartku! Macieju! a gdzieżeście się po- 
dzieli? i 
Jestem panie. A gdzie was więcćj? — Jestem 
panie. PE SE 
Herod baba. (Zła, dokuczliwa). 
Hula Jasio, hula, póki jeszcze mlody, 
I mądry Salomon, z próżnego dzbana nie naleje. 
I na lądzie i na morzn: 
Wszędzie bieda mój Grzegorzu. 
I pani Ewa nie była ciekawsza. 7 
. I tłucze się i tłucze, jak po piekle Marek. (°) 
_ Idźże Serafinku! 
Macierzyn kochanku. 
Istny Łazarz.(W całćm znaczeniu biedak, nędzarz.) 
Istny z niego Judasz. (Nieszczery, fałszywy.) 
` Twanek kochanek, jałmażnik wełyki: 
Woły krada, mięso zjada, 
Babom zaś skóry daje na trzewiki. 
Ja nienmiejętny i prosty, jak mówią: Biernat. (*) 


Dziękuję Ci Panie Boże! 
Żeś mnie nie stworzył, ani psem, n 
Bo to djabli potém; 

Ale poczciwym Abramkiem, 
Żebym siedział za kramkiem, 
Fajaczkę kurzył, 

I ladzi darzył. 

Dziś mój panie Jędzejn, 


Nie gore czapka na wie złodziej, Ja o Pawie Ja'o Pawle 

Ej Maćka! nie dogonisz. (Wiejskie zaloty w ustach A on o Gawle, Tyo Gawle. 
„zdlewcząt. 

Fik, mik, Dominik. (') 7 


Jak kołek po płocie, 

Tak Maciek Dorocie. (*) 

` Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie. 

Jak Łazarz w nędzy umiera. 

| Jak na Jadama nań. (Składać co na kogo.) (5) | 

Jak w potrzebie: 

Mój Marcinka! proszę ciebie, 

Gdy potrzeba przeminie : 

_ Słuchaj chamie Marcinie ! 

Jak żerdź po płocie: 

— Maciek Dorocie. 

í Jaka łaska mego Jaśka, że mnie Kaśką nazwał. 

"Jaki Maciek do kościoła, taki i z kościoła. (Jaki 
pies do kościoła, taki z kościoła.) 

Janać komu. (Janem nazywać.) 


Florek go w pysk bije, (Womituje.) 
Fora Adamie, fora! 

Z tak rozkosznego dwora. (2) 

Gdy Ewa kądziel przędła, Adam ziemi 
Kto tam był szlachcic wtenczas, i kt 


A +$ s 
Gdybyś się ty, nie wiem jak stroił i EE e a f: 
gdy nie będziesz Salomonem. (9) 
Gospodyni Magda: 
winiom plewy zjadła, 
Pomyje wypiła, 
Świnie pomorzyła. 
Gruba Maryna (Basetla), 


Grzegórz! — czegóż? Pójdź robić! 


rz! —( Oni ; 
chodzić. Pójdź jeśc! e ori 


—Toć muszę poleźć. 


(1) Przypowieść o Hansie (Janie) wyjąłem z rękopisu 
1727 r.; powyższą zaś o Grzegorzu, przytacza wcześniejszy 
Rysiński, 

(è) Tłue się gdzie —włóczyć się z hałasem, grzmotem, 
niespokojnie; wałęsać się. 

5 (9) Biernat—Rernat, Bernard, 

(*) Nieistniejące pokrewieństwo, a przynajmniej bardzo 
dalekie, 

() W dawnćj polszczyznie Jadam zamiast Adam, Lud ka 
prosty dotąd wymawia Jadam, 


(!) Fik-mik; figi-migi — fortele, blikt 
raz wszystko na fik-mik. "kogjejetwo, Te 
(3 Odwieczne te wyrażenie kauntyczk zast 
Adama Ponińskiego podskarbiego z k. pół «1790 x 
dłużnicy pałac zajęli. A 3 
(3) Bryz, bryze— haftowane, wyszywane, różnob 
buchty w stroju, Bryzować — pstro si laiton aai 
„dzierzawo stroić, > R TERNIS, PR w 


$6: 4 


Jesz 


z niego fryc. (Nie doświadczony.) (') 
faszowski postępek, jndaszowskie pocałowa: 
nie. (Obładne, fałszywe, nieszczere, zdradzie- 
ckie.) 

Judek, 

Nie dudek. (2) w 

Już nierychło Marychno, po śmierci wędrować. 


Kaśka za piec, Maciek za nią; 
Wywrócili ocet zbanią. 


A 


xj Katarzyna z Nadarzyna, Jakóbek z Łubek: zapo- 


wiedź piórwsza. 
Każda Maryna * 
Może mićć syha. 
Każda Rózia, 
Znajdzie Józia. 
Każda Teressa 
Ma swe interesa. 
Kiedy się zapalą jagody u Basi, 
Różę i gwoździki kwiatem swym zagasi. 
Kikste Kuba, ziste Wojtek? 


Kostnsia go nawidziła. (Zmarł; zadarł nogi, ko- 


pytka; drgnął nogą.) 7 
Kręć Maćku głową, żeby cię ten targ nie minął. 
Jaś Maryni buty kupił, 
I odebrał, jak się upił. 


Ksiądz Wojciech. (Tém mianem zowią fisy bo- 
ciana.) i 


d 


"Księże Janie! będę się ja kwikała, będęli téż zba- 


wioną? (°) ý 

Kio przyrodzenie umić zwyciężyć, więcéj może nić 
Samson. 

Kto sieje tatarkę, 

Ma żonę Barbarkę; 

Marcinkowe żytko, 

Djabła warto wszytko. 

Kto sieje tatarkę, 

Ma żonę Barbarkę, 

I krowami orze, 

Nie pytaj: czy zdrów? ale: czy żyjesz nieboże? 


Kto z kim, a Piotr z Kubą. (Swój swego znajdzie). ~ 


Kto z ludźmi nieszczerze, Judaszem go wilaj. 


Kubek w kubek 
Jakóbek. 


Lada Maciek na piecn potrafi (ak mówić. 


Lepszy pan Tomasz, niźli pan Jadam. (To masz, 
ja dam!) | 


(') Fryc—imię zdrobniałe od Friederich, Frycować z ko- 
go—naigrawać się z nowego kolegi. Frycowkę sprawić —z4- 
płacić, odbyć. 

(*) Judek— imię zdrobniałe od Juda, Tadeusz, 

(3) Kwikać się— gzić się, swawolnie i rozpustnie dokazy- 


p wać, 


MAC 
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Michałek. (Łyk jakiego trunku.) 


[4 s 
. Leżćć, jak Łazarz. (W nędzy i boleściach przepę- 
dzać, albo kończyć życie.) 
- Łapaj Tomkn! 
óki na pomku ('). 


Dziesiąty kołek w płocie. e 

Maciek zaorał, Maciek téż zjadł. (Jak nabyte, tak 
odbyte). 

Mądra Kaśka, ale sobie. 

Jeszcze pół garnka ma, a już skrobie. 

Mądry, jak Salomon. ( Mądry, jak gdyby wszyst- 
kie rozumy pojadł.) 

Mądry, jak Salomonowe kozy. (Głupiec). 

Małe Michałki czynić. (Niebardzo łykać pijąc; wol- 

_ no pić bez łykania.) 


Masz tobie Wachu (Wojciechu ) jaje, co ci suka 
zniosła! i 


e! (Ironiczme, zamiast: głupcze! ) 
sza. (Obłudna, fałszywa). 


co Gaweł lub Paweł na to powić. 


się |. » 


Jak się uda. (2) ug: * 
Mówże Fiedorku! %. 
Na chu szystkie przez krtań możesz po- 
liczyć Michałki. 
Na małćj roli, Maciek zrobił, Maciel zjadł. 
azła Marta Gotaria. (Znalazł swój swego, s0- | 
SRO 
iaści Piesiu!—A nie chcęć. Nasz tobie piesku! — 
Nie daj ma, daj mi. 
Nauc è ja cię śpiewać Tadeusza, Ć Nanczę ja cię a 
gwizdać po kościele; nauczę cię tańcować— | ` 4 
mores; będziesz ty miał chychy.). y 
k: $ zowąd, wyrwarł się jak Filip z ko- | . 
(7) Póki nadorędziu, póki sposobność; żelazo kuć, póki 
rozpalone; łyka drzéć, kiedy się drą. Pomek, pomyk—sićć 
do łowienie ptaków; sidło. a 
(2) Odpowiednie temu wyrażenie: Mówiła chuda, że 
nie uda, 22 : 5 
(5) Temi czasy uwzięto się koniecznie wyjaśnić początek 
' tego przysłowia, na żadnych dowodach nie oparty; ale pię- 
' knie ułożono wywód o szłachcieu Filipie, o jego wsi Kono- 
pie zwanćj i t. p. Znaczenie tego przysłowia zdaje się być 
proste, t, j. musiał jakiś Filip ukrywać się, przebywać, a mo- | 
. że leżóć w konopiach, zkąd został spłoszony lub wyrugowa= 
ny; jakoż i Rej w swoim Zwierzyńcu 1562 r. pod napisem: 
Na niedbałość polską, wyraża ma str. 110. > : 
Coż wzdy się z nami dzieje, iż tak nic nie dbamy, 
Jako Philip w konopiach prawie ulegamy. 


| 1 


g 
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Nie bądź taki miły Maćka (Nie tak hardzie, sro- 
go; nie tak bardzo Mospanie! miły jeżu nie 
kol!) 

Nie bądźże Mackiem. (Głupim, gburem). 

Nie czyń się Chamie Jafetem. (Strzeż rolizópl nuj 
każdy swego) ('). 

Nie frasuj sobie Matyaszu głowy, (Nie trosze z się 
nie kłopotaj się). 

Nie Janajże mi, bom ja ski- cki. (Nie tak mię zowią.) 

Nie każdy Łukasz łysy, są i z czupryną. (Nićma 
reguły bez wyjątku). 

Nie każdy Piotr łysy, znajdzie i Piotra z czupryną. 

Nićma człowieka bez ale. 

Nie chwal się cnotą Michale! 

Nićma Wojtka, poszła piechotą. 

Nie namówisż: — nie Dorotka. 

Nie odnawiaj Maćku sobie bólu! 

Nie pieprz Pietrze pieprzem wiepr 
przysz Pietrze pieprzem wiep 

Nie Piotraj mi, bom ja ski—cki.- 

Nie uważaj Łuka, choć ja sziachcion 
ty mnie wal. (*). mię 

Niech ma będzie Wojtek. (Mniejsza 0 to: 
czy owak; niech take-będ: ie; wsio ryba 

odą s 


Niech pan panem będzie, a 
Bartosz do siekiery, a Maciek do 


Niewierny, jak Tomasz. 


0! to Job. (Wielki bogacz) (°). 
Ocknąt się Holofernes, acz bez gł 
Od Adama zaczyna. (Od stworze 


Od Anasza do Kaifasza, (Odsyłanie, wo 
go od jeduego do drugiego). é 


Oj Maćku! Macieju! nie swą równą pojwnjcłe: 
moja dzióćwka włodarzowa, atyś prosty kmieć (J: 


Oklej i z płocią: to dla Matyasza; 
Lepszćj potrawy godna gęba nasza (*). 


z 


szy ciało; potoczy jak pićń na ptaki). 


(1) Cham— ohoogka gbur, podłego urodzenia, Jafet— syn 
Noego, od którego pochodzić ma szlachta; od jego zaś brata 
Chama, chłopi czyli chamy. 

(3, Przysłowie to znalazłem dopisane w wydaniu przy- 
powieści Rysińskiego 1634 r. 

©) Job, między wschodnimi bugaczami starożytności 
jedon z zmajajętniejszych. 

(4) Dziewka— w dawnćj polszczyznie: córka. Hetman 
Jan Tarnowski (około 1560 r.) mówił w senacie: mam syna 
i dziewkę. 

(5 Oklej—ryba do gatunku białych ryb należąca. 
| Hue 


Qlszowy Marcin. (Nieruchawy, niezdara; wo ; 
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- Jeden ród: wołek; ciołek, krówka i cielątko. 


0 Adamie i o Ewie, 


n Prosty Biernat. (Prestak, gbur, nieokrzesany czło- 


Przyjdzie kréska na Matyska. 


Otóż tobie Klimku, 

Guzy w upominku ('). 

Pan Bonawentura, to wielki rura, 
wiele imion masz z jednego Jana: 
sza, Iwana, Isztwana, 
inka, Jacha i Jasiątko; 


Jonka, Jaśka, 


Pawle z Maciejem! wam oskomina, 
Żeście nie pili takiego wina. 
Pićrwćj Sobkowi, 
Potćm Dobkowi (2). : 
Piotr wić, co mówi; Paweł zaś mówi, co wić. 
Piotra komu napędzić. (Strachu, bojaźni nabawić). 
Piotrowa. (Stara pani, pośla dek, ke. 

Pisała czajka 

Do Mikołajka: 

Kto starszy: czajka? 

Czy jajka? (3) 

Pleść Banialaki. (Mówić nierozsądnie i bez sen- 
su; plesć duby, niestworzone rzeczy, prawić 
androny) (*). 

Po Judaszowemu, po Judaszowsku. ( Obłudnie, 
nieszczerze, zdradziecko). 

Pójdź Kuba do wójta! (Chodźno ta wasze!; śmierć 

chronna, nieubłagana), 

Pomaga Bóg Janie! 

Glinę kopam panie. 

Nie pytam o glinę, 

Będzie jćj na całą zimę. - 

Potrzebny, jak Piłat w kredzie. (Jak piąte koło 
u wozu; jak tarń w pięcie). 

Potrzebny jesteś, jak Piłat w kredo. (Jak dziura 
w moście, i t. p.) 

Prawił 0 tém i o owćm, 


a” 


I o jabłku i o drzewie. 
Prędzćj dziś męża koza ma, niź panna Róża (*). 
Prokopie! nie morduj. 


” wiek). 


(") Klimek—imię zdrobniałe od Klemensa. 

(*) Pićrwćj sobie, potćm tobie; każdy najprzód myśli 
o sobie. Sobek—imię zdrobniałe od Sebastyana. 

(3) Tak zagadniomy, gdy odpowić: że czajka, to wy- 
„płynie: pytanie: a z czegoż czajka? — z jajka. Nastąpi znowu 
* pytanie: a któż zniósł jaje? — czajka. 

(9) Romans wierszem pod tytułem: Historya ucieszna 
o zacnćj królewnie Banialuce (1650 r.), był początkiem po- 
wyższego przysłowia, i zostawił pamięć po sobie: że lada 
brednie, niedorzeczności, książki lub pisma bez szyku i ładu, 
zowiemy banialuką, banaluką, banieluką, np „daj go katu, 
swój morał! z którego rozdziału wziąłeś! go? z banieluki, czy 
a kancyonału? (Zabłocki). 

(9) Koza—kobiecjsko brzydkie, wszeteczne. Jr 


a, nie ma Kaśka butów. , 

psie Jaś jak cielątko, będzie wołek z niego. 

ozśmiał się, by mazur do Kaśki. ae 

Rządowa, czy domowa rzecz będzie: 

Sobek przodkuje wszędzie. s 

Rzuca się, jak Piotrowa mać. (Popędliwy w gnić- 

Słodko A wie.) 

Dorotko, > 

Ale drogo A 

Niebogo! gł 

Słodko Dorvtko, gorzko niebogo! 

Sobek z niego. (O sobie tylko myśli; na swą ko- 
rzyść; egoista.) 

Sroczka panna z Krakowa, 

Kochaneczka Maćkowa. 

Stanisław z izby, Stanisław do izby. (Zawsze to 
samo. ) e 

Stary Adam. (Grzóch pierworodny, stare grzóchy, 
np. złóżcie tego Adama starego.) 

Staszek zrobił, Staszek jć. 


Stoi, jak malowana Kaśka. (Stoi w miejscu, nie 
rusza się.) 


kiemi słowy; niepewna to.) t 

Tadeusza piosnkę nucić. ( ') (Biedę cierpićć, klepać 
w garść chuchać.) 

Tadensza śpićwać. (Pójść z torbą, pójść na 
dziady.) 

Tak zjakóbiał, że nie wiedział co począć. (Zgłu- 
piał, zdudział.) 

Tłucze się, by Marek po piekle. ( Błąka się, jak 
mary po piekle). x 

To rzecz przeklęta; r.ę 

Że każdy najprzód o Sobku pamięta. 

Trafiła Marta 

Na Gotarta (°). 

Uciekaj Marku Antoni! 

Nim cię wiekiera dogoni (7). 

Uczy Marcin Marcina, a sam nie wiele umie. 

Uczy Piotr Marcina, 

A sam głupi, jak świnia, 

Uparty jak Maćków kot, 

Vale Janie 

Waleryanie! (*) 
(1) Żebracy zwykle nucili pieśń oś. Tadeuszu. 
(3) Trafił swój na swego; trafiła kosa na kamień, 

= (3) Wiekiera, wekiera— maczuga: np. sękowatą i żelaz- 


nemi szpicami nabitą podniósł wekierę. Marek Antoni jedeń 
z tryumwirów, pokonany przez Oktawiusza pod Actium 


czyby to on miał być przedmiotem przysłowia przez Rysiń* 
skiego przytoczonego? r 


(*) Fale!-—bywauj zdrów! (Z rękopisu 1740 r.) 


Widzę, że mówię z niewiernym Tomaszem. 


1ż ten łańcuch dawno macie. 


Szeroko o tém Dawid pisał. (Obszernie, szero- 


P jako 


- Zła baba, jak Heród. 


30 r. przed Chr., uciekł haniebnie z placu boju, Lecz 


W to mi Maćku graj! (To mi się właśnie podoba; 
to mi witaj! tak mi śpiewaj! teraz trafiasz 

w seduo; zgadnjesz moje myśli). 

czwartek x 


Nie słyszę panie! 
Niech ptastwo śpiewać przestanie ('). 


Wielki z niego Bartek. (Niezgrabiasz, nieokrze- 
sany, grunda!). 


Wiemy to panie Piłacie! 


Wmieszał się, wlazł, jak Piłat wkredo. (Niepo- 
trzebnie, nieproszony). ` 


Wolę Tomasza, 
Niż Niemasza. 


Wolnoć Tomka 


Wygląda jak Piotrowin. (Mizernie, jak gdyby 
z grobu wstał (°). ! 


Wyrwał się z dowcipem,-jak Filip z konopi. 
Z Baśki będzie Ara, ale z Bartka, Bartek. - 


Z onój jężę Janie! nie. 
Z próż dzbana, i Salomon nie naleje. 
Zakon AL ama. (Stan małżeński). 


Ś asz ty Tadeusza. (Będzie ci licho, bieda; 

uj ci się we znaki). 

Ad we, nie przynosi tak wiele pożytku, 
ody (3). 7 


Zjakabióć. (Zgłupić). 


koza Franka! (Znaj pana!) 


y się na Józefata dolinie. (Na tamtym 
A e). J e A 
Żyje Macka cielę? — Żyje, ale stę nie rusza. 


(1) Piętka zarodek ziarna zbożowego w kłosie, Poá. | 
Wicie (15 czerwca) wszystkie śpiewniejsze ptaki, prócz pie- 
grzy, przestają śpiewać. 

(2) Piotr z Janiszowa Strzemieńczyk, sprzedał wieś Pio- 
trawin czyli Piotrowin nad Wisłą w lubelskićm leżącą, Sta- 
nisławowi ze'Szczepanowa bisk. krak, Po erci Pio 
pozwali jego krewni biskupa, jakoby gwałtownie wieś zujo- 
chał, nie zapłaciwszy pieniędzy nieboszezy „ Gdy 1074 
roku przybył Bolesław Śmiały na miejsca dla odprawiania 
sądów, wskrzesił biskup Piotra, który zaświadczywszy pra» |. 
wość kupna, powrócił w obliczu wszystkich do grobu, 
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Si WYKAZ MOCARSTW EUROPEJSKICH. 
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BEZ RS, GAR l l ZR RATY a” BoE y á 
k 5 . K: CES n, > s r WA, 4 
p: ROSSYA MIKOŁAJ L 6 Lipca 1796 1 Grud. 1825 ALEXANDRA FEDOROW. kr, NDER MIKOLAJEWICZ 1.1818 
`  Austrya Franciszek Józef I. 18 sierp. 1830 zi 2 Grud. 1848 z| 
Re Turcya Abaul-Mechid-Khan | 6 Maja 1822 1 Lipca 1839 urad ur, 1840 
> = aip op i: i 4 „sc 
% j axymilian II Józef j28 List. 1811 21 Marca1848| 3 |Marya ZW Pruska Lu A r. 1831 
Baas eté L 16 Grud. 1790 24 Lipea 1831| 20 | Ludwika Orleanska + 1830 |Leopold Bird Brabancyl ur, r. 1835. 
Ene Dania Fryderyk VIL 6 Paźd. 1808 205tycz.1848| 3 "mapa zj córka, kare: yna + ur, roku 1792 
rydery 
Gre otio L ~ 1 Czer. 1815 19 | Amelia ks. Oldenburgska 
- Hanower ~ |Ernest August 5 Czer, 1771 14 nrnna E księżna Me- |Jerzy Fryderyk Alerander ur. 1810 
p ' Hiszpania  |izabella II. 10 Pażd. 1830 18 |Franciszek de Assis , 
Niderlandy Wilhelm HI. 19 Lute. 1817 2 [Zona ks. Wirtemberg ka Wilhelm ur. 1840 
Portugalia [Marya Il da Gloria | 4 Kwie. 1819]. 25 apni m ę Sasko-Ko- |Don Pedro de Alcantara ur. r. 1837 
. ” s > A urg-Goirha. 
. Prasy Fryderyk Wilhelm IV.|15 Paźd. 1795 7 Czer. 1840| 11 [Elżbieta kr. Bawarska Wilhelm Ludwik ur. 1297 
Saksonia Fryderyk August 18 Maja 1797 6 Czer. 1836| 15 [Marya kr. Bawarska Jan ar. r. 1804 
aa Wiktor skiej IM. fid Marca1820 23 Marca1549] 2 |Adelaida arey-ks. Austryacka |Humbert ur. r. 1844 
ecja 
a iNorwegia |Oskar 4 Lipca 1799 7? |Józefina ka. Faberge Karol Ludwik ur. r 1826 
. Obojga Sycylii Fera ynibà i, 21 |Teresa arcy-ks. Ausiryacka |Fr ancizek siążę Kalabryl ur. 1836 


Wielka Bryta- 
niai Irlandya| Wiktorya I. 


|Panlina i. W 


) Wirtembergia | Wilhelm I. bergska 
Koś bik LNE. 
= $ Panias Koś, | Plus IX 
w w Twa. 
| ER |Ma EZ 

5 Watylda Karolina kr. Bawarska 
gi 


Augusta ks. Rens-Schlelz-Kóstr 
Jerzy Fryderyk a kalęłoa © 
Oldenburg 


urge * i "Ja i 
oidenbure Pawa Fryderyk Agu j p Wisto. Varya kon Hessen-Kasse 
? 0-Wejm. jder, k - i8 |14 Czer. LI 

Toskania Leopold AL AC, . 1797 Ani m. ycylii y 


- o ZTWA. r 
Anhalt-Bernb. | Alexander Karol 


Anhalt - Des. | Leopold Fryderyk ma gi ka Btc = aj 
Brunswik Wilhelm 5K f R i 
Llekieniel falan aet laa Raje HEN a he. iska 
ns Aloizy Józef ` 4 Aa 
w ręce Leopold Emilia ks. Sehw  Sonderh. 
~ a z ransisgak V. Ferdyn, Adelgunda kr. 
P -uere 4 ny "A Elzbieta Michałówna w. K. Ros, 
- Reuss-Grelz |Henryk XX. poem E 
RereSchel | Henryk LXII. 31 Maja 1783 sa | dj 
o- Alt en. |J erzy 24 Lipca 1796| M ka. Meklerr-Schw erin 
Sasko-Kob „-G | Ernest 2 im 
Sacha Mela ; 21 Czer 1816 eksandryna ks. Badenska 
pen- u. | Bernhard-Eryk 17 Grud. 1800 
Schaumb: Lip. | Jerzy Wilhelm Tda Karolina | Waldeck 
Ek Gunther Augusta ks. Anhalt-Dessau 
+ -Son. = Fryderyk 24 Sierp.1801 2 Ć 
1 Pyr.| Jerz, Jerzy Wiktor 14 Stycz.163 16 Maja 1845 


KZECZYPOSPOŁITE. 


Š £ 


| Rok urodzenia 


Š | Rok a 
g 


5 Listopada 1775 |76/26 Kwietni 
p ” Kwlotnia r 43|20 Grudnia 1556 Rob star 
` , Dr. 0 Stycz 2|49 | k 
Benecko, tmint GE ycznia 1 Stycznia 1849 A Roczny j 
n Ą mmert, DLL, —- —| 2 Ma 5 
Brehmer, Dr. Heinr, 2 Czerwea 1800/51] 1 Styczala D -ikeen ; 
rucy Henryk w= —| 1 Stycanla» 1850 Rocany 
: pde " 


| cal Grodzka | 


0-Koburg-Gotha | Albert Edward książę Walii ur. 1841 


Karol Fryderyk ur. r. 1823 


Ludwik urodsił sią roku 1824 


Fryderyk Wilhelm ur. 1819 
Mikołaj Fryderyk Piotr ur. 1827 
Karol Alexander ur. 1818 
Ferdynand ur. 1835 


Fryderyk urodził się roku 1831 
Jan ur. 1840 

Leopold ar, 1821 

Ferdynand Karol ur. 1824 
Robert ur. 1848 

Henryk ur. 1846 

Henryk ur. 1789 

Ernest Fryderyk Paweł ur. 1826 
Albert ur. 1819 , 


Jerzy ur. 1526 
Adolf Jerzy ur. 1817 
Albert ur. 1830 


Matylda bu Hakealohe-Ochriag; Karol Gunther 4 1830 


Wolrąd ur. 1533 


Tytuł urzędowania 


Burmistrz 
Prezydent 
Starszy Burmistrz 


Burmistrz 
Burmistrz 
Prezydent 
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AD JAZDY NA DRODZE ŻELAZNEJ WARSZAWSKO WIEDEŃSKIEJ.. | 


Rozkład jazdy na drodze żelaznćj tutejszćj zmieniany bywa stosewnie do pory rokn, biegu po. 
ciągów zagranicznych it. p. Szybkość jazdy jeż nie zmienia się. Pociągi osobowe przebiegają 
około 4 mil na godzinę, licząc w to p ach. Czas więc potrzebny na przebieżenie 
rozwaitych przestrzeni drogi eściliśmy w tablicy pującćj, którą uważać można za 
OGÓLNY ROZKŁAD JAZDY NA DRODZE ŻĘLA WARSZAWSKO-WIEDEŃSKIŃJ. ` 
Jeżeli wiedzićć będziemy godzinę odejścia pociągu z Warszawy, Częstochowy, Granicy lub Łowicza, 
łatwo przy pomocy tćj tablicy dojdziemy godzin w których pociąg znajdować się winien na rozma- |. 
itych stacyach drogi żelaznćj. I tak: gdy pociąg wychodzi z Warszawy o godzinie 74 z rana, prze- 
chodzi przez Piotrków o godzinie 125, bo dodać potrzeba czas jazdy od Warszawy do Piotr- 
kowa tojest godzią 5; przechodzi przez Częstochowę o godzinie 3 minnt 25, bo dodajemy czas jazdy 
godzin 7 minut 55—=415 z5 tojest godzin 3 minut 25 po dwunastćj czyli po południu; pociąg ten staje 
zatóm na Grantcy o godzinie 6, tojest: 7,30--10,30—=18—12—6. | 
CZAS POTRZEBNY DO PRZEBIEŻENIA RÓŻNYCH ODLEGŁOŚCI NA DRÓDZE ŻEL. WARSZ. WIEDEŃS. 


z Warszawy godz. min. z Granicy godz. mim SZECB 
do Pruszkowa. ... — so do Ząbkowic. ..- . — 30 PACC 3 ĘR Saz 
„ Gra nd — „ LAZ « oaia R aS, SQ Afro X 1 
» RUGÓSES.s*.. 1 w „ Myszkowa .... i ss 45, 9 ZESSBCE 
Radziwiłłowa .. 1 ss Poraja ...... sz gS CERBE 
„ Radz „ Poraja....... 2.5 83.88 SGRTRR 
„ Skierniewic... 2 20 „ Częstochowy.. 2 ss z czest oa A È "8 SE=z 
„ Łowicza...... 3 to „ Kłomnicy..... $ 30 7 mozaąaSTźwa, 
„ PIyćWME ..... 250 , Radomska.... c 25 bina — Exzzze 
„ Rogowa ...... 3 » „» Gorzkowie . As 2 10 PME g Z3 x Saa STOA 
„ Roktcin...... 4 _ „ Piotrkowa ..2+ 5 so 2 ss = TERE LTO S 
„ BAM, ainia aA aE: BAD sr A O s f idee" * Sg Aea 
„ Piotrkowa.... 5 _ „ Rokiciń. .. ba a e E E 
Day . 4 3 w a m 
sy Gorzkowie .... 5 45 „, Rogowa... Pa % to % s5 z E eS > r- 2 
„ Radomska.... 6 z „ Płyćwi ... „TZT 7"JPOTY s <g”" a PEREN 
„ Kłomnicy..... Ria *,„, Łowicza ...,. 9 — 6 uoci ES JEKJACZ 
99 Częstochowy . + 7 gg zczęsł. s» Skierniewic sda w Br spy, es = RJ = | <a m m 
„ Poraja ....+.. 8 as —so „ Radziwiłłowa.. 8 s46% 4 te > =ZEx gSa 
„ Myszkowa .... 8 s5 1 — HaRudygje..... 9-Wm "ARE 2 ŻŹB5E 
s LAr S e AYN" 1 «w 9 Grodziska. .... 9 30 W 55 » 5 DRZEW -ĘS ER 
„ Ząbkowie ..... 10 _ 2 s „Pruszkowa.... 10 2 2458 z BE Sati 
„ Granicy ....-. 10 so 2 w s» Warszawy ... 10 3 2" i enie Ma 


Oplata od osób na drodze żelaz 


„RudyGuz. „ 6 „90 Ty 45 30 

” Radziwił. „ 7% ” 1214 8414 56 3T!ją 
” Skierniew. „9 „ 135 I0Ma G0%4 450 4 
„Kowicza.. „12 „ 180 135% 90 60 
„Płyćwi.... „IŁ „ 165 124 821» 55 . 

„ Rogowa... „13 -„ 195 1401 07% 65 m] 
„ Rokicin... „15a „ 282% 175 116 111 
" Bab a "17%, 26254 19114 131 81% 
„Piotrkowa „ 10'A „ 300 225 150 100 

„ Gorzkowice „224 „831% 254 169 M217 

„ Radomska „25%; „ 882% 288 101  I2Ta 


sS Y: top: KLASS Y: 

z Warszawy K kaś ni. iv. 4 1%. Mo BIL. . IV 

do Pruszkowa mil 2 kop. 30 22a 15 10 Łowi 3 kop. 45 34 22a 15 
„Grodziska „ 4 „ 60 45 30 20 „ 157!h 119 19 521 
: 821% 


+ 24114 1861, 123a | 
„ 330 248 105 
„ 450 360 240. 160 - 


202% 152 101 61'a Y 
2021 220, 146 T'a 
375 ZBLI 1872 125 

„525 304 262%, 175 


„ Częstoch.« 
» Granicy. 7% 
z Piotrkowa. | 
do Radomska „ 6 „90 67m 45 30 
„Częstoch . 7 Mła „ 172% 130 (86 “Tiaj 


„ Kłomnie.. „ŚR „420 816 AR „Granicy... „21 „ 302% 248 161 107 
"Poraja.... „33' „ 4905  STlya 241% 165, z Radomsk. nah ESR 
Myszkowa 35 525 394 262% 175 do Częstoch.. SIĄ p 82'a 62'a 41'ja Aa 
” Każ....... o 3T „ 56214 428 281 IATV n Granicy... > 15% „ 282% MÓ M6 — 172 | 
„ Ząbkowie. „30 „585 439 2921, 195 z Częstoch. ,, rę p 
„Granicy... „41 „ 615 46l 307% 205 do Granicy... „10 „ 150 113 15: "WAGA | 


U 1. Dzieci, nieumiejące chodzić, wolne są od opłaty; do lat 10 płacą o jedno klasse niżćj, a w klassie TV poł 
KEG dwoje dzieci aż iedce bilet właściwćj klascy. Dżieci wyżej lat 10 mające, płacą jak orosłe osoby. 

bój 2, Osoby do Warszawy jadące, oprócz powyższćj opłaty, uiszczają po kop. 1: rogatkowego.. 

w 


owę ceny. Na 


f l ué, 
© | L Opłata od tłomoków i pakunków. 
Er a ARS osobowych. k 
ę - 

A I z Warszawy ny 
AED wi poety 


i pakunków wa-| stacyę Kl. ll. Karćiy podwójne 


YSUNAŁÓW; obładowane, — Kocze na 


7 k 

t od 3i do 50 3 zW. cs osoby, — Bryczki 
— — ' „ ryle, 

7 = r -= 90 $ De Grodziska ? ` 120 1. II. Zwyczajne kocze 
4 — M=fo 6 „ Rudy Guzow. -]|>360] 180|kryte na dwie osoby, lub 

í — 111 — 130 7 „ Skierniewic 405 | 2.0|iakież bryczki, 

1 — 131 — 150 8 „ Łowicza 360| Do Kl. 1V. Zwyczajne 
> — 151 — 170 9 „ Rogowa 390 [odkryte bryczki bez ładun= 
i — 171 — 190 10 „ Rokicin 
3 — (M — 210 11 „ Piotrkowa 

„ Radomska 


„ Częstochowy 
„ Myszkowa 
„ Granicy € 


Pakunki do 30 funtów ważące każda osoba bezpłatnie zabićrać może. 
Większój wagi tłomoki nad 210 funtów, mogą tylko razem z pakami 


lety klassy III, 


j ( towarowemi być expedyowane. w 

g Oprócz tego, do Warszawy rogatkowego od każdego tłómoka po 1 Oprócz tego do Warszawy opłata rogatkowaz od KL. I, kop. 30; kl. II, 
i kopiójce od 100 funtów, 3-6 kop. 20; kl. III i IV kop. 10. s 

f I. Opłata od zwićrząt, kopićjek srébrem: 

| 

j 13 


„ Konie wierzchowe 


Woły, krowy I konie robocze |$ 


Na partyą mniejszych zwierząt liczy się: 
| sztuk” 


i Rodzaj:  |lub powozowe w kry- e : 
Bo, z tych wagonach W odkryje VEFIR sa Cieląt lub kóz, „ s a a U 8 
Owiec. « » o o +78 Fr 10 


Drób i prosię: 
pud 


RET PEJA ZAMARCEAKEGIZ) 


lle sztuk 


świń. . « « o T ES 6 
Od mniejszój liczby sztuk pobiera się na wagę 
po 2 kop. za pud na 7 wiorst, "NA > 

Cały wagon cztćrokołowy wynajmuje się do 
przewozu, cieląt, kóz świń lub owiec bez względu 
na liczbę, ile się pomieści. 


z Warszawy: 
Do Grodziska 180 | 260 


„ Rudy Guzow. | 270 390 $ 

» Skierniewic 405 | 585 o | ; ` 

„ Łowicza ` 540 780 3 3 Oprócz powyższój opłaty przy wprowadzaniu 
„ Rogowa 585 845 ? zwiórząt do miasta Warszawy, dolicza się ro- 
„ Rokicin 697/,|10071 a gatkowe: 

+ Piotrkowa ` oł jy Od konia i wołu po. . . . kop. 10 

_„ Radomska 1147'/, | 165714 Od krowy i jałowizny. ©» » 7'h 
s» Częstochowy. |1396 .|2015 "- Od cielęeia, owcy, świni. . . „ 2 
„Myszkowa fji |2273 Od drobiu i prosiąt za pud. « „ ha 


„Granicy  |1845 [2665 1 i 205 |8.7 


ciężarów, od puda, kopićjek sróbrem: 


` L — 
Z Warszawy: 1 $ ñ . MIE IV. Gama e Kl o klassy I. nale- 


Do Pruszkowa A 0. 
| n Grodziska FT Ti piłtrkowa $ iA A i fele R. ha: Instrumenta muzyczne, 
o ope za 1,7 k > n| s. meble, lustra, szkło szlifowane, 
l a A 2. „ . p > 
|, Sklerniewie 8545 | Granicy © Ph i. EZ ie Gzakie 
| n Łowieza 4 20 „R m AN mach, porcelana, stroje damskie, 
„ Płyćwi % 7 > pierze, puch, pościel, wata, wy- 
rid E a roby koszykarskie, rzeźbiarskie 
" Bab 64.46 Ha i rękawicznicze, wszelkie lek- 
„ Piotrkowa 6,7 1| "| kie przedmioty, potrzebujące 
| m Gorzkowie 7.6 5, i ólnego i st p 
= 6 5, sM szczególnego i starannego upa» 
5 oera zd ki kpa : optany kowania; krzewy, oset sukienni- 
wn "wy 0.41 6.7 EA siano czy, oraz wszelkie paczki od 1 
otw gr A do 3 pudów ważące, 
płaz b Do klassy Il. nale- 
" ea ża: arak, anyż, bawełna, chléb 
x biały, chmiel, cukier,- cykorya 
i wyrobiona, fajans, konopie, ko- 
ł sę N! d , kJ , 
opróej toi ; deoc Ku Eorst n 90 lonialne towary, jakoto: cytry- 
« cp po isao rych na dobę od SĄ ny, pomarańcze, kawa, likiery, 
acowe po pięc jach, „irak Z +- len, maszyny, materyały apte- 
czne, m i n i RAESYDY teza 
e, miód, napój, nasiona zagraniczne i wszelkie nasiona trawne krajowe, owoce, oliwa, ostrygi, przędza, papiór, piwo za- 


graniczne, skóry, sukno, towary wszelkie, tytań i tabaka fab zak 
dy miperalno, wana. wis i ade ae Bananeira oli 
-| skie, kak. zeru Phaneta Alun, bibuła, blacha żelazna, czarny chléb, cement, cynk, cyna, drzewo farbiarskie i stolar- 
| ocet, oléj ów proso, połaż zenie cykorya, jedwab” surowy, kora, kafle, łój, masło, miód, mięso, mydło krajowe, miedź, mosiądz, 
| czajne, świśce, aér krajow Spoke: róg, ryby, rzepak, saletra. sadło, słonina, sól, siarka, sierć, syrop, śledzie, stal, szkło zwy- 
p , a alert > y. siemię lniane i konopne, tektura, tytuń surowy, wosk, wódka w beczkach, wyka, wyroby ciesielskie, 
h ad x TW. | ff — żelazo, „grube wyroby i odlewy żelazne, tudzież kasza wszelkiego rodzaju, 
niu flizowe, mały akie i bruk e a sfalt, bagaże żołnierskie, cegła, dachówka, drzewo budowlane i opałowe, gips, kamie- 
| czkach; żyją sieczka, smola ia t fle, moście, mąka, makuchy, margiel, nawóz w beczkach, otręby, piwo krajowe w be- 
nie w wyrobach ANA paha gps potłuczone, torf, wapno, węgle drzewne i kamienne, popiół, żelazo stare i surowe 
I Ohja ana Ra ce paki, beczki i naczynia wracające od przedmiotów drogą żelazną wysyłanych. 
8) P Awe z ężary mnićj jak 1 pud ważące nie przyjmują się. 2) Ciężary od 1 do 8 pudów, liczą się 
ba Lpa ch, liczy się na pudy, ilość zaś mniejsza jak pud nie liczy się wcale, 


TAK DO KASS MIASTA. 
Ry" 


W Styczniu. 
Do Kass Miasta Warszawy. 
Czynsz z gruntów w Pradze, naraz. 
Kanony z realności miejskich sza rata. 
Prowizya od,kapitałów miejskich lsza rata 
Procenta od pożyczek budowlan, 1sza rata. 
Szarwark Isza rata. 
Kominowe Isza rata. 
Opłata kwaterunkowa Isza rata. 
Kanon od zarobkowań (miejscowe), naraz. 
Ofiara 1sza rata. 
Subsidyum Charitativam na raz. 
Dzierżawy z domów skonfiskow. 1sza rata. 
Zwrot pożyczki za cynk, lszą rata. 
Do Kass Powiatowych. 
Ofiara Isza rata. 
Kwarcianne 1sza rata 
Szarwark lsza rata. 
Subsidyum Charitativum, za cały rok. 
Kanon z młynów. 


a 
Kompetencya i procent administracyjny | 


z dóbr darowanych. 
W Luty m, 


Do Kass Miasta Warszawy. 
Latarniowe za ratę piér wsz. y 
Kontyngens liwerunkowy, rata piórwsza. 
Do Kass powiatowych. *->f 
Kontyngens liwerunkowy od gromad, rata 
pićrwsza. i 
Czynsze z dóbr rządowych. 


W Marcu, 


Do Kass Miasta Warszawy. 
Brukowe za ratę piérwszą. 
Kanałowe za ratę piérwszą. i 
Podymne z dopłatą dwugroszową lsza rata. 
Do Kass powiatowych. 


Podymne zwyczajne za ratę piórwszą. «~ 


Podymne nowe czyli podwyższone, za ratę 
piórwszą. 
Kontyngens liwerunkowy od dworów. 
w Mwietniu. 
Do Kass Miasta Warszawy. 
Opłata kwaterunkowa 2ga rata. 
Opłata klassyczna, naraz. 


116 — 


TERMINA OPŁACANIA PODATKÓW 


ZAWY, Ji 


„1 DO KASS POWIATOWYCH. 
Min 


W Czerweu. 

Do Kass Miasta Warszawy. 

Prowizye od kapitałów z legatów. 

Szarwark, 2ga rata. 

Ofiara, 2ga rata. 

Szynkowe od starozakonnych, naraz. 
Do Kass Powiatowych. 

(Jak w styczniu). Za ratę drugą. 

W Lipcu. 

Do Kass Miasta Warszawy. 
Kanony z realności miejskićj 2ga rata. 
Prowizya od kapitałów miejsk. 2ga rata. 
Procenta od pożyczek budowl. 2ga rata, 


` Kominowe 2ga rata. „dba! 
nkowa 8cia rata, ! 
-Dzierżawy fiai skonfiskow. 2ga rata. 
Zwrót pożyczki za cynk 2ga rata. 


Składka ogniowa, na raz. 
W Sierpniu. 


Do Kass pa W ad | Í 

zatarniowe 2 m . | 

awe Wrześniuw. l 

Do Käte miasta Warszawy. 4 

rukowe, druga rata. | 

Kanałowe, 2ga rata. < l ) 
Podymne z dopłatą dwugroszową, 2ga 

rata. % ~ 1 

4 

l 


w 


' dal owych 
(J: marcu.) Ża ratę drugą. 
- W Październiku. 
Do Kass Miasta Warszawy. 
Opłata kwaterunkowa, 4ta rata. 


Z W Listopadzie. 
Do Kass Miasta Warszawy, ve, 
Cz z gruntów w Warszawie, naraz. 
Czynsz z attynencyj zamkowych, naraz. P 


Kontyngens liwerunkowy, 2ga rata. 
Czynsz z gruntów skarbowych, naraz. 
Do Kass Powiatowych. i 
Kontyngens liwerunk. od gromad, Zga rata, |- 
W Grudniu. ER 
Do Kass Miasta Warszawy. 
Prowizye od kapitałów .z legatów, 2ga rata. 


Uwaga. Wszelkie podatki, przy racie pićrwszćj, razem za cały rok płacone być mogą. 
Z U —— i 


. > j 
* | RTW END RACZ o a CZ 1 OPÓRDREGEÓWĄ 


| Bow ABS 
GUBERNIA WARSZAWSKA. 
| Warszawa, Jarmarków 2, jakoto, w m 
poniedziałek po ś. Filipie i Jakóbie; w aa: dzie, w pićr= 
wszy poniedziałek po wszystkich Świętych. Każdy trwa 
trzy tygodnie, z których pierwszy wstępny, drugi wła- 
ściwy targowy, a trzeci Rag wypłat zowie się. 


Prócz lego, jarmark na we pe d. 15 czerwca, trwający 
przez trzy dni. Kontrakty na ś. Jan Chrzciciel. fk 


POWIAT WARSZAWSKI. 


Błonie, Jarmarków 7, jakoto naś. Trójcę, na ś. Au- 
gustyn,na Nawiedzenie P. M., na Ś. Katarzynę,we wtorek 
po Niedzieli Kwietnićj, na N. P. Gromiczną, na $. Łukasz. 

Góra Kalwarya. Jarmarków 4, jakoto po Božém Na- 
rodzeniu, po Wielkićjnocy, po Zielonych Świątkach, po 
Bożćm Ciele. mk. 
Piaseczno. Jarmarków 12, w poniedziałki jakoto po 
3 Królach, po Niedzieli Starozapustaćj, po Niedzieli Sro- 
dopostaćj, po Niedzieli Li sę U po Wniebowstąpie- 
nia P., CHA Janie Chrzeicielu, po $. Jakóbie w lipcu, po 
Wniebowzięcia P. M., po Podwyższeniu ś. Raga 
ś. Michale, po Wszystkich Swiętych, poś. Łucyi. Gdyby 
na przypadek którebądź z wymienion 
w dzień poniedziałkowy, wówczas ja 
dniu odbywa się. 

B r Grojec. Jarmarków 9, jakoto 14 eko, 
na ś.Marek, 16 maja, na Nawiedzenie P, „na é. Annę; 
` na Ś. Idzi, 16 października, 6 grudnia. ; 

Mszczonów. Jarmarków zka na Nawrócenie ś, 
Pawła, w ja tygodnie po Wiel leigen, na Ś. Jan 
j i 


, W drugi 


Chrzciciel, na ś. Baritomićj ichał, na Niepokalane 
A P. M. W ód 

arka. Jarmarków 9, Z na Środ 
na Boże Ciało, 3 sierpnia, 26 września í 
tagos u Nawiedzenie P. M., wa Niepokalani 
cie "z ka 


Tarezyn. Jarmarków 10, jakoto na ś. Dorotę, na $. 
Kazimierz, we czwartek po Niedzieli Białej, m gu- 
sław, na ś. Jan om. naś, Alexy, i Va iec, 

- na $, Mateusz, na $. Szymon i Judę, na s 

Nadarzyn. Jarmarków 7, jakoto, 
poście, naś. Stanisław, naś.. Anuę, na 
nard, na $. Łucyą. a TY 

Mogielnica. Jarmarków 8, jakoto w 
„Niedzieli Wstępnćj, na Ś, Benedykt, na 
w puździerniku, naś, Elżbietę, w dzień 3 


działek po Niedzieli Rwietatćj, w poniedzi elo- 
nyen Swiątkach, w dzień Znalezieniaś Krzyża, na ś, Jan 
Chrzciciel, na N.P. Szkapierzną, na ś. Wojciech. > „a 


Grodzisk. J 
na $. Marcin, naś. Tomasz, nu $. Wojciech 


POWIAT STANISŁAWOWSK 


y Dobre. Jarmarków 8, jakoto naŚ, Jan, na Przeniesie- 
mieś. Stanisława, w Niedzielę Slarozapustńą, na-ś. An- 
i loni; na ś Małgorzatę, na ś. Bartłomićj, na $. Michał, na 

| š. Andrzėj. + 

|. Jadów. Jarmarków 12, jakoto dnia 7 stycznia, dnia 
9 lutego; nag, Józef, nag. Piote Mecz. i $. Kotarzynę Se- 
e, nia 2 maja, na $. Bernard, wzydniowy dnia 15, 16 
i17 lipca, dnia 20 lipca, po $. Jakóbie daia czwartego, 
dwudniowy nas. Cypryan is. Franciszek, na $, Franci- 
szek Seraficki, wzydniowy dnia 5, 6, 7 listopada, dnia 22 
R" Targi tygodniowe w każdy poniedziałek przy- 

udają, ~ 

harezew, Jarmarków 13, jakolo na 5, Agnieszkę, na 

ś. Walenty, na $. kazimierz, na á. Wojciech, na Waiebo- 
wstąpienie Pańskie, na Ś. Wit, na ś. Maryą Magdalenę, 
ant $, Bartlomićj,uaś, Krzyż, naś. Praneiszek, na Wszy= 
ystkich Swiętych, na ś, Andrzej, na š. Lucyą, 


na ś. Józef, 


armarków 5, jakolo na á. Józef, na ś. Ann 
„j ó A, ta, 


aczniejsz 


—— 


é. Maciej, 

Wojciech, na Wu 
é. Bartłomiej, ua Ś, 
é. Andrzćj, na ś. Tomasz, 


olski, Jari 
Narodz. p. M., dnia 3 dziernika. Oprócz powyższych 
jarmarków, odbywają się co, tydzień we środę targi na 


różne produkta. 


e krajowe. 


arków 12, jakoto na Nowy Rok, na 
„w Niedzielę Kwietnią, na ś. 
stąpienie, na ś. Małgorzatę, na 
usz. na $. Szymona i Judę, na 


Mińsk kó 3, jakoto dnia 8 lipca, na 


Stanisławów. Jarmarków, 5, akoto na 3 Króle, na 
Półpoście , na śś. Piotra i Pawła, na’. Mateusz, na ś. 
Katarzynę. 4 i 
R min. Jarmarków 11, jakoto na 3 Króle, nas. 
Macićj, duia 1 kwietniv. na ś. Floryan, dnia Eana 
go po Zielonych świątkach, naś. Jan, naś. Maryą Ma- 
dalenę, na ś. Bartłomiej, na ś. Michał, na $$, Szymona 
i Judę, na $. Katarzynę. i ; 
„Okuniew. Jarmarków 2, jakoto na ś. Mikołaj, w Nic- 
dzielę Przewoduią. dw. | 
Nowydwór. Jarmarków 6, jakota 15 stycznia, 10 
marca, 13 maja, 15 lipca, 15 września, 14 listopada. 


POWIAT WŁOCŁAWSKI 


Włocławek. Jarmarków 12, jakoto na wszystkich 
ŚŚ,, na 3 Króle, na š. Wojciech, na ś. Jan Chrzciciel, 
nu 8. Lukasz, na $. Marcin, ua Ś. Michał, na Niedzielę 
*rzewodnią, na Przemienienie Pańskie, aa Zwiastowa- 

., na Wniebowzięcie P. M., naś. Walenty. 
ieszawa. Jarmarków 13, we środy, jakoto po śś. 
tyanie i Fabianie, po Zapustach, po $. Józefie, po 
iedzieli Wielkanocnćj, po Wniebowstąpienie Pańskićm, 
o é Janie Ghrzeicielu, po ś. Maryi Mągdalenie, po ś. 

riłomieju, po é Mateuszu, po ś. Jadwidze, po š, Mar- 


cinie, p 5. Barbarze, po ś. Tomaszu. 


Babiak, Jarmarków 6, jakoto, 17 stycznia, dnia 1 po 
Wielkićjnocy, po $. Trójcy, 14 lipca, 29 września, 2 li- 
stopada. ` 

Brześć kujawski. Javmarków 8, jakoto, na Oczy- 
szczenie P. M.. na $. Józef, na ś. Stanisław, w nie- 
dzi Pay owa Bożego Ciała, naś, Piotr i Pa- 
wel. VW sie wzięcie P. M., na $. Michał, na ś. Ka- 
tar e" i 

adgiejów. Jurmarków 13, jakolo, na Nowy. Rok, 

| Oczyszczenie P. M., w Niedzielę Rwietnią, na 1 ma- 

ja, ma Zielone świątki, 13 czerwca, na Nawiedzenie P. 

M., na Wniebowzięcie P. M., na $. Annę, na Narodze- 

nie P. M., na $, Łukasz, na Niepokalane Poczęcie P. 
M., na Zwiastowanie P. M. 

Piotrków. Jarmarków 12, jakoto, na Boże Ciało, na 
é. Jakób, w niedzielę po $. Michale, na Wszystkich śś. 
na á. Wit, w niedzielę drugą Postu, na 3 Króle, w pier- 
wszą Niedzielę postu, na Zielone Świątki. na Wniebo- 
wstąpienie Pańskie, na ś. Jan Chrzciciel, na $. Mikołaj. 

 Kował. Jarmarków ©, jakoto. na Ś, Dorotę, na s. 
Wojciech, na Wniebowstąp. Pańskie, na Ś. Jan Chrzci- 
„ciel, na Ś. Malgoranie, na ś, Jakób, na Narodzenie P.M., 
ga 4. Urszulę, na ś. Mikołaj. 

Raciążek. Jarmarków 7, jakoto, na Zwiastowanie 
PA; na śś. o i Jakóba, na N. P. Szkaplerzną, na 
ś. Bartłomiej, na $. Hieronim, na $. Lucyą, na wszyst- 
kich Świętych. uł 


POWIAT RAWSKI. 


Rawa. Jarmarków 9, jakoto, na ś. Agnieszkę, na $. 
Maciej, we czwartek przed Kwietniq Niedzielą, na 
Wniebowstąpienie Pańskie, na śś. Piotrai Pawła, na ś. 
Wawrzyniec, pa Narodzenie P. M., na $$. Szymona i Ju- 
dẹ, na ś. Tomasz. 

Skierniewice. Jarmarków 7, jakoto 6 stycznia, na 
Półpoście, 3 maja, 25 lipca, 4 października, 10 sierp- 
nia, 6 grudnia. 


% s. vr — 
Nowe”Miasto. Jarmarków 4, jakoto ma $. Małgo- 
~ na $. Wawrzyniec, na g. Mateusz, na ś. Marcia. 


P. Gromniczućj, w Wielki Czwarte 
Wtorek świąteczny, na $. Wit, 26 
po Podwyższenia ś. Krzyża, na ś. Łuk 
duszny, na Młodzianki. > 

Ujazd, Jarmarków 10, i “na Nowy Rak, na N. 
P, Gromoiczną, na ś. Grzegórz, na ś. Wojciech, na ś. 


Sobota. Jarmarków 12, jakoto E 3 Królach, pN., | 


na $, Ma 
Ji 2 


"Trójcę, na ś. Małgorzatę; nas. Wawrzyniec, naś. Fran- ` 


ciszek, na ś. Marcio, na $. bŁłcyą. 

Inowlodz.  Jarmarków 34,jakolo na śś. Filipa i Ja- 
kóba, na ś. Idzi, na śś. Szymona i Judę. 

Tomaszów. Jarmawków 12, tojest w poniedziałki 
po każdym 1 dnia każdego» miesiąca. Gdyby w którym 
z dni powyższych przypadło uroczyste Święto według 
kalendarza rzymsko-katolickiego, w takim razie, jar- 
mark na dzień następny odłożony być winien. 


POWIAT ŁOWICKI. 


Sochaczew. Jarmarków 2, jakoto dwutygodiiowy 
po Niedzieli Kwielnićj, trzy tygodnie po Wielkiejnocy. 
Oprócz tych, odbywa się jeszcze 5 jarmarków. 

Łowicz. Javmarków 5, jakoto na ś. Mateusz, na Ś. 
Andrzćj, na ś. August, naś. Jan Chrzciciel, w niedzielę 
Kwietnią, w niedzielę Przewodnią. i 

Wiskitki. Jarmorków 9, jakoto na Oczyszczenie P: 
M., na ś. Józef, w Niedzielę 4 postu, na ś. Stanisław, 
w niedzielę podczas Oktawy Bożego Ciała, na Wniebo- 
wzięcie P. M, va Przeniesienie Ś. Stanisława, w dniu 
27 września, na Wszystkich świętych. i 


POWIAT GOSTYŃSKI. 


Kulno. Jarmarków 8, za na ŚŚ. Filipa i Jakó- 
ba, na Zielone Swiątki, na $. Wawrzyniec, na $. Frai 


ciszek, ma ś. Elżbietę, 14lutego, na Półpoście, 14$wrze- ` 


sara. 

Gostynin. darmarków 6, jakoto 6 stycznia, 19 mar- 
ca, 8 maja, 25 lipca, 30 listopada, 25 grudnia. 

Iłów. Jarmarków 4 jakoto na ś. Walenty, na Ś. Ba- 
zyli, na á. Jadwigę, na ś. Tomasz. À 

Krośniewice.  Jarmarków 14, jakoto 31 dnia, 1 
lutego, 18 marca, 7 maja, w Niedzielę przed Zielonemi 
Swiątkami, 12 czerwca, 12 lipca, 25 lipca, G siedpaj, 
1 września, 28 września, 17 października, 10 listopada, 
28 listopada. Pe: 4 

Żychlin.  Jarmarków 8, jakoto na 3 Króle, 1 marca, 
na ś. Wojciech, na ś. Trójcę, na śś, Piotra i Pawła, naś. 
Michał, na śś. Szymona i Judę. 5 


POWIAT ŁĘCZYCKI. 


Łęczyca. Jarmarków 8, jakoto na 3 Króle, 2 kwie- 


inia, 4 czerwca, 2 lipca, 45 października, 25 listopada, 6 
grudnia. 
Piątek. 1 
w Kwietuią Niedzielę, na ś. Trójcę, na Przemienienie 
Pańskie, 27 września, na ś. Andrzej. 7 PN 
Kłodawa. Jarmarków 8, jakoto na 3 Króle. we śras 
dę po Półpościu, w Wielki Czwartek, we środę po Nie- 
dzieli 4lćj po Wielkićjnocy, we środę PEL Okta wąło- 
żego Ciała. ma Ś. Jakób, na ś. Idzi, na $. Klemens. 
Zgierz.  Jarmarków 7, jakoto § lutego, 10 marca, 29 
marca, 16 sierpnia, na Podwyższenie 5. krzyża, na Zie- 
lone $wiątki, najs. Kaniaga Tone 
Alexandrów. Jarmarków 8, jakoto na ś. Walenty, 
na é. Grzegórz, na á. Stanisław, na ś. Mażeerzeję; na 
é. Jacek, naś. Rafał, na Ś, Audrzćj, 23 grudnia. Naza- 
jatrz po każdym jarmarku targ na konie i wszelkiego ro- 
dzaju bydło odbywać się ma, oraz targi tygodniowe w 
poniedziałki są przezuaczone. i 
Ozorków. Jarmarków 5, jakoto 2 stycznia, w trzeci 
„4, poniedziałek po Wielkićjnocy, w oniedziałek przed 


% Oktawą Brżego Ciała, w ósmy poniedziałek po Świątkach, 
KSG 


Jarmarków 7, jakoto 2 styczuia, 4 marca, - 


118 — 


w szesnasty poniedziałek 968 w dwudziesty 


_ poniedziałek po Swiątkach, + 


liazimićrz. Jarmarków 6. jakoto na ś. Józef, na $. Jan, 
Chrzciciel, w wilią ś. Jana Chrzciciela, ua $. Angust, na 
ein, na $. Barbarę: 
Jarmarków 12, jakoto 6 stycznia, 2 lutego, 3 | 
ietnia, 8 maja, 13 czerwca, 15 lipca, 13 sier- 
eśnia, 18 padziernika, 14 listopada, 21 


barą. 
Poddębice. Jarmarków 8, oka na Nowy Rok, na ś. 
. Józef dnia 19 marca, naś. 


nelli są pał 20 czerwca w dzień Ś. Florentyny 
w dzień ś, lgnacego Lojoli, 16 sierpnia w dzień $. Rocha. 
23 września w dzień ś, Tekli Panny i Męczenniezki; 28 
października w dzień śś. Szymona i Judy, 11 listopada 
w dzieńś. Marcina, 6 grudnia w dzieńś. Mikołają Biskup. 
rócz yi U ają się dwa razy w tydzień targi, 
we czwartek. ` 


4 


WIAT KALISKI. 


Kalisz. Jarmark na wełnę, dnia 28, 29 i 30 maja. 
Oprócz tego jarmarków 6 w GARY 1 e- 
dzieli Starozapustnćj, o Niedzieli Białej, poś. Wicie, po 


å. Wawrzyńca, poś. Michale é. Marcinie. - 
s „Opatówek. $ veme Elą siate targi w dni diwar- 
tkowe każdego- tygodnia, a jarmarki w dniach: na ś. 
łego, na śś. Filipa i Jakóha dnia 4 ma- 

n ęcie dnia 15 sierpoia. | i 

k. Jarmarków 11, jukoto na 8 

Niedzieli Awjotajóji w ponie 
„ Jakób,. na Wniebowzi 


itek po Bo. 


na 
Narodzenie na ś. Lukasz, na Poig: i 
cie P.M, na $. Marek, na ś. Agatę, na mard a 
Warta. Jarmarków 13, jakoto 2 mia, w dzień 
Nawrócenia ś, Pa w drugi czwartek postu, we czwar- 
tek przed Niedzi czyli 6Ly czwartek postu, 
w dzie echa, nazajutrz po Wniebowstąpieniu 
- Pańskićm, jatrz po m Ciele, w dżień Nawie- 


dzenia MatkiBoskićj, w dzień N. P. M. Anielskićj czyli 
2 Sierpnia, w dzień Ścięcia Ś, Pawła, w dzień ś. Fran< 
ciszka Ser. czyli 4 października, w dzień ś. Elżbiety, | 
w dzień Ś, Łucyi. Każdy jarmark przypadający w dzień 


-sobotni niedzielny, odkładany bywa na poniedziałek. 
"-U Jarmarków 12, jakoto w Niedzielę Staro- 
zapustuą, na Ś: Macićj, w poniedziałek Przewodni, na 
Znalezienie s. Krzyża, w poniedziałek Świąteczny, na 
śś, Piotra j Bawła, na N. P. Szkaplerzną, na ś. Wa- 
wrzyniecj . Michał, na śś, Szymona i Judę, na ś, An- 


drzćój, na ś..$zczepan. £ 

Dobne, Jarmarków 13, jąkoto na ś. Walenty, na Nie- 
dzielę Białą, poes Filipa 1Jakóbo, w poniedziałek po Ś. 
Trójcy, na ią an, na ś. Maryą Magdalenę, nu é. Bartło- |. 
mićj, na Narodzenie P. M. na ś. Mateusz, na é. Franci- 
izok, na Wszystkich Swiętych, na ś, Katarzynę, na s. 

omasz. ` 

Kośminek. Jarmarków 8, jakoto na ś. Agnieszkę, na 
ś. Grzegórz, na ś. Wojciech, na śś. Piotra i Pawła, na 
$. Wawrzyniec, na Narodzenie P. M. na śś. Szymona | 
i Judę, na ś, Barbarę. Oprócz tego odbywają się jeszcze 
d. 15 stycznia, 14 laens 29 maja, 28 lipen = | 

Staw. Jarmarków 10, jakoto na 3 Króle, na ś. Ma- 
ciej, na $, Józef, na ś. Stanisław, na Zielone Świątki, 
na $. Jakób, na $. EBgidy, na ś. Jadwigę, na Wszystkich 
Swiętych, na ś. Mikołaj. , i 


- 


i 


|. Chocz. Jarmarków 4, jakoto, na 3 dni przed śś. Fis 
( A aasa kiben prso ś. Baril., prze d4. Jadwigą, 
„Marcinem, AIS, OTA a 
tawiszyn. Jarmarków 11, w poniedziałki, 
po 3 Królach, po ś, Walentym, po Srodopościu, p 
= + |- wodniej Niedzieli, po Wbiebowstąpieniu Pań: 
' Nawiedzeniu P, M., po $. Dominiku, po á.) 
poś. Franciszku, po š. Marcinie, po ś. Mikołaju. 
Błaszki. Javmarków 10, I 
czną, na Niedz. Przew, na $. Antoni, w niedz. poś. Ja- 
nie; da Ś. Annę, na Ś. Roch, nazajutrz po ś. Michale, 
nas. Katarzynę, na $. Tomasz, na 3 Króle. 
Iwanowice. Jarmarków 6, jakoto w niedz. po 3 Kró- 
lach, na ś, Kazimićrz, w niedz. po $. Trójcy, na Naro- 
dzenie P. M., na $ Katarzynę. 


POWIAT KONIŃSKI. 


Konin. Jarmorków 9, jakoto na ś. Fabian i Seba- 
styan, na Niedz. Srodopostną, na Wniebowst. Pańskie, 
na Boże Ciało, nazajutrz po ś. Maryi Magdalenie, naza- 
n po ś. Idzim, po ś. Franciszku, na ś. Urszulę, na ś. 

ikoła 


Koło. Jarmarków 10, jakoto w dzień po Nowym 


Roku, w dzień po N. P. Gromniczaćj, po ś. Macieju, w po- 
niedziałek po Niedz. Białćj, po 46. Filipi i Jokóbiey w 


Podwyższeniu ś. Krzyża, po śś. 

Katarzynie. X 

ki, jakoto po Nowym łioku, po Oczyszczeniu P. M. 

- Srodopościu, po Wielkiejnocy, pad Swiątkami, dniem 
przed Ś. Piotrem, w poniedziałek poś. Maryi aissein, 


4. Mikołaju. 4 
po $. Mikołaju. jakoto Wjcies w na 


Kazimierz. Jarmarków 1 
Ś. Macićj, na Zwiastowanie P ua $, | i na 
Stanisław, i: Jan Ch i nę, na Ś. Pore 
kulę, na Narodzenie P. M. i 
je 


! , 
kz Marcin na. okalane Po żę 
f 1 es 
KS + ł lyst 


cztery tygodnie byw 
dwów. Jarmarków 10, 
h 


Jarmark w każdy pirwszy 
e czwartek po 


poniedziałek po 
sierpnia, w ponied 
|. ` istopada. 
|. Tuliszków. Jarmarków „ dak 
_ | poniedziałek przed ś. Marcifem, w p 
_ | adwentowy, we wtorek pa 3 Królach 
| przed Popielcem, w poniedziałek po ś. 
u edziałek przed ś. Janem Chrzeicielem, 
=` | po Wniebowzięciu N.P.M. - A 
~ | . Słupca. Jarmarków 10, jakoto 6 stycznia, 
_ [| niedziałek po Niedzieli Starozapustnéj, na Śr 
= | w poniedziałek Wielkanocny, we czwar! 
At kami, 30 czerwca, w poniedziałek po ś. 
| 22 września, 19 października, 26 listopad 


Skulsk. Javmarków 10, jakote na. 
P. M., na Oczyszczenie P. M., na Opie 
ś. Jan, na Nawiedzenie N. P. M. na 
| M.,na Narodzenie P, M., na Wszys 

Niepokalane Poczęcie P, M. . 


m 
a 


że 
- POWIAT SIERADZKI. +4: 
Sieradz. J 


"« 


>; ie marków 12, jakoto na 3 Króle, na ś. 
i Maca ś.lózef ha Kwietnia Niedzielę, na A Stanisław, 
| naś. Trójcę, na ś. Annę, na Wniebowzięcie P, M., naś. 
usz, na Wszystkich Świętych, na ś. Mikołaj, na ś. 


"To > s . 

Lutomiersk. Jarmarków 8, jakoto 4 lutego, 4 mar- 
ca, na § dni przed W. czwartkiem, na 4 dni przed 
Zielonemi Swiątkami, 29 czerwca, 24 Sierpnia, 15 paź- 
dziernika, 4 grudnia, : ; x 
Lask. Jarmarków 10, jakoto na Nowy Rak: 6 lu- 
Alego, w Niedz. Ńwietnią, w Niedzielę Przewądnią, ua 


"M; 


przed | 


4 
4 
b 


Re as 
tłomieja, | 
akoto na N. P, Gromni- | 


niedziałek po Bożém Ciele, w dzie „W yı cuy po- 
, po Ś. 


. Pyzdry. Jarmarków 12 odbyw się w poniedz. z”, 
po: 


ciech, naś. 


na nciszek, nå é. 


f “lipca, ' 


łek ś. 


stopada, 5 grudn 

Widawa. * m 
ustny, w poniedzia e, 
Sta, Wóoojedsialek 4246 
ntoniego, w ui 
niedziałek świąteczny, 


Jarmark y 


tay | Świątki, 1 lipca, na Wni bowziętię P. 
« 29 września, 19 listopada. 14 
` Die aei Ta Ki 42, dakoto 10 stycznia, 24 
19 marca, Ailia, 


1, 25 kwi 


. 


w poniedziałek ś. Rocha, 


Niedzielę 4 Adwentu. 
Pabianice. Jarmar 
ś. Józef, na ś. Aloizy, na ś. Wawrzyniec, na ś. Ma- 


Złoczew. 


Wieluń. 


K 


Katarzynę. 


Mstów. 
ców, na Wu 


Fom i 


on 
=n 


Krzepice. 


Piotrków. 


Jarmarków 
a, ISkwietnia, 15 maja, 30 maja, 
października, 14 listopada, 4 gru- 


28m 
rpnia, 


Bolesławiee. Jarmarków 9, jakoto 3 lutego, w po- 
niedziałek po Niedzieli Głachćj, w 3ci poniedziałek po 
Wielkićjnocy, w poniedziałek po ś. Trójcy, dnia 13 lip- 
ca, 10 sierpnia, 20 września, 2 listopada, 13 gradnia, 

armarków 12, j 


lipca, 20 sie 
nia si 


mona i Jadę, 
Prz eE 


ków 


teusz, w Niedzielę po ś. Marcinie, na*ś. Tomasz. 
0 Jarmarków 13. 
Niedzielę N.P. Gromnicznćj, ń 
fiwietnią, we dwa tygodnie po Wielkićjnocy, na ś. Zo- 
fiy na ś. Antoni, w niedzielę po N. P. Szkaplerznój na 
niebowzięcie P.-M., na Narodzenie P, Maryi, na ś. 
Franciszek Seraficki 
tych, na ś. Andrzćj, 
Zduńska Wola. 


da 


7 września, 21 października, 17 li- 


12, jakoto w poniedziałek Za- 
kazin i 


” 


25 maja, 24 czerwca, 25 


ierza, w niedzielę 1 po- 
, na Półpoście, w poniedzia- 
li 2 po Wielkićjnocy, w po- 


ień przed ś. Małgorzatą, 
dzień przed ś. Marcinem, w 


1, jak 


oto na $. Agnieszkę, na 


jakoto na Nowy Rok, na 
aś,Kazimierz, na Niedzielę 


, w niedzielę po Wszystkich Swię- 


j Jarmarków8, jakoto 23 lutego, 23 
kwietnia, 23 maja, 23 lipca, 23 września, 28 paździer- 
nika, 23 listopada, 23 grudnia. z 


POWIAT WIELUŃSKI. 


armarków 7, jakoto na ś. Agnieszkę 
Niedzielę Białą, po Niedzieli pieca na Zie 
5 wiątki, na Nawiedzenie P. M., na $. Michał, na ś. 


ch Świąlka 
enę, w poni 


taj 
ś 


Jarmarków 4 


wzięcie N. P., 

a Ofiarowanie P. 

Jarmarków 13, jakoto dnia 8 po ś. Grze- 

po $. Wojciechu, w poniedział 

„ na $. Annę, na $. Dorotę, na ś. Zofią, na ś. 

prici, na $. Michał, na ś. Lucya, na $. Razi- 
niedzielę Kwietnią, w niedzielę po $. Marci- 


LC 

rz 
„ Miko 
eruszów 


na 
fonc 


E Dsiałossyn. Jarmarków 2, jakoto na 3 Rróle, na 


Stara Częstochowa. Jarvmarków 12, jakoto na š. A- 
eszkę, w poniedziałek po Niedzieli wstępnćj, w ponie- 
alek po niedzieli Kwietnićj, na śś. Filipa i Jakóba, we 
ode po zen? $ 
š Maryją Magda 
P.M., w poniedziałek po Narodzenia P. Maryi, w ponie- 
-działek po ś. Michale, na Wszystkich Swiętych, na ś. 


ch, na 


á. Jan Chrzciciel, na 
edział 


sk pa Wniebowzięciu 


a 
: Częstochowa, Jarmarków 4, jakoto 19 mar- 
ca R zę. : si 


wen, 1 eśnia, 13 grudnia. 
12, a 


oto 24 stycznia, 7 lu- 


jakoto na 3 Króle, na ś. 
Wojciech, na ś. Urban, 
elu, na śś. Rozeslań- 
. Mateusz, na śś. Szy“ 
laryi, na $. Tomasz. 


ek po Bo- 


ę . Jarmarków 10, jakoto na śś. Fabian 
i Sebastyan, na $. Agatę, na Srodopoście, na ś, Woj- 
ciech, na Ś. Stanisław. na śś. Piotra i Pawła, na ś. Bar- 
tłomiój, na á. Michał, na śś. Szymona i Jadę, na ś. Ja- 
na Ewang list ;. 
. Jarmarków 8, w poniedziałki, jakoto po 
á, Dorocie, po Półpościu, pa śś. Filipie i Jakóbie, po Ś. 
Wicie, po ś. Dominiku, po Podwyższeniu ś. Krzyża, po 
ś. Jadwidze, po Niepokalanem Poczęcia P. Maryi. 


j POWIAT PIOTRKOWSKI. 


, jakoto na ś. Stanisław, na /, 


6X 


Zielone Świątki, na Ś. Jakób, naś. Michał. 


4 


M 


8 


pz 


chałów. Jarmarków 6, jakoto w poniedziałek po 
folach, w Biały poniedziałek lub w Niedzielę, w 
dzień po Zielonych Świątkach, na $. Antoni, na $. 
chal, w tydzień po wszystkich Swiętych. 


Brzeżnica. Jarmarków 10 w poniedziałki p 
é. Waleatym, we czwartek przed a Niedz 
Wniebowstąpienia Pańskićm, po Bożem Ciele, na śś. 


0- 
zesłańców, po ś. Wawrzyńcu, po. Egidym, po ś Ma- 
teuszu, po E Jadwiiże, po $. Mikołaju. Iga 

Kamińsko. Jarmarków 10, jaketo na 3 Króle, na 
Gromnice, na é. Józef, nąś. Pilipa i Jakóba, naśś, Pio- 
ta i Pawła, na $. Maryą Magdalovę, na Wniebowzię- 
cie P. M., na ś. Franciszek, na śś. Szymona i Judę, 
na é. Tomasz. 

Koniecpol, Jarmarków 11, jakoto w wilią ś. Agnie- 
szki, w wilią $. Macieja, w wilią é. Józefa, w pićrw= 
szą niedzielę po EO A Pańskićm, po świę- 
cie ś. Piotra i Pawła, w wilią $. Maryi Magdaleny, w 
wilią ś. Bartłomieja, w wilią $. Michała, w wila Ś. 
Franciszka, w wilią $. Marcina, w wilią $, Mikołaja. 

Pławno nad Porra Jarmarków 13, w poniedział- 
ki, jakolo po Nowym Roku, po N.P. Growmniczaćj, po 
ś. Macieja, po ś. Józefie, po Wielkićjnacy, po ś. Stani- 
sławie, po Zielonych jakach, po Bożem Ciele; po Ś. 
Jakóbie, po ś. Bartłomiejo, po $. Franciszku, po $. Mar- 
cinie, po $. Mikołaju. 

Iulbórz. Jarmarków 9, jakoto na ś. Kazimićrz, na 
Wniebowstąpienie Pańskie, na Boże Ciało, na śś. Piotra 
i Pawła, na ś, Roch, na s. Michał, na ś. Jadwigę, na Ś. 
Mikołaj, w Wielki Czwartek, zwany Podstarzycą. 

Pajęczno, Jarmarków 12, jakoto na3 Króle, na Gro- 
mnice, na Ś. Kazimićrz, na Wielki Czwartek, na ś. Woj- 
ciech, nas. Antoni, na Nawiedzenie P. Maryi, na Wni 
bowzięcie P. Maryi, na Narodzenie P. Maryi, naś,Fr 
ciszek, na é. Loonard, na Niepokalane Poczęcie P, M. 

Radomsk. Jarmarków 10, w poniedziałki, jakolo po 
3 Królach, w pirwszy powiedziałek ostu, w ostatni po- 
niedziałek postu, po ś. Krzyżu, po Ś. Trójcy, po ś. Magda- 
lenie; po ś. Jacku, po podwyższeniu ś. Krzyża, po ś. 
kaszu, po ś. Andrzeja. 

Tuszyn. Jarmarków 10, jakoto 6 stycznia, 11 lutego, 


1 kwietnia, 1 maja, 4 czerwca, 22 lipca, 5 września, 4 * 


października, 1 listopada, 30 listopada. 

Grocholice.  Javmarków 12, jakoto w niedzielę po 3 
Rrólach, w niedzielę po N. P. Gromnicznej, w niedzielę 
po ś. Kazimierzu, w niedzielę Rwietnią, w niedzieję po 
é. Stanisławie, w niedzielę po ś. Trójcy, w niedzielę po 
N. P. Szkaplerznćj, w niedzielę poś. Wawrzyńcu, w nies 
dzielę po $. Bartlomieju, w niedzielę po śś. Aniołach Strós 
żach, w dzień wszystkich Świętych, w dzień ś. Miko- 


łaja Biskupa. 


GUBERNIA RADOMSKA, 


POWIAT RADOMSKI. — 


_ W mieście Radomiu, z postanowienia Rady Admi- 
nistracyjaćj z, dnia 27 lutego (11 marca) 1840 roku, 
w miejscu dawniej istniejących jarmarków, zaprowa= 
dzone zostały dwa tylko Jerzarki walne pięcio-duiowe; 
poczynające się w dniu (12) 24 czerwca, tudzież (28. 
sierpnia) 9 września każdego roku. £ 

fozienice. 
lutego, w Niedzielę Białą, 28 kwietnia, 22 m 
czerwca, 14 lipca, 24 sierpnia, 24 września, 15 paź- 
dziernika, 4 listopada, 6 grudnia. š 

Zwoleń. Jarmarków 8, Tak na Nowy Rok, na $. 
Dorotę, ua Wielki Czwartek, na Znalezienie ś. Krzy- 
ża, na Boże Ciało; na Przemienienie Pańskie, na Pod- 
wyższenie $. Krzyża, na ś. Katarzynę. 

Janowiec. Jarmarków 4, jakolo na ś. Agnieszkę, 
na $. Stanisław, na ś. Małgorzatę, na é. Lukasz. 


POWIAT SANDOMIERSKI. 


Zawichost. 


Jarmarków 12, jakoto w Niędz 
na , Boże ds $ 


ielę Bia- 
Ciało, na Podwyższenie 


lą, Krzyża, 


120 — 


Jarmarków 12, jakoto 2 stycźhia 4 


F 


w niedzielę 1 Adweotu, po trzech Królach, na $. Wa- 
lenty, we środ po Wićlkićjnocy, po Ś. Stanisławie 
Biskupie. na ś. Antoni Padewski, na N. P. Anielską, 
é. Franciszęk Seraficki, na ś. Barbare: 
Staszów. Jarmarków 12, jakolo na 
enie P. M., na Ś. Macićj, na Niedzielę Białą, 
; ech, nä Wnichowstapicnie, na ś, Jan Chrzci- 
ciel, na s. Annę, na $. Bartłomićj, na ś. Mateusz, na 
á. Urszulę, na ś. aż 
Osiek. Jarmarków 12, jakolo na ś. Paweł, na $. 
Walenty, na ś. Benedykt, na ś. Stanisław, na ś, Wit. 
na Nawiedzenie P. M, na $. Mary Magdalenę, na $ 
Piotra w Okowach, na ś. Idzi; na a. Szymona i Judę. 
na Przeniesienie ś. Stanisława, na ś. Tomasz. i 
Tarłów.  Jarmarków 10, je w Wstępną środę, 
w Kwietni Poniedziałek na š$. Wojciech, na $. Trójcę, 
na śś. Piotra i Pawła, naś. Annę, na ś. Jadwigę, na 
Ś. Marcin, na Ś. Andrzej, na é. Tomasz. 
Sandomierz. Jarmarków 2, jakoto na Wniebowsłą- 
pienie Pańskie, na Narodzenie P. M. 


POWIAT OPATOWSKI. 


, Łagów. Ja 
* Oczyszczenie P. Ś. Józef, na ś. Leonard, na 
Wniebowstąpienie Pańskie, po Oktawie Przemienienia 
Pańskiego, na $. Bartłomićj, na ś. Michał, na ś. Mi 
kołaj, na Ś. Macićj, na Ś. Marcin, na Ś. Jan Chrzci- 
ciel. r "p 


+ 
T 4 Er 
Wachock. Jarmarków 8, jakoto na Nowy Rok 
n i h Woj ynag, Jan 
enie 


w pierwszą ni loki € 
Ghpzeiciel, na $, gorzatę, na NA 
na é. Mie ś. Elzbietę. zż RAS 
ałów. Jarmarków 12, jakoto na Nowy R 
na ść Agnieszkę, w Wstępną środę, w Niedzielę 
wią, w Niedzielę Przewodnią, na Ś. Trójcę, 
Chrzciciel, na ś. Annę, na ś. Bartłomićj 
szek, na $. Marcin, na ś. Tomasz, - 
Solec, Jarmarków 12, jakoto 1) du 
Nowym Roku, 2)*dnia 6 lutego na. 
10 marca na 
Niedzieli we w 


Jan i 
i ranci- 
ycznia 
orotę, 3) dnia 
rdziestu Męczenników, 4) po Białćj 


w 


6) dnia 13 e PAutoui, 7) w poniedzia 
Niedzieli 0 ności, dwia 2 sierpnia w d. N, P. 
Maryi Anielskićj, 9) dnia 1 września na ś. Idzi, 10) 
"dnia 4 października na ś. Franciszek Seraficki 11) 
dnia 11 Listopada na ś. Marcin, 12) dnia 4 grudnia na 
é. Barbarę. 


Bodzentyn, Javmarków 12, jakoto na Nawrócenie 
ś. Pawł; ś. Walenty, na ś. Kazimierz, ua Kwiet- 
nią Nied , ma Ś. Slanisław, na Zielone Świątki, 
na ś W śś. Piotr i Paweł, 


na na ś. Maryę Magda- 
lenę, ua k, ma Ś. Idzi, na ś. Mateusz, na ś, 
Lukasz. SZ 
IAT OPOCZYŃSKI. 
»|-_ Końskie. jarmarków 9, jakoto w poniedziałek: po 


LHA r i Pawła, na á. Maciej, na ś. Józef, na s. 
ilipa i Jakóba, w poniedziałek po Bożem Ciele, na ś. 
Jakób, w (R Kaj po $. Bartłomieju, na Poświę- 

cio 


cenie Kościoła, na ś. Mikołaj, . 


arnów. Jarmarków 12, jakoto na Nowy Rok, na | 


Oczyszczenie P. M., ua ś. Kazimierz, na Niedzielę 


Kwietnią, na $. Wojciech, na ś. Trójcę, na ś. Małgo- | 
TRA Wniebowzięcie P. M., na Narodzenie P. ÑE, 
na $. Lukasz, na $. Marek, na ś. Mikołaj. 5 i 


Opoczno. Jarmarków 10, jakoto pa 3 Króle, 
niedzistek Starozapustny, w Joniedziatek eE 
we wtorek świąteczny, „22 lipcu, 24 sierpnia, 2! wrze- 
śnia, 2 listopada, w poniedziałek adwentowy. 


owy Rok, na | 


) dnia 9 maja po $: Swiaaia, l 


bi 


"yy Ew 
; r 
4 U 
J , 
j | 
A j 
` 


„przewiea., Jarmarków 8, jakóto na Nowy Rok, 
w Niedziel tg 5 w Niedzielę Białą. na ś. woj: 
ciech, na śś. Piotra i Pawła, na $. Annę, na Narodze- 
nie P, M., na Ś. Łukasz. . 

Gielniów. Jarmarków 11, jakoło na ś. P 
lutego, na ś. Grzegorz, na ś. Marek, na ś. tę, na 
Nawiedzenie P. M., na Ś. Dominik, na ś, fdzi, w po- 
niedziałek po N. P. Rożańcowćj, na ś. Marcin, naś. 


Łucyą. 
Mollasżyce, Jarmarków 8, jakoto w poniedziałek 
o 3 Królach, na ś. Dorotę, na $. Wojciech, na Boże 
f Ciało, na $. Anuę,na ś. Mateusz, na ś. Jadwigę, na 
ś. Marcin. 4 
Szydłowiec. Jarmarków 12, jakolo na 3 Króle, na 
é. Walenty, na Środopoście, na ` Wielką Środę, na ś. 
Zygmunt, ua Boże Ciało, na ś. Wawrzyniec, na ś. Ma- 
teusz, na Ś. Franciszek, na á. Marcin, na ś, Mikołaj. 
j Ostrowiec. Jarmarków 12, jakolo na 3 Króle, na 
tłusty Czwartek, na ś. Józef, na Niedzielę Przewo- 
dnią, na Wniebowstąpienie Pańkie, w Oktawę Bożego 
Ciała, na ś. Jan, na Przemienienie Pańskie, na ś. ldzi, 
"na $. Michał, na $. Szymon, na Ś. w tj í 
3 Krélach, po 


Przedbórz. Jarmarków 12. jakoto po e 
ś. Macieju, po Niedzieli Bis. po Wniebowstąpieniu, 
po Bożem Ciele, po ś. Janie Chrzcicielu, po ś. Alexym, 
-| po Wniebowzięciu P, M., Krzyżu, po ś. Michale 
po ś. Marcinie, po Niepokalanem zoczęciu gp Maryi. 


POWIAT KIELE bo, 


Cia 
„na Nawiedzenie P. 


WE, .. TE 


| 4 
i 
t 
i 
j 
) 


Kielce. Jarmarków 


zielę Kwietnią. ná- Niedziclęe Popielcową, na ś. 


ętych. 
ywają w po- 


nisła $. Mateusz, na Wszystkich 
rę 
niedział rocie, po Ś. Jó- 


© - Jar w 1 i 
i  jakoto b; 

zefie, po á. ciechu, po Zielonyci 
p iotrze i-Pawle, zs ś. Annie, po Ś. 
| Mateuszu ý. Jadwidze, po ś. M 


arenę,” p. 


lienol o Poczęcia. 
na alr. aj D. | 
po N: P. Grom 
Bohat ai 0, 
R Tiot ) )ko 


POWIAT STOPNICK 


wach, p> Narodzenia P. M., 
'| Franciszek, na Wszystkich Świ 
Wiślica. Jarmayków 12, j 


e. 
( iłów. akoto, 3 stycz ia, 3 lute- 
go, 19 marca, 27 marca, na WE I Jakóba, 7 czerw- 
ge 27 czerwca, na Przemieuienie Pańskie, na š. Idzi, 
"s 


31 — 


14, . jako 
Mai na Wniebowzięcie, poświęcenie Kościoła, na 


Trójcę, na trzecią Niedzielę Adwentn, na $. Martę, » 
ś Ka [iż Gocylią, pa i Axnieszik, nai: Sta- 


iątkach, po śś. 


ł Stopnica, Jarmarków 14, jako 
ś. Macićj, po Przewodnićj Niedzie j 
rodę p yŻielonych Swięta na Ś. ni, na śś, Piotra 
Pawła, na ś. Maryą Magdalenę Piotra w Oko- 


Mateusz, na á. - 


ua ś. Franciszek Seraficki, w dzień Zadus 


ma. 
3 Nowe Miasto Korczyn. Jarmarków 8, * „i rr 
ce, na Ś. cda na Ś. Stanisław, na Nawiedzenie 
7 èj, na Przeniesienie ś. Stanisława, 
omasz. 
te peta się we środy, jakoto, 
nej, p 


li Kwieti o Środopościu, 
po á. Autonim, po Ś. Proko- 
yża, po ś$. Mateuszu, po 
Barbarze. 


POWIAT OLKUSKI. 


Olkusz. Jarmarków 9, jakoto: w Wstępny Poniedzia- 
tek, w Rwietni Poniedziałek, po Wwiehowstąpieniu Pań - 
skićm, na Ś. Jan, na Ś, Annę, na WaiebowzięcieP. M, 
na ś. Michał, na ś. Franciszek, na ś. Andrzej. 

Olsztyn. Jarmarków 2, jakoto: w poniedziałek po Sro- 
dopościu, w poniedziałek po ś. Stanisławie. 

Pilica. Jarmarki odbywają się co dwa tygodnie 
w dni wtorkowe. a t 

rti, Jarmarków 13, jakoto, na 3 e, na N. P. 
` Gromńiczną, w poniedziałek po Niedzieli Suchej, „ds 
niedziałek po Niedzieli Białej, w poniedzia da ie- 
dzieli Przewodnićj, na ś. Stanisław, w pon edziałek po 
ś. Trójcy, na Nawiedzenie P. M., w poniedziałek po 
N. P. Śnieżnćj, w poniedziałek po á. Andrzeją, na Prze- 
niesienie ś. Stanisława, na śś. Szym. Judę, na $. Andrzej. 
Bendzin. Jarmarków 11, jakoto: na 3 Króle, na Gro- 
maniee, p niedzieli Suchćj, po niedzieli Białćj, po nie- 
„dzieli Przewodnićj, na $ Stanisław, po ś. Trójcy. na 
awiedzenie P. M., po N. P. Snieżnćj, 27 września, 


ra, ś. Andrzćj. 1 : 
„ fa Jarmarków 16, jakoto: p Nowym Roku, na ś. 
Agni na é. Macićj, na $. Józef, po Wielkićjnocy, po 
Whniebowstapieniu Pańskićm, po Bożem Ciele, po ś. Pio- 
ze, po ś. Maryi Magdalenie, na N. P. Anielską, na ś. 
urtłomićj, po Narodzeniu P. M., na ś. Franciszek, na ś. 
- Lukasz, na ś. Marcin, po ś. Mikołaju. 

Siewierz, Jarmarków rocznie 12, tojest: w pierwszy 
poniedziałek każdego miesiąca. 


R 7 POWIAT MIECHOWSKI. 


po 3 Królach, po Ni 
po Znalezieniu $. Krz 
pie, po Podwyżseniu 
é. Leovardzie, po Ś. 


GUBERNIA LUBELSKA. 
= POWIAT LUBELSKI. 


„ Baranów. Jarmarków 6; wszystkie we poniedział- 
ki, tojest: po ś. Agnieszce, —po Niedzieli Zapustaćj, — 
o Niedzieli Kwietnićj, — po $. Maryi Magdalenie, — po 
niebowzięciu N. P. Maryi,—przed $. Szymonem i Judą. 
Bełżyce. Jarmarków 6; wszystkie we Srody, tojest: 

po Paretai RIBAL $. Stanisławie, —po ś. Małgorza- 
cie, — po ś. Michale, — po Wszystkich Swiętych, — po ś. 


ar Ae , 

s sakupio: Jarmarków 5; wszystkie we Wtorki, to- 

jest: po Trzech Królach,—po ś. Wojciechu, — po ś, zek | 
iE 


> 2 A P iad czł > e WR 
„Bisk.,— po śś. Kosmie i Damianie,= po ś. Mar- Pardłow. Jarmarków 4; wszystkie we Wtorki, jako- | 
Biskupie. PORA R R a oś, Wojstochawa rzed ś, Jai Crraciejslośyte to 
Bobrowniki, Jarmarków 6: w Poniedziałek po 5. Ma- „ Cezaryuszu,—po ś. Mar nie, e T 
teju, — i we Wtorki przed $. p i Jakóbem,— yń. Jarmarków 6; wszystkie w Poniedziałki, 
Trójcy, po Nawiedzeniu N. P. Maryi, — i o Trzech Królach p. st. Peg po Niedzieli Mięso- 
ej t. K.„—po Niedzieli Kwielnićj p. st. K.,— poš. 


Bychawa. Jarmarków 6; we $ , tojest: po Trzech- 
Królach, — po Niedzieli Srodopostaćj, — przed $. Filipem więtych. ~ K 
i Jakóbem, — po ś. Maryi Magdalenie, — po $. Mateu- ławałycze. Jurmarków 2; oba w Piątki, tojest: p 
szu, — po Ś. Urszuli, Wniebowstą >, 


| dze, — przed ś. Mikołajem. 
rójcy p. mów. K., — przed $. Rozalią, —po Wszysikich 


) ieniu Pańskićm, — po święcie Opieki N. 
Czemierniki, Jarmarków26; wszystkie we Wtor- Mąryi p. st. kk. taty ab 
ki, jakoto: po $. Agnieszce, + po Zwiastowania N.P. acne: Jarmarków 3; w Poniedziałki, podług sta- 
Maryi.— po $. Stanisławie, po. Ś. Piotrze i Pawle,— rego Kal., 


tojest: przed ś. Na — po Ś. Janie Chrzci- 
cielu,—po Wouicbowej ciu N. P. Maryi. «a 
Wtodawa. Jarmarków 4; wszystkie we Wtorki; pod. 
star. Kal., tojest: to Zielonych Swiątkach, —po ś. Janie 
Chrzcicielu,—po Wniebowzięciu N. P. Maryi, —na Opie- : 
kę Matki Boskićj, siedm dni trwający. m 


przed ś. Szymonem Judąz="po ś. Andrzeju Apostole. 

Głusk, wią 4, 6; wszystkie w Poniedziałki 
jakolo: to Trzech, Kfólach, — po ś. Kazimierzu, — 
po Wniebowstąpieniu Pańskiem,=-po ś. Jadwidze, — po 
ś. Marcinie,=— pa Dk, gg a Poczęciu N. P. Maryi. 
+: sów kg, 4 disigo peaa S e 

/torki, jakoto: po ś. Józefie, — po $. Felixie,— prze i x $ 
é. Janem Sięz ci clelewy, 5 po $. Mihule, — po Wszyst- -POWIAT BIALSKI. | hall 
kich Swiętych— przed ś. Mikołajem. = ` 4 

hazimićrvz. Jarmarków 5; wszystkie we Wtorki, 
jskotog po é Kazimierzu, — przed š. Janem Chrzcicie= 
em,— po š. Bariłomieja,— po Wszystkich Swiętych = - 
po ś. Leskadyi. f i 

Końskowola. Jarmarków 6; wszystkie we Wtor- 
ki, jakgto porNiedzieli Wstępnej,— przed Znalezieniem 
ś. Krzyża, — po Bożóćm quec po ś. Annie, — po 


Terespol. Jormarków 2; tojest: we Wtorek o Zie- 
lonych Świątkach,=w Piątek po ś. Piotrze i Pawle. 
Sarnaki, Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, to- 


esl: po $. Agnieszce,—po Niedzieli Srodopostnćj, — po ś. 
Fot - po 5. Stanisławie, — po ś. Michale, — po ś. 


paias, 


u. TN 7 
ów 4; wszystkie we Wtorki, tojest: 


Podwyzszeniu ś. Krzyża,— po Ś, Łukaszu. : o. Trz f we Wlorek pierwszy miesiącą: 
Lubartów. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, “K Pażdziernika. > 


jakotoż po Trzech Królach,— po Niedzieli Kwietnićj,— 
po ś. Stanisławie,— po ś. Annie, — po ś, Bartłomiejn, — 
po ś. Byonizym. 

Lęczna. Jarmarków 6; jakoto: w Poniedziałek po 
Trzech Królach=we Wlorek po ś. Józefie-—w Piątek 
po Bożćm Ciele, ośm dni* trwający — w Poniedziałek 
po ś Magdalenie,— na ś. Idzi,=— w Poniedziałek przed 
ś. Mikołajem. 

Michów. Jarmarków 6; wszystkie we Srady, jako- 
to: po ś. Macieju, po ś. Józefie,— po ś. Wojciechu, — 
po $. Michale,— po ś. Marcinie,— po Niepokalanćm Po- 
częciu N. P. Maryi. tr Kodeń, 

Opole. Jarmarków 6; jakoła: w Tonio ki: po Trójcy p. st. > 
Trzech Rrólach,— po 8. Maciejus= we Wtorki: po Nie- Janów. Jorma ach— | 
dzieli Kwietuićj,—, po $. Piotrze i Pawle,= po Podi | we Wtorek ém 


wyższeniu ś Krzyża,— po $. Katarzynie. sa ACHFE" 

Osada Nowa Aleksandrya. Jarmavrków 6; w po- B tojest: po 
niedziałki: po Nawróceniu ś. Pawła, — po ś. Wa- 2 KĘ 
lentym,— po ś$. Benedykcie; — we Wtorki, po ś. Mar- KACZE w 
ku. Ewang..— po $. Zofii, — p ś. Łucyi. » i ; -MIREL | 

Piaski Wielkie. Jarmarków 6; wszystkie we Sro- RE 


dę, jakoto: po Ś, Macieja, — po Niedzieli Rwietoiéj,— 
po Ś. Kilianie,—po Podwyższenia ś. Krzyża,—po Wszy- 
stkich Swiętych,—przed ś, Tomaszem. s 

IV qwolnica. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, 
jakoto: po Trzech Królach, i ś. Józefiie,—po $. Wnj- 
ciechu,— po Wniebowzięciu N. P. Maryi, = po Narodze- 
niu N, P. Maryi,—po š. Marcinie Biskupie. 


AR 
>.> 


| Á "REL 6; wszystkie we Czwartki, | 
POWIAT RADZYŃSKI. ` U. GG po MAN E Aaahh Kwietnik bo 
„171 ielonych Świąt — po, $. Annie, — po Podwyższe- | 
kie we Wtorki, jakotą Po PB Pila szystkich Świętych Ea 
Kock. Jarmarków 2; wszystkie we orki „Kr — j3 t Sw k Az] 
po Oszyszcnenia N. P. Maryi, —po $. Józefie, 0 i. Woj- „Łuków. Jar wadę a we Norek po N 
ciechu,—po ś. decy Serafickim,—po ś. Karolu Bo- f- RA iórwsz yie 6 Wtorek ooh r Ak 
"o Łysobyki. Jaemarków 3; wszystkie we Wtorki, jako- Noey.— w Poniedziałek drugi po -Zielon chSwin kae » 


—w Poniedziałek pierwszy po Narodzenia N. M. ym | 
w maeta outa: p 0 her ape wyj Stan 
Międzyrzec. Jarmarków 4; we Czwartek po ś. Wa- tojest: po Oczyszezeniu N. Pan yi, — . - 
lent elkap: 14 Środę po ś. Wiktorze —we Czwartek po ś. sławie,—przed ś, Jorsym mye V niehopajgaiu N.P. Ma- 
Jakóbie Ap. — we Czwartek przed Ś. Mikołajem p. st, K. ryi,—po 8. Michale, — po $. Katarzynie. ć Środy, totae i: 
Ostrów. Jarmarków 6; wszystkie w Poniedziałki, ja- Osieck. Jormarków ^; wsz R „kalki 4 bę, k: uj : 
koto: po $. Leonie Papieżu, = po Wniebowstąpieniu Pan- i Trzech Królach,— po A e ob k n E A 
so skiem,— po $. Małgorzacie, — przed ś. Wawrzyńcem,—po onych S WTAE NERA dni WAdw low ej Js—P 
$ $. Jadwidze, — po ś. Felixie Walezyuszu. ; $. Idzim, — po pierwszćj Niedzie entowćj. 


RES 


to: po Zwiastowania N. P. Maryi, — po Narodzenia N. P., 
Maryi.—przed ś. Barbarą. > 


U 


m! ADO poa 


wszystkie w Ponfedziałki, 

tojest: po Nawróceniu ś. Payt, — po Niedzieli Wstę- 
nćj,—po Niedzieli Białej, —w Poniedziałek drugi po Zie- 

Ria Swiątkach,—po š. Magdalenie,—po Narodz 

`P. Maryi. z 7 sM 

ć Stolik: Jarmarków 6; tojest: w Ponie ek po 
"Trzech Królach, — w Poniedziałek po Niedzieli Srodopo- 
stućj,— we Wtorek po ś. Wojciechu, —i w Poniedziałki; 
przed $. Janem Chrzcicielem, — po ś. Maleuszu, — po ś. 
Karolu Boromeuszu. i 


- eiechu,—po Zielonych Swiątkach (pod st. R- 
trze i Pawle (p. st. K.),„—po Wniebowz ęciu N.P.M: 
oś. Dymitrze (p. st. K). 


Parysów. Jarmarków 


OWIAT ZAMOJSKI. 


6: w Poniedziałek po-$. Walen- 
Niedzieli Białej, =i we Wtorki, 
uie,—po š. Slanistawie Rost- a 
ęciu N. P. Maryi. „A 


Annopol. Jarma 
tym, —w Poniedziałek 
poś. Stanisławie—p» $ 


H Żelechów. Jarmarków 6; we Czwartek po ś. Mavic- ; we W torki, tojest: po Trzech 
r ju, — we Środę po ś, Stanisławie, —i we Czwartki, po Ś. Królach—po š. Macieju, — po Zwiastowaciu N. P. Ma- 
7 Maryi Magdalenie, — po Wniebowzięciu N. P. Maryi, po ryi,—po š. Maryi Mązdalenie, Wniebowzięciu N. P. 
5 Narodzeniu N. P. Maryi, —po ś. Marcinie. aryi,—po ś. Franciszka Ścrdlikin 

4 ; rampol. Jarmarków 6; tojest 


we Czwartek po ś. 
POWIAT SIEDLECKI. m - 


Rossów. Javmarków 4; wszystkie we Wtorki, to- 
jest: po $. Józefie, —po ś. Zolii,—po Narodzeniu N. P. Mi- Łukaszu. 
ryi,—po śś. Aniołach Stróżach. | >TO Goraj. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, tojest: 
Liw. Jarmarków 4; wszystkie we Czwartki, lojest: po ś. Waleuntym, — po Ś. Stanisławie, — po 5. Malyorza - 
przed Niedzielą Zapustną,— przed Niedzielą Kwietuią,— cie,—po á. B wiłomieja,—pv śś, Kożmie * m 


| Dorocie, —we Czwartek po ś. Kazin izu, —we Sroiię po 
ś. Janie Nepoħñucenie,—i we Czwartkiepo N P. Maryi 
Szkaplerzuej, — po Narodzeniu N. P. Maryi, — po s. 


przed Zielonemi Swiątkami.—przed Wszystkiemi Swię- é. Audrzeju Apostole. à 
tymi, 4 Lich: 7 Janów Ordynacki. Jarmarków 6; wszystkie we 
Miedzna, Javmarków 3; wszystkie we Wtorki, to- Wtorki, tojest: po Oczyszczeniu N. P. Maryi, — po ś. 
jest: pa ndłowana N. P. Maryi, —po Ś. Stanisławie, —- pawie, 3 rzed $, Jauem, — po PAU ś. 
rzedś. Mikołajem. k LAS rzyża, — szystkich 5 więtych,—po Nie Janem 
i Kokatody. armark 1; we Środę po ś. Jad widze. tw Pu Sh NP. Manyi. GEST ry 
Mordy. Jarmarków 5; wszystkie GE (aw Józefów. Jarmarkó v 6; wszystkie we Wtorki, to- 
jest: po ś. Higinie,—po $. Kazimierzu przed $. Sżymo- | jest: po Trzech Królach p. st. K., —poś. Józefie, — p> š. 
wem i Judą,—przed s. Katarzyną, —po ś. Łucyi. ~ | Ma gorzacie,—po Woiebowzięciu N. P. Maryi, —po $. Ma- 
Siedlce. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki. tojest: teuszu, — po Niepokalanem Poczęcia N. P. Maryi: 
o Trzech Królach,— po Oczyszczeniu N. P. Maryi, — po , Krzeszów, Jarmorków 6; tojest: we Wiorek po ś. 
iedzieli Sr dopostnéj,—po š. Annie, — po $. Mateuszu— | elie,—w Piątek po Boźćm Ciele,—i weW torki, po Wnie- 
po š. Marcinie, b t i bowzięcia N. P. Maryi, — po Narodzeniu N. P. Maryi, — 


n Ś o W ae pero wartki, pos po á, Lukuszu,—przed ś. Tomaszem Apostołem. ` 

jest: po Trzech Królach,—w Wielki Czwar FILM ożem Kraśnik. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, to- 
e rayna tiaan Oanei Więcniediatki, io- | ŚRI Doreen Blach, — po iedzichi Kwietniéj, — po 
z e a Albai szą dzialki, to- - | $ Antonim, —po Wuiebowzięcia N, P, Maryi; —po $. Fran- 
jest: po $. Agnieszce, —po s. zy a icie,—po śś. | ciszku Serafickim, —po ś. Marcinie. 


Barilomieja,—po ś. Rafale, —po ś. Łucyi. - Ą ów 6: "stki Tforki 
a Japmarków 0; wszystkie 6 Worki, 10-.. | poja zn ace Re A ari Be borki, 
esto ARS zce;—po Niedzieli Broan pried po Zielanych Swiatkach,—po Narodzeniu N. P. Maryi p. 
s, Filipem i Jak „=po Ś. Piotrze i Pawle, —przedś. | st. R= paintis Zaduszaym,—przed 5. Tomaszem, 
mara Katarzynie. , 4 j Mo ce, Row 63 — RÓ Środy, 
: : sd pp > Lojest: po á, Macieju, — po Zwiastowania N.P. Maryi, — 
=" WIAT H RUBIESZO WSKI. po Zielonych Swiątkach,—p»ś. Maryi Magdalenie, — po 
Dubienk. armarków 2ęw Wtorki: po Trzech Kró- | * ONE | © CPĘ 
lacb, p. st. K:.— po Zielonych | tkach, p. st li. , Szozebrzeszyn. Jarmarków 6; we wszystkie Wlork i, 
*Onabowiec. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, to- tojest po Niedzieli Srodopostućj,—przed š. Filipem iJa- 
esl: paš. Weronice, —po $. Lambercie,<po $. Zofii,=po_ | 7%0bew,—przed ś. Janem Chrzcicielem,—po W uiebowzię - 
a Ear Sakain] — po Narodzepiu N. P. Maryi -| ciù N. P. Maryi, —po Ś. Michale,— przed ś. Mikołajem. 
(p. st. Kippo Wszystkiel Sulętych. 3 Tarnogród. Jarmarków 6; kie w Poniedzial- 
~ Hrubieszów. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki ki, tojest: po Przech Królach —po Niedzieli Kwietnićj, — 
tojest: po Nawróceniu $. Pawła, — po $. Józefie —po i po Nawiedzeuiu N. P, Maryi, —przed Ś. Wawrzyńcem,— 
Stanisławie, —po Scięciu ś. Jana, —po $ Mateuszu, —przed po Podwyższeniu ś. Krzyźa. —przed ś. Szymonem i Judą. 
ś. Szymonem i Judą. x W" Tomaszów, Jarmarków 6; wszystkie we Srody, lo- 
Komarów. Jarmarków 6; wszystkie w Poniedziałki, | jest po Trzech Królach,—po š. Stanisławie, po Š. Bar- 
tojest; po Srodopeściu, p. nowego Kal., — po ś. Trójcy, p. tłomieju,—po Ś. Ba š. Łukaszu, — po $. Marcinie. 
| n. K„—przed ś. Janem Chrzcicielem p. nbis, — po Wnie- Urzędów. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, to- 
bowzięcia N: P. Maryi pod. st. K., — Mihil — D0 jest po 1éj Niedzieli postu, — po Niedzieli Przewodniej, — 
Wszystkich Swiętych. , REA > po Bozemy Ciele, przed $. Wawrzyńcem, — po Ś. Luka- 
Brytów. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, tojest; szu, — Niepokalanóm Pocz. N. P. Maryi. | 
po Trzech Królach (p. st. K.);—po W p:st.h..— h aklików. Jarmarków 6; wszystkie w Poniedziałki, 
;—po 


rzed $. Jerzym p. st. R. —po $. Pi awle p. sL R = lujest po ś. Aguieszee,—po Niedzieli Srododostaćj, —po ś. 
ART N P. un. > owacje BR. s Anne ER ś. Ra Wszystkich Swisl y en ;— 
st. R. n a j , „CHE 4 po ś. Łucyi. 
Łaszczów. Jarmarków 6; wszystki W x „Zamość. Jarmavków 6; wszstikie w Ponicdzialki, 
jest: po Now pł © - st. z kt ra ka tojest: po Nawrócenia $. Pawła, —pn_ś. Kazimierzu, — 
aryi,—po Zielonych Świątkach (p. st. R.),—po ś. Piotrze po Wniebowstąpieniu Pańskićm,—po s. Piotrze i Pawle, — 
i Pawle (p. st. K.),—po $. Michale, po $. Marcinie. po Narodzeniu N. M. P., — poś. Marcinie. 
3 owce. Jarmarków 5; wszystkie we Środy, to- 
jest pa 


d rzech Królach,— po ś. Stanisławie, po ś. Domi- POWIAT KRASNOSTAWSKI. 
vikom Podwyższeniu s. Krzyża,—po ś. Leonardzie. „£ 
chanie, Javmarków 6; wszystkie we Wtorki, to- Chełm. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki; tojest 


jest: po Qczyszezeniu N. P. Maryi (p. st.K.),„—po $. Woj- po Źwiastowauiu N.;P. Maryi podłag starego Kalenda- 


$ 


sex 


Fodzeniu N. P. Maryi p. st. Kal.;—po Opiece Matki 
<iej p. st. K.,—po Ś. za. eż: .n.K. . 

„. Gorzków. Jarmark 1; we wę: SARRE 
pod. now. ; k 


Izbica. Jurmarków 6; wszystki 
po Trzech Królach,— po ś. Kazim 
przed $. Idzim,—poś. Franciszki 
Mikołajem. 

Krasnystaw. Jarmarków szystkie we Wtorki, 
tojest: po Oczyszczenin N. P.flaryi,— po Z wiastowaniu 
N. P. Maryi p. n. K.,—po $. Piatrze i Pawle p. pow. K.,— 
po ś. Annie p. n. R.,=po ge hale y n. K.,—po Niepoka- 
lanem Poczęcia N. P. 1 p. nK. 

Pawłów. Jarm 6; wszystkie we Wtorki, to- 
jesi: po Zwiastowfwiu N. P. Maryi p. n. K., =po Opiece 
š. Józefa p. s. R.,=£po Zielonych Świątkach p. now. R.— 
po Bożćm Ciele p. now. K., —po Wniebowzięciu N. P. 
Maryi p. st. K,,—po $. Satane st. K. 

Rejowiec: Jarmarków 6; w Poniedziałek po ś. Ron- 
stancyi p. n. K., = w Poniedziałek przed ś. Jerzym (p. s. 
K.),—i we Środy, po Zielonych Świątkach (p. s. R.), — 
po Wniebowzięciu N. P. Maryi (p. s. K.),„—po ś. Michale 
8. Ko) --pęzed ś. Tomaszem (p.o. K). 


orki, tojest: 
— poś. Antonim, — 
rafickim, — przed ś. 


(p. 
Eoo rmarków 6; we Wtorki, tojest: po Nawró- 
cenia $. Pawła,—po $. Józefie.—po $. Wojcieċhu,— po ś. 


Trójcy, po ś. Rochu,—po ś. Jadwidze. 3 


D 


jest: po $. Józefie, — przed $. Janem Chrzeicielem,— po.ś. 
$. Michale,— przed ś. Katarzyną (p. st. K.). 

a ołkiewka. Jarmarkówij wszystkie w Poniedziałki, 
tojest; po_$. Dominiku, — przed ś. e, piję ś. Szy 
monem i Judą,—po 5. Marcinie, — po ś. Katarzynie, 
przed ś. Tomaszem. Ap. a aias 


GUBERNIA PŁOCKA. 


POWIAT PŁOCKI. 


Zakroczym. Jarmarków 6; wszystkie wegWiorki, 
jakoto: po ś. Pawle Pastelniku, —po ś, Katarzynie Se- 
neńskićj,— po ś. Marka i Marcelim— po ś. Kanegun- 
dzie,— po Narodzepia N. P. Maryi,— po ś. Marcinie. 

Wyszogród. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, 
jakoto: po Ś. Józefie, — po Wniebowstąpieniu Pań.,— po 
Bożćm Ciele,— po ś. Jakóbie,— po ś. Michale,— po ś. 
Łucyi. 

Sochocin. Jarmarków 6; we; Środy: pa Ś. Błażeju, 
— po Ś. Stanisławie, — przed Ś. Janem hrzei,; — we 
Czwartki po ś. Dominiku,—po Podwyższeniu ś. Krzyża,— 
po ś. Klemensie. 


to; po Niedzieli Kwietnićj,— po Zielonych Świątkach, 
po ś. Piotrze i Pawle,— po ś. Bariłomieju,— po Wszy- 
stkich Świętych, — po Niepokałanem Poczęciu N. P. 


Maryi. z y 

Drobin... Jnrmarków 6, we Środę po Zwiastowa- 
niu N. P. Maryi,— we Wtorek Po ś. Stanisławie, - 
we Środę pa Ś. Antonim Padewskim— p™ s- Maryi 


we Środę po $. Katarzynie, " 

Czerwińsk. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, 
jakoto po Trzech Królach, — po $. Wojciechu, — po 5. 
Małgorzacie, — po Narodzeniu N. P. Maryi, — przed 
$. Szymonem Zad, po ś. Marcinie. 

Bodzanów. Jarmarków 6, tojest we Czwartek po 
Nawróceniu $. Pawła,—i we Środy, po Niedzieli Sro- 
dopostućj,— po $. Stanisławie, — po 8. Kosmie 1 Da- 
mianie, — po $. Łukaszu Kwangeliście,— po $. Kle- 
mensie. rę 

Bielsk. Jarmarków 6; wszystkie we Środy, jako- 


„ skiem,— przed ś. Janem Chrzeicielem, —po $. Annie, — 


4 


Q po Ścięcia $. Jana,— po $. Urszuli, 


KPD 


' 


Kliaszu p. st. Ral., — po Narodzeniu N. P, Maryi, — po. 


Płońsk. Jarmarków 6; wszytkie we Wtorki, jako- - 


ołajap. st. R.,—przedś. Janem p.n. R.„= 


Wojsławice. Jarmarków 6; wszystkie we Środę, to- i 


|" 


Magdaleoie. — weWlorek przed $. Szymonem iJadą, — | 


to: po Niedzieli Kwielnićj,— po Wniebowstąpieniu Pań- - 


żę 


po- 


Bieżuń. 


Mława. 


tych. 


Chorzele. Jarmarków 6; wszystkie w Poniedziałki, 
jakoto: przed Zapustami, — po Ni 


po Bożćm 


P. Maryi. 


Ry 


ekim,— po ś, ork jed 

ga Jarmarków 6; wszystkie 

A h iedzieli Kwietniéj, — po ś. 

Stanisławie, — przed Ś. Janem Chrzcicielen,— po ś. 

Bartłomieju, — po ś. Jadwidze, 
Dobrzyń 


š. Mi WES 
Pa 2 Ś Mòtgorzac 
"po „ Franciszku, — po ś. Marcinie. 


$ POWIAT MŁAWSKI. x 


to: po. Trze 
po ś. Stanisła 
NB; Margoa 


J 
ś. Trójey,— po ś. 
przed ed, Mikdajem 
haciąż. Jarmar 


p Oczyszczeni 


uromin. 
- jakoto: po T 


b 


w 


POWIAT LIPNOWSKI. 


Bobrowniki. | Jarmarków 5 


; wszystkie we Środy, 


czyszczenia N., P. Maryi — 


nad Drw 
we Wtorki, le SS 


Piot 


D 


Wniebowsląpien 


e,— po 


Kikoł. Jarmarków 6: we Sro 
$. Reole — ps 
szystkich- 


rze i Pawle,= 


p" Wniebowzięciu 
oś. Andrzeju. © 


Jadwidze. 
Niedzieli Sroda 


ałgorzacie,— po 
iepokalanem Poczęciu N. Panny 


Ś. 


A 


uiebowzięciu N. P. Maryi, — po 


U — po & Katarzynie. 

brzyń nad Wistą. Jarmarków 6; wszystkie 

w Poniedziałki, jakoto: po ś. pojeb by "po Niedzieli 

Srodopostnój,— po 

ś. Maryi Magdalenie,— po ś. 

po Niepokalanćm Poczęciu N. og P 
y po 


u Pańskióm,— po 
Franciszka Serafickim,—4 


jsiochu — 
Rochu,— po ś. 
Swiętych,— przed ś. To- 


Rypin. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorkie jako- 


arodzeniu N. P. Maryi 


—. po $. Małzor 
Ś. Mi wa. 5 t- 
rmarków 6; wszystkie we W 


to: po Ś, Pasija przed ś. Filipem i Jakóbe a 
ków 6; wszystkie we , 
to: po ś. Agnieszce,— po Niedzieli Rwie 
toygęl swiątkach,— 
po $. Michale,— 

Radzanów. Jarma 


dy przed $. Janem Chrzeicielem, — po ś. Jakóbie,— 
przed ś, [dzin po ś. 
Zieluń osada wiejska. Jawmarków 6; wszystki 
stnój,— po Ś. 
Bartłomieja, = 


ów 6; wszystkie w Poniedziałki, | 
lach, — po á. Macieju, — y 
iskiém, — poś, Piotrze i Pawle, 
. P. Maryi, — -po Wszystkich Swię- 


POWIAT PRZASNYSKI. 


Ciele,— po 
Wszystkich świętych — po Niepokalanem 


© 
Narodzeniu N. 


» 


dzieli Kwietnić 


po ś. wr 


'otrze 


$. Marku, — 

po ś. Łucyj. à wi 
Sar . Jarmarków 6; jakoto we Czwartki: po, P 

Trzech +— po Niedzieli Kwietnićej,— i we 8ro- CO 


< 


Ma i, po a 


Poczęciu $ A 


—— 


z 


daj 5 po Ś. Łucyi. 
>rzasnysz. 
jakoloż 


U 


POWIAT PUŁTUSKI. 


' 


Maków. Jarmorków 6; jakoto: we Środę po ś. Ma- 
cieja.=—w Wigilią Bożego Ciała,—i we Środy, poś. Bar- 
tłomieju, po ś. Michale, —po ś. Leonardzie,— przed ś. 
'Tomaszćm. $ 
Nasielsk. Javmarków 6; wszystkie we Wtorki, ja- 


koto: po Niedzieli Srodopostnéj, — po ś, Wojciechu, — 
| po ś. Jakóbie,— pa ś. Michale, — po Wszystkich S$wię- 
"| Lych,—po Niepokalanćm Poczęciu yian - 


Nowe Miasto. Jarmarków 6; 
lek po Niedzieli Wstępnej, — we Czwartek przed 


` 


Paúskiém.—we Czwartek po ś. Rocha, — w Poniedzin- 
' Jadwidze. 


*fie, po Zielonych 
r x. ;— Po Ś. Jud 


~ |" galo: po Trzech Królach, — 
) Święta” 4 Pod: 
widze. ś. Elżbiecie. - 
RGRIÓĆ: Jaruarków 6; wszyslkie we Wtorki, jako- 
' nieszce,— p'zed Zwiastowaniem N. P. Ma- 
r Stanisławie,— przed Ś. Janem Chrzcicie- 
ed Wniebowzięciem N. P. 


U fr prz j 
zystkich Swiętych. . 
Seryck. Jarmark l; w pierwszy Wtorek po $. Ma- 
teusza, s mi? 
| Wysz J rmarków 6; wszystkie we Wtorki, 
jakoto: po á. Apolmnii, — po $. Grzegorzu. — po $. Au- 
tonim,— po Przemienienia Pańskićm,— po ś. Justynie,— 
po ś. Lucyi. ci" 


Maryi, — po 


POWIAT OSTROŁĘCKI. 


, Andrzejew. Jarmarków 6; wszystkie w Poniedział- 
ki, jukoto: po ś. Kazimierzu, — po W wsląpieniu 
Pańskim, — po ś. Piotrzeń Pawle,— poś, Bartłomieju,— 
po ś. Franciszku Serafickim,— po ś. Marcinie. 

Brok. Jarmarków 5; watysikie we Czwartki, jako- 
to: po ś. Agnieszce, — po $. Grzegorzu,— po $. Małgo- 
- rzacie,— po $. Michule,— po Ś. Łucyi. >` 

Czerwin osada wiejska, Jarmarków 6; wszystkie 
we Wtorki, jakoto: po ś. Agnieszce, — po Niedzieli 
Zapustaćj,— ` po Niedzieli Rwietnićj,— po ś. 
É | Magdalen.e,— po é. Michale,— po é. Łucyi. 

Czyżew. Jarmarków 6; wszyś 
koto: po Ś. Macieju, — po $, Stan awie,— po ś. 
kóbie,— po ś. Michale,— przed $. SzyWęnem i Judą,— 
po Niepokalaućm Poczęcia N. P, Maryi. "> 

Myszyniec. Jarmarków 6; wszystkie we Środy; fa= 
koto: pa Trzech: KBrólach— po Zwiastowaniu Ń. 'P. 
Maryi,— po ś. Trójcy,— po Wniebowzięcia N P. Ma- 
ryis— po ś$. Michaje,— po ś. Marcinie. 

Nur, Jarmarków 5; wszystkie we Środy, jakoto: 
po ś. Pawle Pustelniku, — po Niedzieli Srodopoślnćj,— 
po, E Zofii — po N. M, P. Szkaplerzućj,— po ś. Jad- 
widze, 


4: 


R 


12658 w 


> Ostrów. Jarmarków 6; wszystkie 


akoto: w Ponied ie. 
+ 
dzielą Kwietnią,— we Srodę przed Wniebowstąpieniem ` 
itek po Narodzeniu N, P. Maryi,— weCzwartek po ś. ` 


` Pułtusk. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, ja- - 


Maryi 
we Wtorki, fa : 


jaknto: po ś. Błażeju, — po Niedzieli Srodopu 


9 ś. Stanisławie,— po Bożćm Ciele,— po Narodz 
Maryi,— po śś Jadwidze. 

Ostrołęka, narków 6; wszystkie we Środy, 
jakoło: Ę $. Wałeńtym, — po ś. Józefie, — po Nawie- 
dzeniu Pani po Podwyższeniu ś Krzyża, — 

po 


o Wszystkich Swięfych, — 


iepokalanćm Poczęciu 
. P. Maryi. 


POWIAT AUGÓŞTOWSKI. 


Suwałki. Jarmarków 6: wszysikie we Brody, jako- 
to: po ś. Romualdzie,— po ś. Benedykcie,—po ś. Stani- 
sławie,—po ś. Rochu,—po ś. Justynie, „ Andrzeju 

Augustów. Jarmarków 6; wszystkie „we Wtorki, 
jokoto: po Trzech Królach,— po Niedzieli Kwietniej, — 
po ś. Antonim, —po $. Wiucentym,—po Ś. Bartłomieju, — 
po ś. Marcinie. 9 

Bakałarzewo. Jarmarków 6; wszystkie we Wtor- 
ki, jakoto: po Oczyszczeniu N. P, Na że Niedzieli 
a opośnijczja š; Wojciechu, —przed ś. Janem Chrzci - 
ana s. Jakóbie Apostole,—po Wszystkich Swię- 
tych. ~ 

Filipów. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, ja- 
koto: na tydzień przed Zapustami,— po Kwietnićj Nie- 
dzieli, —przed Bozem Giałem,—po' Wniebowzięciu N. P. 

- Maryi,—po ś. Malteuszu,—po ś. Marcinie. 

į Gra ewo. Jarmarków 5; jakoto: w iw Boniedz po ś. 


Agnieszce; — we Wtorek poś. Józefie —i oniedziałki: 
 po'ś. Trójcy, —po Wniebowzięciu N. P. Maryi, — po 
szystkich Świętych. 

Lipsk. Jarmarków 4; wszystkie we Wtorki, jako- 
to: po święcie Katedry $: Piotra+—pv ś. Jerzym, —poś. 
Pelagii,—przed $. Szymonem i Judą. 
© Przerośl. Jarmarków 5; wszystkie we Wtorki, ja- 
koto: po š. Józefie, — po Wniebowstąpieniu Pańskiem — 
po Przemienieniu Pańskićm,—po ś. Michale,—po ś. Ra- 
larzynie. < 

aczki, Jarmarków 6; jakoto: w Poniedziałek 
trzeci po Nowym Roku—w Poniedziałek po Niedzieli 
Zapustućj, — we Wtorek po Niedzieli Przewodnićj,— 
i w Poniedziałki: po á. Trójcy, — po Przemienieniu Pań- 
skiem,—po ś. Łukaszu. 

Radziłów. Javmarków 4; wszystkie w Poniedziałki, 
jakoto: po Trzech Królach, — po ś. Marku Ewang., — 
po é. Aloizym,—po Niepokalanóm Poczęciu N. P. Maryi. 

fiojgrod. Javmarków 6; wszystkie we Wtorki, ja- 

/ koło: po QOczyszczeniu N. P. Maryi, — po ś. Kazimie- 
rzu,— po Przewodniej Niedzieli, — po ś. Stanisławie, — 
Wł zt N. P. Maryi, — po ś. Franciszku Sera- 
ckim. 

Sopockinie. Javmarków 2; obadwa w Poniedziałki, 
jakoto: po ś. Trójcy, —po ś. Edwardzie. 

Szczuczyn. Javmarków 6; wszysikie we Wiorki, 
jakoto: po Trzech Królach,— po ś, Macieju, —po ś. Woj- 
viechu,—przed ś. Janem Chrzeicielem,—po ś. Michole,— 
po š. Marcinie > 


-= POWIAT ŁOMŻYNSKI. 


~ Jedwabno, osada wiejska. Javmarków 6; wszy- 
stkie we Wtorki, jakoto: po $. Agnieszce, — po Ś. Jó- 
zefie,— po é. Stan sławie,— przed ś. Idzim,—po ś. Au- 
drzeju,— przed ś. Tomaszem Aposlołem. 

mbrów. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, ja- 


koto : p ś. Waleutym, — po Niedzieli Srodopostnćj, — 
po Zie BL Świątkach,—przed ś. Idzim,—po ś. Łuka- 
szu,—po ś. Łucyi. 


Wysokie Mazowieckie. 
w Poniedziałki, jakoto: po Trzech Królach — po Nie- 
dzieli Kwietnićj ,— przed ś. Filipem i Jakóbem,— przed 
ś. Janem Chrzcicielem,—po Narodzeniu N. P. Maryi, — 
po Wszystkich Świętych. 


Jarmarków .6; wszystkie 


17 


»”Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, jako- 
. rzech Królach,—po Niedzieli Kwietnićj,—przed 
5. Blanisławem,— przed é. Janem cicielem,— po 
“Elżbiecie, — po Niepokalaném Poczę 

Tykocin. Jarmarków 6; wszys 
koto: 1 Oczyszczeniu N. P. Mary 
po ś. Wincentym a Paulo, — po $ 
kim,—po ś. Marcinie, — przed śKomaszem Apostołem. 

Stawiski. Jarmarków 5; wszystkie we Wtorki, jä- 
koło: we Wtorek drugi po tr; Królach, — w Wielki 
Wtorek, — przed á. Auton ś. Franciszku Serafi- 
cekim, — przed ś. Barba i 

Sokoły. Jarmarkó Wszystkie we Wtorki, jako 
to: we Wtorek Wstępnygs=po Niedzieli Przewodnićj,— 
po ś. Antonim Badewskim,—poś. Małgorzacie, —po Wnie- 
bowzięciu N,P. Maryi, — przed $. Mikołajem. 

Sniadów. Jąpmarków 6: wszystkie. we Wtorki, ja* 
koto: po ś. Józefie, — przed ś. Filipem i Jakóbem,— po 
Ś. Jakóbie Apoglole,—po Narodzeniu N. P. Maryi, — po 
Wszystkich $Wwiętych,— przed ś. Tomaszem Apostołem. 

Nowogród, Jarmarków 6; jakoto: w Poniedziałki: 
po Trzech Krójneh, — po $. Macieju,—i we Wtorki, po $. ` 
SIanisławie,<przed š, Janem Chrzeicielem. po Narodze- 
niu N. P. Maryk=przep ś. Szymonem i Judą. 

Łomża. Jarmarków 6; jakoto: w Poniedziałek po 
Oczyszczenia N. P. Maryi, —w Poniedziałek drugi wiel- 
kiego postu, =we Wtorek po Niedzieli Kwietnićj, —i w Po- 
niedziałki: po N. P. Szkaplerznćj,—po ś. Michale,—po ś. 
Stanisławie fiostce, 

Kolno.  Jarmarków 6; jakoto: we Czwartki przed ś. 
Franciszkiem, —po ś. Grzegorzu, —we Srodę przed ś,Flo- c 4 ” 
Br + Czwartki po ś. Kilianie,—po ś. Tekli, — po - Kalwarya, Jar arków 4; wszystkie we Wtorki, 

Ciechanowiec.  Jarmarkow 6; jakoto, w Poniedzia- = pto o: WA pepela, Paiaka ro a 
lek po Ocżyszezeniu N. P. Maryi,— na ś. Wojciech, — zi Olita CER rk ła naa Rum k po ś. Kak 
i w Poniedziałki po Bożóm Ciełe,—przed ś. Wawrzyńcem, | pierza, Ek ZB 
po ś. Mateuszu,—po $. Andrzeja. | * i ? Simno: Jari e WI orki, jako 

POWIAT SEJNEŃSKI. PB] to: po Nawróceni Prym, —pa $. | 

Łozdzieje.  Javmarków 5; wszystkie we Wtorki, ja- | tzei Panina ę JI ę `y 3 
koto: po Trzech Królach,— po Niedzieli Srodopostućj,— rodzenin N. P. Mar ny c = | 
po Bozćm Ciele,—po ś. Annie,—po Ś, Katarzynie. u, | 

Sejny. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, jako- 
to: po Oczyszczeniu N. P. Maryi,—po Ś. K erzu,— 
bo $. Stanisławie,—po Nawiedzenia N. P. Maryi, —po 
Niedzieli Różańcowćj,—przed 5. Mikołajem. por 

Sereje. Jarmarków 5; wszystkie we Wtorki, jako- 
to: po ś. Jerzym,—po ś. Antonim, —przed $. Wawrzyń- 


te 


POWIAT RALWARYJSKI. 


— przed Wniebowstąp 
N. P. Maryi, --pożpliett 


cem,—przed $. Szymonem i Judą,—po é, Łucyi. + A `: p 
Wizajny. Jarmarków 4; wszystkie we Wtorki, Wi Jarmarków 4; wszystkie we Środy, =S] 

jakoto: po Zielonych Świątkach,— po ś. Małgorzacie; — _ ; Trój- "e 

po 5. Michale,—przed Bożem Narodzeniem. + SE 

De — oHe , j y 
Jarmarki w Cesarstwie Rossyjskićm. . 

Berdyczew, Jarmarków 3, jakoto: 26 stycznia, 9 Grodno Zdlgark na Podwy ższenie $. Krzyża. 

kwietnia, 23-czerwca. i g ` Jarmolińce na Podolu. Jarm. 3, t. j, na Prze- ©, 
Białystok. Jarmark na $, Jan Chrzciciel. wodnią Nied. 27 czer., na $. Mikołaj, gdzie sprze- w 
Brześć Litewski, Jarmark na é, Agnieszkę. dają się różn „ konie ręczne i tabuny, oraz bydło. 4 
Ciechanowice. Jarmark na $. Wojciech. Nie: „ Jar. 1 lipca trwa. przez 3 tygodnie, f 
Dubno. Jarmarków 2, jakoto: 1) na śś. Piotra i Pa- Poczajów, miasto na Wołyniu. Jarmarków dwa, | - 


wła, podług ruskiego kalendarza, trwa 8 tygodnie; pz cztćroniedz ni na Żielcne Świątki ruskie, 
$ 


dwa tygodnie przed tym jarmarkiem zaczyna się cztéroniedzielny ' pienie Ruskie, xy 
jarmark na wełnę; 2 )na 3 Rrólewgdzie się odbywają Sw słocz. Jarmarków 2, jakoto: 1) dnia l maja | 
różne interesa obywatelskie, i trwa 4 tygodnie. . trwający dni 5, 2) na Ś. Bart omićj. 7 h 


Jarmarki Zagraniczne. - p- 

| Lipsk. Jarmarków 3, jakoto: na Nowy Rok, na 
Niedzielę Jubilate (N. 3 po Wielk.), po $. Michale. 
"Po . Jarmarków 4, jakoto: w Niedzielę 
Wstępną, na $. Jan, na $. Michał, na Ś. Łucyą. | 
28 RY 2, jakoto: ma śś. Piotra 

i Pawła, na $. Michał. we Fan 
Toruń. Jarmarków 3, jakoto: na 3 Króle, na $. 
Trójcę, na śś. Szymona. i Judę. f 


Brody, Jarmar. 2, na 3 Króle, na ś. Łukasz. 
Elbląg. Jarmar. 2, jakoto: 22 lipca, na $«Marcin. 
Gdańsk. Jar. 2, na ś. Dominika, na ś. Marcin. 
Grudziąż. Jarmar. 3 w ponie., jakoto: Nied. 
Suchćj, po .$. Bartłomiej, po ś. Ka nie, 
Knyszyn. Jarmarków 2, jakoto: na 3 Króle, na 
Wniebowstąpienie Pańskie. 
Królewiec. Jarmark w poniedziałek przed Ś.Janem 
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w Warszawie. 


 „„B* Przychód 
WYMIENIENIE TRAKTU `- 3 i LISTOWA wozowa 


d. 5! o 0d.5% dzi 
BEDĄ Piątek š s „rano | Czwartekļ|po poład. 
po połud. po połud.] P ję 


„a) Do Jablonny, Serocka, SĘ” R 
Pudiuskay pmr Sielania, Ostroęki, Miast- k 7 
kowa, Łomży, Stawisk, $zczuczyna, Grajewa, Poniedz. Wtore 
Rajgrodu Augustowa, Szczepek, Suwałk, Szy:| Codzien. |04 po poł. f o 4 po poł.] Codzien, po pół 
prison , Kalwaryi, Maryampola, Budek, Wejwer Piąt 
owna. 


; 1. Płocki. a) Do Jablonny, Nowego Dworu, 
Zakroczymia, Wyszygrodu, Bodzanowa, PŁO-| Poniedz. 

h CKA, Dobrzynia nad Wisłą, Wielgieko, Lipna, 
Í kali Lubicza, Dobrzynia nad Drwęcą. Czwartek 
ŻA Sa przez Gołub do Prus. | 


po połud. 


ek iątek 


RYGI, Mitawy, PETERSBU R-[Codz. opr. Poniedz. ‘odz opr. / lore 
4 Do ce. ) GA, Guber. P Północ. i Finland. |Czwartku r Jo spo poł.] piątek |° 1PO pot] p Piątku *| po poł] 7 atek x |po połud. 


` SAES TA (Eog |e popor | "poiede [o4 po poł. EA | po pot.| p, Piątek. [po potud 

| JE J ; „ ZA GRANICE pre bang do Królewca Po |! po po. Poniedz. |o 4po poł. | Wtorek | rano | k |po połud, 
dzy EUR l pyara d ooa I Caon 09% rano] w Piatek k |poładnia dniu ej maj | wieczór] Cawafiek|po gplud, 

i sad ża aaa” Jo 4po poł.yiggniela | po pot, | Niadiwla | PO połud. 


ko PY 


Ea a ; pI ER a: po poł. Piatek |o4 popor | Sobota | rano | Wtorek | w potaa, 


b) DO CESARST. kiałegostoku 1 Grodna, [Srod. $ob./0 4 po | TOA I IW. Sob. | rano f 
©) Do Rad izymina, 3 © | Codzien. 105%, pop: i] | Codzien. | rano f 


rano | 


I 
b DO CESA Do Brześć. tew-] Powie: 
ie eg Kobrynin, f. działe torek Środ x 
i an PIRO DRONE js: Worek RR po. NEAR, 3 po po. E tok Bien Sobota rano 
| 


Środa 
Sobota 


g zas, + Si © |Niedui 
2 Kró owej Niw wy, Mi A yny, Biały] Godzien. [o 5 po po. Środa o3 po po.] Codzien, 


iedziela | 


Do Sokołow żew Sterdynia, Nura, 5 A 
vs. Stordynig; CTAA |Niedziela KOBA dia; | rano | Sobota 


" E ayia Parczewa, Włodawy, Ko-|- U 05, 
| 4 % |Czwa k |polndaia | Środa Þa KM | HA połudn. 


atek | przed | Sobota 


ak 
e > 5. Lube Do, jypliłosny arćj 1 
Volina BASE bicz > ki i orek jo 12 w po- F Wtorek 
| Iwangrod/ MMarkuszewa | LUBLIN NA Godzien. 03po po. Binek | łudnie | codzien: | rano | piątek | Wieczór 


b Do Sied rż Ghelnta, Dryszczewa, nem" 
Stepanowic i Dubienki. Niedziela | mA Niedziela 
c) DO CESARSTWA. Do Uściłaga, Żyto- Kararo Š 3 po po.| Wtorek |012 wpol Radi ab 


Wtorek 
mierza, Berdyczowa, Kijowa, ODES „ Polu So zwartek Piątek | wieczór 


DO Gu ernij i K Í Kaukazu. Sobota 


1 —— w 
gh __dDQN NOWEJ ALE ALEKSANDRYI, * 1 Sobota |o 3 po po po. Ae lo 12 w po.]Sob. Sro.) rano | Wtorek | wieczó? 
e) ZAMOJSKI. DO Pia ków Krasnegosta <A k jol 7 SE 1 Wiorek T oaa 

- f wu, Chom gcisk i ZAMOŚĆ! IA. $ Sobota [03 5o po. po.] „Piątek |° todnie” | Czwartek | pro | Piatek. | wieczór 


Niedziela |o 3 po po- 12 w Niedziel 
Do Hrubieszowa. Iczw. Sob.|"i ładniu” I W torek TEHTA csv, Sobe rano T Wtorek | wieczór 
fy Do Radzynia, Parczewa, Włodawy, Ko-| Poniedz. | ] 
oka, Lubartowa, Piątek 


9) ZA GRANICĘ. Przez Krynicę 
szów, Bełze ko biosa i Gahol; Przez Tar | Sobota 
nogród, do Sieniawy-w Galicyi. 


Wtorek [a 3 po po-] Wtorek |o 12 Środ Sroda 
h) Do Łukowa i Żelechowa. Piątek | Fudala Piatek asie Sobota | reno Para | rano 


3 po po- oe Poniedz. 
po po: l Piątek [oi tadnle | wo zj rano p Piątek | wieczór 


o 3 po po. Wtorek f 12w po] Piątek wieczór Wtorek | wieczór 


6. Kozienicki. Do Pi , Góry, Mni- OEA 
szewa, Ryczywoła, Kozienic i Granicy: po Czwartek|po połud.| Poniedz. |po potud.{Niedziela | rano | Czwórtok| rano 


"—7. Krakowski. a) Do Sgkocina, "Tarczyna, = | s j 


Grójca, tiałobrzeg,Jedlińska, Rad. Oroń- 
Ska Szydłowca, Suchedniowa, AATA EE 5 Wtorek 
Piątek 


cza: Jędrzejowa, Wodzisławia, Miech Codzien. R o 4 po po.) Codzien. | rano 
cha si ŁA przez Kraków do Wiednia, id ri 


Galicyi, zwajcaryi i Włoch. 


Środa 
Niedziela. po poład. 


2) Do Kitoy, Olkusza, Skalbmierza Sław: | W z orek |no nołud. 
tova! Debre d otat Blan: Piatek, 06 wiecz.] Naaa alo 4 po po. [Niedziela | rano Wiorek |po połud, 


— 


A Opatowa, Łagowa, 
CE Ożarowa, Rachowa, Sta- | Me EH 


Środa | Sobota 
06 wiec | Niedziela ° 4 po po] poniedz. 


" sowa i domierza. a 


rano | Wtorek [po poład. 


"128 — 
©odchód ~ 


Przychód 


i -LISTO | WOZOWA 
e) Do Przysuchy, Końskich, U 1 z | i 

| | doszye, Prze orza ( Radomsku.  - aN Moda JPE un Niedz á diodzie a| Tano | Wtorek |po | połud. | 
SN Do Chmielnika, Buska i Stopnicy. * SSE} 3% 0 5 4pop Pon, Piąt.| _ rano iwo. Piąt. |po I po połud. 
9) Do Zwolenia i NOWEJ ALEKSANTWEWI | Sro po no Wto.Piąt.| rano. Piąt. Ipo połud, 


i 8. Piotrkowski. a)Do Sękocina, I 
F Mszczonowa, Rawy, Tonzmana fi 
dół RU anska za lomsk 
i CZĘSTOCHOWY, - A GR 
Lubliniec do sna Z RNJ 

Mszczonowa. 


9. Gzęstochow: kok mą. y = 


Piatek {po polud. 


Środa [o 6 wiecz.|Niędziela |o 4 po po.| Wtorek | po poł. 


Skierniewic, Raw tok [omaszo 

Piotrkowa, Wolborza R. ka, Sr R 
CHOWY,Strzemieszyg, G ad aib 
ZA GR: ANICĘ, do Wi tako a Godzien- Codzien- |po poła-|. 
Czech, Morawii i Szlązka. c) Z j pea” oie koteja dn uaaa 
Opola, Wrocławia, /B eaz0ą | 0 wo 
kanti, Francyi, § w "potag: czór 
Anglii i Państ 


zach odnich. f 
~io. Kalisko ki Aii a) D Wio. Sob. { Pon, (wyj. é 
AAC ka Mana, komio. ZE: nań |a|. kk pred Jarina | 
10 ozna oł,.doKka- ano 
nia, przez Torch L uh maana do KA A LISZA $ na- | żelazną |P?" i do Kalisz. 0.5 po po] żejązną | Połud lisza)Piąt. 
b) Do Błonia} Serok, Sochaczewa. | | EEEE 5 po po.] ak ano 
c) Do Łęczycy i Ozorkowa. Pon. sto: | odpo | w satelita | Wtorek |o 5 tek cz bad. A Poniedz. = rano 


ck Od Łowicza, do Sanik, Gombina iPŁO- |Codzien. EX ro | = Wjorek Jo 5 po po] Codzien. IR 


przed |. Środa ie rano 


przed 


ORO )d Krośniewic do Lubie- | 
Wtorek południu Godzien. polad Poniedz. 


nia, Kowala, B a-Kujawskiego. Włocła- 


4 
wka, Niesza awa. ZA GRANICĘ do jc pain mno, 


TORUNIA i 1 GDA 4 

— Do ra Codzien- | odpo | Wtorek p pi Ponie. rano 
W czasie od 3 (15) maja do 3 (15) września, nie {południa P nie | po _działek| "T 
W pozostałym ezasie. Sobota [o4 po po.| Wtorek [o 5 po po. i i p4 Poniedz. | rano 


11. Kalisko-Fabry: 
a) z Wies do bowi cza, Cod -| 04 po 


ta 
po 05 po Codzien: przed 
b) Do Osin, Strykowa, Zgierza, Łodzi. Lu- {nie keleją Czwartek nie koleją Śro 7 
tomirska, Pabianic, Łasku, Zduńskićj Woli, | żelazną |poładniu © masą żelazną | połud. 


Sieradza, Błaszek i kali, 
= LĄ reg Szadku, Warty, Złoczewa, Wielunia, ów a 

Pi Ż A GRANIC ez Wieruszów do Kem- da 
pna, Landsberga i $ SZLĄZKA A GORNEGO na dr 


Uwaga. Lisiy na godzinę, a przeznaczone na kolé żelazną na półtorćj godziny; paki na dwie godziny, PIAA i 
ny, przed oznączonćm odejściem Poczt, odd dawane być winny. 


SÉIS RZECZY. 


po | Ponie- przod | 
Sobota południu Czwartek PBO działek | poł 


z 


Stronica, _Stronnica. 
Dni Galowe. Dom Cesarski a: SAIA RASS Budownictwo wiejskie (z rysunkiem), przęz B. y 
Przedmowa Wydawcy.........»+»:»- AE 3%h Podcza$zyńskiego ...-+1:.2+..14 ein Sdu 64 
Ewangelie na wszystkia święta w r. I851..... „„sR4 O rzekach krajowych, ich zastosowaniu dò spła- 
Rozkład świąt uroczystych w r. 1851.. ........ 4 wów, z w mianką o lasach rządówych. nad 
Część Kościelno - Astronomiczna , anejo ująca: rzekami nemi położonych (z mappa) 
Święta Rzymskie, Święta kościoła o zwa rzez b. (7 WCCHPPCEDACE UR FP 
wschodniego. Imiona Sław., Święta Żydows. gluga parowa na rzekach spław. król. “Pol, 93 | 
i Mahometańs. Wschód i zachód słońca. Dłu- - Zeg iak i gm a (z. drzewory- ' 
ość dnia. Odmiany księżyca....,...1....... 5 tem). Wyj oezyj R a 96 | 
Dziejowość bojowych zapasów Chrześc. z potęgą Kościół aladicy i olonii i drzeworyt. +0 
Turecką wXVi XVIw.p.A,. dz ai 17 Zaćmienia. Epoki Rie. więta ruchome. 
Albrecht Thaer ( z drzeworytem ) ....... . 32 Liczby zwrotów A i 8 «Suchedni, 101 
O związku niektórych radza Jów fabrykacyi : z go- pyres alfabetyczny więtych i Świąt na rok 
spodarstwem, przez M, Oczapowskiego..... 33 1851 z wyrażeniem dnia 4 miesiąca. osseo 02 
O głównych częściach składających Ślomię, Wykaz abecadłowy Imion sławiańskich z wyra- 
uważanych pod względem ich Pecznzich «sżeniem dnia i miesiąca...............+-::+ 105 
oraz znaki czyli przepowiednie njestałych Przysłowia: i przypowieści od imion, "zebrane j 
zmian powietrza, przez W. ZĘ 8 38 wykaz M Tymoteusza Lipińskiego. ....+1+-+-+ 1 | 
U kościach i ich użytkach. przez J. Belz 52 Mocarstw Ra 3 kę pęd ai Ził sady b 
O zarazie bydlęcćj, zwanćj księgosuszem, ez Rórisd jazdy na D Warsz.-Wiedeńskićj. 114 
E. Ostrowskiego ...... e. PT 54 | Opłata od osób, towarów Iti p drogą żelazną 
erzy Stephenson (z drzeworytem)........... 59 przewożonych............ zwy oslo o 
Doe pete War.-Wied,, z treściwóm opisa- Termina opłacania podatków w M. Warszawie.. 116. 
niem długości, kierunku, kosztów budowy: Jarmarki znaczniejsze krajowe i zagraniczne.... IIT 


i ruchu, do końca 1849r., przez W. Kolberga. 60 Tabella Odchodui Prygkada poczt w Warszawie 127 
(st j 


= 


Guttenberg „Wynalazca sžtuki prukarskićj, =” 


